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Przemysław Mariański, 


Niepoprawni. 


Jest przysłowie łacińskie, które w ję- 
zyku polskim ma następujące brzmie- 
nie: „Co od początku jest wadliwe, nie 
może uleczyć się z upływem czasu“, 

To przysłowie przypomniało mi się, 
gdy przeczytałem urywki artykułu re- 
dakcyjnego „Młodej Polski" czyli ozono- 
wego organu „Związku Młodej Polski“. 

Zaraz. po ogłoszeniu deklaracji ideo- 
wo-politycznej O. Z. N. zabrałem głos 
na łamach „Dziennika Bydgoskiego“ 
wykazując wadliwe podejście Ozonu do 
spraw polskich, 

Ozon nie rozumie politycznej postawy 
narodu polskiego, jak jej w ogóle nie 
rozumie obóz legionowy. 

W błędzie. tym trwają legioniści od 
czasu, gdy zaczęli śpiewać „Pierwszą 
Brygadę“; trwają w nim Ozonowcy 
i niestety „Związek Młodej Polski“ przy- 
jał ten błąd w spuściźnie po swoich ro- 
dzicach. 

„AŻ sześć razy w tym urywku artykułu 
redakcyjnego spotykamy słowo: „Chce- 
my*, Któżby w ogóle czegoś nie chciał! 
Zdaje się, że na całym Bożym świecie 
nie ma człowieka, któryby czegoś nie 
chciał, 


„Młoda Polska chce „Polski Wielkiej 


i Potężnej*, tak wielkiej i tak potężnej, | 


że zniewolona jest „wielkiej“ i „potęż- 
nej“ pisać wielkimi literami, 

Akurat tego samego chcą wszyscy Po- 
lacy, Młodzież narodowa (endecka) nie- 
mał codziennie hasło to wysuwa, a nie 
z tej wielkości į potęgi nie widzimy. 

„Młoda. Polska“ - występuje przeciw 
„fali komunistycznej ij pangermańskiej”. 
Młodzież narodowa kubek w kubek to 
samo głosi, I nie tyłko głosi, ale swoim 
postępowaniem w życiu codziennym da- 
je żywe dowody, że takie jest jej prze- 
konanie. 

„Młoda Polska“ chce „Polski wolnej od 
pajęczyny komunistycznej i żydowsko- 
masońskiej“, j 

Jakaż tu różnica między młodymi 
Stronnictwa Narodowego a Związkiem 
Młodej Polski? Chyba żadna —. 


Słowem wszystkie chcenia Zwiazku 
Młodej Polski mógłby przyjąć narodo- 
więc z pod znaku Romana Dmowskiego, 
albo sprawiedliwiej mówiąc, „Związek 

Młodej Polski“ niepowinien robić Stron- 
nictwu Narodowemu dywersji, raczej z 
rozwiniętymi sztandarami winienprzejść 
do obozu Romana - Dmowskiego, już 
choćby dlatego, że obóz ten jako pierw- 
szy wysunął te hasła i nie powtarza za 
ihńymi, 

Jeżeli tak się mie dzieje, to musi ist- 
riieć pomiędzy jednym a drugim obozem 
olbrzymia różnica. Jedni i drudzy 
„Chcą“ i chcą jednej i tej samej rzeczy. 
A na imię tej rzeczy, której jedni 
i drudzy chcą, to — niepodzielna wła- 
dza nad Polską, 


Chcenie władzy bierzemy poważnie u 
jednych i drugich, a jeżeli chodzi o pro- 
gram. polityczny jednych i drugich, to 
sąd o tym, czy obie strony go poważnie 
biorą, zostawimy Czytelnikom „Dzienni- 
ka“, 

Stronnictwo Narodowe o tyle jest w 
gorszym położeniu, że nie ma przyjaciół 
u.władzy, ani też nie ma bogatych mece- 
nasów, coby hojnie mogli wspierać jego 
ruch ideowy. r 


` Oczywiście wielu zwolenników Stron- 


nictwa Narodowego przechodzi do dru- 

giego.obozu, gdy pokusy syrenich słów, 

a — może i czegoś więcej — nie mogą 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


Paryż, 7. 8. (PAT) Korespondent mo- 
skiewski „Le Petit Parisien“ donosi, iż 
bezwzględna czystka objęła prawie ca- 
łą elitę kierowniczą republiki Tadziki- 
stan, Aresztowano prezydenta tej repu- 


bliki Chotomara, sekretarza komitetu 
wykonawczego Unamowa, wiceprzewo- 
dniczącego rady komisarzy ludowych 
Kyktyna, oraz sekretarza miejscowej 
organizacji młodzieży komunistycznej 
Gerasimowa. Wszyscy zostali wyklu- 
czeni z partii i ogłoszeni „zdrajcami 


ludu i szpiegami niemiecko-japoński- 
mi“, 
Korespondent „Le Petit Parisien" 


przypomina, iż w czerwcu w podobny 
sposób „oczysżczono* kierownicze koła 


sąsiadującej republiki Urbakistan. 
Londyn, 7. 8. (PAT) Agencja Reutera 
donosi z Moskwy, iż kolegium wojsko- 
we sądu najwyższego skazało w Piati- 
gorsku na Kaukazie, 18-tu funkcjona- 


anal gi 


riuszy kolejowych na karę śmierci 
przez rezstrzelanie. Wyrok został wy- 
konany, Wszyscy skazani byli oskarże- 
ni o podpalanie budynków i łączność 
z organizacją trockistowską. 


W Dymitrowie widzi Stalin 
groźnego rywala. 


Podobno między Stalinem a Dymi- 
trowem doszło obecnie 
konfliktu. Doniesienia ze źródeł fran- 
cuskich zaznaczają, że Stalin pragnie 
zlikwidować Dymitrowa, pełniącego, 
jak wiadomo, funkcję generalnego se- 
kretarza Kominternu. 


Stalin, obawiając 
coraz bardziej 


się wzrastającej 
popularności Bułgara, 


| dąży podobno w ogóle do usunięcia cu- 


dzoziemców ze wszystkich ważnych 
stanowisk Rosji Sowieckiej, Ich miej- 
sca zająć mają obywatele sowieccy. 


lecący z Pragi do Moskwy. 


Bukareszt, 7. 8. (PAT) Agencja Havasa donosi, 


że samolot towarzystwa 


lotniczego czeschosłowacko-sowieckiego obsługujący linię Praga—Moskwa, roz- 
bił się w pobliżu wsi Sratzel w okręgu Bystrzyca w Czechosłowacji. Samolot 


zapalił się i spłonął doszczętnie, Wśród szczątków samolotu 
glone zwłoki 2-ch pasażerów Czechów i 4-ch członków załogi. 


startował z Pragi. 


znaleziono zwę: 
Samolot wy- 


Samołot komunikacyjny, który uległ katastrofie wraz z pasażerami pod 
Sratzele, należał do sowieckiej linii komunikacyjnej, Zginęło 7 osób, a nie jak 


pierwotnie przypuszczano 6. 


Wojska japońskie idą ma front. 


Goraz to więcej oddziałów wojska japońskiego maszeruje na front pod Pekinem 
i Tientsinem. Ludność japońska odnosi się do żołnierzy, a podobne także i do samej 
2 wojny, — entuzjastycznie, 


Te same źródła donoszą o- dalszej 
czystce na kierowniczych stanowiskach 
w przemyśle sowieckim. Już 34 dyrek- 
torów ciężkiego przemysłu Sowietów 
wtrącono do więzienia.. W więzieniu 
znajduje się niemal cały personel. tech- 
niczny przemysłu 'chemicznego. Are- 
sztowano również wyższych funkcjona- 
riuszy 6 fabryk samolotów oraz. .2 fa- 
bryk armat. Niedawno rozstrzelano 5 


do poważnego | wysokich funkcjonariuszy lotnictwa i 


15 inżynierów. Liczba aresztowanych 
kolejarzy sięga tysięcy. 


Moskwa przeciw komunistom 


polskim. 


W Moskwie krążą pogłoski o are- 
sztowaniu generalnego sekretarza ko- 
munistycznej partii polskiej Leńskiego 
Leszczyńskiego.. O. aresztowaniu tym 
świadczyć ma fakt, że na szeregu ostat- 
nich enuncjacyj Kominternu w Mo- 
skwie, a w szczególności na gratulacji 
prezydium  centralnegó komitetu III. 
Międzynarodówki dla lotników, którzy 
przejecieli biegun, pominięto podpis 
Leńskiego Leszczyńskiego. Charakte- 
rystyczne jest, iż członkom komuni- 
stycznej partii polskiej, narodowości 
polskiej, zarzuca się „tendencje nacjo- 
nalistyczne*, natomiast komunistyczną 
partię polską narodowości żydowskiej 
oskarża się o trockizm, j ‘ 


p) 
s Ci- eara E 


Księstwo Keníu 
opuściłu bańcuć, 


Łańcut, 7. 8. (Tel, wł) 
godz. 14,55 zajechał 
łańcucki powóz, zaprzężony w cztery 
konie, którym przybył brat króla an- 
gielskiego ks. Kentu z małżonką ks. 
Maryną. Gościom towarzyszył ordynat 
Alfred Potocki, Księstwo przeszli do 
salonu recepcyjnego, wyłożonego dy- 
wanem, sięgającym aż do wejścia do 
wagonu salonowego, który ustawiony 
był przed salą recepcyjną. O godz. 15 
zatrzymał się na stacji w Łańcucie po- 
ciąg pośpieszny, idący w kierunku Kra- 
kowa i Katowic, do którego doczepiono 
salonkę. Księstwo Kentu pożegnali się 
z gospodarzem i odprowadzającymi 
ich gośćmi i opuścili Łańcut, udając 
się do Katowic w towarzystwie pp. 
Koziełł-Poklewskich, Benedykta Tysz- 
kiewicza i księcia Lichtenstein (księ- 
żna Lichtenstein wyjechała z Łańcuta 
rano autem). Zebrana na peronie licz- 
na publiczność zgotowała dostojnym 
gościom angielskim serdeczną owację. 


Z Katowic do Wiednia. 

Katowice, 7. 8. (Tel. wł.) Wczoraj w 
godzinach wieczornych przybył do Ka- 
towic pociągiem pośpiesznym w spe- 
cjalnie doczepionej salonce ks. Kentu 
z małżonką ks, Maryną, Z dworca go- 
ście odjechali samochodami do pp. 
Koziełł-Poklewskich. Dziś przed połud- 
niem księstwo Kentu udają się samo- 
chodem do Wiednia. 


Wczoraj o 
przed dworzec 


Niepoprawni... 
(Ciąg dalszy). 


pokonać, ale zawsze znajduje to Stron- 
nictwo nowych zwolenników. Czy Zwią- 
zek Młodej Polski ma w ogóle ludzi 
świeżych, nie wiemy. 


My chrześcijańscy demokraci jeste- 
śmy w lepszym położeniu od pierw- 
szych i drugich.. Przede wszystkim je- 
steśmy — jak na chrześcijan-katolików 
przystoi — o wiele skromniejsi. Nie dą- 
żymy do niepodzielnej władzy. 

Ani pierwsi, ani drudzy nie chcą się 
dzielić władzą. 

Jedni i drudzy uważają swój obóz za 
zorganizowany naród. Chcą nim kiero- 
wać z góry, jednolicie, na rozkaz, 

My natomiast chcemy stać nie nad 
innymi, lecz obok innych. Chcemy być 
sobie w najgorszym razie zwykłą par- 
tią polityczną. Dla nas dobry i mądry 
parlament coś więcej znaczy, niż wola 
mocy wodza. 

Wodza chcemy także, ale tylko czasu 
wojny. Nie chcemy przed bitwą sejmo- 
wać, lecz czasu pokoju chcemy w sej- 
mie, rozprawiać i choćby ostrą prowa- 
dzić dyskusję nad najlepszymi sposoba- 
mi pracy dla Polski, bo uważamy, że 
hawet sejmowe awantury są mniej 
szkodliwe, niż legionowa szlachetczyzna 
i samozwańczy wodzowie rozmaitego 
autoramentu. 


Chcemy nie wielkich I mocnych lu- 
dzi — tych Polsce nigdy nie zabraknie 
— ale chcemy mądrych praw i mą- 
drych urządzeń publiczno-prawnych. 


Madryt, 7. 8. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Bombardowanie stolicy przez 
artylerię powstańczą trwało do godz. 
13-ej, Pociski, których większość była 
kalibru 155 mm, eksplodowały przewa- 
żnie w dzielnicy w Quatrocamin0os, 4 o- 
soby zostały ciężko ranne na ulicy Al- 
marco, Ludność miasta zachowała w 
czasie bombardowania zupełny spokój 
nawet na ulicach najbardziej wysta- 
wionych na bombardowanie trwał oży- 
wiony ruch przechodniów. 


Agencja Reutera donosi ze źródeł rzą- 
dowych, że w czasie wczorajszeeo bom- 
bardowania stolicy, został uszkodzony 
eksplozją pocisku gmach nuncjatury 
papieskiej, 


Kontratak „czerwonych”. 


Madryt, 7. 8. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Wojska rządowe po odparciu 
natarcia powstańców na froncie Jara- 
ma w okolicy Lamaranosa przeszły do 


niler a 


Berchtesgaden, 7, 8. (PAT) Kanclerz 
Rzeszy przyjął w swojej rezydencji w 
Obersalzberg nowomianowanego amba- 
sadora rządu gen. Franco Antonio 
Marques de Magaz, który złożył kancle- 


W życiu politycznym lubimy więcej 
mądre rzeczy niż mocnych i (nie) mą- 
drych ludzi. Jesteśmy demokratami 
i właśnie jako demokraci tkwimy głę- 
boko w staropolszczyźnie, której mą- 


s 3 $ - | rzowi swe listy uwierzytelniające. Am- 
drość po dziś zamyka się w słowach: | bąsądor Marquez de Magaz w wygło- 
„Nic o nas bez nas“. Nie chcemy być szonym przy tej okazji przemówieniu 


stadem baranów, Niech pułkownik Koc 
nazwie naszą postawę duchową „sobie 
pańskością*, my chcemy zachować 
własny sąd, bo zachować chcemy naszą 
godność ludzką, 

Wodzów wielkich będziemy czcić, 
ale w bałwochwalczość nie wpadniemy. 
Mamy Boga w niebie, w instytucji Ko- 
ścigęła znamy, jego wolę, to nam starczy, 
Jesteśmy niepoprawni. Będąc tacy nie- 

poprawni, mamy mocne przekonanie, że 
wprawdzie nie będziemy mieli władzy 
nad Polską, ale będziemy dobrze i uży- 
tecznie służyć Polsce. 

To jest nasza wielka zaleta. Władzę 
nad Polską trzeba zdobyć służbą dla 
Polski. Ale i w służbie dla Polski nie 
chcemy uchodzić za pierwszych, nie 
chcąc stać się elitą, bo wszyscy Polacy 
winni Polsce służyć w równej mierze, 
jak mogą i jak umieją. Tu leży cała 
przepaść, jaka nas dzieli od tak zwa- 
nych „niepodległościowców - żołnierzy“, 
co chcą koniecznie być pierwszymi. 

W idei pierwszeństwo, nawet w słu- 
żeniu Ojczyźnie, widzimy szlachetczy- 
znę powracającą w formie legionowej 
elity. Nie szlachta zgubiła Polskę, lecz 
szlachetczyzna, a tej ostatniej jest dziś 
w Polsce więcej niż w dawnej Rzeczy- 
pospolitej. Nikt według naszej zasady 
demokratycznej nie ma prawa wysu- 
wać się na pierwsze miejsce, jeżeli na- 
ród go nie wysunie na to miejsce przy 
pomocy urządzeń prawnych. 


podkreślił, że stosunki Hiszpanii z Rze- 
szą Niemiecką były zawsze jak najlep- 
sze, „Obecnie — mówił ambasador — 
gdy w moim kraju toczą się krwawe 
walki, prawdziwa zdrowa Hiszpania, 
prowadzona przez gen. Franco, odczuwa 
tym bardziej i ceni zrozumienie, jakim 
cieszy sią w Niemczech, które m, in. 
„znajduje swój wyraz wę 

wspólnej nienawiści wobec komuniżmu, 
Hiszpania jest głęboko wdzięczna Rze- 
szy Niemieckiej za okazywaną jej praw- 
dziwą i szczerą przyjaźń. Nie ma żadnej 
wątpliwości, iż wiele podstawowych za- 
sad, jakimi kieruje się Trzecia Rzesza, 
znajdzie również zastosowanie w Hisz- 
panii, oczywiście w ramach jej specy- 


Warszawa; 7. 8. (Tel. wł.) Z ust szefa 
sztabu OZN usłyszeliśmy, że Obóz nie myśli 
jeszcze zabiegać o własne wydawnictwa 
prasowe. Chociaż dziwiliśmay się takiemu 
postawieniu sprawy, jednak przyjęliśmy 
oświadczenie p. Kowalewskiego do wiado- 
mości. 

Rzeczywistość jednak przynosi nam co 
innego: jak grzyby po deszczu zaczynają się 
pojawiać oficjalne wydawzictwa OZN. Za- 
notowaliśmy już pojawienie się sympatycz- 
nego zresztą organu mołdzieżowego Obozu, 
dziś natomiast ukazał się pierwszy numer 
organu wsi pt. „Wieś Polska“. Interesuje 
nas przede wszystkim artykuł od redakcji, 
pisany przez przewodniczącego sektora 
wiejskiego gen. Galicę. 

Charakter narodowy OZN został dosta- 
tecznie podkreślony, natomiast ani słowa 
nie wspomniano, że w pracy nad budową 
wielkiej i potężnej Polski Ozon będzie się 
kierował zasadami katolickimi W oświad- 


Największe zło, co niszczy i demora- 
lizuje charaktery polskie, to przeklęta 
zasada elitaryzmu stanowego czy też 
partyjnego lub kombatanckiego. Jeżeli 
prawdą jest — nie wiemy — że na pol- 
skie życie polityczne mają wpływ ma- 
fie i kliki — to li tylko dlatego mają 
one wpływ, że obecny stan prawny 
stwarza wbrew może woli twórców ję- 
go, podatny grunt dla działania mafii 
i klik. 

Patrzymy jasno w rzeczywistość pol- 
ską. Nam nie trzeba rozgrywek poli- 
tycznych, nam nie trzeba przełomów, 
ni wstrząsów, o których majaczy 
„Młoda Polska“, nam nie trzeba na- 
wet konsolidacji narodowej, gdyż rdzeń 
narodu polskiego ma ten sam sposób 
myślenia i chcenia, ma nawet ten sam 
program społeczny, gospodarczy i poli- 
tyczny, ale nam trzeba mądrych praw 
i mądrych urządzeń prawnych, 

Ale te mądre prawa i urządzenia 
prawne nie mogą być z góry narzuca- 
ne za pomocą zorganizowanej i jedno- 
licię kierowanej woli narodu, jak tego 


chce pułkownik Koc, lecz te rzeczy mu- 
szą dokonąć się samorzutnie. z dołów 
społecznych, i te doły muszą być świa- 
dome, że one te rzeczy stworzyły i że 
je nie tylko dźwigać, ale i za ich po- 
wodzenie lub też niepowodzenie odpo- 
wiadać mają. 

Społeczeństwo własnowładne musi 
stworzyć ład polityczny i państwowy, 
stwarza 


państwo społeczeństwo bez- 


we pismo Ozonu. 


„Wieś Polska” po szumnych frazesach zwala winę za ciężkie położenie chłopa 
na stronnictwa opozycyjne. 


Czyż to nie sanacja odsunęła wieś od wpływu na życie państwa? 


(mee er aeaa a e eaae | 


a nie — jak obecnie się dzieje — gdziejsam osądzi, 


władne. Mamy przekonanie, że polskie | tykułu 
doły społeczne nie są na tyle zdemora- | szłych numerów „Dziennika*). 


rwa wy dalsza ciagu. 


skutecznego kontrataku, Akcja ta mia- 
ła przede wszystkim nacelu wykazanie 
powstańcom, że wojska rządowe zdolne 


Cuenca jeszcze nie zajęta? 


Madryt, 7. 8. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Eskadry samolotów powstań- 
czych dokonały wczesnym rankiem na- 
lotu na miasto Cuenca, stolicy prowin- 
cji tejże nazwy. Według nadeszłych 
wiadomości, 12 osób zostało 


zabitych, 
przeważnie kobiet i dzieci. Jest wielu 
rannych, 

Brat cesarzowej Zyty był ranny. 
Książę Kajetan de Bourbon Parma, 
brat b, cesarzowej Zyty, po wyleczeniu 
się z ran, otrzymanych na froncie pod 


Bilbao, powraca do służby czynnej w 
szeregach powstańców, 


wojnie w Hiszpanii 


i niebezpieczeństwie komunizmu, zagrażającego całemu światu. 


ficznego charakteru i dawnych  trady- 
cyj. Podpisany po moim przybyciu u- 
kład, regulujący stosunki handlowe 
między Hiszpanią a Niemcami, stanowi 
szczęliwą wróżbę co do tego, iż węzły, 
łączące nasze kraje, będą się coraz bar- 
dziej zacieśniać”, 

W odpowiedzi kanclerz Rzeszy ©- 
świadczył m. in.: „Ze szczególną rado- 
ścią witam w osobie pańskiej przedsta- 
wiciela narodu hiszpańskiego, którego 
walki o zjednoczenie i wolność od dłuż- 
szego już czasu śledzę z najżywszym 
zainteresowaniem, Naród niemiecki 
obserwuje z największą sympatią boha- 
terską walkę hiszpańskiego narodu oraz 
wysiłki jego w kieruku rozbudowy pań. 
stwa. Najgorętszym pragnieniem“ nie- 
mieckiego narodu i moim jest, aby ar- 
mii gen, Franco udało się wywalczyć 
wolność hiszpańskiego narodu i tym sa- 
mym zażegnać niebezpieczeństwó, któ- 
re, posuwając się od granic waszego 
kraju, Zagraża całej Europie, Jestem 
całkowicie zgodny z panem co do tego, 


czeniu od redakcji jest wiele bardzo szum- 
nych frazesów. A więc: dziś czekają naród 
wielkie zadania, dziś czekają naród bez- 
krwawe, ale nierówne wielkie zadania, płk 
Koc powołał nas do wielkiego celu. Wieś 
w życiu naszego państwa jest wielką siłą. 
Idea zjednoczenia musi się stać wielkim 
motorem. Śmiało można powiedzieć, że 
wieś jest wielkim fundamentem. Prowa- 
dzimy dzieło wielkiej i potężnej (wszystko 
z dużej litery! — red.) Polski. 

I tak ta wielka i potężna Polska powta- 
rza się stale w tym kró kim oświadczeniu. 
Wszystko jest tam wielkie przez duże „W“. 

Stuprocentowa prawda jest w zdaniu, że 
„niewiele się zmieniło w ogólnym położeniu 
wsi polskiej, która nie zajmuje należytej 
roli w życiu państwa”, Winę za ten stan 
rzeczy zwala się na stronnictwa opozycyjne. 
Tymczasem to sanacja doprowadziła nas na 
skraj przepaści. Winni są też i pp. Koc i 
Galica, Starzyński itd. którzy odgrywali 


lizowane, żeby sprawy miały się na 
komunie skończyć. 

Doły rozumie tylko, kto doły napraw- 
dę kocha, a nie, kto na grzbietach do- 
łów chce dorwać się do władzy. Ci, co 
inaczej chcą i inaczej myślą, są nie 
poprawni, Może im ta niepoprawność 
ną dobro wyjdzie, czy Polska z tej nie- 
poprawności ma pożytek, niech kążdy 


(Dalsze uwagi autora powyższego ar- 
zamieścimy w jednym z przy- 
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iż wspólny cel — obrona przed niszczy. 
cielską działalnością międzynarodowe- 
go komunizmu — łączy jak mnajściślej 


państwa hiszpańskiego, aby jego wysił- 
ki w kierunku odbudowy państwa na- 
rodowego zostały uwieńczone jak naj- 
rychlejszym sukcesem*, 


Aresztowanie 50 anarchistów 


Barcelona, (PAT) W związku z doko- 
nanym niedawno zamachem na jedne- 
go z wyższych urzędników sądowych, 
policja tutejsza aresztowała ubiegłej 
nocy około 50 anarchistów, Oddziały po- 
łicyjne zdołały poza tym zaskoczyć na 
nielegalnym zebraniu kilkudziesięciu 
członków partii trockistowskiej i anar- 
chistycznych związków zawodowych. 
Anarchiści zaczęli ostrzeliwać policję z 
rewolwerów, Ostatecznie jednak policji 
udało się obezwładnić i aresztować 
przeciwników. 

Ubiegłej nocy na ulicach Barcelony 
rozrzucne zostały tysiące odezw, podpi- 
sanych przez zbiegłego ostatnio z wię- 
zienia w Walencji przewódcę anarchi- 
stycznego Andrea Nin, którv wzywa 
ludność do obalenia „rządu, przekupio- 
nego nrzez Moskwę”, 

W Kartagenie i Alicante wszystkie 
dzienniki anarchistyczne zostały zawie- 
szone, Większość ich współpracowników 
aresztowano, 


Upały dochodzące do 43 stopm 
utrudniają walkę. 


Salamanka, 7, 8. (PAT) Komunikat 
oficjalny głównej kwatery wojsk pow- 
stańczych donosi, że oddziały powstań- 
cze zajęły wczoraj na froncie aragoń- 
skim miejscowość Sierra dela Cruz, 
Przeciwnik pozostawił na placu walki 
setki zabitych. W wyniku walki powie- 
. trznej „w okolicy Torrelaveya powstań- 
cza eskadra lotnicza  strąciła 12 my- 
śliwskich samolotów rządowyoct 
"Kómuńhńikat radiowy podaje," że na 
froncie madryckim odbywała się w cią- 
gu dnia jedynie słaba wymiana  strza- 
łów. Akcję wojsk utrudniają  sżałone 
upały dochodzące do 43° w cieniu, Na 
froncie Terruel powstańcy posuwają się 
stale naprzód, Straże przednie dotarły 
wczoraj do m, Bezas, 


są do stawiania energicznego oporu. nasze narody. Życzę gorąco głowie 


wybitną rolę w BBWR. Czyżby o swojej 
przeszłości chcieli zapomnieć? 

Lekko tylko dotknięto sprawy  pałącej, 
m. in., że dla bezrobotnego chłopa trzeba 
szukać ujścia w miastach, w handlu, rze- 
miośle i spółdzielczości. 

Tygodnik OZN „Wieś Polska“ pisany jest 
mdło i brak mu kośćca pacierzowego w 
jasnym i zdecydowanym sformułowaniu 
zadań na, najbliższą przyszłość. Dużo szum- 
nego gadania, a mało treści. Q sprawie np. 
żydowskiej ani słowa. Całość — mniej niż 
przeciętna, szara i bezbarwna. Papieru du- 
żo. Cena względnie umiarkowana. (r) 
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515 tys. zł nadwyżki budżetowej 
w lipcu r. b. 
1 miln, zł nadwyżki za 4 miesiąca 
bieżącego roku budżetowego. 


Warszawa, 7. 8. (Tel. wi.) Tymczaso- 
we zamknięcia rachunków skarbowych 
za lipiec czyli czwarty miesiąc bieżące- 
go roku budżetowego, wykazują docho- 
dy ogółem 191.616 tys. zł i wydatki 
191.100 tys. zł. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi zatem 515 tys. 
zł. Ponieważ pierwsze trzy miesiące 
bieżącego roku budżetowego przynio- 
sły nadwyżkę w łącznej sumie 498 tys. 
zł, nadwyżka za pierwsze cztery mie- 
siące b. r. budż, 1937-38 tj, od kwietnia 
do lipca włącznie wynosi 1.013 tys. zł. 


Związek Młodych Pionierów 
przestał istnieć. 


Warszawa, 7. 8. (tel. wł). W dniu wczo- 
rajszym przedstawiciele Związku Młodych 
Pionierów podpisali deklarację, w której 
zobowiążują się do likwidacji swojej organi- 
zacji i wprowadzenia swoich członków da 
Związku Strzeleckiego. 
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„iż Earhart została uratowana i prze» 


dnia 8 sierpnia 1937 r, 
f 3 niedziela, 


Wea marginesie. 


Pisaliśmy już o charakterystycznym 
dla naszych stosunków zbojkotowaniu 
przez żydów łódzkich artysty dramatycz- 
nego Hańczy. Dzi jeszcze raz powracamy 
do sprawy Teatru Polskiego z Poznania, 
w związku z występami w Krynicy: Ano, 
nie ma co taić — była klapa finansowa. 
Powód? Każdy zrozumie powód niepo- 
wodzenia dowiedziawszy się, że w zaży- 
dzonym grodzie letniskowym było tylko 
17 proc. aryjczyków. I nie można na- 
rzekać: inteligentni aryjczycy uczęszczali 
na sztuki — zresztą doskonałe i doskona- 
le wystawione, jako że powiarzano w 
Krynicy repertuar komediowy, grany po- 
przednio w Poznaniu. 


(„Goniec Warszawski“ rozpisał ankie- 
tę na dwa pytania: 1) Czy niepodległość 
Palestyny przyśpieszy emigrację żydów 
z Polski i 2) Czy niepodległość Palesty- 
ny odpowiada interesom narodu żydow- 
skiego? Na powyższe pytania przysłał 
nam p. M. K. poniższą odpowiedź. — Re- 
dakcja „Dziennika Bydgoskiego“). 

Na obydwa pytania tego plebiscytu, mo- 
im zdaniem, nie można inaczej odpowie- 
„dzieć, jak tylko twierdząco: tak, po stokroć 
razy — tak! jeśli mamy dążyć do prędkiego 
odżydzenia Polski. 

Bo czyż może być inaczej?! Przecież ży- 
dzi otrzymują dziś, po dwóch tysiącach lat 
niewoli — swoje własne państwo w Pale- 
stynie i dołożą na pewno wszelkich starań 
i wysiłków, aby to państwo swoje, ten dom 
praojców, odbudować, utrwalić i rozszerzyć, 
a więc zmuszeni będą do masowej emigra- 
cji do Palestyny, przede wszystkim z Pol- 
ski, skąd najbliżej i gdzie jest ich najwięk- 
sze skupienie. Gdyby tylko na razie odpły- 
nęła z Polski choćhy jedna dziesiąta część 
tego ohydnego, czarnego plemienia krajo- 
wych azjatów, to już w Polsce zrobiłoby się 
luźniej i możnaby było lżej oddychać i przy- 
gotowywać następny transport tego wstręt- 
nego towaru! Czyż taka perspektywa już 
sama przez się nie budzi u nas radości z 
możliwości tak znacznego odciążenia prze- 
ładowanej obcym, a wrogim elementem Oj- 
czyzny naszej, której rodzone dzieci muszą 
szukać chleba i możności życia za morza- 
mi, czyż nie otworzy ten najbliższy już 
transport żydów możności powrotu do kra- 
ju tych wydziedziczonych, rdzennych Po- 
laków?! 

Czyż można tu wątpić, lub się wahać? 

A fala emigracyjna żydowska wszak 
wciąż wzrastać będzie w miarę utrwalenia 


Rzecz prosta, że kieszenie 17 proc. 
mieszkańców nie mogły być dostatecznym 
źródłem kasowym dla zespołu — a pra- 
wie cały znalaał się w Krynicy — Teatru 
Polskiego. Szczęście, że Komisja Zdrojo- 
wa przyznała artystom subwencję na 
koszty drogi powrotnej. 


Na ośmiu członków tej Komisji jeden 
tylko głosował przeciw udzieleniu sub- 
wencji, a ten był niearyjczyk. Kiedy 
owego niearyjczyka zapytano, czy jego 
votum separatum nie stoi w związku z 
bojkotem Teatru Polskiego ze strony ży- 
dostwa, niearyjczyk, członek Komisji 
Zdrojowej cofnął swój sprzeciw. Na to 
mu oświadczono, że zbytek jego łaski, 
gdyż i tak wniosek o subwencję przecho- 
dzi siedmiu głosami przeciw jednemu; 
natomiast rzucono mu w oczy zarzut, że 
jego postępowanie stwierdza faktyczny 
bojkot żydostwa. Żydzi nie chcą jednak 
przyznać się do bojkotu; kręcili, jak mo- 
gli: że przecież żadnego bojkotu nie było, 
że nikogo do bojkotu nie namawiali, że 
wszakże również nie mogli swoich współ- 
wyznawców gwałtem pchać do teatru. 


b. możliwego.. Powstanie więc tego pań- 
stwa jest dla nas Polaków i dla żydów nie- 
bywałym, olbrzymim zdarzeniem i szczę- 
ściem, bo jest dopiero prawdziwym począt- 
kiem zwolnienia kraju naszego z pod okrut- 
nego jarzma najazdu i okupacji żydowskiej! 


Atoli prawdą jest, że na widowni sta- 
le bywał tylko jeden i ten sam żyd (z ty- 
tułem: dr). Wniosek oczywisty, że by- 
wał on tylko w charakterze kontrolujące- 
go, czy przypadkiem który z żydów nie 
przychodzi na widowiska gojów z Pozna- 
nia. 


Niestety nie udało się żydom również 
załaić jormy bojkotu; boć przecież przed 
każdym przedstawieniem sterczała u 
wejścia do teatru grupka żydów, infor- 
mująca swoich o istnieniu „cichego“ boj- 
kotu. 

A zatem, żydom wolno bojkotować 
polską sztukę, natomiast kiedy ludność 
aryjska w Polsce poprostu musi się w 
najważnieszych dziedzinach życia rato- 
wać bojkotem, to żydzi uznają ten bojkot 
za bezprawie i krzyczą o odpowiednie 
paragrafy ze strony Rządu! 
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LI a 
Szantaż, nie notowany 
a LIJ 
w historii., 
Tragiczne zaginięcie lotniczki Ame- 
Hi Earhart usiłowano w Ameryce wy- 
korzystać do przeprowadzenia szanta- 
żu. Mianowicie robotnik Wilber Rothar, 
który był obecny przy ostatnim starcie 
lotniczki podniósł i schował na pamiąt- 
kę upuszczony przypadkowo przez nią 
szal, Z chwilą zaginięcia lotniczki, Wil- 
ber Rothar zwrócił się listownie dc 
męża jej Puttmana, zawiadamiając go, 


Londyn. (KAP) „The Universe* za- 
mieszcza interesujace sprawozdanie o 
sytuacji w Niemczech pewnego kapła- 
na katolickiego z Anglii, który tylko 
co powrócił z Trzeciej Rzeszy. 

Zdaniem kapłana angielskiego ni- 
gdy jeszcze kościoły w Niemczech .nie 
były tak bardzo przepełnione jak obec- 
nie, mimo, że jak wiadomo, czynione 
są wszelkie możliwe starania by od- 
ciągnąć młodzież od nabożeństw i prak- 
tyk religijnych, Na pozór wszystko jest 
najzupełniej normalne i nic nie świad- 
czy o prześladowaniach religijnych o 
których tyle pisze prasa zagraniczna. 
A jednak to prześladowanie istnieje, 
Co niedzielę dzieci i młodzież udają się 


bywa na jednej z raf koralowych, Jako 
dowód prawdy załączył Rothar szat 
lotniczki, żądając równocześnie za 
wskazanie miejsca jej pobytu sumę 
2 milionów dolarów. Na żądanie męża 
lotniczki aresztowano Rothara, który 
przyznał się do oszustwa, 


Co robi von Ossietzky? 


Współpracownik „Dienst aus Deutsch- 
land" edwiedził znanego  pacyfistę, 
laureata nagrody pokojowej Nobla, 
Karla von Ossietzky'ego, w jednym z 
sanatoriów pod Berlinem, gdzie prze- 
bywa on wraz z żoną od czasu uwoł- 
nienia go z obozu koncentracyjnego. 

Wedle informacyj wspomnianego 
dziennikarza stan zdrowia  Ossietz- 
ky'ego poprawia się. Odebrał on nagro- 
dę Nobla w pełnej wysokości tj. 97.609 
mk, w walucie niemieckiej i może tą 
sumą swobodnie rozporządzać, 
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DZIENNIK BYDGOSKI _ 


Warunki rzeczywistej niepodległości 


Nie ma wszak jeszcze prawdziwej niepodle- 
głości Polski, dopóki żydzi u nas mie tylko 
siedzą, ale w dużym stopniu u nas panują. 
Dopiero jak się skończy, bo się skończyć 
musi, exodus (wyjście) „narodu wybranego, 
ale parszywego* od nas, wtedy dopiero Pol- 
ska wyprostuje się i wypręży, odzyska wła- 
ściwą sobie fizjonomię moralną, siły żywot- 
ne, rozmach dziejowy i prawdziwą, bo cał- 
kowitą już niepodległość!! 

Olbrzymie moralne znaczenie tego wiel- 
kiego, przełomowego faktu historycznego 
jest jeszcze większe dla nas, jak dla żydów, 
dla nas narodów aryjskich, wśród których 
ci poganie i azjaci tak długo niestety mie- 
szkali!... 

Wzgardzany wszędzie i zewsząd usuwa- 
hy naród tułaczów, urodzonych handlarzy, 
lichwiarzy, oszustów, podpalaczy, szpiegów 
i skrytobójców, mając już swoje państwo, 
nie będzie już w tym stopniu, jak dziś, po- 
trzebował gościnności i łaski narodów a- 
ryjskich, chrześcijańskich, na ciele których 
był ohydnym, wstrętnym pasożytem od ty- 
lu wieków, nie będzie zmuszony obłudnie 
udawać patriotę niemieckiego, francuskie- 
go, angielskiego, polskiego, czy rosyjskiego, 
zrzuci z siebie tak długo noszoną markę 
Europejczyka, a często chrześcijanina — i 
„Volens-nolens* (chcąc nie chcąc) jako o- 
bywatel palestyński wróci do normy i ję- 
zyka i obyczajów swoich praojców. Utopij- 
ne dotąd hasło „do Palestyny!“ — dziś tak 
często w gniewie rzucane żydom przez nas, 
aryjczyków, zastąpi sens realny, praktycz 
ny i pozytywny. Dziś ze spokojnym sumie- 
niem możemy wszyscy dążyć do wypiera- 
nia żydów z Europy i Ameryki, gdy już 
mają dokąd emigrować, gdzie mają już, lub 
wkrótce mieć będa swoje władze opiekuń- 
cze, swoją armię i flotę, gdzie okręty ich, 
z gwiazdą Dawida na banderze, nie będą 
już odsyłały z powrotem pełnych ładunków 
żywego towaru emigrantów żydowskich. 
Problem żydowski stanie się wszędzie ja- 
sny i wyraźny, bowiem podstęp, obłuda ży- 
dowska i podszywanie się pod cudzą naro- 
dowość, ubieranie się w cudze piórka — bę- 


Nigdy jeszcze kościoły nie byly tak przepełnione w Niemczech 


jak obecnie... 


do swych „obozów“, podzielone na 
różne mniejsze lub większe formacje, 
do których muszą należeć, czy chcą 
czy nie chcą. Ci, którzy do nich nie 
należą, nie mogą nawet marzyć o otrzy- 
maniu jakiejkolwiek posady rządowej. 
Pierwszym pytaniem, jakie się zadaje 
młodemu człowiekowi, ubiegającemu 
się o jakieś zajęcie, jest do jakiej or- 
ganizacji należy. Duchawieństwo kato- 
lickie (a także i protestanckie, chociaż 
mniej) otoczone jest siecią szpiegow- 
ską, która bacznie czuwa nad każdym 
niemal krokiem kapłanów. Informator 
„The Universe“ sam widział jak pod- 
czas Mszy św. pewien żołnierz w mun- 
durze „SA“ coś notował w notatniku 
w czasie kazania, ; 


REKORD OE i a au 
Angielskie klopoty. 


Najlepszy kucharz traci głowę, gdy mu z wszystkich garnków naraz kipi! 
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Rok XXXI, Nr 18a 
- Trzecia strona. 


dą już niemożliwością. Narodom aryjskim 
otworzą się oczy na istotę tej sprawy, na 
olbrzymi błąd, że żydów, tych „szczurów 
międzynarodowych*, szkodników i wyzyski- 
waczy — uważano dotąd tylko za sektę re- 
ligijną, a nie za naród odrębny, nie za 
wielce uciążliwych i b. szkodliwych eudzo- 
ziemców. [Inna rzecz, że talmudyści, ob- 
darzeni dziś własną państwowością, jako 
materialiści do szpiku kości, spekulanci i 
handlarze międzynarodowi — nie tak ła- 
two i niechętnie wyrzekną się swoich obec- 
nych olbrzymich zdobyczy i zysków w kra- 
jach, a nade wszystko w tej Polsce, gdzie 
im się Żyło aż tak długo i tak rajsko, (Po- 
lonia — paradisus Judeorum), gdzie mają 
wszystko, czego tylko ich dusza parszywa 
zapragnąć może: kraj bogaty na szlakach 
handlowych leżący, naród łagodny, wieśnia- 
czy i niezorganizowany, a łatwowierny i 
lekkomyślny — rządy i administrację sobie 
przychylne, wielu komunistów i popsujów, 
zarażonych postępowym judaizmem i pra- 
cujących dla nich, słabe odruchy narodowe, 
kraj — gdzie opanowali niemal cały han- 
del, przemysł, bankowość, pracę, literaturę, 
sztukę, wolne zawody a nawet po części 
szkolnictwo, gdzie — słowem — faktycznie 
panują już nad autochtonami. Słowem 
„mein Judchen — was willst du: noch 
mehr“. Ale choć ta Polska stała sie dla 
nich drugą ziemią obiecaną, to jednak na- 
dejdzie wkrótce czas, że trzeba ją będzie 
jednak z wielkim żalem i zgrzytaniem zę- 
bów — opuścić na zawsze!.. Dla zdradziec- 
kiego, plugawego nasienia synów Sema i 
Chama zbliża się „dies illa, dies irae“... Bę- 
dzie to wielki, historyczny punkt zwrotny 
w stosunku naszym do sprawy żydowskiej, 
gdyż zaczniemy innymi. trzeźwymi już o- 
czyma patrzeć na ten obcy całkiem i wro- 
gi nam naród samodzielny, czasowo jeszcze 
okupujący nasz kraj, poczujemy straszny 
ciężar i *niebezpieczeństwo tej okupacji i 
łańcuchy niewoli żydowskiej... 


Nie zechce już nowa Polska być odwiecz- 
ną karczmą zajezdną dla przybyszów ze 
wschodu i masonów, komunistów i socjali- 
stów. -Nie będzie już kraj nasz, tak jak 
dziś, macochą dla własnych dzieci, a czu- 
łą matką-opiekunką, dla ich wrogów i oh- 
cych bękartów. Polak-katolik — jest dziś 
w ojczyźnie swojej bezrobotnym najczęściej 
i prześladowanym pariasem, zależnym czę- 
ściowo od kaprysu i widzi mi się żydów 
lub ich pachołków. Prasa polska narodo- 
wa i niezależna, młodzież patriotyczna, du- 
chowieństwo i instytucje katolickie — zwal- 
czane i prześladowane. Rusyfikacja i zaży- 
dzenie kresów wschodnich usilnie monto- 
wane i popierane. Polskość ich i cały pol- 
ski naród — spychane w kąt i krępowane 
i oddawane na pastwę wrogów. Słowem -— 
na skórze wołowej nie spisać tych wielkich 
i stałych krzywd, jakie są dziś wyrządzane 
narodowi polskiemu przez antypolski i an- 
tykatolicki front sługusów masońskich 
tykatolicki front sługusów masońskich. 


Szczegółowy i długi akt oskarżenia spo- 
rządzi kiedyś historia i wyświetli haniebną 
rolę tych panów, rozpościerających się dziś 
na różnych stanowiskach, a w rzeczywisto- 


ści wysługujących się obcym..!  Przypo- 
minają się czasy „Sejmu czteroletniego“, 
gdzie powszechna korupcja, sprzedajność 


i anarchia rozsadzała i gubiła Polskę!.. ku 
radości drapieżnych sąsiadów!... 


Ale miejmy nadzieje, że Opatrzność, któ- 
ra wydźwignęła z toni zaprzepaszczenia Oj- 
czyznę naszą, nie da jej zginąć po raz drugi 
z powodu amoralnych i haniebnych wyczy- 
nów różnych apostołów liberalizmu i kos- 
mopolityzmu, pracujących za srebrniki ży- 
dowskie. 


Nie chcemy, by Polska była nadal wspól- 
nym domem żydowsko-polskim; za wszelką 
cenę musimy się od żydów odseparować f1- 
zycznie, moralnie i ekonomicznie! Dość 
już tej służby dla żydów. Nie możemy da- 
lej tolerować obecności wrogów w naszym 
kraju. Precz więc z żydami! Twardo rea- 
lizujmy hasło: 


Polska jest tylko dla Polaków! 
z M. K. 
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lakar ogłaszania wywiadów 


przez delegatów w sprawach służbowych 
przy wyjazdach zagranicę. 


Warszawa, 7. 8, (Tel. wł.) Min. Spraw 
Wewnętrznych podało do wiadomości 
wszystkich samorządów zarządzenie 
pana premiera o wyjazdach służbowych 
zagranicę, W związku z tym przypo- 
mniano, że delegaci samorządowi obo- 
wiązani są przy przyjeździe do danego 
kraju uzgadniać z właściwym przedsta- 
wicielstwem R, P. zagranicą swoje ofi- 
cjalne wystąpienia, a w szczególności 
wywiady prasowe i enuncjacje pub!icz- 
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Wilki porwały pastuszka. Niezwykły 
wypadek zdarzył się w powiecie łuniniec- 
kim na Polesiu. W uroczysku „Korczowat- 
ko* pasł bydło 8-letni Michaś Leonowicz 
ze: wsi Gryczynowicze. W pewnej chwili 
z głębi lasu wypadło kilka wilków, z któ- 
rych jeden porwał pastuszka i uniósł w głąb 
lasu. Wszelkie poszukiwania za porwa- 
nym nie dały rezultatów. Wypadek ten 
jest niezwykły. choćby dlatego, że zdarzył 
się w lecie, kiedy wilki bardzo rzadko się 
ukazują w pobliżu siedzib ludzkich. 
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Urugwajczyk.., z Nalewek. W hoteliku 
na Nalewkach w Warszawie mieszkał oby- 
watęl Urugwaju, ‘Juan Santiago Tessardi z 
Montevideo, na którego do policji poczęły 
napływać najrozmaitsze skargi o bałamu- 
cenie młodych dziewcząt i kontakty z szaj- 
ką handlarzy „żywym towarem". Nad U- 
rugwajczykiem roztączono obserwację. Ta- 
jemnicza wydała się znajomość z Chaną 
Głowiczerówną, wobec czego władze śledcze 
osądziły Tessardiego w areszcie. Okazało 
się wtedy, żę Juan Santiago pochodzi z Pol- 
ski. W 1980 roku służył w wojsku, jako 
Chaim Frydman... 


Krajowy zjazd drogerzystów, Z okazji 
30-lecia polskiego Powszechnego Związku 
IDrogistów w Warszawie, organizacja ta 
zwołuje w pierwszych dniach października 
cgólnokrajowy zjazd w Warszawie. Zjazd 
hędzie miał na celu powzięcie uchwał, do- 
magających się wprowadzenia ustawy dro- 
gistowskiej, normującej prawnie zagadnie- 
nia, związane z zawodem drogistowskim, 


Waast wkładów oszczędnościowych 
w P. IK. Q. 


W miesiącu lipcu wkłady oszczęd- 
nościowe jak również liczba oszczędza- 
jących w P. K. O. wykazały dalszy 
znaczny przyrośt. Stan wkłądów zwięk- 
szył się © 10.935,975 zł, osiągając na 
dzień 31 lipca rb. sumę 726.563.927 zł. 
Jednocześnie z wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasje i liczba oszczędzających w 
P; K. O. W ciągu lipca rb. P. K. O. wy- 
dała 56,220 nowych książeczek oszczęd= 
nościowych, osiągając na dzień 81 lip- 
ca rb, ogólną ilość 2.596.120 czynnych 
książeczek, 


Jacek Brzezina . 
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swoje wypra 


Z Rio de Janeiro donoszą: Groźny 
bandyta Lampeo, znający doskonale 
okoliczne lasy, rabował od 7 lat miej. 
scową ludność, unikając ręki sprawie- 
dliwości. Pewnego dnią zniknął on w 
puszczy na zachód od Pernambucco. 
Przez kilka miesięcy nie było nic o 
nim słychać, aż onegdaj nadeszła wia- 
domość z miasteczka Matta Grande w 
stanie Alagoas, że Lampeo zjawił się 
tam ze swoją bandą liczącą ponad 160 
znakomicie uzbrojonych ludzi, co skło- 
niło mieszkańców miasta do tłumnej 
ucieczki. Na poskromienie bandyty wy» 
ruszył batalion policji, Bezczelność ra- 
busią doszłą do tego, że zawarł on u- 
mowę z wytwórnią filmową, że pozwo- 
li się sfilmować. Umowy dotrzymał 
i przybył na spotkanie z operatorami. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia $ 


sierpnia 19387 r. 


i Siro 


Zanim się władze o tym dowiedziały, 
film był już nakręcony.  Lampeo po 
otrzymaniu honorarium zniknął w 
dziewiczych lasach, Przed tym jednak 
postawił warunek, że musi otrzymać 
zawiądomienie w jakim czasie film bę- 


dzie wyświetląny w jednym z północ- 


nych miast, gdyż chciałby na nim o- 
glądać siebie į swoją bandę, Niestety 
nie ujrzał się na filmowej taśmie, gdyż 
władze nie pozwoliły na jej wyświetle- 
nie. 

Lampeo oświadczył filmowcom, że 
jest rosyjskiego pochodzenia, że skoń- 
czył niższe kolegium w Natal i że ma 


11 żon. Dotychczas zbudował... 12 ka- 
plic i przez swoje żony finansuje 
6 szkół. (Wszystko wygląda na ukrytą 


reklamę dla nowego filmu. — Uw. red,) 


Lotnik-szpieg zniknął 


z samolotem 


Próbny lot zamie 


Prasa angielska utrzymuję, że w obecnej 
chwili istnieją trzy międzynarodowe orga: 
nizację szpiegowskie, liczące kilkuset człon- 
ków, a wśród niech wiele pięknych kobiet, 
których czar niejednokrotnie silniej działa, 
niż talenty najzręczniejszych szpiegów. 

Rozporządzając wielkimi środkami ma- 
terialnymi i, korzystając z pomocy współ- 
członków, należących na wyższych sfer to- 
warzyskich, szpiedzy krądną w sposób im 
tylko właściwy oraz wydobywają sekrety 
najpotężniejszych państw, prowadzących z 
nimi niemiłosierną walkę. 

Ci niewidzialni wrogowie są o tyle silni 
i niebezpieczni, że Anglia była zmuszona 
powiększyć w tym roku pozycję budżetu, 
poświęconą sprawie walki z szpiegostwem 
ż 13 na 85$'milionów f. st. Walka z szpiego- 
stwem jest trudna i niebezpieczna dla obu 
stron. W Niemczech i Rosji Sowieckiej 
kontrwywiad jest postawiony na odpowied- 
nim stopniu, jednak można zaobserwować 
tam pewną nerwowość. Źle sprawa ta jest 
postawiena w St. Zjedn. Ameryki Półn, 
gdzie niedawno zaszedł fakt, który wywo- 
łał wielki popłoch w sferach wojskowych. 

Na jednym z wybrzeży Kalifornii miał 
odbyć próbny lot najnowszego typu samo- 
lot, skonstruowany w wielkiej tajemnicy 
techników amerykań- 


przez najlepszych 
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Dżawachow przyjrzał się uważniej 
wymienionej, osobie, Rzeczywiście po- 
znał go, Do wioski w orszaku sług 
i wojowników przybywał jeden z naj- 
większych khanów*) kurdyjskich. „Co 
to ma znaczyć?“ 


— Pójdę zobaczyć, €©o się święci 
rzekł do towarzyszy, lecz gdy znalazł 
się na dole, wyrosło przed nim dwóch 
Kurdów, 

-—- Arbab Dżawachow ma iść z nami 
— karabiny mieli w pogotowiu, a miny 
ich o niczym dobrym nie świadczyły. 

Poszedł, Cóż miał robić? Cood i Fred- 
die nie mogli go uratować. Lecz co u 
diabła, gdzie jest Einhorn? 


Dopiero, gdy został zamknięty w ja- 
Kkiejś komorze, bez okien, cuchnącej o- 
kropnie i tak małej, że ledwie mógł w 
w niej usiąść, uprzytomnił sobie swoją 
sytuację. 

„Czyżby Good miewał prorocze sny?“ 
»— myślał na głos, — „A może* — za- 
tm eee 

*) Khan — „pan“ lub w ogóle tytuł po- 
ważania, Bardziej na Wschodzie, w Afga- 
nistanie lub w Turkiestanie, stosowany jest 
jako tytuł panującego księcia lub emira. 


drżał cały — „może on wię o wszyst- 
kim?“ 

Opar? się o gliniana ścianę i zamaiił 
papierosa. Zostawiono mu je, zabrana 
tylko rewolwer, Właściwie jeszcze nie 
wiedział, co myślęć o tej nowej sytua- 
cji. Nie bał się jeszcze, lecz czuł, jak 
dziwne ciarki przęchodziły mu po ple- 
cach i udach. Kurowie nie żartują ni- 
gdy! Liczył jednak na pomoc. Einhorn 
nie mógł się spóźnić, Przyjędzie i oswo- 
bodzi go z tej niemiłej sytuacji. Możę 
Cood ucieknie, ale przynajmniej jemu 
nic się nie stanie. 

Do komórki nie dochodziły żadne od- 
głosy świata. zewnętrznego. Gdy tak 
siedział wśród złowrogiej ciszy, czuł, że 
jakiś ciężar zaczyna go przytłaczać. 
Strach przed czymś nieznanym, przed 
wspomnieniami... 

Po nieskończenie długim czasie wy- 
prowadzono go wreszcie na powietrze. 
Przeszedł pod eskortą czterech Kurdów 
wąskimi i wyboistymi uliezkami i sta- 
nął na szerokim placu, znajdującym się 


pośrodku wsi, 
Na długich, drewnianych ławach 
przykrytych wzorzystymi dywanami, 


siedziało dziesięciu Kurdów. Po stro- 
jach i minach poznać było od razu, że 


nił się w ucieczkę. 


skich. Przedsięwzięto środki ostrożności, by 
tajemnica nie przedostała się na zewnatrz. 
Dokoła lotniska i wzdłuż plaży był rozstą- 
wiony łańcuch żołnierzy, Na lotniska zo- 
stali dopuszczęni tylko wyjątkowo oficero- 
wie armii i floty, oczekujący z niecierpli- 
wością prób nowego samolotu. 

Nowy samolot odznaczał się maksymal- 
ną szybkością i ogromnym zasięgiem lotu. 
Zbadawszy dokładnie:wyprowadzony samo- 
lot, eksperci odeszli na stronę i do kabiny 
wszedł lotnik. Zaturkotały motory i maszy- 
na szybko i lekko wystartowała przy akom- 
paniamencie oklasków obecnych. Wkrótce 
samolot zamienił się w punkcik. a później 
zupełnie zniknął w błękitnym eterze. 
| Przeszła godzina, dwie i ekspettów ogar- 
nął niepokój. Lot miał być krótkotrwały, a 
samolot nie* wracał. 'Cóż to-się stało? Czy 
nieszczęśliwy wypadek? Na próżno potężnę 
stacje radiotelegraficzne wysyłały w prze- 
sirzeń wezwania — odpowiedzi nie było. 
Ameryka nigdy więcej nie ujrzała ani lot- 
nika, ani aparatu, który kosztował ćwierć 
miliona dolarów. 

Lotnik, zasłużony oficer rezerwy, okazał 
się szpiegiem jednego z wielkich państw, z 
rozporządzenia którego wylądował z apara- 
tem na jednej z wysp, znajdujących się pod 
władzą organizacji szpiegowskiej. 


to jakieś wielkie persony. Dżawachow 
spostrzegł natychmiast, że znajdował 
się przed dziesięcioma głównymi kha» 
nami kurdyjskimi. 

„Sąd kurdyjskich khanów!* — prze- 
mknęło mu przez mózg i poczuł, że coś 
chwyta go za gardło, Jąkiś wewnętrzny 
skurcz nie pozwalał mu nabrać pełną 
piersią powietrza. Chwycił się za pierś 
i oczy wyszły mu na wierzch, Czuł, że 
się dusi, 

Strach! Opanował się i wyprostowaw- 
szy ramiona stanął uko w oko z tymi, 
którzy mieli go sądzić, Nie wątpił otym! 

Wokoło placu gromadził się pstrokaty 
tłum mężczyzn, kobiet i dzieci, Na ła- 
wach ustawionych pod kątem prostym 
do ław, na których siedzieli khanowie, 
zobaczył Dżawachow Coodów, Nikolewą 
i Downinga, Z drugiej strony, kało pier- 
wszeęgo khana, w pokornej postawie stał 
szef bandy, która ich więziła od rana — 
a obok niego... Dżawachow po raz drugi 


zadrżał, Poznał wlepione w sjebie zło- 
wieszcze, czarne czy Achmeda, sługi 
Sułtanowa, 


Stał, wodząc wzrokiem po fioleto- 
wych wierzchołkach niedalekich szczy- 
tów górskich. Tam była wolność, tam 
było ocalenie. Einhorn nie przyjechał. 
Choćby teraz się zjawił, było by za póź- 
no. Nikt by go nie posłuchał, nikt by 
nie mógł uwolnić Dżawachowa z rąk 
Kurdów. Nawet policja perska umyiaby 
ręce... Był zgubion”! 

Mahomet Ali, pierwszy khan kurdyj- 
ski, począł coś mówić, Groźnym, strasz- 
liwie spokojnym głosem, Dżawachow 
słyszał go, lecz słowa nie docierały do 
jego świadomości, Miąst fioletowych 
szczytów widział teraz zmasakrowane 
zwłoki Sułtanowa, czarne jak węgiel 
oczy Achmeda į zimne, spokojne spoj- 


:— Pierwszy raz w historii swej wydała 
Kanada banknoty w dwu językach: angiel- 
skim i francuskim. Poprzednio drukowano. 
je w języku angielskim dlą zachodniej Ka- 
nady, a we francuskim dla prowincji Que- 
bec. i 

— Dawny pałac biskupi w Cosne, w 
bliżu Nevers, uważany za zabytek sztuki 
francuskiej, spłonął doszczętnie, k 

— Do portu w Stambulu weszła flotylla 
japońskich okrętów szkolnych. Admirał dou 
wódca flotylli przeprowadził rozmowę z tu. 
reckim ministrem obrony narodowej. 
emamaa eo i A 0 Ar, 

Przy schorzeniach woreczka sercowego, 
zastawek sercowych, mięśnia sercowego i ner- 
wów serca, mała szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józeła stosowana rane 
na czczo oczyszcza jelita i skutecznie sprzya 


ja trawieniu, nie wywołując żadnych przy4 


krych objawów. Zalecana przez lekarza. 
ża za l) 

— W Telaviv wybuchł pożar, którego pa 
stwą padło kilka magazynów z żywnością, 
Straty wynoszą przeszło półtora miliona 
franków. 

— Otwarta w Berlinie wystawa radiowa 
jest przedmiotem wielkiego zainteresowa« 
nia ze strony zwiedzających. Dotychczas 
liczba zwiedzających przekroczyła 150.000 ow 
sób. Z całego kraju podążyło do stolicy 
80 pociągów nadzwyczajnych. 

— Na plaży w Monte Carlo dozorca za~ 
uważył, że już trzecią noc śpi w płaszczu 
kąpielowym jakiś starszy mężczyzna. Do 
zorcą obudził z wielką trudnością śpiącego. 
Wezwany policjant stwierdził, że śpiącym 
od trzech dni nieprzerwanie na plaży ką- 
pielowiczem jest obywatel czeski Stefan Has 
jek, Hajek wypił większą ilość. alkoholu, 
po czym udął się do kąpieli, Po wyjściu z 
morza położył się na plaży i spał przez 3 
dni i 3 noce. 

— Corocznie w letnim okresie lasy w 
Algierze są nawiedzane klęską pożarów. Q- 
statnio wybuchł groźny pożar w lasach 


państwowych w okolicy Teniel El Haad;. 


który strawił ponad 7.000 ha lasów, głównie 
korkowego dębu. i 


Tragiczny zgon Polaka w katastrofie 
samochodowej w Paryżu. 


W Paryżu przy zbiegu ulic de Vin. 
cennes i bulwaru Soult wydarzyło się 
straszne nieszczęście. 

Samochód, którym kierował BEd- 
mund Kozłowski zderzył się z motos 
cyklem. PWT: È } 
, Kozłowski zginął na miejsc a mo» 
łocyklista odniósł groźne okaleczenia. 

Trzy osoby, które znajdowały się. 
oprócz Kozłowskiego w samochodzie, 
odniosły okaleczenia, 

Śp. Edmund Kozłowski jest bratem 
znanego działacza na terenie zawodo- 
wym w okręgu Pas de Calais. 

Zmarły liczył 28 lat, osierocił żonę 
i dwoje małoletnich dzieci. 


rzenię Cooda, To byli jego oskarżyciele! 


— ..Ten! — cichym szeptem mówił 
Achmed wskazując nalcem na Dżawa- 
chowa — ten jest zdrajcą! Zgubił dziel- 
nych wojowników, sprzedał beka Sułta- 
nową, sprzędał i zgubił swój kaukaski 
kraj! Ten pies j szakal w jednej osobie, 
oby miłosierny, Allach nie znalazł w 
sobie ani krztyny łaski dla niego.. ł 


— Aaaaaaaaa — szmer uznania prze” 
szedł przez tłum, Kiwały się na wszyst» 
kie strony głowv, okryte olbrzymimi 
turbanami, zaciskały się na nożach dło» 
nie. i 


Dżawachow przeżywał ostatnie godzi- 
ny swego życia, Bał się tych brudnych 
Kurdów, sądzących go, lecz pogardzał 
nimi równocześnie, On, arystokrata ro- 


eyjski, degenerat, szpieg i zdrajcą — nie» ’ 


nawidził ich, Nienawidził, jak tylko 
może nienawidzić swoich sędziów -<ska- 
zaniec. 


Achmed go oskarża. To by wystarczy” 
ło, lecz dla khanów tego jeszcze za ma- 
ło. Kto jest tym drugim oskarżycielem? 


Wstał Cood i wyszedł przed grono 
sędziów, Zimnym wzrokiem obrzucił by- 
łego swojego podwładnego, oskarżenie 
zaś wypowiedział głosem spokojnym. 
i bez namiętności, ale spokój ten był 
strasznie bezwzględny, okrutny i beze 
apelącyjny. Był równocześnie oskarże- 
niem i wyrokiem, od którego nie było 
odwałamia, 

Dżawachow stracił ostatnią nadzieję. 
„Więe jednak Cood wiedział o tym!“ 
Chciał żyć i do krwi ściskał spieczone 
wargi, by nie wykrzyknąć głośno, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mi) 


nla 8 sierpnia 1937 r 
niedziela, 


Bydgoszcz, 8 lipca. 


Jeszcze teraz, gdy sobie przypomnę 
te chwile, ciarki mnie przechodzą, zim- 
ny pot występuje mi na czoło, a rozdy- 


sa. 


NJ gotane nerwy z trudem tylko pozwala- 
= ją Się opanować. 
Ry Miałem sen. Co tu dużo mówić — 


sen straszny, przeraźliwy, od którego 
nawet łysemu włosy by dęba stanęły 


r ŻA 


sfs SFSF 


z. 


a) 1 

zi na głowie, Śniło mi się mianowicie, że 

iu jestem — cenzorem. I to cenzorem — 

ów akurat w Grecji, Dłaczego w Grecji? 
Po prostu dlatego, że we śnie paszport 
ani wiza nic nie kosztuje, a zresztą. 

(i kto może odpowiadać za to, gdzie czło- 
wieka w sennym marzeniu ponie- 
sie?... Byłem cenzorem, czyli 

U tym człowiekiem, któremu powierzono 

u bezpieczeństwo, spokój i honor pań- 

| stwa, który musi czuwać nad tym, aby 

b znani szeroko z rozwiązłości swoich 

b języków i niepowściągliwości piór 
dziennikarze nie pozwalali sobie zbyt 

Y wiele. ;; 

`h, Okropny naród — ci dziennikarze. 

| Takim — tak samo w Grecji, jak gdzie 

x indziej — wydaje się, że po to się różne 

| rzeczy na świecie dzieją, aby o nich 

* pisać. Akurat! A po co są referaty pra- 

w, sowe we wszystkich niemal urzędach i 

| instytucjach? Referaty prasowe są od 

K wydawania komunikatów. do prasy, a 
dziennikarze są od przyjmowania tych 

er komunikatów z należnym, wiernopod- 

T dańczym szacunkiem. Referaty praso- 

A we są to, krótko mówiąc, urzędy, zaj- 

e mujące się rozdawaniem różowych o- 

A kularów. 

gh 
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Nie tak jest na świecie jak jest, ale 
tak jak się komuś wydaje. I to nie byle 
„komuś, ale przede wszystkim ludziom 
do tego specjalnie przez ojczyznę po- 
wołanym, aby im się wydawało! Taki- 
mi właśnie ludźmi w Grecji są — cen- 
zorzy. 


Zdawało by się na pozór, że cenzor 
ma łatwe życie. Weźmie do ręki czer- 
wony ołówek i kreśli. Jeśli ma rozwi- 
nięty zmysł artystyczny kreśli tak, aby 
białe plamy zdobiły strony gazety i 
harmonizowały z ogólnym założeniem 
graficznym. Jeśli jest optymistą, kon- 
4 fiskuje co trzecią stronę, jeśli jest pe- 
symistą — co drugą. Jeśli jest człowie- 
kiem systematycznym czyta naj- 
pierw to, co ma zamiar skonfiskować, 
jeśli chce zrobić karierę — nie czyta, 


| Nawet greckiemu 


| 


_DZIENNIK BYDGOSKI 


To wszystko wydawało by się dość 
proste i niekłopotliwe, ale w rzeczywi- 
stości życie cenzora nie jest takie ła- 
twe. Sam bym w to nie wierzył, gdyby 
nie ów sen, który mnie wprowadził w 
tajniki cenzorskiego urzędowania. 

Nie wiem dlaczego mi się to śniło, 
czy coś zjadłem niezdrowego, czy też 
jakiś uraz psychiczny odezwał się we 


a 


| 
śnie. Dość, że w chwili, gdy pogrąży- 
łem się w nieświadomość, nagle zoba- 
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Profesor uniwersytetu szwajcarskiego 
dr Huber, znakomity prawnik, na zakoń- 
czenie „Kongresu kościołów chrześcijań- 
skich" jaki ostatnio odbył się w Oksfor- 
dzie, wygłosił nacechowane szacunkiem dla 
doktryny katolickiej przemówienie o sto- 
sunku Kościoła do państwa. Wiedeńska 
Reichspost i Osservatore Romano podały 
wyjątki z tego ciekawego referatu. Państwo 
— mówił dr Huber aby mogło spełnić 
wszechstronnie powierzone sobie zadanie, 
musi zachować pozytywne stanowisko wo- 
bec Kościoła. W czasach dzisiejszych nale- 
ży rozróżnić 3 kategorie państw w ich sto- 
sunku do Kościoła. Po pierwsze, państwa 
0 przeważającej ludności chrześcijańskiej, 
w których współżycie z Kościołem zostało 
unormowane przez specjalne umowy praw- 
ne. Powtóre państwa o starodawnej kultu- 
rze, w których olbrzymią większość ludności 
stanowią niechrześcijanie, ale które zacho- 
wują jednak neutralność wobec Chrystia- 
nizmu, np. państwa azjatyckie. Wreszcie 
trzeci rodzaj — to te państwa, których, 
prawodawstwa zawierają akcenty wyraź- 
nie wrogie Kościołowi np. Rosja, Niemcy, 
Meksyk. 

Jednym z najważniejszych obowiązków 
Kościoła jest głoszenie prawdy wiecznej, 
wyższej ponad zmienne doktryny państw, 
tej prawdy, która jednak w każdej epoce i 
we wszystkich okolicznościach może dopo- 
móe do należytego uregulowania współży- 
cia ludzi na ziemi. 

Aby Kościół mógł stawać w obronie spra- 
wiedliwości społecznej, aby mógł głosić 
prawdę Bożą i przenikać duchem Chrystu- 
sowym życie społeczne, winien posiadać cał- 


cenzorowi nie trzeba zazdrościć. 


bo przecież szanujący się urzędnik nie | czyłem sam siebie za urzędowym biur- 


może czytać rzeczy nieprawomyślnych. 


Znamienne przemówienie prof. Hubera. — Problem Zjednoczenia Kościołów. 


Rok XXXI. Nr 180. 
Piąta strona. 


Następna wiadomość: wszyscy wła: 
ściciele samochodów stawią się do re- 
jestracji samochodów dnia 10 bm. przed 
właściwym urzędem. To zarządzenie 
jest pewno po to, aby je wykonać. Jeśli 
właściciele samochodów wykonają za- 
rządzenie i stawią się przed urzędem o 
wyznaczonej godzinie, to będzie ich na 
jednym miejscu naraz kilkunastu, a 
może nawet kilkudziesięciu, bo w Gre- 
cji motoryzacja kwitnie... 

No tak, cenzor też musi myśleć, Da- 
lej już idzie jak z płatka, Kilkunastu 
łudzi na jednym miejscu to zbiegowi- 
sko, Zbiegowisko zagraża porządkowi 
publicznemu. Nawoływanie do zbiego- 


kiem z ogromnym ołówkiem w spraco- 
wanej dłoni. Poczucie ważności i odpo- 
wiedzialności za łosy ludzkości odebra- 
ło mi na chwilę zdolność do trzeźwej 
oceny sytuacji, to też zrazu ucieszyłem 
się. 

— Sędziami teraz będziemy! Dajcie 
mi jakiś Dziennik Urzędowy albo Orę- 
downik powiatowy zaraz zobaczę, 
czy tam nie zalęgła się komórka roz- 
kładu? A nuż! Trzeba czuwać. Do dzie-|. 
ła! Rączo! 

Zaraz w pierwszym rozporządzeniu, 
które mi wpadło w ręce, zastanowiły 
mnie niektóre rzeczy. 


wiska jest karygodne. A więc skonfi- 
skować, czym prędzej skonfiskować! 
A autora tej podburzającej notatki do 
kryminału! Niech zgnije! 

Nigdy nie wiadomo gdzie się kryje 
niebezpieczeństwo. Taka na przykład: 
pochwała: policjant nr 825 odznaczył 
się taktem i uprzejmością. Dobrze, do- 
brze, policjant zasłużył na pochwałę, 
więc niech go chwalą, ale jakim pra- 
wem ujawniają jego numer? Nie wol- 
no ułatwiać pracy obcym agenturom, 
które dzięki wrodzonej inteligencji i 
właściwej wszystkim szpiegom przebie- 
głości natychmiast odcyfrują, że w ta- 
kim a takim mieście jest policjant nu- 
mer taki a taki. I co? 


Dobrze się zasłużyłem społeczeństwu 

skonfiskowałem tę wiadomość. 
Skonfiskowałem również lekkomyślną 
notatkę, w której był wymieniony nu- 
mer taksówki, a także tę, w której zu- 
pełnie wyraźnie ujawniono numer do- 
mu, stojącego w pobliżu jednego gma- 
chu użyteczności publicznej. 


Najwięcej kłopotu przyczynił mi 
rocznik statystyczny, który w sposób 
wysoce demagogiczny starał się wywo- 
łać niepokój w państwie. Były tam na 
przykład cyfry, że w Grecji jest prze- 
szło dziesięć procent żydów i że ci ży- 
dzi mają w swoich rękach 70 procent 
nieruchomości miejskich, Niesłychane 


W jednej wsi w prowincji Beocja 
jest zaraza księgosuszu i odpowiednia 
władza wydała zarządzenia ochronne. 


Księgosusz? Co to znowu jest? Z 
książkami pewnie to nie ma nic wspól- 
nego, bo władze z reguły książkami się 
nie zajmują. Aha, już wiem, bo woźny 
mi powiedział: to ma coś wspólnego 
z bydłem, szczególnie z,tym rogatym. 
Bydło ma ważne znaczenie państwowe, 
Przecież z bydła pochodzi mięso, a mię- 
so będzie kiedyś bardzo pożyteczną 
wkładką do żołnierskiej grochówki. Na 
przykład w razie wojny. 


Wróg nie śpi. Szpiedzy kręcą się do- 


koła i teraz by się zbyt łatwo dowie- 
dzieli, że to bydło byłoby niezdatne do 
uboju! Nie ma co się zbyt długo na- 
myślać. Skonfiskować! 


[sfordzie 


kowitą wolność w następujących dziedzi- 
nach: w wykonywaniu poszczególnych pla- 
cówek kościelnych i w wyborze i mianowa- 
niu duchowieństwa“. 

Powyższe opinie — jak zaznacza „Osser- 
vatote* — wygłoszone przez prawnika tej 
miary co dr Huber, całkowicie pokrywają 
się z poglądami socjologów katolickich. 
Jedno atoli zastrzeżenie należy dodać. Oto 
w kongresie w Oksfordzie padły słowa o 
stosunku międży państwem a „Kościołami 
chrześcijańskimi“, jak gdyby tych kościo- 
łów — reprezentujących prawdę Bożą było 
wiele a nie jeden, gdy tymczasem — jak to 
już stwierdziły encykliki papieskie — pró- 
by przywrócenia jedności religijnej, podej- 
mowane poza Kościołem katolickim (jak 
obecnie w Oksfordzie) wszystkie cierpią na 
ten kardynalny brak, że zapominają o 
czynniku, bez którego jedność religijna w 
Kościele Chrystusowym jest nie do pomy- 
ślenia. Czynnikiem tym jest Stolica Piotro- 
wa, jako podstawa, źródło i ośrodek jedno- 
ści wierzących w Chrystusa. 


— przecież ujawnianie takich cyfr mo- 
że wywołać niechęć jednej części oby- 
wateli do drugiej. Skonfiskowałem te 
cyfry. Mogą dzienniki ukazywać się 
zdobne w białe plamy, dlaczego rocz- 
nik statystyczny miałby być gorszy? 

Na zakończenie przyszła wiadomość, 
która mnie wyprowadziła z równowa- 
gi: ktoś ośmielił się napisać, że u nas 
jest cenzura i podał nawet cyfrę konfi- 
skat, To już jest bezczelność! Pisać, że 
jest cenzura, że się tyle konfiskuje! — 
nie można, bo to przecież wywołuje 
niepokój w społeczeństwie. Nie, to 
trzeba stanowczo skonfiskować! 


W tym miejscu obudziłem się. Otar- 
łem pot z czoła — praca cenzora jest 


Znamiennym jest jednak, że tym razem 
na zjeździe w Oksfordzie padły zdania za- 
sadnicze o stosunku Kościoła do 
państwa, tak bardzo zbliżone do doktry- 


ny katolickiej. Uczestnicy zjazdu zaapre. 


bowali więc pośrednio to stanowisko, które 
Pius XI już podkreślił w swej encyklice 
przeciwko komunizmowi, mówiąc o obo- 
wiązkach państwa chrześcijańskiego i ape- 
lując do „wszystkich, którzy w Boga wie- 
rzą“ aby podjęli wspólną obronę przeciwko 
propagandzie ateizmu i aby stanęli zdecy- 
dowanie w obronie powagi Majestatu Bo- 
żego. 
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bowiem nawet we śnie bardzo męcząca 
— i utwierdziłem się w przekonaniu, 
że jednak lepiej i przyjemniej jest być 
cenzurowanym niż cenzorem. 

Teraz na przykład jako ten, który 
podlega cenzurze, mogę być spokojny, 
że p. cenzor — już na jawie, a więc 
cenzor polski, nie grecki — niniejszym 
uwagom tak pełnym uznania dla dzia- 
łalności jego greckich kolegów nic złe- 
go nie zrobi. Nieprawda? 


(hak) 
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Z TEKI KRYMINOLOGA. 


wizyta u jublerów) 


Klejnoty, biżuterie i inne kosztowności 
'w składach jubilerskich wywierają na zło- 
dziei nieprzeparty urok. Rzecz zrozumia- 
ła. Przy udanym zamachu wpada im obfi- 
ty łup w ręce. Przed wojną grasowały nie- 
słychanie ciekawe typy „specjalistów* w tej 
dziedzinie, którzy swymi rafinowanymi, 
wprost fantastycznymi wymysłami wpro- 
wadzali cały Świat w zdumienie. 


Jerzy Manolescu — stary znajomy, patrz 
„Dz. Bydgoski“ z dnia 5. 7. br. — opowiada 
w swych pamiętnikach, że operował on w 
następujący sposób: U jubilera brał on ja- 
wnie jeden a potajemnie drugi kamień mię- 
dzy palce. Ażeby zbadać szlifowanie, chu- 
chał na jeden kamień i przy tej sposobności 
wsuwał drugi kamień w usta. Udając ka- 
szel, wyjmował jedwabną chusteczkę, którą 
przykładał do ust. Zę skradzionym kamie- 
niem wędrowała potem chusteczka z po- 
wrotem do kieszeni, Manolescu opowiada, 
że ćwiczył w domu kilka tygodni, zanim 
mógł się tą sztuczką posługiwać. 

Inni „specjaliści* odrysowują wyłożone 
w oknach wystawowych kosztowności, wy- 
konują łudząco podobną imitację, którą po- 
tem zamieniają zręcznie na prawdziwe, 
Międzynarodowy złodziej Aleksy Lugoscu 
ze swą towarzyszką, byłą kapitanową Na- 
nette Michalescu, zamienili w wielkim skła- 
dzie jubilerskim w Berlinie cenny naszyj- 
nik z pereł wartości 24.000 marek na łudzą- 
co podobną imitację. Opuścili z łupem Ber- 
lin bez przeszkód. Aresztowano niebezpiecz- 
ną parkę dopiero w Czerniowcach. Ze skra- 
dzionych 61 pereł znaleziono jeszcze 58 
sztuk, które Michalescu częściowo połknęła, 
częściowo w dyskretnych miejscach swego 
ciała ukryła. Środki przeczyszczające wy- 
dobyły jednak perły na światło dzienne. 
Parka zdradziła się przez jedną nieostroż- 
ność. Pani Michalescu używała specjalny 
perfum, którym pachniała także imitacja. 
Perfum ten naprowadził na ślad złodziei. 


Pewien „hrabia* wybrał w składzie ju- 
bilerskim biżuterię za wysoką cenę. Biżu- 
terię wraz z pokwitowanym rachunkiem 
kazał sobie przesłać do domu. Ostrożny ju- 
biler wysłał z biżuterią dwóch pomocników. 
Pan „hrabia* odebrał szkatułkę z kosztow- 
nościami i zamknął ją w biurku w obecno- 
ści pomocników, oddając w dodatku klucze 
jednemu z nich. Udał się potem do sąsied- 
niego pokoju rzekomo po pieniądze. Gdy 
pan „hrabia* po pewnym czasie nie wracał, 
udali się pomocnicy do sąsiedniego pokoju. 
Tu spotkało ich przykre rozczarowanie. Po- 
kój był pusty a w ścianie przylegającej do 
biurka widniała dziura, przez którą zło- 
dziej z odpowiednio przygotowanego biurka 
szkatułkę z kosztownościami wyciągnął i 
zwiał. Mieszkanie to było tylko przejściowo 
wynajęte. Umeblowano jeden pokój do wy- 
konania kradzieży. 


W Wiedniu skradziono w wielkiej fir- 
mie jubilerskiej w rafinowany sposób dro- 
gocenny naszyjnik brylantowy. Otóż pe- 
wien wytworny pan wybrał w tej firmie 
kosztowny naszyjnik brylantowy, prosząc, 
ażeby go natychmiast odesłano do słynnej 
śpiewaczki opery wiedeńskiej Marii Renard. 
Swą wizytówkę — Le Comte de N. — prosił 
do wysyłki dołączyć. Kwitowany rachunek 
miał być po południu w jego mieszkaniu 
oddany. Jubiler wahał się przez chwilo, 
wreszcie doszedł do przekonania, że stano- 
wisko i majątek śpiewaczki dają mu dosta- 
teczną gwarancję. Wysłał przeto przez 2-ch 
pomocników naszyjnik do śpiewaczki, któ- 
ra — mocno zdziwiona — jednakże przyjąć 
go nie chciała mówiąc, że owego pana hra- 
biego wcale nie zna. Atoli pomocnicy pro- 
sili ją, by naszyjnik aż do wyjaśnienia spra- 
wy zatrzymała i by im odbiór pokwitowała. 
Pomocnicy byli bowiem radzi, że się nie- 
bezpiecznego transportu pozbędą. Śpiewacz- 
ka zgodziła się wreszcie na to. Gdy jubiler 
po południu posłał rachunek, okazało się, 
że taki „hrabia“ pod wymienionym adresem 
w ogóle nie był znany. Teraz udaje się ju- 
biler do śpiewaczki i tam dowiaduje się, że 
naszyjnik. został pół godziny po wręczeniu 
go przez rzekomego pomocnika jubilera, z 
powrotem odebrany. Pomocnik był zdener- 
wowany, mówił, że w firmie zaszła omyłka 
i że może posadę stracić, jeżeli sprawy 
natychmiast nie naprawi. Śpiewaczka u- 
spokoiła go i wręczyła mu naszyjnik. 


W innym wypadku zajechał piękną po- 
wózką pewien elegancko ubrany pan prze 
skład jubilerski, w którym wybrał biżute- 
rię w cenie 7.000 marek jako podarunek dla 
siostry i złoty zegarek dla matki. Podarun- 
ki wraz z pokwitowanym rachunkiem miał 
mu jubiler przesłać do mieszkania. Gdy się 
jubiłer w mieszkaniu na pierwszym piętrze 
pewnego wytwornego domu zgłosił, prze- 
prosił go ów pan, że najpierw pokaże zega- 
rek swej matce. Odebrał zegarek od jubi- 
lera i wszedł do sąsiedniego pokoju, zosta- 
wiając. drzwi uchylone. Jubiler usłyszał 
głos kobiecy, wyrażający swe zadowolenie 
z zegarka. Głos kobiecy pytał dalej, czy 
kupił także podarunek dla siostry. Mężczy- 
zna odpowiedział: „Owszem, kupiłem i za- 
raz podarunek wraz z rachunkiem „mamie 
przedłożę". Głos kobiecy odpowiedział: „No. 
jak widzę, muszę znowu „wszystko zapła- 
cić!" Ów pan wrócił do jubilera, mówiąc 


(Ciąg dalszy na str. 9) 


dzień oblicze lotnictwa zmienia się, wpro- 
wadzając coraz to nowe, doskonalsze apa- 
d ğraty i przyrządy. 


Dzień 4 sierpnia stanowi dla narodu he- 
leńskiego wielkie święto — pierwszej rocz- 
nicy ustabilizowania się rządu, ponadpar- 
tyjnego gabinetu generała Metaxasa. 

I gdy po długoletnich walkach i we- 
wnętrznych zmaganiach poszczególnych 
stronnictw i osób o wpływy w październiku 
1935 r. powrócił na tron król Jerzy II we- 
zwany przez dziewięć dziesiątą część ludno- 
ści, zdawało się, że wznowiona monarchia 
ukoi rozbieżności i swary i, że partie parla- 
mentarne potrafią wyłonić z siebie rząd 
konsolidacyjny. Tymczasem pierwsze pró- 
by stworzenia żywotnego rządu parlamen- 
-tarnego nie powiodły się i oto wtedy monar- 
cha król Jerzy II powołał gabinet gen. Me- 
taxasa, który jako ponadpartyjny miał po- 
kierować losami Helenów, a przede wszyst- 
kim usunąć sejmowładztwo, pod którymi to 
symbolami Grecja tak długo cierpiała. 

To też zaraz po objęciu rządów przez ge- 
nerała Metaxasa rozpoczął się atak na tego 
silnego męża stanu ze strony elementów 
komunistycznych, które pod wpływem ob- 
cych agentów chciały zainicjować prze- 
wrót. 

W tej dla Grecji decydującej chwili ra- 
da ministrów greckich pod przewodnictwem 


PRZY OTYŁOŚCI 


generała Metaxasa w nocy 4 sierpnia ub. r. 
zdecydowała się wydać szereg bezwzględ- 
nych i ostrych zarządzeń, aby zapobiegnąć 
grożącemu  niebezpieczeństwu. Uchwały 
rady ministrów otrzymały sankcję monar- 
chy, który proklamował ustawę o stanie 
wyjątkowym wojennym, dalej rozwiązanie 
izby posłów, a wreszcie aprobował orędzie 
do narodów generała Metaxasa, w którym 
uzasadniono powyższe decyzje, oraz zapo- 
wiedziano program odrodzenia politycznego 
i narodowego bez względu na interesy po- 
szczególnych partyj, czy też ugrupowań po- 
lityczno-społecznych. 

To zdecydowane wystąpienie rządu ge- 
nerała Metaxasa, odwołanie się do jego do 
„honoru narodowego*, do tradycji helleń- 
skiej uderzyło tak silnym obuchem w zwa- 
śnione społeczeństwo greckie i tak głośnym 
ozwało się echem, zwłaszcza u młodzieży, 
że od razu zostały wszelkie zakusy wywro- 
towe i wszelka robota podziemna rozmai- 
tych agentur unicestwione. 

Rząd generała Metaxasa nie zatrzymał 
się na tym akcie energii. Po uspokojeniu 
umysłów przystąpił szef rządu greckiego 
do realizowania pozytywnego programu 
swej działalności, aby swoje zarządzenia 
dekretne poprzeć czynami w dziedzinie 
wzmocnienia państwa i polepszenia byto- 
wania obywateli. 

I tak w pierwszym rzędzie przystąpiono 
do załatwienia kwestii robotniczej przez 
wprowadzenie całego szeregu daleko idą- 
cych reform socjalnych, jak ustalenie mi- 
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nimalnych płac, umowy zbiorowe, arbitraż 
przymusowy i ubezpieczenia społeczne. 
Reformy te już dzisiaj wydały znakomite 
rezultaty. Standart życiowy szerokich mas 
robotniczych podniósł się, fale strajkowe, 
które dawniej ogarniały instytucje użytecz- 
ności publicznej i przemysł, minęły i przy 
dalszych aktach opieki społecznej zakrojo- 
nych ną dużą skalę w dziedzinie higieny, 
szpitalnictwa, opieki nad dziećmi, atmosfe- 
ra niezadowolenia stopniowo ustępowała, 
uodperniając się od złych podszeptów po- 
stronnych. 

Daleko zakrojona reorganizacja obrony 
narodowej, szczególnie w dziedzinie lotni- 
ctwa, oraz w dozbrojeniu Ii zmodernizowa- 
niu armii, postawiło dzisiejszą Grecję mocno 
w całym systemie międzynarodowych soju- 
szów i traktatów i zapewniło jej przy utręy- 
maniu niezachwianej polityki pokojowej — 
obronność jej długich granic i wybrzeży 
morskich. 

Dalszą troską rządu generała Metaxasa 
było podniesienie rolnictwa i zastosowanie 
odpowiedniej do tego polityki subwencyjnej 
i podatkowej. I tu przede wszystkim za- 
znaczyć należy nową organizację celową 
kredytu rolnego, dalej rozwinięcie szkolni- 


stosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ 
MORSZYŃSKĄ. ŹŻądać w apiekach i składach apiecznych. 


ctwa rolnego, podjęcie walki z chorobami 
roślin, następnie zainicjowanie wielkich 
melioracji jak wysuszenie ziem w Macedo- 
nii, odwodnienie mokrawisk i jezior. W 
ten sposób poprawiła się znacznie produk- 
cja żyta, podniosła się produkcja tytoniu, 
eksploatacja lasów bukowych, oraz uprawa 
wielu nieużytków przydzielonych bezpłat- 
nie rodzinom rolniczym. Zainaugurowana 
uprawa bawełny pozwoli nie tylko na po- 
krycie potrzeb przemysłu krajowego, lecz 
da nawet pewne nadwyżki na eksport. 

W dziedzinie kopalnictwa również jest 
widoezny postęp, w szczególności odnośnie 
do wydobywania soli, rudy, która to ostat- 
nia stanowi wielki artykuł . eksportowy 
Grecji. 


Znaczna pod względem ilościowym grec» 


ka marynarka handlowa została przez rząd 
obecny otoczona specjalną troską. Wydano 
ustawy przepisujące warunki kandydatów 
dla marynarzy, dalej organizaeja morskich 
biur pośrednictwa pracy, obowiązkowy ar- 
bitraż w razie zatargów między przedsię- 
biorcami  okrętowymi i marynarzami, 
wreszcie specjalna opieka nad chorymi 
marynarzami i emerytami marynarki, po- 
woduje skonsolidowane się tego, tak ważne- 
go działu gospodarczego. W ogóle ułatwio- 
no marynarce handlowej przez stworzenie 
izb morskich, trybunałów morskich, sku- 
teczność w walce z obcą konkurencją i tym 
samym drogę do dalszego rozwoju. Ciągła 
rozbudowa i ulepszanie licznych portów 
greckich, stał się wydatną pomocą zarów- 
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Paryż legł w giuzach... 


Morze płomieni niszczy stolicę świata. 


Zanim przystąpię do opisu największej 
w dziejach świata bitwy powietrznej e Pa- 
ryż pozwolą Szan. Czytelnicy, że dam mały 
pogląd na lotnictwo nowoczesne, jakie dziś 
posiada każde nieomal państwo europej- 
skie. 

Lotnictwo, najmłodsze z broni, a jedno- 
cześnie najnowocześniejsza wspaniała zdo- 
bycz geniusza ludzkiego, szybkością rozwo- 
ju prześcignęło znane nam dotychczas zdo- 
bycze techniki wojennej. To też z dnia na 


Lotnictwo w zależności od warunków 
przeznaczenia dzieli się na lotnictwo roz- 
poznawcze, myśliwskie, bombowe i współ- 
pracy z broniami głównymi: piechotą, arty- 
lerią i kawalerią. 

W zależności od terenu działania lotnic- 
two dzieli się na lądowe i morskie. 

Zadaniem lotnictwa rozpoznawczego jest 
dostarczenie wiadomości o nieprzyjacielu z 
jego bliskich i dalekich linii. 

Lotnictwo myśliwskie przeznaczone jest 
do zwalczania nieprzyjaciela w powietrzu. 

Lotnictwo bombowe zwalcza nieprzyja- 
ciela na ziemi przez bombardowanie celów 
żywych lub stałych w dzień lub w nocy. 

Lotnictwo współpracy z wojskami na zie- 
mi spełnia zadanie nad polem walki i nad 
bliskimi tyłami... 

Na podstawie doświadczenia z działania 
lotnictwa w czasie wojny dochodzimy do 


wniosku, że bombardowanie lotnicze miast 
w przyszłej wojnie będzie szeroko stosowa- 
ne. Ze względu na doniosłość zagadnienia 
oraz istnienia różnych poglądów na możli- 
wość bombardowania miast, podajemy tu 
za wojskową prasą francuską w streszcze- 
niu opis uczestnika w ostatnim napadzie 
lotniczym na Paryż. 


— — —— be— 

Przeraźliwie dzwoni budzik na wartę 
dzienną. Ktoś woła: 

— Migiem, warta dzienna, śpieszcie się! 

— Co u diabła, mon vieux? Myślałem, że 
mam dziś wolny od pracy dzień. 

— Wolny dzień? Mój luby, co cię rąbnę- 
łó? Lecz mogę ci zdradzić, będzie dziś in- 
teresująco. Będzie bitwa powietrzna i to 
nad Paryżem. Cztery tysiące samolotów lą- 
dowych i morskich stoczy walkę w prze- 
stworzach. Śpiesz się, brachu, bo za 10 mi- 
nut startujemy! 


Piętnaście minut później z lotniska wo- 
jennego Saint-Raphael z grzmotem pędzą 
olbrzymie samoloty bombowe, szybkie i 
zgrabne rozpoznawcze i myśliwskie, jak i 
samoloty współpracy z broniami głównymi. 
W wspaniałym szyku bojowym groźne ptac- 
two obiera od razu kierunek na północ-za- 
chód. 


Jajazd 4.000 samolotów. 


Clermont-Ferrand, kwatera główna „czer- 


Pierwsza rocznica 


jo” rządu w 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego**). 


no dla dałekómorskiej jak i przybrzeżnej 
żeglugi, zwłaszcza dla zwiększania turyzmu 
i ruchu obcych. / 


W zakresie świadczeń publicznych, to 
rząd generała Metaxasa usprawnił politykę 
podatkową, pociągając do świadczeń silniej- 
szych, a oszczędzając słabszych. Wydano 
szereg ustaw, zabezpieczające skarb pań- 
stwa od malwersacji podatkowych, podnie- 
siono dochody własne skarbu jak wpływy 
z taksy spirytusowej, dalej zniżono podatek 
od producentów tytoniu i oliwy, a przez 
skup nadmiaru świeżego wina i fig zwięk- 
szono rentowność produkcji tych artyku- 
łów. Reformy podatkowe rządu Metaxasa, 
jak też zmiany taryfy celnej, nie tylko, że 
oddały greckiemu gospodarstwu narodowe- 
mu wielkie usługi, lecz także zasilały skarb 
państwa w stosunku do poprzednich budże- 
tów bardzo wydatnie. 


W końcu należy wspomnieć o znacznym 
postępie w dziedzinie komunikacji lądowej, 
tak w odniesieniu do linii kolejowych, np. 
połączenia Tesalii z Macedonią zachodnią, 
jak też w dziedzinie dróg i innych robót pu- 
blicznych. Zwiększenie i rozszerzenie sieci 
telefonicznej, wyposażenie miast greckich 
w pierwszorzędny sprzęt telegraficzny, te- 
lefoniczny i radiowy, świadczy dalej o wiel- 
kiej aktywności prac organizacyjnych obec- 
nego rządu. 


Tak w ogólnych zarysach wygląda odro- 
dzenie, jakie dokonało się w ciągu roku w 
Grecji, wskutek progrąmowego i silnego 
rządu generała Metaxasa pod patronatem 
wielkiego monarchy. 


To moralne przede wszystkim | mate- 
rialne odrodzenie państwa Hellenów można 
nazwać już dzisiaj epokowym i historycz- 
nym zwrotem w dziejach nowoczesnej 
Grecji! 

Słusznie zatem dzień 4 sierpnia stał się 
świętem narodowym Grecji, która dumna 
być może z wyczynu jej wielkiego i znako- 
mitego syna, jakim jest generał Metaxas. 

EH. Kr. 
| zza * momamazcaj 


Represje prasowe 


w Rosji Sowieckiej, 


Wobec ujawnienia „kontrrewolucyjnych 
i trockistowskich* nastrojów w komsomo- 
le, zastosowano represję w stosunku do sze- 
regu dzienników komsomolskich. Główne 
represje spadły na organ wszechzwiązko- 
wego CK  komsomołu „Komsomolskaja 
Prawda“, redaktora której — Bubekina o- 
sadzono w więzieniu, a wielu pracowników 
aresztowano i zwolniono. Poza tym repre- 
sje spadły na okręgowe dzienniki: „Mała- 
doj Komunar“, „Stalinskaja Smiena* i sze- 
reg innych. 


TWE ży 


wonych* i ich floty południowej już jest na 
nogach, choć to wczesna jeszcze pora. Zdu- 
mionym oczom Francuzów ukazuje się w 
powietrzu przepotężne widowisko. Oto for- 
muje się w przestworzach 10 olbrzymich 
eskadr, składających się z 11 aktywnych 
i 17 rezerwowych pułków lotniczych. Do 
10 eskadry należy 295 samolotów bombo- 
wych, lecących w dziesięciu sztafetach u- 
grupowanych jedna pod drugą, w formie 
rombusów. Zadaniem każdego z tych rom- 
busów jest, wywabiwszy przeciwnika z Fa- 
ryża, zniszczyć jak najwięcej jego eskadr. 
Trzy eskadry, 2, 7 i 9 mają w swym składzie 
640 samolotów myśliwskich i współpracy, 
a towarzyszą one ciężkiej 5 eskadrze, złożo- 
nej z 230 bombowców 5-motorowych, waga 
każdej maszyny wynosi około 30.000 kg. 
1.050 lekkich samolotów bombowych tworzy 
eskadry: 1, 2, 4, 6, 8. Sześć fantastycznie ol- 
brzymich kostek, otoczonych — jak psami 
gończymi — rojem samolotów 2, 7 i 9 eska- 
dry, gna z piekielnym warkotem ku Paryżo- 
wi, sercu Francji... 


Zaatakowanie jednej z tych fruwających 
kostek, sformowanej ze stali i płomieni mo- 
torów, wydaje się praktycznie niemożliwe. 
Zanim by bowiem nieprzyjaciel zdołał od- 
dać jeden choćby strzał, rozszarpały by go 
na szczątki kartacze szybkostrzelnych ar- 
matek tytanów powietrza. Każda z tych 
kostek tworzy groźną broń ofensywną, mo- 
gącą bronić się na sześć frontów, obojętnie 
z kłórej strony chciałby nieprzyjąciel na- 
trzeć, z góry czy z doiu — zawsze obroniły 
by goliata jego armaty, torpedy, bomby i 
różne kulomioty. 


MRombardowanie. 


Jesteśmy nad Melun. Z ziemi szczekają 
ku nam pierwsze baterie przeciwlotnicze, a 
od północy zbliża się eskadra nieprzyjaciel- 
ska. Nasze bombowce obrzucają obszar 
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odzenia londyńsk 


NNIK BYDGOSKI”, 


(Korespondencja własna). 


Paryż, w sierpniu. 
„Posiedzenie ugodowe*, . które zainiejo- 
wał minister Eden, skończyło się fiaskiem. 
Nie było to niegpodzianką. Z chwilą, kiedy 
Niemcy i Włochy wycofały się z kontroli 
morskiej, nadzieja ocalenia Komitetu Nie- 
interwencji malała z każdym dniem. W 
sobotę, dnia 31 lipca stwierdzono póczątek 
końca. Właściwy koniec nastąpi prawdo- 
podobnie w czwartek, 5 siekpni. Wpra- 
wdzie zarówno francuska, jak i angielska 
dyplomacja podejmą rozpaczliwe wysiłki, 
aby zlokalizować konflikt między mocar- 
` stwami, to jest ratować pozory nieinterwen- 
cji w Hiszpanii, ale nie zdaje się, aby ta 
inicjatywa spotkała się z przychylnym przy- 
jęciem w Berlinie, Rzymie i Moskwie. Róż- 
nice zdań zainteresowanych mocarstw są 
zbyt wielkie, aby można przewidywać po- 
wodzenie formuły kompromisowej. 


Kwestią zasadniczą, od której zależy już 
nie tylko powodzenie, ale w ogóle cały sens 
dyskusji o nieinterwencji — jest sprawa 
wycofania „ochotników“  cudzoziemskich 
z terenu wojny. Każdy, kto nieco bliżej 
zetknął się z rzeczywistością hiszpańską, 
zdaje sobie doskonale sprawę z wagi tego 
zagadnienia. Wojna domowa na półwyspie 
pirenejskim byłaby niemożliwa na dłuższą 
metę, gdyby nie interwencja obcych mo- 
carstw. Rewolucja, nawet tak krwawa, jak 
hiszpańska, skończyłaby się prędzej czy 
później kompromisem. Zmęczenie wojną 
na półwyspie pirenejskim jest po 13 mie- 
siącach walk — olbrzymie. Mylnym jest 
twierdzenie, jakoby między poszczególnymi 
prowincjami hiszpańskimi, a nawet między 
klasami społecznymi narodu leżały prze- 
paście, które można wypełniać tylko krwią. 
W ogóle pojęcia prasy, a co za tym idzie i 
opinii europejskiej o kwestii hiszpańskiej, 
są bardzo dowolne, nastawiane nie pod ką- 
tem interesów nieszczęśliwego kraju — ale 
z punktu widzenia własnej ideologii i lo- 
kalnych interesów danego stronnictwa. Na 
terenie polityki międzynarodowej jest je- 
szcze gorzej. Wydawaćby się mogło, że pro- 

"sty obowiązek ludzkości nakazuje powstrzy- 
manie się od lania benzyny na płonący dom, 
że należy zrobić wszystko, aby nieopatrznie 
rozniecony pożar zagasić. Zamknięcie do- 
pływu „ochotników“ byłoby pierwszym kro» 
kiem do normalizacji stosunków na pół- 
wyspie pirenejskim. Jest to pewnik, nie 
ulegający wątpliwości do tngó stopnia, że 
trzeba go przyjąć we wszystkich stolicach 
europejskich. 

I oto mamy jedyne w swej perfidii wido- 
wisko: na fakt, że od wycofania „ochotni- 
ków“ zależy przywrócenie pokoju w Hi- 
szpanii zgadza się i Moskwa i Berlin 
i Rzym. Dyplomaci Niemiec, Włoch i Rosji 
składają gratulacje ministrowi Francji i W. 
Brytanii za ich tak „głęboko ludzkie" stano- 
wisko. Ale jednocześnie wysuwają warun- 
ki, których pogodzenie jest kwadraturą ko- 
ła. I kwestia, o której na wszystkich ban- 
kietach dyplomatycznych mówi się, że jest 
„najprostsza“, „najbardziej logiczna”, „cał- 
kowicie naturalna“ — rozbija się o „zastrze- 
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miasta Melun bombami zapalnymi, których 
posiada każdy bombowiec nie mniej jak 
1500 sztuk. Obecnie są to tylko atrapy, tj. 
długie szerwone chorągiewki, obciążone na 
końcu kuleczką ołowiu; pędzą one z szu- 
mem w dół, na upatrzone obiekty. Na dany 
znak jakieś 200—300 samolotów myśliw- 
skich rzucą się z impetem na nadlatującego 
przeciwnika i, rozbijając jego szyk bojowy, 
rozpoczyna teraz walkę parami — wręcz... 

Opromieniony blaskiem wschodzącego 
słońca wyłania się z oparów mgły porannej 
Paryż, stolica świata. Położona na lekko 
falistym terenie, po obu brzegach Sekwany, 
miasto-olbrzym jest siedzibą najwyższych 
władz państwowych, centralą francuskiego 
handlu i przemysłu, oraz przeogromnym 
garnizonem, czyli jednym słowem tym wszy- 
stkim, co nieprzyjaciela nęci do napadów 
lotniczych. 

Jak się okazało, obrona przeciwlotnicza 
zawiodła zupełnie. 


żenia drugorzędne“ poszczególnych mo- 
carstw, 

Trzy tezy walczą ze sobą. Przede wszyst- 
kim teza niemiecko-włoska, 

— Zdajemy sobie sprawę — mówią w 
Berlinie i Rzymie — że sprawa wycofania 
ochotników jest podstawowym założeniem 
nieinterwencji. Nikt bardziej od nas nie 
pragnie zrealizowania tego po$tulatu. Ale 
pod warunkiem: trzeba uznać rząd Franca 
a w każdym razie przyznać mu prawa stro- 
ny prowadzącej wojnę. W przeciwnym ra- 
zie żałujemy ogromnie, ale ną wycofanie 
ochotników nie-możemy się zgodzić, 


ników. Jednakowoż wychodzimy z założe- 
nia, że najpierw należy wycofać „ochotni- 
ków“, a dopiero później dyskutować o pra- 
wach dla Franca. Zaznaczamy przy tym, że 
pojęciem „ochotników* obejmujemy rów- 
nież wojska marokańskie, sprowadzone 
przez powstańców z Ceuty i w ogóle kolonii. 
Wycofanie tych wojsk jest wstępnym wa- 
runkiem dalszej dyskusji. 

Są to dwie tezy, zasadniczo sprzeczne. 
Żądania Rosji idą bardzo daleko, gdyż 
wprowadzają czynnik nieinterwencji do 
spraw kolonialnych, zaznaczając wyraźnie 
różnicę między koloniami a metropolią. 
Jest wykluczonym, żeby na ten warunek 
zgodziły się państwa, które patronują gene- 
rałowi Franco. Wycofanie wojsk mauretań- 
skich oznączałoby niesłychane osłabienie 
armii powstańczej. Trudno się dziwić, że 
nie chcą nawet o tym słyszeć w Rzymie. Z 
drugiej zaś strony prasa moskiewska ude- 
rza w wielki bęben oburzenia, na propozycję 
uprzedniego uznania jakichkolwiek praw 
rządu, który nie uznaje Sowietów. 

Między tymi dwoma skrajnymi pogląda- 
mi oscyluje teza francusko-angielska, która 
w głównych zarysach przedstawia się na- 
stępująco: 


— Godzimy się — mówi Paryż i Londyn 
+ na przyznanie gęnerałówi Franco prąw 
strony, prowadzącej wojnę -— ale pod wa- 
rynkiem, że zainteresowane państwa zgo- 
dzą się natychmiast i bez zastrzeżeń na wy» 
cofanie „ochotników“ z Hiszpanii, Neu- 
tralność, o której się tak Jużo mówi — mų- 
si być rzeczysta, kontrola udziału wojsk 
obcych w wojnie domowej hiszpańskiej mu- 
si być przeprowądzona jak najściślej i jak 
najszybciej. Równocześni3 z przyznaniem 
praw stronom wojującym musi zacząć funk- 
cjonować kontrola, mająca za zadąnie wy- 
kluczyć obęą interwencję tak pod wzglę- 
dem dostarczania materiału wojennego, ja- 
ko też o ile chodzi o napływ wojsk obcych 
de armii walczącej. : 

Koncepcja francuska jest, bezstronfiie 
biorąc, jedynie legiczna i jedynie racjonal- 
na. Sama deklaracja neutralności będzie 
bezprzedmiotowa, o ile nie poprze jej 
egzekutywa, œo ile nie zastosuje się jej w 
praktyce. Niestety, polityka innych mo- 
carstw nie kieruje się ani logiką, ani, broń 
Boże — rzeczywistymi aspiracjami nie- 
szczęśliwej Hiszpanii. W Berlinie, w Rzy- 
mie i w Moskwie chodzi o własne, czysto 
egoistyczne i czysto imperialistyczne inte- 
resy. Reszta — jest to zasłona z dymu słów, 
którą wielu biedaków bierze za rzeczywi- 
stość i dla której krwawi się dalej w brato- 
bójczej walce Hiszpania. 

I dlatego z wielkim sceptycyzmem odnosi- 
my się'do dalszych prac Komitetu Nieinter- 
wencji. Społeczeństwo hiszpańskie, rozdar- 
te wewnętrznie waśniami, staje się przed- 
miotem gry sił obcych, jednakowo wrogich 
prawdziwej, narodowej konsolidacji nie- 
szczęśliwego kraju. Sprawy wewnętrzno- 
hiszpańskie są w gruncie rzeczy tak obo- 
jętne, że mówiąc o różnicach poglądów, nie 
wspomina się nawet Walencji czy Burgos. 
Mówi się: interes Niemiec, interesy Rosji 
lub Włoch, Odstraszający przykład — ale 
równocześnie coraz to większe niebezpie- 

IRS dla pokoju Europy. 
Dr Tadeusz Kiełpiński. 


wa laia 


zu jedem pocałuume! 


Manila, w sierpniu. 

Moralność na wyspach filipińskich 
nie została jeszcze naruszona wpływa- 
mi europejskimi względnie północno- 
amerykańskimi, Doświadczył to wielki 
argentyński kupiec Cova. Bawiąc w 
Manili pocałował na ulicy szczególnie 
piękną Filipinkę, uważając to za nie- 
winną zabawę., Filipinka była jednak 
innego zdania, przywołała bowiem po- 
licjanta i zażądała spisania protokołu. 
Po kilku dniach bogaty kupiec stanął 


Wa AZORÓW DDA . "anet S.AAN 


obronna została zawikłana w walkę wręcz 
z napastnikiem, a właściwie jedynie z jego 
aparatami myśliwskimi i współpracy, to 
nieprzyjacielskim bombowcom nie zdołano 
przeszkodzić polecenia nad Paryż, oblece- 
nia całej stolicy wszerz i wzdłuż i zasypa- 
niu miasta bombami zapalnymi i niszczy- 
cielskimi, z matematyczną wprost dokład: 
nością tak, że miasto zostałoby obrócone w 
perzynę. Nie ma bowiem dotąd środka 
ochronnego na straszne bomby termitowe, 
wywołujące 6.000 stopni ciepła. 

Dla przykładu dnia poprzedniego zrzu- 
cono z samolotu na zdemontowany i służą- 
cy już tylko do celów ćwiczebnych pancer- 
nik jedną maleńką, bo zaledwie % kg ważą- 
cą bombę termitową. Bomba uderzywszy 
na pokład, przetopiła pancerz grubości 104 
mm w ciągu jednej minuty, dalej przepaliła 
opancerzenia wszystkich piętr, a w końcu 
nawet 150 mm gruby pancerz dna, wiercąc 


Inaczej zapatrują się na tę sprawę So- 
wiety. 
. — Nieinterwencja w Hiszpanii? Ależ 
naturalnie. Jesteśmy za wycofaniem ochot- 


Gdy, bowiem eskadra _w ten sposób kanał pionowy. I nie trwało 


r 


Najnowszy i największy samolot francuski „Lieutnant de Vaisseau de Paris". 


wieziemie 


de 
przed sądem i został skazany na 3 lata 
więzienia. 

Argentyńczyk, przerażony takim o- 
brotem rzeczy, zaangażował najzdol- 
niejszego adwokata Manili, któremu 
ostatecznie udało się w postępowaniu 
odwoławczym zredukować wyrok 
pierwszej instańcji do 2 lat więzienia. 
Cova wniósł do rządu filipińskiego po- 
danie o ułaskawienie, tymczasem jed- 
nak musi siedzieć w więzieniu, w któ- 
rym może rożważać różnicę między 
kulturą białych i „dzikusów*, 
trzy minuty a wielki i dumny niegdyś okręt 
pancerny poszedł na dno. 


W morzu płomieni 
ginie Saryż. 


kazał w „praktyce“, że obrona, przeciwlotni- 
cza czynna w postaci lotnictwa myśliwskie- 


go, jak też i bierna-ogniowa, nie zapewniły Ę 
Jak § 
orzekli, § 
f bie następujące pytanie: 
izywności należałoby zgromadzić na wy- 
zywienie ludnóści w czasie 
inej blokady, wojennej brzegów Anglii. 


przedstawiały się następująco: zestrzelono | Rozwiązanie tego pytania miało umożr 


dostatecznego bezpieczeństwa stolicy. 
bowiem  „sędziowie-bezpartyjni* 
Paryż legł w gruzach. Wszystkie fabryki, 
dworce i koszary zostąły zniszczone, a sam 
Paryż zginął w morzu płomieni... 


Straty „czerwonych“ — „nieprzyjaciela“ 


3 ciężkie i 54 lekkie bombowce oraz 172 samo- 
loty myśliwskie. 


dziowie, że lotnictwo myśliwskie, własne, 


niełatwo mogło spostrzec i doścignąć samo- | 


loty bombardujące przeciwnika, a 'już pod 
Melun zawikłane w walkę nie zdołały 
wstrzymać naporu i odczepić się od nacie- 


bez większych strat dotrzeć do Paryża i 
kompletnie go zniszczyć... 


Zapoznawszy się z powyższą relacją fran- | 
cuskiej prasy wojskowej, dochodzimy dok 
wniosku, że bombardowanie miast ze wzglę- § 


du na wyniki, które daje, sowicie się opłaca. 


Dlatego też trzeba się z nim liczyć na przy-$ 
szłość. Rzecz inna, że na to, żeby wszystko $ 


bombardować, nie starczy napadającemu 
środków. 


Cóż więc pozostaje? Rozbudować na 


wielką skalę własne lotnictwo bombardują- | 


ce o wielkim zasięgu i napadać na miasta 


przeciwnika, odpowiadać na ofensywę ofen- | 


sywą tak, aby zmusić przeciwnika do za- 
przestania swych napadów. 


8 naszyj chluby. 


W konkluzji orzekli sę-f 


| niezmiernie 

A stwierdzono, 
rającego hań wroga, któremu też udało się| lêt Przeciętny Anglik spożywał «coraz 
I większe ilości 
f pierwszym miejscu stoi mięso, którego 
Į przeciętny Anglik zjada w ciągu roku 


Słusznie Cje chwalą mówce i poety: 
Masz zacne męże, urodne kobiety i los, o 
chtóry Rząd sie nie zatroszczy, luba Byd- 
goszczy! J 

Kiedyś doczkała znów radosnyj chwili, 
że Cie z Brombergu na Bydgoszcz prze- 
chrzeili, łudziłaś się, że przyślą wojewode 
nad Brdziańską wode. Jakoś do dziś dnia 
ten plan sie nie klei; wielgie dziadostwo z 
tak długij nadziei. Toruń Ci zabrał dyrek- 
cyje różne i miasto próżne. 


Widać to z ruchu w bydgoskich loka- 
lach, po plajtach właścicieli i ich żalach, 
że nigdy więcyj w lokalu bywalców, jak u 
rąk palców. 

Mądry Graboski, widząc żywot twardy, 
przedał „Europe“ i wywióz bilardy, zam- 
knął „Oaze$, sprzęt zładził do skrzyni i 
dziś jest w Gdyni. Pietras „Pod strzechą” 
złąk sie splajtowania, zabrał manatki i 
zwiał do Poznania. Braun, co „Sawojkę” ra- 
tować próbował, wnet zbankrutował. „Orło- 
wi“ dał sie we znaki podatek; zmarniał i 
kurczy sie więc na ostatek. Insze lokale 
mają klientele ledwie w niedziele. 

Chyba przykładów tych nie jest za mało, 
na dowód, że bardzo miasto zdziadziało. A 
inszych branży — by nie rozgoryczać — nie 
chce wyliczać. Byli szak kupcy zasobni w 
majątek. Z tych jedni w kioskach zasiada- 
ją katek, drudzy po biurach, insi po wysił- 
kach legli w mogiłkach. Ci, chtórych tera 
we firmach widzicie, nie na gotówce sto- 
ją: na krydycie. Krydyt zaś miewa często 
kruche nogi; przy tym jest drogi. Jużci że 
krydyt la kupieckij sprawy — to jak kija- 
szek, co go ma kulawy. Bo gdyby kostur 
zgubił abo złomał — bardzijby chromał. Ja 
i rówieśnych moich pokolenie znalim pęka- 
te kupieckie kieszenie, chtóre sie krydytowi 
nie kłaniały; gotówke miały! 

Dzie są te ludzie? Dzie te lepsze czasy? 

Co lepsze mija; trwają hambarasy, ską- 
po nadziei i myśl człeka trwoży, że jutro 
gorzyj. O przyszłą dole nas, starych nie 
chodzi. Lecz żal, że o nią markocą sie mło- 
dzi; ą onych młodych bydgoskiego miasta 
zawdy narasta. I to jedyną zostawia na- 
dzieje, że, chocia Bydgoszcz prędko uboże- 
je, to jeszcze prędzyj bogacą bociany nasz 
gród nadbrdziany. 

Choć nam coś Toruń i Warszawa wzięła, 
śpiwajmy: Jeszcze Bydgoszcz nie zginęła, 
pókil sie w mieście rodzić będą gzuby la 


rw 


[Ciekawe liczby 


Napad lotniczy, dokonany na Paryż, wy- 


(o zjada Angiik w ciągu życia? 


Londyn, w sierpniu. 


Sfery urzędowe Anglii postawiły So- 
Ile środków 


ewentual- 


liwić stworzenie planu aprowizacyjne- 
go na wypadek wojny. Przy opracowa- 
hiu odpowiedniej statystyki ujawniono 
ciekawe dane. I tak 
że w ciągu ostatnich 10 


potraw i napojów. Na 


140 funtów. 


Przyjmując, że Anglik żyje przecięt- 
nie 70 lat, waga spożytych przez niego 
w ciągu życia środków żywnościowych 
dochodzi do- 2000 centnarów, z tego 
przypada 12 do 25% na chleb,'7 do 10 


gna mięsó, 2 do 3 na słoninę i tylko 200 
$centnarów na jarzyny. Obok tego w 
{angielskim systemie odżywiania się po- 
i ważną 
i jaja. 
waznie wołowinę. W ciągu życia zjada 
on nie mniej niż 20 wołów, 


rolę odgrywają także cukier 
Z mięsa spożywa Anglik prze- 


= 
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HENRYK KUMINEK. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, dnia 8 sierpnia 1937 ra 


Stworzyć silny region zachodni 


jest obowiązkiem kulturalnym Bydgoszczy. 


Uświadomienie sobie swoich obowiązków, 
to bodaj że połowa drogi do ich wypełnie- 
nia. A "więc podejmijmy się trudu ustalenia 
obowiązków, jakie ma Bydgoszcz wobec 
kultury polskiej. Obowiązków szczególnych, 
tylko Bydgoszczy należnych, bo istnienie 
ogólnych obowiązków kulturalnych, nakła- 
dających na wszystkich powszechną powin- 
ność pracy nad rozwojem kuliurv narodo- 
wej. nie może podlegać ani dyskusji ani 
żadnym wątnliwościom. 

Jakież więc obowiązki szczególne wobec 
kultury polskiej ma Bydgoszcz? Z czego 
one wynikają i czym są podyktowane? 

Aby odpowiedzieć na te pytania, trzeba 
wziąć pod uwagę kilka względów. a przede 
wszystkim wzgląd sgeopolityczny, historycz- 
ny i strukturalno-ludnościowy. 


1) Geopolityczne położenie Bydqoszczy. 
Starczy spojrzeć na mapę Polski. Jeśli po- 
dzielimy obszar państwa na dwie części: za- 
chodnią i wschodnią, to nie trudno nam be- 
dzie się przekonać, że zachodnia Polska jest 
trójkątem, piramida, którego wierzchoł- 
kiem jest wybrzeże, jest Gdynia. Bydgoszcz 
leży w środku tego trójkata. Bydgoszcz -— 
to jest najważniejsze — daje oparcie Gdy- 
ni. Mniejsza o to, czy Bydgoszcz będzie sto- 
licą administracyjną Wielkiego Pomorza. 
Niezależnie od względów formalnych. oczy- 
wistą dlą każdego nieuprzedzonego jest 


POZYCJA BYDGOSZCZY JAKA CRŁówW. 
NEAN NŚRNADKA WSZETKIFI MYŚLI 
MORSKIEJ WEWNĄTRZ KRAJU, 


Jako niemal wtórnej Gdyni. 

, Centralne położenie w Polsce zachodnief 
i zasadnicza ważność dla polskiej myśli 
morskiej — nakładają automatycznie na 
Bvdsoszcz obowiązek skupiania w sobie 
działalności kulturalnej, wsnartei na dwóch 
przesłankach podstawowych: kultura, którą 
musi z natury swego położenia promienio- 
wać Bydgoszcz, powinna być kulturą w ca- 
łym tego słowa znaczeniu zachudnią i kul- 
turą morską. 


2) Historia. Bydgoszcz jest miastem w 
swym obecnym wvrazie młodym. Dawna 
przeszłość polska Bydgoszczy została prze- 
kreślona przez półtorawiekowa niewolę i 
szczególnie silna i skuteczną akcje germa- 
nizacviną. Polską kulturę nowej Bvdgosz- 
czy buduje się niemal od nowa. wspierając 
ją na oderzebvwanych z zapomnienia fun- 
damentach historycznej świetności. 

Kulturę polską też trzeba budować od 
nowa. To. co jest obecnie, trzeba .oczyścić 
z obcvch nalotów, wprowadzić trzeba nowe 
elementv, trzeba przede wszystkim kulturę 
polską, tę nową i silna kulturę przyszłości — 


PRZESYCIE ELEMENTAMT ZACHOD- 
NIOŚCI I MORSKOŚCI. 


Krótko mówiac, w kulturze całej Polski 
trzeba dokonać tych przemian i przewro- 
tów. które same z siebie na mniejszą skalę 
dokonnią się w kulturze młodej Bvdgosz- 
czy. Bvdgoszcz stała się tvm doświadczal- 
nym warsztatem kulturalnvm. w którvm 
wyvkuwa Się nowa, lepsza ' kultura polska. 
Wzmocnienie nurtu życia kulturalnego w 
Bvdgoszczy przedstawia się w tvm świetle 
jako czvn wielkiego znaczenia dla kultury 
narodowej. ` A 

(W rozważaniach tych celowo pomijamy 
— wcale nie najmniei ważny — wzgląd na 
położenie kresowe Bvdgoszczy i na koniecz- 
ność budowania właśnie tu potężnego ba- 
stionu żywotnej polskości. zdolnego do zwy- 
cięskiego przeciwstawienia się coraz bar- 
dziej naciskającej fali niemczyzny). 


3) Charakter Bvdgoszczy pod względem 
struktury ludnościowej jest bardzo szcze- 
gólny i znamienny. To jest chyba jedyne, 
duże miasto w Polsce, które niemal że zu- 
pełnie nie ma ludności tubylczej. Bydgoszcz 
[EET AE SEEN GET WRC TAGE EECC 


„ Międzynarodowy kongres sztuki 
radiowej. 


Niedawno odbył się w Paryżu międzyna- 
rodowy kongres sztuki radiowej, zwołany 
przez inicjatora i organizatora kongresu 
znakomitego publicystę i „człowieka mikro- 
fonu“ p. Paula Dermće. Kongres ten do- 
starczył niezwykle ciekawego i interesują- 
cego materiału kierownictwom programo- 
wym radiofonii, poruszając zagadnienia 
ściśle i nierozerwalnie związane z pracą 
dla mikrofonu. 

Kongres pracował w 7-miu sekcjach, na 
których omawiano takie sprawy. jak szko- 
lenie artystów i prelegentów, międzynaro- 
dowych archiwów radiowych. teatru radio- 
wego, reportaży dziennika i krytyki radio- 
wej. Porůszane też były wyczerpujące 
sprawy właściwej współpracy programu z 
techniką, omawiano telewizję itp. 


prawie że nie ma rodowitych bydgoszczan. 
Konieczność gwałtownego zamienienia nie- 
mieckiej Bydgoszczy na polską Bydgoszcz 
sprawiła. że zbiegli się tu Polacy ze wszyst- 
kich stron kraju i świata, z za wszystkich 
kordonów. Ta mieszanina wytworzyła nie- 
CE dobry typ bydgoszczanina, 
a — 


NOWY, ULEPSZONY TYP POLAKA, 


pozbawionego . uprzedzeń dzielnicowych. 
Wytworzył się w Bydgoszczy typ regionali- 
sty nie z pochodzenia, ale ze szczerego umi- 
łowania, zdolnego do-bezinteresownej i wy- 
dajnej pracy dla regionu, który go „zaadop- 
tował'. 

Każdy, kto uczciwie weźmie przytoczone 
względy pod uwagę, przyznać musi, że nie 
nadmierna megalomania czy partykularna 
ambicja potyktowała pogląd o szczegól- 
nych obowiązkach kulturalnych Bydgosz- 


wka Literatura Szi 


czy. Zresztą nawet megalomania nie jest 
Szkodliwą, gdy żąda jedynie obowiązków a 
nie żadnych praw, naywięw i subwen- 
cyj! 

Obowiązkiem kulturalnym Bydgoszczy 
jest więc praca nad 


STWORZENIEM W POLSCE POCZU- 
CIA ISTNIENIA WIELKIEGO REGIO- 
NU ZACHODNIEGO, NAD KRZEWIE- 
NIEM ELEMENTÓW ZACHODNICH I 
MORSKICH W POLSKIEJ KULTURZE 
NARODOWEJ. ł 


Regionalizm zachodni, nie w uproszczonym 
znaczeniu zamknięcia się w drobnych spra- 
wach własnego podwórka, ale wyrażający 
się w woli przeszczepienia swoich wartości 
do kultury ogólnopolskiej — to jest wielkie 
zadanie, czekające niecierpliwie na swe u- 
rzecezywistnienie. 


Ex occidente lux! — z zachodu światło 
— ta myśl może i musi wyjść z Bydgoszczy. 
Myśl ta musi promieniować — najlepiej z 
iamów wysoko postawionego czasopisma 
kulturalńego, któreby z jednej strony było 
manifestacją żywotności i prężności Byd- 
goszczy, a z drugiej — platformą, na któ- 
rej tworzyłby się regionalizm zachodni, 


REGIONALIZM NIE TYLE ZIEMI, 
CO IDEL 


i ron ibia literacka. 


W 40-ą rocznicę zgonu Asnyka. W Kra- 
kowie w kościele 00. Paulinów na Skałce 
w krypcie Grobów Zasłużonych prokurator 
Zakonu Paulinów O. Dominik odprawił ża- 
łobną mszę św. w 40 rocznicę zgonu Adama 
Asnyka. y 

Dramaty Przybyszewskiego po litewsku. 
Nakładem „Sakałas“ w Kownie ukazały się 
w tłumaczeniu litewskim dramaty Przyby- 
szewskiego „Odwieczna baśń“ i „Gody ży- 
ciai: 

Antologia liryki włoskiej. Nakładem 
Ulrico Hoepli ukazał się tu tom Corrado 
Govoni pt. „Splendore del ła Poesia Ita- 
liana“, będące antologią liryki włoskiej, 
począwszy od utworów Św. Franciszka aż 
do czasów ostatnich. 

Każda książka P. J. Wodehouse'a jest 
miłym zjawiskiem wydawniczym. Ten pi- 
sarz angielski posiada tajemnicę uśmiechu: 
nie tylko śmieszy, ale i bawi, wykorzystu- 
jąc moment sprzeczności między arystokra- 
tyczną przesadą angielską a amerykańskim 
nowobogactwem. , Wszystkie zalety pióra 
Wodehouse a ma ostatnio przetłumaczona 
jego powieść pt. „Dziękuję, Jeeves“ (Wyd. 
„Rój“, w Bydgoszczy u Gieryna). Dosko- 
nała lektura wypoczynkowa. 

Śladem Juliusza Verne'a poszedł Emil 
Droonberg, którego powieść „Wyścig na- 
około świata“ (Wyd. „Rój“ — w Bydgoszczy 
u Gieryna) jest uwspółcześnieniem słynnej 
opowieści fantastycznej francuskiego pisa- 
rza. Rywalizacja trojga angielskich dzien- 
nikarzy, którzy chcą pobić rekord bohate- 
rów Verne'a, przedstawiona jest na tle dzi- 
siejszych stosunków, powikłanych zwłasz- 
cza w bolszewickiej Rosji i w zrewolucjoni- 
zowanych Chinach. Droonberg nie ma 
wprawdzie rozmachu Verne'a, ale książkę 
jego przeczytają z pożytkiem i dorośli i 
młodzież 

Cykl powieściowy Franciszka Kórmen- 
diego, popularnego powieściopisarza węgier- 
skiego, pt. „Szczęśliwe pokolenie“ przedsta- 
wia bardzo wnikliwie i interesująco losy 
młodego pokolenia wyrzuconego z normal- 
nych torów przez wojnę. Druga część cy- 
klu „Wielkie lato“ (Wyd. St. Cukrowskiego, 
w Bydgoszczy u Gieryna) pozwala wczuć 
się w atmosferę dzisiejszego Budapesztu. 
Romantyczna fabuła zbudowana jest pomy- 
słowo. 


Przedstawicielką literatury obyczajowej 
jest Gertruda Wickerhauser, która w swej 
nowej powieści pt. „Księżyc za dnia* (Wyd. 
Przewórskiego, w Bydgoszczy u Gieryna) 
na tłe powojennego Wiednia ostro rysuje 
zagadnienie współczesnej rodziny, a przede 
wszystkim stosunku rodziców do dzieci. 
Losy dzieci, ktorymi nie umieją pokiero- 
wać rodzice i które plączą się w drapież- 
nym świecie dzisiejszym — oto treść powie- 
ści, dającej nie tylko rozrywkę, ale i temat 
do przemyśleń. 


fronika muzyczua, 


Międzynarodowy festival muzyki współ- 
czesnej w Wenecji.. We wrześniu br. w We- 
necji odbędzie się festival międzynarodowy 
muzyki współczesnej, w którym weźmie u- 
dział 10 państw. Z dzieł kompozytorów pol- 
skich wykonane zostaną m. in. utwory Szy- 
man. skiego, Niemcy wystąpią z dziełami 
von borka, Węgry — Beli Bartoka, Hiszpa- 
nia — de,Falli, Francja — Milhaud'a, Szwaj- 
caria — Laessona i Stany Zjedn. — Roya 
Harrisa. Szkoła wiedeńska reprezentowana 
będzie przez utwory Harnolda Schoenber- 
ga, muzyka rosyjska — utworami Proko- 
fiewa, muzyka italska wystąpi z utworami 
16-u współczesnych najwybitniejszych kom- 
pozytorów włoskch. * 


Opera Donizettiego w termach Karakalli. 
W termach Karakalli odbyło się wczoraj 
przedstawienie opery „Łucja z Lamermoo- 
ru* Donizettiego. Była to inauguracja cy- 
klu wielkich przedstawień na wolnym po- 
wietrzu, zaprojektowanych i realizowanych 
według dyrektyw Mussoliniego. 4 


Pieśń ludowa z Pałuk jest bardzo mało 
znana, to też z uznaniem podkreślić trzeba 
inicjatywę młodego muzykologa bydgoskie- 
go p. Konrada Śmierniaka, który wakacje 
tegoroczne poświęcił na zebranie prawdzi- 
wych motywów ludowych na Pałukach. 
Kilkaset zanotowanych bądź na płycie fono- 
grafu, bądź zapisanych nutami piosenek 
jest bardzo cennym i zasługującym na o- 
pracowanie materiałem. 


Hronika teatralna. 


Teatry w Warszawie w 1937/38 r. Po za- 
warciu konwencji przez ZASP z teatrami 
TKKT i „Cyrulikiem Warszawskim*, pro- 
wadzone były pertraktacje w tej mierze z 
pozostałymi teatrami w Warszawie. Ostat- 
nio zawarto konwencję z dyrektorem Ma- 
zaraki (Opera) i teatrem  Adwentowicza 
(Teatr Kameralny). Z pozostałych teatrów, 
prowadzonych w tym sezonie, oczekiwane 
jest zawarcie konwencji z teatrami Jara- 
cza i Malickiej i teatrem „8.15, które nie- 
zawodnie utrzymają swe placówki. Rów- 
nież oczekiwane jest prowadzenie w dal- 
szym ciągu „Wielkiej Rewii“. W ten spo- 
sób stan posiadania teatrów w Warszawie 
nie będzie w przyszłym sezonie uszczuplo- 
ny, a tym samym bezrobocie wśród akto- 
rów nie zwiększy się. Na ogólną liczbe 
przeszło 240 zatrudnionych w Warszawie 
aktorów. pozostaje obecnie bez pracy około 
100. Powodem jest napływ do stolicy wszy- 
stkich bezrobotnych z prowincji w nadziei 
zaangażowania się w stolicy. 


Ruch na giełdzie aktorskiej w Warsza» 
wie. Tradycyjny w okresie ostatnich tygo- 
dni lata ruch na giełdzie aktorskiej w 
Warszawie zaczyna już się powoli obja: 
wiać. Stoliki w Simie, u Lourse'a czy Blik- 
lego obsiedli gęsto aktorzy, by przy pół 
czarnej lub wodzie sodowej rozglądać sie 
za nowym engagement. Prócz kilkunastu 
czołowych artystów warszawskich — resz- 
ta jeszcze niebardzo pewnie wie, gdzie zło- 
ży swoje manatki w nadchodzącym sezo- 
nie. Na ogół jednak przewiduje sie, że za- 
potrzebowanie będzie w tym roku większe, 
niż w ubiegłym. Wiele teatrów prowincjo- 
nalnych otwiera nowe działy i powiększa 
zespoły. Jak się w końcu ułoży sytuacja w 
teatrach warszawskich — nie wiele w tej 
chwili wiadomo. Niewątpliwie jednak naj- 
bliższe dni przyniosą rozstrzygnięcie, zwła- 
szcza odnośnie teatrów, podlegających 
względnie mających podlegać Towarzy- 
stwu Krzewienia Kultury Teatralnej. 
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Grób Kasprowicza na Harendzie. 


Gdy cichy wieczór świat roztajemnicza 
I Tatry płoną zachodu pożogą, 

Lubię ten spacer poronińską drogą 

Do kamiennego grobu Kasprowicza. 


Tam siadam zawsze w świątynnej ządumie 
Na białych, zimnych mauzoleum schodach 
Wpatrzony w Tatry w płomiennych zacho- 

[dach 
I zasłuchany w rzeki głośnym szumie, 


I myśl ulata w te czasy młodości, 

Gdy mistrz żył jeszcze i przebywał z nami 
Z tym puklem włosów pomiędzy oczami, 

w których się czaił błysk wielkiej mądrości. 


Jakże uwierzyć trudno, że go niema 

I że przebywa już w zaświatów głuszy, 
Gdy wciąż jest żywy ten świat jego duszy, 
Na który patrzę sivojemi oczyma. 


Oto ten domek sercom naszym drogf, 
Gdzie się wieczorem witał z pierwszą 
[gwiazdą 
I gdzie rozmawiał z Wiekuistym Gazdą, 
Któremu czytał swą „Księgę ubogich“. 
if 


Oto ta rzeka i ten most nad rzeką, 
Która uczyła go szumem swej fali, 
Że dla wieczności niema takiej skali, 
Która się zowie „blisko“ i „daleko“. 


I tak go czuję tu wokół i wszędzie 
Tak o nim szepce mi tu każdy listek, 
Iż wiem niezbicie, że nie umarł wszystek, 
Lecz duchem żyje wciąż w swojej Haren- 
[dzie. 
Henryk Zbierzchowski. 


$erżiuszowi Siaseckiemu 


literatura otworzyła bramy więzienia. 


, 
Omawialiśmy w swoim czasie interesują- 
cą powieść autobiograficzną Sergiusza 


Piaseckiego pod tytułem „Kochanek 
Wielkiej Niedźwiedzicy“. Obecnie Ser- 
giusz Piasecki, który odsiadywał na 


Św. Krzyżu karę 15 lat więzienia został wa- 
runkowo zwolniony z więzienia zarządze- 
niem p. ministra sprawiedliwości. Minister 
sprawiedliwości uznał, że ze względu na 
dobre sprawozdanie się Sergiusza Piasec- 
kiego w więzieniu oraz, że w związku z pra- 
cą literacką ma on zapewnione utrzymanie 
—zasługuje na ‘przedterminowe zwolnienie 
z więzienia. Zwolnienie ma charakter wa- 
runkowy tzn. jeżeli w okresie do września 
1941 r., do którego to terminu powinien Ser- 
giusz Piasecki odbywać karę, będzie się on 
sprawował nienagannie, wówczas reszta 
kary zostanie mu darowana. : 

Sergiusz Piasecki opuścił już gmach 
więzienia na Św. Krzyżu. Piasecki wyjechał 
do Warszawy, skąd zamierza udać się na 


dłuższy wypoczynek do Otwocka. Wypoczy- ` 


> 


nek jest tyn: konieczniejszy, że Piasecki 
jest poważnie chory na gruźlicę. 


We wrześniu, nakładem „Roju“ ukaże 
się nowa książka Piaseckiego, pt. „Piąty 
etap". Książka, ta chronologicznie wcze- 
Śniejsza od „Kochanka Wielkiej Niedźwie- 
dzicy“, odznaczająca się taką samą siią 
wyrazu, nosi również charakter autobiogra- 
ficzny i episuje przeżycia Piaseckiego, jako 
wywiadowcy W. P. w okresie wojny polsko- 
bolszewickiej. 

Sergiusz Piasecki ukończył ostatnio no- 
wą powieść pt. „Qd czasów dzieciństwa do 
rewolucji bolszewickiej", która również na 
jesieni ukaże się nakładóm „Roju“. I ta 
ostatnia powieść nosi charakter autobiogra- - 
ficzny. 


SPOŁECZNA SZKODLIWOŚĆ 
książki Sergiusza Piaseckiego. 


Powieść Sergiusza Piaseckiego pt. „Ko- 


chanek Wielkiej Niedźwiedzicy“, która mu 
otworzyła wrota więzienia, została przez 
krytykę przyjęta z uznaniem dla talentu 
autora, ale z poważnymi zastrzeżeniami co 
do wartości moralnej jego twórczości. Zda- 
jąc sprawę z tej książki, podkreśliliśmy, że 
Piasecki nie odróżnia w ogóle dobra od zła 
i wszelkie kryterie moralne są mu obce. O- 
becnie ten nasz sąd potwierdza w „Prosto 
z mostu“ Stanisław Piasecki, pisząc: 


„Sergiusz Piasecki, jak dowiadujemy się 
z przedmowy Wańkowicza, kształcił się w 
więzieniu jako pisarz na „Wiadomościach 
Literackich". To dużo tłumaczy. Obecnie, 
na wolności, będzie miał możność zetknąć 
się także z inną literaturą, niż ta literatura 
typu celineowskiego, która w „Wiadomo- 
ściach“ jest uznawana za szczytowy pro- 


dukt epoki. Oby dostrzegł, że poskramia- 
nie bestii ludzkiej w człowieku, a nie jej 
wyzwąlanie, stanowi istotę człowieczeń- 


stwa", 


Również „Tęcza“, uważa, że „w ocenie o- 
statecznej wydanie książki Piaseckiego trze- 
ba uznać za zjawisko ujemne, jakkolwiek 
w tekście tego utworu manifestuje się nie- 
zaprzeczony talent i odkrywa wielka ludz. 
ka tragedia“. 
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Z wizytą u jubilerów. 
(Dokończenie ze strony 6-ej) 


mu, że mamusia jest w dobrym humorze 
i wszystko zapłaci. Odebrał teraz od jubi- 
lera brylantowy naszyjnik i wszedł z po- 
wrotem do matki, zostawiając i tym razem 
drzwi uchylone. „Mamusia“ wychwalała 
zakupiony naszyjnik, prosiłą jednakże, że- 
by zawołać siostrę, która ma swą opinię 
wypowiedzieć, Ów pan, przeprosił jubilerą 
na chwilkę, że poprosi tylko siostrę do ma- 
musi, i wyszedł, Jubiler czeka 10, 15 minut, 
nikt się nia zjawia, Wreszcie przez chrzą- 
kanię daje znak obok znajdującej się mat- 
ce. Cisza! Zniecierpliwiony wchodzi wresz- 
cie do pokoju „matki“ i zastaje go zupełnie 
pustym! Wszystkie inne pokoje były rów- 
nież puste. Po matce, siostrze, synu i bi- 
żuterii ani chuchu, ani duchu! Wyjaśnie- 
nie dał portier domu. Ów pan przed chwilą 
opuścił dom. Wynajął mieszkanie na czas 
przejściowy, Umeblował jeden pokój wy- 
pożyczonymi meblami. Żadnej „pani“ por- 
tier nie widział. Jubiler padł ofiarą spryt- 
nego „brzuchomówcy“. 


Jedyną tego rodzaju byłą w kryminali- 
styce słynna kradzież biżuterii, która zda- 
rzyła się pierwszorzędnej firmie jubiler- 
skiej w Paryżu przy Rue de lą Paix. 


„Otóż pewnego dnia zjawiła się u tego ju- 
bilera dystyngowana dama, która przedsta- 
wiła się jako żona słynnego paryskiego 
psychiatry. Córka tego psychiatry zaręczy- 
ła się w tym cząsie z arystokratą ze starej 
francuskiej szlachty. Wypadek ten komen- 
towano ogólnie w sferach towarzyskich Pa- 
ryża. Wiedział o tym także ów jubiler. Da- 
ma chciała zakupić podarunek Ślubny dla 
córki, Jubiler z eałą gotowością przedłożył 
jej swe najdroższe przedmioty. Dama wa- 
hała się między wyborem kosztownego bry- 
lantowego naszyjnika a rzadko pięknym 
sarniturem rubinów. Wreszcie przyszło jej 
na myśl, pozostąwić wybór mężowi. Ponie- 
waż mąż z powodu nawału pracy nie może 
się zę swej kliniki oddalić, poprosiła jubi- 
Jera, hy wysłał swego pomocnika z klejna- 
tami z nią razem do męża. Jubiler zgodził 
się uprzejmie, Pomocnik, niosąc kosztow- 
ności w szkatułce, wsiadł z ową damą do 
pięknego powozu, który ich zawiózł do kli- 
niki słynnego psychiatry. W poczekalni 
odebrała owa dama od pomocniką szkatuł- 
kę z kosztownościami i weszła do pokoju 
męża. Mija 15 minut, a dama nie wraca, 
Wreszcie zaniepokojony pomocnik puka do 
pokoju lekarza i wchodzi. Przeraził się 
moeeno, gdy owej damy w pokoju lekarza 
nia zastał, Nerwowo tłumaczy lekarzowi 
powód swegd:przybycia.. Lekarz uspokaja 
go, nie poruszając jednakże sprawy klejno- 
tów, 
nić się, zawołał lekarz pielęgniarzą, kazał 
pomocnikowi nałożyć kaftan bezpieczeństwa 
i żamknąć go do celi. Dopiero po godzi- 
nach, gdy się sam jubiler u lekarza zgłosił, 
wyjaśniło się nieporozumienie. Otóż „da- 
ma'* opowiedziała lekarzowi wzruszającą 
historyjkę o swym nieszczęśliwym, umysło- 
we cherym synu, który od pewnego czasu 
cierpi na manię prześladowczą, że ograbio- 
no go z drogocennych klejnotów. „Dama“ 
prosiła lekarza, by się zajął jej nieszczęśli- 
wym synem, który znajduje się obok w po- 
czekalni i zapłaciła za 1 miesiąc pobytu w 
klinice z góry. Prosiła również, hy lekarz 
oszczędził jej bolesnego pożegnania z synem 
i wypuścił ją innymi drzwiami. Oczywi- 
ścię lekarz spełnił prośbę „stroskanej mat- 
ki“, przez co ułatwił zuchwały coup hoch- 
aztaąpierski. 


W Londynie kupił pewien wytworny 
pan u jubilera rządko piękną czarną perłę 
za cenę 40.000 marek. Po kilku miesiącach 
przybył ten sam pan do tego jubilera i pro- 
sił go o jeszcze jedną taką samą perłę, Ju- 
biler przyrzekł, że poczyni wszelkie stara- 
nia, by taki sam egzemplarz uzyskać. Ce- 
na będzie jednakże znacznie droższa. Za- 
żądał on za drugą taką perłę 70,000 marek. 
Ów pan zgodził się na tą cene. Jubiler o- 
głosił w fachowej prasie ofertę na kupno ta- 
kiej czarnej perły. Po dwóch miesiącach 
zgłasza się u niego pewien Francuz, który 
mu podobną perłę do sprzedaży zaofiaro- 
wał. Jubiler zapłacił mu za nią 60.000 ma- 
rek. Ale kupiec na czarną perłę już się 
więcej u jubilera nie pokazał. Jak się spra- 
wa wyjaśniła? Otóż ów pierwszy kupiee 
sprzedał tą sąmą za 40.000 marek kupioną 
perłę z powrotem z zyskiem 20.000 marek. 

Drugi typ złodziei jubilerskich reprezen- 
tują zwyczajni włamywacze. Wynajmuja 
oni na piętrze ponad składem jubilerskim 
jeden pokój lub całe mieszkanie. Zwykle 
pracują 2—3 osoby. Po nocach przygoto- 
wują przebicie sufitu. Wreszcie w nocy 
przed niedzielą lub świętami dokonują wła- 
mania. 

Przez wydrążoną dziurę w suficie wsu- 
wają parasol, w który wpadają gruzy, nie 
czyniąc przy rozszerzaniu dziury żądnego 
hałasu. Za pomocą drabinki linowej scho- 
dzą do składu, który ograbiają. Często wła- 
mują się także z parterowych mieszkań 
sąsiednich domów. 

Nienasycona żądza używania, rozrzutne 
trwonienie skrądzionych tysięcy, pchą tak- 
że niebezpieczne „ptaszki“ od zbrodni do 
zbrodni, aż wreszcie kończą swą „Karierę“ 
w więzieniu lub domu karnym. 


Gdy pomornik’ zaczął krzyczeć i: pies 
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Japoński minister wojny Sugiyama zapo- 

wiedział dalsze posuwanie się wojsk ją- 

pońskich na 'południe aż za rzekę Yung- 

ting. Japończycy chcą w ten sposób prze- 

ciwstawić się chińskiemu parciu na północ 
— na Pekin i Tientsin. 


Tokio, 7, 8. (PAT) Omawiając oświad- 
czenia ministra spraw zagranicznych 
Japonii Hiroty, w tutejszych kołach 
politycznych uważają, iż istnieje je- 
szcze nadzieja uniknięcia wojny z 
Nankinem, Fakt, iż ambasador japoń- 


ski Kawagoe zgodził się udać de Nan- | 


Tokio, 7. 8. (PAT) W odpowiedzi na 
interpelację, zgłoszoną w komisji fi- 
nansowej izby niższej, minister wojny 
gen. Sugiyama oświadczył, że dysku- 
towane obecnie kredyty dodatkowę dla 
Chin północnych w wysokości 419 mi- 
lionów 600 tys. jen niezbędna:są 13% pos 
krycie wydatków, związanych: z -=wysła- 
niem nowego kontyngentu ' posiłków. 
Rząd japoński domagać się będzie je- 
szcze nowych kredytów, jeśli stanowi- 
sko Chin pociągnie za sobą dalszy roz- 
wój sytuacji. Japonia będzie musiała 
wyrzec się dotychczasowej polityki nie- 
ząostrząnia  zatąrgu, jeśli oddziały 
chińskie będą usiłowały zagrozić rejo- 
nowi Pekin—Tientsin. 


Minister spraw zagranicznych Hiro- 
ta oświadczył, iż nie przesłał żadnych 
nowych instrukeyj ambasadorowi ja- 
pońskiemu w Chinąch Kawagoe, gdyż 
Chiny muszą najprzód jasno określić 
swe stanowisko przed podjęciem ja- 
kichkolwiek rokowań dyplomatycznych. 


-_ „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 


dnia 8 sierpnia 1837 r. 


kinu, wskazuje, że rokowania, które 
będą tam nawiązane mogą dać poży- 
teczne wyniki. Prasą japońska obszęr- 
nie omawia podstawy, na jakich am- 
basador Kawagoe będzie usiłował dojść 
do porozumienia z rządem nankińskim. 
Ujęto je w cztery punkty: 


1) Japonia będzie domagała się od 
Nankinu, by tolerował powstanie rzą- 
du autonomicznego prowincyj Honei 
i Gzakar, 


2) Japonia nie będzie nalegała, by 
rząd nankiński formalnie uznał auto- 
nomię tych prowincyj, 


3) prowincje Hopei i Czahar zostaną 
zdemilitaryzowane, wojska chińskie 
muszą się z nich bezwzględnie wyco- 
fać, 


4) wojska japońskie wycofają się 
stopniowo z Chin północnych do Man- 
dźżurii, by dać dowód dobrej woli rzą- 
du japońskiego oraz stwierdzić przez 
to posunięcie, że Japonia nie zamierza 
naruszyć całości tęrytorialnej Chin. 
Armia japońską przywiązuje wielką 
wagę zo zgody rządu nankińskiego na 
wspólny -front antykomunistyczny 


Z drugiej strony dają się słyszeć 
zdania, że starcia z wojskami nakiń- 
skimi nie da się uniknąć, W począt- 
kach przyszłego tygodnia należy prze- 
widywać poważne operacje lotnicze. 


, pieniędzy... 


Tokio, 7. 8. (PAT) Minister mary- 
narki Yonai zwołał najwyższą radę 
wojskową dla spraw morskich. Wice- 
minister marynarki Yamamoto i kontr- 
admirał Nomura zdali sprawozdanie z 
sytuacji w Chinach północnych. Admi- 
rał książę Fuszimi, szef sztabu generał- 
nego marynarki, udał się na posłucha- 
nie do cesarza. 


Proch cné W powietrzu. 


Szanghaj, 7. 8. (PAT) Na podstawie 
rozporządzenia rządu co do przewie- 
zienia do Chin wszystkich obywateli 
chińskich, przebywających w Japonii, 
chińskie towarzystwa żeglugi otrzymąa- 
ły. polecenie zmobilizować w tym celu 
odpowiednią liczbę statków.  Więk- 
szość studentów chińskich, studiują- 
cych w Japonii, powróciła już do kraju, 


Praca i zaopatrzenie 


dla uczestników walk o niepodległość. 


Warszawa, 7. 8. (tel. wł) Wydany wczo- 
raj „Dziennik Ustaw“ (nr 59) zawiera usta- 
wę o zapewnieniu prący i o zaopatrzenin u- 
czestników walk o niepodległość. 

Osoba, odznaczona krzyżem lub medalem 
niepodległości oraz osoba nieodznaczona, 
która udowodni czynny udział w walkach 
o niepodległość, przy równych kwalifika- 
cjach zawodowych ma pierwszeństwo przy 
obsądzaniu stanowisk w urzędach, przęd- 
siębiorstwach i w zakładach państwowych 
i samorządowych oraz przedsiębiorstwach 
i zakładach przez państwo subwencjonowa: 
nych lub koncesjonowanych. 

Każda instytucja i zakład o charakterze 
publiczno-prawnym oraz każde przedsię- 
biorstwo i zakład pracy, niezależnie od tego 
czy jest własnością państwową, samorządo- 
wą czy prywatną, ma obowiązek zatrudnić 
na każdych 33 pracowników co najmniej 
jedną osobę, posiadającą wspomniane wy- 
żej warunki, poszukującą pracy, zdolną do 
niej i skierowaną przez urząd lub instytucję 
pośrednictwa pracy. 

Obowiązkowi temu podlega także każdy 
pracodawca, prowadzący rohoty sezonowe, 
budowlane, ziemne, kolejowe, wodne i t. d. 
* Zaopatrzenie zę skarbu państwa służy 
osobie, posiadającej warunki wspomniane 
wyżej, która utraciła conajmniej 50 procent 
zdolności do zarobkowania lub przekroczyła 
55 rok życia. Wdowie po takiej osobie, ro- 
dzicom osoby zmarłej, o ile rodzice nie o- 
trzymują żadnego zaopatrzenią z funduszów 
publicznych ` 


Ustawa wylicza szczegółowo warunki, 
które uznają odpowiednie osoby, ża nie po- 
siadające środków utrzymania oraz warun- 
ki zaopatrzenia wdów i sierot, tudzież wy- 
gaśnięcia prawa do zaopatrzenia. 


D=ZZ 


(lib księcia A. Czartoryskiego 


z córką króla hiszpańskiego. 


Paryż, 7. 8. (PAT) Prasa francuska 
poświęca ostatnia dużo miejsca dzia- 
łalności b. króla hiszpańskiego Alfon- 
sa XIII, zwłaszcza jego ostatniemu po- 
bytowi w Lozannie i zwraca przy tym 
uwagę, że-ewentualna restauracja mo- 
narchii w Hiszpanii zaczyna zajmować 
poważnie uwagę kół politycznych An- 
glii i Francji.  „Intrasigeant* donosi 
przy tej okazji, że w czasie pobytu Al- 
fonsa XIII w Lozannie odbył się w Ou- 
chy Ślub córki króla hiszpańskiego 
księżniczki Dolores de Bourbon z księ- 
ciem Augustem Czartoryskim. Ślubu 
udzielił osobisty przyjaciel b, króla 
ksiądz Daraniac. 


na tle zemsty osobistej, 


Nankin, :7, 8. (PAT) Wszystkie ko> 
biety i dzieci japońskie opuściły już 


Nankin. Większość obywateli japoń- 
skich przygotowuje się śpiesznie do 
ucieczki. Wielka |liczba Chińczyków 


opuszeza również stolicę. 


; OBYDWIE SĄ CZARUJĄCE Ie 
ommen Í JANKA MA ŁADNIEJSZĘ RYSY. 


ALE IRKA, JAKA ŚWIEŻOŚĆ, 
CO ZA PRZEŚLICZNA CERA 
. + ~ = =- s m ci 


kaj 


" TO TAKIE PROSTE: 


UŻYWAM CODZIENNIE DO 
KĄPIELI MYDŁA PALMOLIVE. 
DZIĘKI OLEJKOWI OLIWKOWE+ 
MU MAM DELIKATNĄ SKÓRĘ 
1 CZYSTĄ CERĘ.» 


JESTEM PEWIEN, 
ŻE DZIĘKI TWEJ 
CERZE, IRKO, BĘDĘ 
CIĘ ZAWSZE KO- 
CHAŁ 1 BĘDZIEMY 
SZCZĘŚLIWYM | 
MAŁŻEŃST 


POWIEDZ MI, 
KOCHANY - DLA- 
CZEGO WŁAŚNIE 
MNIE WYBRAŁEŚ ? 
JEST TYLE PANIEN 
ŁADNIEJSZYCH 
1 BOGATSZYCH... 


M??PŁO Palmolive wyrabiane 

jest na olejku oliwkowym i 
nie zawiera żadnych tłuszczów 
zwierzęcych. Olejek oliwkowy 
przy temperaturze ciała ożywia i + 
udelikatnia skórę. Oto dlaczego 
mydło Palmolive myje dokładnie 
nie drażniąc skóry. Używajcie 
go stale do mycia i do kapieli, 
Wkrótce zdobędziecie tę * dosko- 
nałą piękność ” od stóp do głów, 
skóra będzię delikatna, Świeża i 
czarująca. 


te A EÓŁSTROWA WY: FQ 
z AESEETROV ANY buni TOWARÓW 


Zgon drugiej ofiary 
bestialskiego mapadu. 


Tarnów, 7. 8, (PAT) W dniu wczoraj» 
szym zmarł w szpitalu w Tarnowie To- 
masz Barnaś, sierżant miejskiej straży 
ogniowej, druga ofiara morderstwa na 
wieży ratuszowej w Tarnowie, Zmarły 
nie odzyskał de końca przytomności. 

W związku z tym napadem, policja 
aresztowała w Tarnowie Ludwika 
Wzorka, który jednakże stanowczo za- 
przecza, jakoby był zamieszany w tę 
sprawę. Aresztowany nie umie mime 
to wykazać swego alibi i niejasno tlu- 
mączy pochodzenie krwawych plam na 
swym ubraniu, 

W Tarnowie krąży pogłoska, że po- 
dwójnego mordu na strażakach doko- 
nano nie w celach rabunkowych, lecz 
Wzorek miał 
się na kilka dni przed napadem wyra» 
zić, że dokona czynu, o którym mówić 


Str. 10. 


Oszust i defraudant z „miarodajnymi” poleceniami! 


viy nadużycia w Urzędzie Morskim w Gdyni? 


L procesu przeciw b. urzędnikowi Urzędu Morskiego T, Lubowickiemu oskarżonemu o fałszywe doniesienie. 
(Od własnego sprawozdawcy „iBziennika Bydgoskiego‘). 


Gdynia, 7 sierpnia. 

W ubiegłym roku Urząd Morski wydalił 
ze służby Teodora Lukov „kiego, który, 
pracując w wydziale personalnym urzędu 
morskiego złożył ministerstwu przemysłu 
i handlu doniesienie na rzekome nieporząd- 
ki i nadużycia panujące w urzędzie. W pią- 
tek stanął Lubowicki przed sądem okręgo- 
wym w Gdyni by odpowiadać za fałszywe 
doniesienia. Oskarżonego broni adwokat 
dr Jan Pieracki ze Lwowa. Na rozprawę 
powołano szereg świadków, w tym kilku 
obecnych urzędników urzędu morskiego z 
naczelnikiem wydziału ogólnego Stanisła- 
wem Walewskim na czele. 

Jak wiadomo, doniesienie Teodora Lubo- 
wickiego obejmowało kilkadziesiąt wypad- 
ków, które Lubowicki uważał za nadużycia 
i przekroczenia, W akcie oskarżenia ujęto 
tylko część tych wypadków. W piątek od- 
było się jedynie przesłuchanie części świad- 
ków, po czym rozprawę przerwano do 12 
bm. godz. 12 w celu przesłuchania świad- 
ków, który się na rozprawę sta- 
wić nie mogli. Świadkowie przesłuchiwa- 
ni w piątek zeznawali niemal bez wyjątku 
na korzyść oskarżonego, potwierdzając po- 
czynione przez niego spostrzeżenia. Cytuje- 
my niżej tylko kilka niezmiernie charak- 
terystycznych szczegółów z rozprawy piąt- 
kowej. 

Tak więc w sprawie zarzutu co do fik- 
cyjnych podróży zeznaje świadek Bogusław- 
ski, że aczkolwiek o takich podróżach nie 
wiedział, tym niemniej jednak wie o tym, 
że zdarzało się, iż pracownicy urzędu mor- 
skiego, którzy znaleźli się w kłopotach fi- 
nansowych otrzymywali większe kwoty go- 
łówki na zakup dla urzędu materiałów, 
przy czym świadomie pobraną nadwyżkę 
nad istotny koszt tych materiałów zwracali 
po otrzymaniu pensji. Ten sam Świadek ze- 
znaje, iż wyraził się wobec kolegów, że gdy- 
by w ministerstwie przemysłu i handlu sie- 
dział „jaki chytry urzędnik“, zauważyłby, 
że w budżecie urzędu morskiego w $ 1 wy- 
datków personalnych tworzy się celowo 
pewną sztuczną rezerwę, którą się następ- 
nie zużywa na inne cełe w obrębie tegoż 
paragrafu. Tak np. dyrektor urzędu ma gru- 
pę piątą uposażeń, gdy od kilku lat już w 
budżecie wstawia się uposażenie przywiąza- 


Pierwsza podróż króla Faruka. 


Młody władca Egiptu król Faruk I w to- 

warzystwie premiera Nahas Paszy pozdra- 

wia wiwatujące tłumy na ulicach Kairu 

w czasie pierwszego oficjalnego wyjazdu 
po koronacji. 


W 23 rocznicę napadu 
ma Belgię. 


Bruksela, (PAT) Wśród salw działo- 
wych i ryku syren fabrycznych, rozpo- 
częły się uroczystości £3-ej, tragicznej 
rocznicy wkroczenia wojsk niemie- 
ckich do Belgii. Dzienniki przypomina- 
ja przy tej sposobności, że 4-go sierpnia 
1914 r. o godz. 10-ej padł, jako pierwsza 
ofiara wojny, kawalerzysta Fonck z 2. 
pułku lansierów w czasie utarczki z 
niemieckimi ułanami pod Thimister. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 8 sierpnia 1937 r. 


ne do grupy czwartej. Podobnych wypad- 
ków jest więcej. Świadek Bogusławski o- 
szacował powstające w ten sposób „rezer- 
wy“ na 12.000 zł rocznie. Świadek Walewski, 
naczelnik wydziału ogólnego potwierdza, iż 
przy wydatkach dokonywano szeregu „prze. 
sunięć", korzystając z tej ukrytej rezerwy. 
W sprawie doręczenia wypowiedzenia b. 
pracowniczce Nowakowskiej świadkowie 
zeznają, iż Nowakowska była w dniu 31 
października, w którym to dniu wypowie- 
dzenie musiało być doręczone, w urzędzie 
i nawet podpisała się w liście obecnych, lecz 
dziwnym zbiegiem okoliczności (świadko- 
wie sobie nie mogą przypomnieć jak to by- 
ło), wypowiedzenie wręczono Nowakowskiej 
dopiero 5 listopada, a zatem przez opóźnie- 
nie doręczenia wypowiedzenia pracowała 
ona miesiąc dłużej niż tego wymagało mi- 
nisterstwo. 

W sprawie zatrzymania bezprawnie 
przez oskarżonego niektórych akt, świadek 
nacz. Walewski uchyłając się najpierw od 
dania odpowiedzi stwierdza następnie, iż 
zanim przeprowadzono rewizję w aktach 
oskarżonego, w której świadek udziału nie 
brał, wiedział on, jakie akty „mogły zagi- 
nąć". W sprawie udziału oskarżonego, w 
zawieraniu lub przygotowywaniu umowy 
zbiorowej z robotnikami portowymi świad- 
kowie nic nie wiedzą. , 

— Dlaczego Lubowicki został zwolniony? 
— zapytuje w pewnym momencie sędzia św. 
naczelnika Walewskiego. 

x ką „Bo miał opinię niepewnego człowie- 
Ame 

Opinia ta miała według zeznań świadka 
nadejść dopiero po duższej pracy Lubowie- 
kiego w urzędzie. Świadek stwierdza, że 
© Lubowickim jako urzędniku był i jest 
najlepszego zdania. Opinię taką wydał 
nawet świadek wobec ministerstwa P. i H.. 

Najsensacyjniej przedstawia się jednak 
kwestia angażowania pracowników urzędu 
morskiego, naświetlona przez świadków z 
nacz. Walewskim na czele. Okazuje się, że 


w teczce podań o przyjęcie do pracy było 
bardzo wiele podań nadesłanych z Min. P. 
i H. „już przepracowanych”, to znaczy z go- 
tową opinią. Na tego rodzaju podaniach 
otrzymywali urzędnicy wydziału personal- 
nego adnotację nacz. wydziału ogólnego — 


przesłuchania dalszych świadków. 


należy znaleźć miejsce i zaangażować! 

Na zapytanie sędziego, czy zasięgano 
przed zaangażowaniem pracownika opinii 
czynników miarodajnych, nacz. Walewski 
oświadcza, iż owszem, tam, gdzie podania 
nie były „przepracowane“, zasięgano opinii, 
która nadchodziła przeważnie „już“ po 3 
miesiącach, gdy tymczasem kandydat pra- 
cował. 

— A czy opinia ujemna odnośnych czyn- 
ników wpływała decydująco na przyjęcie 
lub oddalenie danego pracownika? — zapy- 
tuje sędzia. 

— To zależy — odpowiada Świadek — 
skąd ta opinia pochodziła. 


— Czy był wypadek sprzeciwu ze strony 
wojewody pomorskiego, którego opinia win- 
na decydować o przyjęciu kandydata do 
służby państwowej, a pomimo to kandydat 


został przyjęty? ; 


Świadek nie przypomina sobie ta- 
kiego wypadku, oświadcza jednak, że ta- 
ka opinia uważana jest przez urząd za „po- 
siłkową* i decyzji urzędu zmienić ona nie 
może. 

Na to na wniosek obrońcy sąd przedsta- 
wia akta sprawy, gdzie m. in. trzech pra- 
cowników urzędu morskiego miało opinię 
ujemną ze strony wojewody pomorskiego, a 
pomimo to byli przyjęci, względnie zwolnie- 
ni i zaangażowani ponownie. Charaktery- 
styczny wypadek miał miejsce z niej. Gąsio- 
rowskim, b. komendantem Strzelca. Św. 
nacz. Walewski nie przypomina sobie, czy 
wojewoda pomorski sprzeciwił się zaanga- 
żowaniu tego kandydata. Na to zostaje od- 
czytane pismo wojewody pomorskiego, w 
którym wojewoda pisze, że Gąsiorowski był 
karany za sprzeniewierzenie i oszustwo i 
wojewoda sprzeciwia się przyjęciu jego do 
służby państwowej. (Qrąsierowskiego przy- 
jęto pomimo tej opinii, gdyż świadek Wa- 
łewski mówi, że inne opinie były bardziej 
miarodajne! Gdyby Gąsiorowski 


dnia!!! 

Po przesłuchaniu świadka nacz. Walew- 
skiego rozprawę odroczono, jak już wspom- 
nieliśmy na wstępie do dnia 12 bm. w celu 


_ Ociemniały celebruje 


MSZE ŚWIECE. 


Z okazji wielkiego zjazdu międzynarodo- 
wego ociemniałych, odbywającego się w 
Państwowym Instytucie Ociemniałych w 
Warszawie, przybył do Polski własnym au- 
tem z Brukseli ociemniały Ojciec Francisz- 
kanin van den Bosch. W kaplicy insty- 
tutu odprawi on nabożeństwo z kazaniem 
w języku esperanckim. Cały kongres bo- 
wiem używać będzie esperanta, które roz- 
powszechnione jest wśród ociemniałych na 
całym świecie. Celebrant jest bohaterem 
wielkiej wojny, w której czterokrotnie od- 
znaczony był za waleczność, broniąc nie- 
podległości Belgii. Straciwszy wzrok na 
froncie, van den Bosch wstąpił do Zakonu 


00. Franciszkanów i poświęcił się całkowi- 
cie opiece nad swymi towarzyszami niedoli. 
Przed 13 laty założył on w Brukseli stowa- 
rzyszenie: QOevre Nationale des Aveugles, 
cieszące się ogromną popularnością w kraju 
i zagranicą. Ufundował on m. in. piękną 
kaplicę Matki Boskiej Opiekunki Niewido- 
mych, którą uroczyście poświęcono w obec- 
ności tragicznie zmarłej królowej Belgii 
Astrydy, która darzyła niewidomych i ich 
dobroczyńcę wielką sympatią i opieką. 

Van den Bosch — Patro Agnello — jako 
ociemniały otrzymał specjalną władzę od- 
prawiania mszy świętej za zgodą Ojca świę- 
tego. 


Awanse pracowników państwowych 


z dniem 1 stycznia 1938 r. 


Warszawa, 7. 8. (tel. wł). Przyjmując de-] od sytuacji budżetowej, przy czym w każ- 


legację ogólnego zrzeszenia pracowników 
państwowych i samorządowych, prezes rady 
ministrów oświadczył m. in., że awanse pra- 
cowników państwowych przeprowadzone bę- 
dą w terminie normalnym, którym będzie 
1 stycznia 1938 r. Awanse obejmą głównie 
pracowników miższych i średnich grup upo- 
sażenia. 

Wszelka poprawa bytu pracowników pań- 
stwowych będzie musiała być uzależniona 


dym razie będzie ona przeprowadzona ed 
dołu. Uregulowanie sprawy specjalnego po- 
datku w odniesieniu do kolejarzy będzie za- 
leżało od sytuacji finansowej P. K. P. 
Delegacja uzyskała też zgodę na udziele- 

nie ogólnemu zrzeszeniu do zaopiniowania 
projektów ustawy uposażeniowej i emery- 
talnej jeszcze przed wniesieniem ich do izb | 


nie od- cała urojona legenda o nacisku administra- 
szedł na własne żądanie — mówi dalej świa- Ę Cji na ludzi „zależnych“  _ i s 
dek — pozostałby na swej posadzie do dziś Zatem administracja nigdy nie wywie- 


ustawodawczych. 


Zjazd legionistów w Krakowie 


Kraków, 7. Ś. (tel. wł.). Gród podwawel- 
ski czyni ostatnie przygotowania na przy- 
jęcie zjazdu legionistów. Uroczystości, zwią- 
zane z zjazdem, rozpoczną się dziś wieczo- 
rem uroczystym przyjęciem na dworcu 
pocztów z sztandarami bojowymi pułków 
legionowych. Jutrzejszy program zjazdu 
przedstawia się następująco: O godz. 8-ej ra- 
no zbiórka legionistów na błoniach. O godz. 
9-ej po przeglądzie kół pułkowych Związku 


Legionistów przez marsz. Śmigłego-Rydza 
odbędzie się msza polowa. Po nabożeństwie 
przemówi „z specjalnej trybuny marszałgk 
Śmigły-Rydz. Następnie legioniści udadzą 
się pochodem przez miasto na Wawel, aby 
złożyć hołd Komendantowi. Po obiedzie u 
dadzą się legioniści na kopiec Józefa Pil- 
sudskiego na Sowińcu. 

Dyskusja nad przemówieniami nie jest 
przewidziana. 


Sod światło. 


Nr 180. 


Z motyką na słońce. Premier Składkowa 
ski zabrał się początkowo energicznie do 
walki z kartelami, które samowolnie pod- 
wyższają ceny, ograniczają wytwórczość, 
aby ceny utrzymać „na poziomie“ i w re- 
zultacie pozbawiają ludzi pracy i pomnaża- 
ją szeregi bezrobotnych. Wśród radosnych 
fanfar pewnego: gatunku prasy ogłoszono 
rozwiązanie szeregu karteli, które przeważ- 
nie tworzyło kilku małych żydowinów. Do 
rozwiązania wielkich wyzyskiwaczy karte- 
lowych zabrakło, nie wiemy czego: siły czy 
odwagi. Najgorszy kartel, Konwencja Wę- 
glowa, grasuje w dalszym ciągu bez prze- 
szkód i — grubo zarabia, a kartelowi hut 
żelaznych pozwolono nawet podwyższyć ce- 
ny o 10 procent. 


Jeden z najmniej gospodarczo uzasad- 
nionych karteli, drożdżowy, panoszy się pe 
dawnemu, nie pozwala otwierać nowych 
fabryk, aby konkurencja nie wpłynęła na 
obniżkę cen, a ponadto zamyka istniejące 
fabryki, aby podaż drożdży była możliwie 
mała — a ceny wysokie. Właściciel zam- 
kniętej fabryki otrzymuje wielkie sumy. 
„postojowe“ bez pracy i zachodu, a pracow- 
nicy idą na bruk. 


Świeżo zamknął kartel dwie fabrykf 
drożdży, między innymi w Tczewie, gdzie 
znaczna liczba ludzi straciła pracę. 

Czy obecny „silny* rząd nie widzi tych 
rzeczy i nie zdaje sobie sprawy z szkodnie- 
twa, jakie wyzyskiwacze na organiźmie pol- 
skim uprawiają? 


Pewien ziemianin z b. Kongresówki dłu- 
go się procesował o możność otwarcia fa- 
bryki drożdży, ale nic nie wskórał, bo są 
widocznie potężne siły, które za kartelem 
stoją, Te same pewnie siły przeszkadzają 
w rozwiązaniu niczym nieusprawiedliwio- 
nej zmowy fabryk drożdży, których cena 
urąga wszelkiej uczciwej kalkulacji. 


„Urojona legenda". Naprawiacki „Nowy 
Kurier“ w Poznaniu stacza z endecją iście 
homerowskie boje, w których zdarzają mu 
się ciekawe posuniecia. W numerze z 1 bm. 
zaatakował endecję o to, że dzieli ludzi na 
zależnych i niezależnych, że grozi ludziom, 
że „im popamięta* ich postępowanie itd. 
Jest to oczywiście — w pojęciu „N. K“ — 
warcholstwo dawnego typu. Ą ra 

Co do podziału na zależnych i niezależ- 
nych to „N. K.* tak formułuje swój pogląd: 

„Na tym zróżnicowaniu pojęć opiera się 


rała nacisku na ludzi od siebie zależnych. 
Ludzi zależnych w ogóle nie ma! Urzędnik 
jest niezależny, dostawca dla władz jest 
niezależny, pracownik warsztatów państwo- 
wych jest niezależny, nikt nigdy ņa niego 
nacisku nie wywierał... Tylko ludzie złośli- 
wi twierdzą, że wyborcy z własnej woli i 
z rozkoszą szli jawnie głosować, wszyscy 
wymienieni wyżej z przyjemnością płacili 
składki do BB i z zapałem abonowali prasę 
sanacyjną, którą się zachwycali. 

Szkody, że autor „urojonej legendy* nie 
uprzytomnił sobie faktu, iż zapał, rozkosz 
i przyjemność zniknęły jak kamfora, gdy 
ustały rządy klik bebechowskich. 

Można by na ten temat daleko więcej po- 
wiedzieć, ale to już pozostawiamy endekom, 
którzy porówno z nami cierpieli pod rzą- 
dami sanacji, ale niemniej ostro i nas zwal« 
czali. 

Kosztowne „omyłki“, „Kurier Warszaw- 
ski“ dworuje sobie z tych, co budowali za~ 
porę wodną w Wapienicy. Ponieważ po- 
przednio nie zbadali dobrze gruntu, więc 
kosztorysy okazały się nieścisłe i przekro- 
czono je tylko o — sześć milionów złotych. 

Na Gubalonce znowu wybudowano wspa- 
niałe sanatorium-szkołę dla dzieci gruźli- 
czych. Całą ze szkła i z płaskim dachem. 
Zapomniano jednak, że — zimą pada śnieg 
i pokryje szklany dach. Trzeba go więc bę: 
dzie stale zgarniać, skąd nie małe powsta+ 
ną koszty. 

Kto to będzie oceniał? „Młoda Polska“, 
organ Kocowej młodzieży, między innymi 
tak pisze w artykule programowym: 

„Chcemy Polski, rządzonej przez zorgaw 
nizowany naród, Polski o ustroju, dającym 
udział w rządach każdemu Polakowi, zależ- 
nie od wartości, jaką przedstawia“. 


Doskonale! Ale powiedzcie nam, pano- 


wie, kto będzie oceniał wartość obywatela? 
23-letni „wódz“ młodzieży p. Rutkowski czy 
znacznie od niego starszy p. pułk. Koc. I 
co będzie miarą wartości obywatela: litr 
czy metr, pud czy arszyn — oczywiście w 
znaczeniu przenośnym. A może tylko czo- 
łobitność w stosunku do „wodzów“... 


1200 Wielkopolan wyjechało 
do Belgii. 


Jarocin, 6. 8. W dniu dzisiejszym o 
godz. 11,30 wyjechali z Jarocina specjal- 
nym pociągiem robotnicy polscy do Bel- 
gii, przyjęci na podstawie rekrutacji, 
odbytej w Jarocinie w dniach 5 i 6 lip- 
ca br. Robotnicy w liczbie 496 rekruto- 
wali się z terenu powiatów jarocińskie- 
go, kępińskiego, krotoszyńskiego, ©0- 
strowskiego, wrzesińskiego, średzkiego 
i gostyńskiego. Wyjeżdżających emi- 
grantów żegnały na dworcu licznie ze- 
brane rodziny. 
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Jnowrocłam. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej. 


— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska* przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 


Karetka sanitarna, tel, 276, czynna Czień 
I w nocy. 


Dyżur nocny pełni apteka „Pod Orłem“. 


Repertuar kin: 
Słońce: „Pan z milionami*. 
Stylowe: „Ostatni pogania”, 
Świt: „Hollywood*, 


Utalenłowana rzeźbiarka bawi w Ino- 
wrocławiu. P. Maria Dyszkiewiczowa z Łań. 
cuta, utalentowana rzeźbiarka, bąwi na ku- 
racji w Inowrocławiu. P. Dyszkiewicz wy- 
rzeźbiła świetnie popiersie żony komendan- 
ta P. P. w Inowrocławiu p. L. Orłowskiej. 
Rzeźba ta zdobyła sobie uznanie wśród 
znawców sztuki. 

Réunion P. C. K. Dziś, w sobotę 7 bm. 
o godz. 20,30 odbędzie się w Domu Kuracyj- 
nym reunion P. C. K. Imprezy zabawowe 
P. C. K. cieszą się zawsze wielkim powodze- 
niem. Spodziewać się więc należy, że i tym 
razem w pięknie odnowionej sali Domu Ku- 
racyjngo będzie się można świetnie zaba- 
wić. 

O mistrzostwo Inowrocławia odbędą się 
zawody w strzelaniu do rzutek, organizowa- 
ne przez Kujawskie Koło Łowieckie. Zawo- 
dy odbędą się dnia 8 sierpnia ña strzelnicy 
obok lotniska. Udział w strzelaniu mogą 
wziąć również goście i sympatycy Kujaw- 
skiego Koła Łowieckiego. * 

o 


MARKOWICE, pow. —ogilno. (mk) Bu- 
dowa szosy do Żernik kosztem rolników i 
„zarządu gminnego została ukóńczona i od- 
dana do użytku publicznego. W otwarciu 
drogi brali udział: starosta „pow. Zenkte- 
ler, insp. samorząd. Mierzwiński, wójt 
Krawczak, O. Skrzyniecki i rolnicy. Na 
„wstępie przemawiał starosta, podkreślając 
starania * wójta *0' udógodnienie * dla tut. 
„mieszkąńćów; który *w czasie zimowej 'słó-, 


“ty brnąć musieli nieraz po Kolana w błocie, 


Po przecięciu wstęgi nastąpiły przemówie- 
nia O. proboszcza, wójta i innych. Nu za- 
kończenie odbyła się wspólna kawa w Kla- 
sztorze. 


KRUSZWICA. Kino „Ziemowit“: „Dzi- 
siejsze czasy“. Od 14 do 30 bm. Seanse w 
soboty, niedzielę i poniedziałek o 18,30 
i 20,30. 

— W środę, 4, bm. krótko po 9 wieczorem 
zauważono znowu nięzwykłe zjawisko na 
niebie. Zjawisko to przedstawiało formę 
kuli ognistej z spadającymi promieniami 
w rodzaju filaru, miecza itp. 


. STRZELNO. W majętności Gozdanin 
wściekły pies pokąsał krowę, którą przed 


„obawą wścieklizny zastrzelono. 


— W majętności Gozdanin tragicznemu 
wypadkowi uległo 2-letnie dziecko. Bawią- 
cy się toporem 14-letni chłopiec, w pewnym 
momencie odciął palce u ręki bawiącemu 
się w pobliżu 2-letniemu Romańskiemu. 
"Dziecko przewieziono do szpitala. 


MOGILNO. (mk) W Strzelcach 53-letni 
robotnik Idzi Dola, jadąc naładowanym wo- 
zem, spadł tak nieszczęśliwie, że doznał zła- 
mania nogi w udzie. W poważnym stanie 
przewieziono Dolę do szpitala. 

— We Wronowach  najechana została 
przez rowerzystę 10-letnia Genowefa Wi- 
śniewska. Dziewczyna doznała szeregu o- 
kalczeń, złamania obojczyka i wstrząsu 
mózgu. Wiśniewską umieszczono w Sszpita- 
lu powiatowym w Strzelnie. 

— Po polach włóczą się całe handy zło- 
dziei, którzy masowo kradną rolnikom zbo- 
że. W Dzierżążnie Preisterowi wymłócono z 
pola większą ilość owsa, a Niedzielskiemu 
wypmłócono kilkanąście centnarów jęczmie- 
nia, Kwiatkowskiemu 10 ctr. żyta, Z probo- 
stwa w Gębicach nieznani sprawcy skradli 
z pokoju gościnnego rower męski i pokry- 
cie na pościel. W Stodolnie Markowskiemu 


-skradziono ze stodoły płachtę žniwną war 


tości 150 zł, 


SZUBIN. (c) I. drużyna harcerska im. 
Tadeusza Kościuszki w Szubinie brała u- 
dział w zlocie powiatowym, który odbył się 
w Piechcinie, uzyskując 2. miejsca w obo- 
zowaniu za III drużynę harcerską w Szubi- 
nie i 2. miejsce w wystawie prac harcer- 
skich za IV drużynę z Pakości. W dniach 
od 26. 7. do 4. 8. drużyna szubińska rozbiła 
namioty w lasach maj. Pińsko tuż pod Szu- 
binem celem przeprowadzenią kursu dla 
wywiadowców. W roku bieżącym drużyna 
zorganizowała ponad 30 wycieczek. 

— W sali rady miejskiej w Szuhinie pod 
przewodnictwem prezesa koła LOPP p. Mło- 


dowicza, komisarza P. P., odbyło się zebra- 


nie zarządu koła. Uchwalono program pra- 
cy na najbliższy okres. M. in. postanowiono 
urządzić w czasie odbecnego tygodnia LOPP 
przeloty samolotem. x 

ŁABISZYN. (c) W tych dniach ođbyło 
się posiedzenie rady gminnej w Łabiszynie 
Wsi pod kier. podwójciego p. Juchniewicza 
w lokalu zarządu gminnego, na którym 
przedstawiono sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej z wykonania budżetu administracyj- 
nego za rok 1936-37. Utworzoną gminną ko- 
misję sanitarno-porządkową. Referowano 
również stan rozliczeń gminy z gromadami 
oraz uchwalono podwyższenie kredytu na 
zatrudnienie bezrobotnych w porze zimowej. 


WYRZYSK. Na stadionie powiatowym 
w Wyrzysku odbył się w ub. niedzielę mecz 
piłki nożnej pomiędzy tut. II drużyną KS 
„Łobzonka* a I drużyną KSM Łobżenica, 
zakończony pięknym zwycięstwem gości. 

— Znany w tut. powiecie przemysłowiec 
zbożowy i działacz społeczny p. Jan Sta- 
wiński z Białośliwia otworzył z dniem 1 
hm. w Wyrzysku filię swego przedsiębiór- 
stwa. Filię prowadzi właściciel składu ko- 
lonialnego p. A. Kuczerowski. (ss) 


MUKRZ. (t) Poświęcenie proporczyka 
KSM męskiego odbyło się uroczyście ub. 
niędzieli. Młodzież miejscowego oddziału 
jak i bratnich oddziałów, przybyłych w 
liczbie około 130 druhów z okolicy, udała 
się na nabożeństwo do kościoła parafialne- 
go w Lnianie, gdzie ks. asystent Wilczew- 
ski poświęcił proporczyk. Mszę św. upięk- 
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szył swym udatnym śpiewem chór miesza- 
ny im. św. Cecylii. Defiladę zakończyła u- 
roczystości w Lnianie. Dalszy cigg progra- 
mu odbył się w Mukrzu. Akademię zagaił 
prezes oddziału p. Janikowski. Ze Świe- 
cia przemawiali sekretarz okręgu Kubacki 
di naczelnik okr. p. Dziewiątkowski. Oddzia- 
łowi KSM w Mukrzu „Szczęść Boże“ w dal- 
szej pracy. 


GĄSAWA. (Jot)- Nieznany osobnik usi- 
łował bez pracy zdobyć pieniądze i wpadł 
na pomysł podrobienia pisma p. posła Mi- 
chalskiego z Łysina, celęm podjęcia pie- 
niędzy z mleczarni w Marcinkowie. Treść 
pisma była następująca: „2. VIII 1937 r. Do 
mleczarni w Górnym Marcinkowie proszę 
wypłacić mojemu posłańcowi 100 zł. Z po- 
ważaniem Antoni Michalski, Łysinin". Nie- 
stety — kierownik mleczarni zauważył błę- 
dy ortografczne i oświadczył, że na to pi- 
smo pieniędzy nie wypłaci, wobec czego 
oszust zwiał. ; i S 

GĄSAWA. (Jot) W niedzielę, dnia 8 bm. 
przybywa do Gąsawy mistrzowski chór 
śpiewaczy kościelny pod dyr. prof. dr. Gie- 
burowskiego, który śpiewać będzie podczas 
sumy o godz. 10 rano, a następnie uda się 
do Biskupina, by zwiedzić : głośną osadę 
bagienną (wykopaliska). 

— Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej w Łysininie k. Gąsawy obchodzi w 
dniu 8 bm. uroczystość 10-lecia swego ist- 
nienia. W dniu tym odbędzie się zabawa 
taneczna na boisku, które w tymże dniu zo- 
stanie poświęconę włącznie z wystawiony- 
mi figurami, wykonanymi przez członków 


A 


Jubileusz cechu piekarskie 


WĄGROWIEC. (a) Jubileusz cechu pie- 
karskiego połączony z uroczystością poświę- 
cenia sztandaru obchodzono w ubiegłą nie- 
dzielę. Na powyższą uroczystość przybyło 
kilka delegacyj z sztandarami, które przy- 
witał w lokalu p. Magdziarza starszy cechu 
p. Magdziarz. O godzinie 10,15 uformował 
się pochód i ruszył z orkiestrą na czele do 
kościoła farnego na uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił ks. kapelan Matyjaszek. Po- 
święcenia ' sztandaru  dokonał:"<ks:: wikary: 
Stachowiak wygłaszająt równocześnie pod-. 
niosłe okolicznościowe kazanie. 'Pienia *re- 
ligijne wykonał chór farny, a p. prof. Ro- 
man Heising z Poznania przy akompania- 
mencie organów p. prof. Zielińskiego ód- 
śpiewał piękne sola. Po nabożeństwie od- 
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było się w sali Starej Strzelnicy zebranie 
uroczystościowe. Na przewodniczącego po- 
proszono p. Kabacińskiego, prezesa Stowa- 
rzyszenia Mistrzów Piekarskich na woje- 
wództwo poznańskie. Następnie sekretarz 
p. Piotrowski z Gołańczy odczytał obszerne 
sprawozdanie z 40-letniej pracy cechu pie- 
karskiego a uczniowie piekarscy odśpiewa- 
li pieśń Bogu Rodzica i wygłosili deklama- 
cję. Po kilku przemówieniach nastąpiło 


składanie życzeń”i wbijanie gwóżdzi -pa-. 


miątkowychs Pa akademii odbył się*wspól- 
nyc obiad O godz. 4 odbył sę*'w' ogródżie 
koncert orkiestry wojskowej z Gniezna, 
podczas którego. urządzono wiele niespo- 
dzianek, a wieczorem odbyła się zabawa ta- 
neczna w sali Starej Strzelnicy. 
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NAKŁO n/Not. Spółdzielcza gorzelnia w 
miejscowości Teresin pow. bydgoskiego ob- 
chodziła piękną uroczystość. Mianowicie w 
ubięgły wtorek obchodził obecny prezes za- 
rządu p. Stanisław Alkiewicz z Kąsprowa 
swój 25-letni jubileuz jako prezęs zarządu 
spółdzielni. Uroczystość zaszczycili swoją 
obecnością p. dyrektor fundacji potulickiej 
Radzimiński, ks. prob. Jachecki oraz liczni 
przedstawiciele okolicznych członków spół- 
dzielni. Jubiłat mianowany został honoro- 
wym prezesem w dowód uznania i zasług 
poniesionych dla spółdzielni, Nadmienić 
wypada, że jubilat w dniu 1 lipca br. ob- 
chodził 25-letni jubileusz jako dzierżawca 
majętności Kasprowo. Jubilatowi „Szczęść 
Boże* w dalszej pracy społecznej. 

— W piątek ub. tygodnia w kościele pa- 
rafialnym odbył się chrzest 20-letniej ży- 
dówki. Neofitka otrzymała imiona Anna, 
Genowefa. Chrztu św. udzielił ks. prob. 
Ignacy Geppert, a rodzicami chrzestnymi 
byli pp. Świtalska i Konieczny z Rozważyna 
pod Nakłem. 3 

— Z dniem 1 bm. ustąpiła ze stanowiska 
bibliotekarki T. C. L. Gabryela Steinówna. 
Jako następczyni wybrana została na bi- 
bliotekarkę p. Kazimiera Badawczanka. 


Waąśromwiec. 


— W ub. niedzielę odbyły się dożynki 
zorganizowane przez Chór Farny. Korowód 
ruszył ze Starej Strzelnicy. Na czele jechał 
na koniu ekonom w pięknym staropolskim 
ubraniu, następnie wóz drabiniasty pełen 
żniwiarzy i żniwiarek, dzieci z dziedzicz- 
ką, dalej wóz cygański, a obok kro- 
czył siwy dziad z torbami, żyd, żydówki 
oraz prowadzony na łańcuchu wielki nie- 
dźwiedź. Pod koniec przemówił prezes 
Chóru p. Stachowiak i podziękował gościom 
za przybycie. Wieczorem odbyła się zaba- 
wa taneczna w sali p. Małeckiego. 


PAKOŚĆ. (mk) Staraniem OO Francisz- 
kanów odnowiony został na zewnątrz ko- 
ściół Kalwaryjski. Prace malarskie wyko- 
nała firma Leszczyński. Kościół przedsta- 
wia się obecnie bardzo pięknie. 

— Zarząd Miejski przyjmuje do dnia 8 
bm. kandydatów chętnych na wyjązd do 
pracy górniczej do Francji. 

— Nieznani sprawcy włamali się do sto- 
doły rolnika Klicha Edmunda. Po wyłama- 


niu płotu i wybiciu deski w stodole, na- 
pełnionej zbożem, zostali spłoszeni, nie zdą- 
żywszy zabrać łupu. 


T paun 
i e ia 


PRUSZCZ. W lokalu p. Seidla odbyło 
się plenarne zebranie placówki Powstań- 
ców i Wojaków, które zagaił pręzes p. Ci- 
chowski. Po złożeniu przez skarbnika p. 
Grochockiego sprawozdania kasowego z 
zabawy (dochód wynosił 70 zł), ciekawy 
i dobrze obracowany referat pt.: „Stosunek 
narodowościowy przemysłu, handlu i rze- 
miosła na Pomorzu“ wygłosił p. Bronisław 
Ciechowski, kier. szkoły z Zawady. Referat 
nagrodzono hucznymi oklaskami. 


ŚWIECIE. (t) Przewóz przez Wisłę mię- 
dzy Świeciem a Chełmnem odbywa się o- 
becnie przy pomocy parowca w godzinach 
od 6 do 20 dla pieszych, powózck i samocho- 
dów do 25 ctr. W pozostałych godzinach 
zaś odbywa się tylko łodzią i dla pieszych. 
PWZ Śpiewacy bydgoscy — chór mieszany 
i męski tow. śpiewu „Harmonia“ z Bydgosz. 
czy przybywają w najbliższą niedzielę 8 bm. 
do Świecia i będą śpiewać podczas sumy w 
kościele farnym. Po południu zaś odbędzie 
się koncert w ogrodzie p Chełstowskiego. 
Będzie to pierwszy tegoroczny koncert wo- 
kalno-instrumentalny w ogrodzie w Świe- 
ciu. . 

— Pszenica wyrasta z powodu długotrwa- 
łych deszczów, które z drugiej strony potę- 
gowały roślinność ziemniaków i okopowizny. 
Na polach znajduję się jeszcze jęczmień, o- 
wies į pszenica. Ta ostatnia w kopach już 
wyrasta; z ziarną wyrastają do 2 cm długie 
nowe źdźbła. Mąka z takiego zboża będzie 
już mniej wartościowa. Jak z tego wynika, 
nasze rolnictwo ze wszystkich stron otrzy- 
muje w tym roku cięgi: to mróz, posucha, 
grad, mszyce i wreszcie nadmiar deszczu. 


CHEŁMNO. (lm) Kino „Apollo” wyświet- 
la do niedzieli włącznie dramat pełen grozy 
p. t. „Doktór X”. Kino „Uciecha” wyświetla 
film p. t. „Matura”. - > 

— Od jakiegoś czasu niepokoi opinię pu- 
bliczną w Chełmnie i okolicy dobrze zorga- 
nizowaną banda złodziei, która od czasu do 
czasu robi wypady przeważnie w godzinach 
nocnych i uchodzi w mrokach nocy z łu- 
pem niepoznana. Ostatnio banda po raz 
drugi włamała się do składu towarów krót- 
kich p. Miraszewskiej przy ul. Toruńskiej. 


W nocy banda złodziei za pomocą specjal- 
nych narzędzi wyłamała drzwi od podwórza 
i dostała się dọ składu, z którego skradła 
poważną ilość towarów na kwotę ok. 600 zł. 


BRODNICA. (r) Przeprowadzane są obec- 
nie prace przy restauracji ratuszą od strony 
zewnętrznej ze względu na opadanie tynku. 

— Profesor gimnazjum męskiego Feliks 
Adamanis przeniesiony został do Poznania. 
Prof. Adamanisowi jako długoletniemu i do- 
bremu pedagogowi oraz opiekunowi sportu 
na terenie gimnazjum towarzyszą życzenia 
dalszej pomyślnej pracy. 


— W dniu 5 bm. odbył się jarmark na 
bydło i konie. Tak koni jak i bydła spędzo- 
no dużo. Ceny za konie hodowlane wynosi- 
ły od 300—600 zł, za konie robocze (lepsze) 
płacono od 150—300 zł, gorsze od 80—150 zł. 
Ceny za krowy mleczne wahały się od: 160 
do 240 zł, krowy na rzeź (lepsze) od 140 do 
180 zł, gorsze od 90—150 zł. Za bydło jałowe 


„płacono od 80—130 zł, kozy od 5—7 zł. Trans- 


akcyj załatwiono dość dużo. Podaż była 
duża, popyt na ogół słabszy. Jarmark trwał 
do późnych godzin popołudniowych. Żydów 
było tym razem mniej, aniżeli podczas in- 
nych jarmarków. 


— Ostatnio odbyło się ostre strzelanie 
Tow. Powstańców i Wojaków pod kierow- 
nictwem ppor. rez. Bielickiego. Pierwszą 
nagrodę zdobył B. Krajewski (46 pkt.), L. 
Krajewski (45 pkt.), komisarz straży gran. 
Schulz (45 pkt.), J. Miller (39 pkt.), kpt. 
Busza, kom. pow. PW i WF (39 pkt.), H. 
Bensch (32 pkt), J. Galiński (27 pkt), J. 
Ogiński (26 pkt.), Dzikowski 23 pkt. (na 50 
możliwych). 


Srudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dzienniką Bydgo- 
skiego“ w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, te- 
lefon 1294) przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na sierpień oraz zamówienia 
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp- 
nych. Biuro czynne od godz, 8—18-ej bez 
przerwy. 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Koroną*, 
Wybickiego 39, tel. 1437 i „Pod Gwiazdą“, 
ul. Chełmińska 26, tel. 1259. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Senoriła w. masce“. 
„Gryt: „Jej wysokość tańczy walca”. 
Orzeł: „Zew dzikich“, e 


Osobiste. Dotychczasowy sędzia tut. sądu 
grodzkiego p. Jan Ornass mianowany żostał 
sędzią sądu okręgowego w Chojnicach. 


Choroby zakaźne. Na terenie Grudziądza 
zanotowano w. ub. tygodniu następujące 
wypadki chorób zakaźnych: 4 duru brzusz- 
nego oraz 4 płonicy. Również zanotowano 
6 zgonów na gruźlicę i 1 na dur brzuszny. 


Szkoła szybowcowa w Grudziądzu. Za- 
rząd koła szybowcowego L. O. P. P. podaje 
do wiadomości, że organizuje praktyczny 
kurs szybowcowy kategorii A w Grudziądzu 
na Książęcych Górach. Jest to drugi kurs 
w okresie tegorocznych wakacyj letnich. 
Kurs trwa 14 dni i zostanie ńkoficzony w 
czasie wakacyj. Kursanci zostaną zakwa- 
terowani na sposób wojskowych i otrzymy- 
'wać będą całodzienne wyżywienie. Opłaty 
za kurs się nie pobiera, natomiast wyży- 
wienie wynosi 80 gr dzieńnie. Każdy u- 
czestnik kursu jest ubezpieczony od wypad- 
ku. Warunki przyjęcia: ukończenie 16 lat, 
zdolność fizyczna, dla małoletnich zezwole- 
nie rodziców. Zgłoszenia należy kierować 
niezwłocznie do kancelarii .L O. P. P. przy 
ul. Mickiewicza Na kurs przyjmuje się tyl- 
ko ograniczoną ilość osób. 

Powrót uciekiniera. 16-letni Julian Że- 
lazny, który w poniedziałek rano wraz z in- 
nymi chłopcami opuścił dom rodzicielski, 
powrócił do domu. Chłopiec zeznał, że na 
czele „oddziału”, mającego podobno zamiar 
udać się do Hiszpanii, znajduje się 17-letni 
Sarnecki (plac 23 Stycznia 26. Uciekinie- 
rzy maszerują w kierunku Warszawy, skąd 
mają zamiar na osiach wagonów udać się 
w dalszą drogę. Wyprawa napewno się nie 
uda, gdyż policją jest już na tropie ucieki- 
nierów. 

(Ważne zebranie. Zebranie Chrześcijań- 
skiego Związku — oddziału użyteczności 
publicznej odbędzie się 7 bm. o godz. 18,30 
w lokalu p. Keliasa. Dla bardzo ważnych 


spraw, udział wszystkich członków koniecz- 
ny. Sympatycy mile widziani. 


Gymkhana wodna na Wiśle. W niedzie- 
lę 8 bm. o godz. 11-ej odbędzie się na Wiśle 
obok przystani kajakowej „Sokoła* gymk- 
hana wodna, w której startować będą asy 
kajakarstwa grudziądzkiego jak mistrzyni 
Polski Lanżanka, Falkowski, Zabiegalski, 
Taukert, Kamiński, Korzap i inni. Ciekawa 
tą impreza, dotąd w Grudziądzu nie widzia- 
na, ściągnie niewątpliwie wszystkich miło- 
śników sportów wodnych na Wisłę. 


dr „DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dnia 8 sierpnia 1937 r. 


Z zagadnień colutczych, 


Deszcze przeszkadzają 
w zbiorach zbóż. 


(w) Żniwa tegoroczne trwają dłużej, ani- 
żeli w latach ubiegłych. Na polach znajdu- 
je się jeszcze dużo zboża jarego, którego nie 
zdołano jeszcze zebrać z powodu padających 

Z na skutek których 
zboże zaczyna wyrastać. Obecnie wypogadza 
Daj, Boże, aby pogoda utrzymała się 
przez kilka dni i umożliwiła rolnikom sprzęt 
y Nadmienić należy, że o- 
słatnie deszcze wpłynęły dodatnio na oko- 


codziennie deszczów, 
się. 
reszty zbóż z pól. 


powe, które ucierpiały bardzo w czasie su- 
Szy. 


Więcej uwagi na odcinek hodowlany 
produkcji rolniczej, 


Klęska posuchy, która nawiedziła nasz 
kraj w tym roku, odbiła się najdotkliwiej 
na zbiorach paszy. Skutki tego są już wi- 
doczne: w wielu okolicach kraju rolnicy 


wyzbywają się bydła, bo go nie mają czym% 
żywić. Cała hodowla bydła jest dziś w nie- s 
Grozi jej załamanie i u-k 
padek. Gospodarstwa małorolne po wyzby-ğ 
ciu się dla braku pasz za bezcen inwentarza 
żywego stanąć mogą w obliczu ruiny. Rząd 
tymczasem zajmuje się w tej chwili sprawa% 
cen zboż, a cena żywca. któremu grozi zniż- 


bezpieczeństwie. 


ka z powodu masowej sprzedaży, nie jest 
troską kierowników gospodarczych. A nie 
można, dbając o interesy rolnictwa, zajmo- 


wać się tylko zbożem, jak to się obecnie A 
Trzeba zwrócić również uwagę naj 
odcinek hodowlany produkcji rolniczej. Dla 


czyni. 


drobnych rolników ceny na materiał hodo-H 
wlany mają większe znaczenie, aniżeli ceny 


na zboże, którego na sprzedaż nie mają. Tof 


też trzeba pomyśleć o zapewnieniu wywo- ; gu miesięcy znajduje się nasz cmentarz, to 


zu materiału hodowlanego z Polski, o u-H Miasto umarłych, w którym ułożyliśmy do 
4 snu wiecznego 
Przede wszystkim zaś trzeba dostar- H S7) h- 


czyć rolnictwu tanich pasz treściwych, a 


trzymaniu cen żywca na poziomie opłacal.- 
ności. 


tym samym zapobiec ogołoceniu warsztatów 
rolnych z bydła. Wiadomo, że pozbyć się 


dobrej krowy.łatwo, ale zdobyć się na dobrąf 


krowę to naprawdę trudno. Dlatego też 


trzeba umożliwić rolnikowi przetrzymanieł 
ciężkiego roku i uwolnić go od konieczności ķ 


pozbycia się dobrego bydła. 
"Obniżyć cenę cukru! 


Drożyzna cukru podcina produkcję sadowni- 
czą. 


(w) Ciągle nawołuje się wieśniaków dol 


rożwinięcia upraw ogrodowych, do hodowa- 
nia krzewów. i drzew owocowych. Rząd 


przeznaczył na teh cel nawet kredyty. Tym- 
czasem ceny owoców itrtzymują się stosun-F 


kowo na bardzo niskim poziomie tak, że 
wieśniacy zadają sobie pytanie, co będzie, 


gdy się liczba drzew i krzewów kilkakrotniej 


powiększy, czy wtedy ceny nie spadną tak,Ę 
że się produkcja nie będzie opłacać. Zapo-f 
biegłoby się temu, gdyby rząd nie prowadził 
polityki gospodarczej dwutorowej. Jeżeli się 
głosi konieczność zwiększenia produkcji o-| 
woców, to powinno się równocześnie dbać% 
o to, by łudność te owoce kupowała nie 
tylko na spożycie w stanie surowym, "ale 
i na przetwory, bo wiedy cena utrzymałaby 
się. Niestety, ludzie w miastach corazĘ 
mniej kupują owoców na przetwory na zi-$ 
mę, po prostu dlatego, że — cukier jest za 
drogi, a przetworów owocowych bez cukru ķ 
robić nie można. Kiedyż wreszcie nastąpi | 
obniżka cen cukru? Kiedyż nareszcie Polska, 
która — jeśli chodzi o spożycie cukru — 
kroczy hen, hen daleko poza innymi kraja- 
mi, stanie w rzędzie tych państw, w któ- 
rych cukier krzepi? Krzepi wszystkich o- 
bywateli, a nie tylko dyrektorów cukrowni. 


Dostosowanie taboru kolejowego 
do potrzeb rolniczych. 


W kołach rolniczych przewiduje się, że 
w najbliższych czterech miesiącach nastąpi 
jak co roku, wzrost przewozu artykułów 
rolnych jak również i artykułów, nabywa- 
nych przez rolników. W szczególności mogą 
zaistnieć możliwości znacznego wzrostu 
przewozów buraków cukrowych, ziemnia- 
ków, nawozów sztucznych oraz maszyn i 
narzędzi rolniczych. Oblicza się, że zapo- 
trzebowanie na wagony kolejowe ze strony 
rolnictwa może przekroczyć w miesiącach 
sierpniu i wrześniu 2.000 wagonów miesięcz- 
ni, a w październiku i listopadzie po 4.000 
wagonów. 

W związku z tym samorząd rolniczy zgło- 
sił do prowadzonych przez Ministerstwo 
Komunikacji badań, dotyczących planu 
przewozów kolejowych, postulat uwzględ- 


nienia potrzeb rolniczych w programie do- śśś 


konywanych remontów taboru kolejowego. 


Pożyczki na zagospodarowanie łąk. 


Pomorska [Izba Rolnicza komunikuje, 
że w związku z prowadzoną przez siebie 
akcją zagospodarowania łąk przyjmuje po- 
nownie wnioski o kredyt w nasionach traw 
i nawozach sztucznych. 

Kredyty przyznawane będą wyłącznie 
na zakładanie nowych łąk i pastwisk oraz 
podsiewy (łącznie z nawożeniem) starych. 
Zarówno nasiona traw jak i nawozy 
sztuczne . dostarczane będą pożyczkobior- 
eom wczesną wiosną 1938 r. Warunki po- 
życzek pozostają bez zmiany, z tą tylko 


jdarzeń jest w dużej mierze brak oparkanie- 


| indywiduum wchodzenia na cmentarz o każ- 
{dej porze dnia i nocy i swobodne wykony- 


Ą proces kilkakrotnie karanego Jana Chudziń- 
{skiego zam. w koszarach Czarneckiego, 
joskarżonego o napad rabunkowy w parku 
jmiejskim. Tło sprawy jest następujące: 
JW święto Piotra i Pawła bawił w Grudzią- 
gdzu p. Aleksander Kurek, mistrz fryzjerski 


jspożyciu kolacji zakropionej obficie mono- 


gławce i — znużony —zasnął. 
dny pierwszej w nocy podszedł do śpiącego 


| Uczestnicy zjazdu Zw. Drogerzystów w Wąbrzeźnie: przed Fabr. Cnemiczną „Donatol” 


Szlachetna inicjatywa. 


Wielki festyn na rzecz oparkanienia cmentarza. 


Grudziądz. Ile razy przechodzimy przez 
wzorowo utrzymany park miejski obok 
j cmentarza katolickiego, lub też znajduje- 


wanie karygodnych czynności. I tak, jak 
wówczas, gdy chodziło o odnowienie bardzo 


my się na cmentarzu, serce nam się kraje, 
gdy patrzymy, w jakim stanie już od szere- 
szy komitet, przy pomocy całego katolickie- 
go Grudziądza, w stosunkowo krótkim cza- 
sie doprowadziły do odnowienia tej pięk- 
nej, starożytnej świątyni, tak i obecnie, 
gdy chodzi o oparkanienie cmentarza kato- 
lickiego, z inicjatywy ks. prob. dr. Pastwy, 
którego zastępuje niestrudzony ks. Miętki, 
utworzył się komitet, który celem zebrania 
funduszy na cel tak piękny i ważny, urządza 
[5 września wielki festyn w „Tivoli“. Je- 
sieśmy przekonani, że festyn, do którego 
przygotowania są w pełnym biegu, poprze 
katolickie społeczeństwo całego Grudziądza 
i przyczyni się tym 
prędszego oparkanienia cmentarza. 


Ranma A  oaN 


zwłoki 
Wprawdzie 
|lęgnujemy mogiły, 


naszych najdroż- 
bardzo gorliwie pie- 
zdobimy je zielenią i 
kwiatami i dlatego tym boleśniejsze dla nas 
że tak często zdarzają się wypadki kradzie- 
ży kwiatów oraz innych rzeczy, złożonych 
na grobach. Przyczyną tych smutnych wy- 


jnia naszego cmentarza, co robi na każdym 
przechodniu bardzo przykre wrażenie, a 
ponadto umożliwia rozmaitym ciemnym 


w parku miejskim w Grudziądzu. 


Przed wzmocnionym wydziałem karnym 


cy. Kurek rozgoryczony udał się w negliżu 
sądu okręgowego w Grudziądzu odbył się 


do pobliskiego II komisariatu P. P. i opo- 
wiedział o swej fatalnej przygodzie. Wszczę- 
ie natychmiast dochodzenia doprowadziły 
do ujęcia napastnika i osadzenia go w wię- 
zieniu. Przytrzymano również dwie kobie- 
ty lekkich obyczajów, które towarzyszyły 
Chudzińskiemu w wyprawie nocnej do par- 
ku miejskiego. Na rozprawę doprowadzono 
Chudzińskiego z więzienia. Rozprawa wy- 
kazała w całej pełni winę Chudzińskiego. 
W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
skazał Chudzińskiego na 8 miesięcy bez- 
względnego więzienia oraz na 5 lat utraty 
praw obyawielskich i publicznych praw ho- 
norowych. Niej. Adela Sandrówna, jedna 
z towarzyszek Chudzińskiego w wyprawie 
do parku miejskiego, złożyła sprzeczne 
zeznania z zeznaniami złożonymi przed sę- 
dzią śledczym. Sandrównę przytrzymano 
do dyspozycji p. prokuratora. 


Bezpośrednie dostawy dla wojska 
produktów rolnych. 


Wzorem lat ubiegłych władze wojskowe 
podejmą w br. akcję bezpośredniego zaku- 
pu produktów od producentów i ich zrze- 
szen. 

Ze względu na nadchodzący obecnie o- 
kres pożniwny, rolnicy powinni zaintereso- 
wać się bliżej dostawami bezpośrednimi 
produktów roślinnych do armii. W. ten 
sposób będzie w znacznym stopniu uła- 
twiona sama organizacja dostaw, która po- 
zwoli rolnikom przygotować już zawczasu 


z Poznania, w celach krajoznawczych. Po 


polówką, Kurek udał się do parku miej- 
skiego, gdzie ulokował się wygodnie na 
Około godzi- 


jakiś osobnik i przeprowadził ścisłą rewizję 
osobistą. Ponieważ w ubraniu znalazł tylko 
drobne pieniądze, zbudził Kurka i przedsta- 
wiając się jako agent policji Śledczej, spro- 
wokował bijatykę. Napastnik pobił Kurka 
dotkliwie, po czym zabrał swojej ofiarze 
spodnie i żakiet i ulotnił się pod osłoną no- 


potrzebne produkty. Jednocześnie rolnicy 
powinni przestrzegać doboru produktów 
objętych umową, gdyż w ub. roku zacho- 
dziły wypadki, że niezawsze rolnicy wy- 
wiązywali się należycie ze swych zobowią- 
zań co do terminów oraz jakości dostarcza- 
nych produktów. Przy uzgodnionej współ- 
pracy rolnicy zapewniają sobie zbyt pro- 
duktów, a wojsko nie będzie zmuszone ko- 
rzystać z usług pośredników. 


W. związku z powyższym Pomorska 
Izba Rolnicza zawiadamia, że dokładne 
szczegóły dot. szczegółowych warunków 
dostawy i odbioru produktów rolnych 
przez wojsko podane zostaną w najbliż- 
szym czasie po konferencyjnym uzgodnie- 
niu ich z intendenturą i przedstawicieła- 
mi spółdzielczości. - . 


różnicą, że mają one być przyznawane na 
okres od 2 do 5 lat, przy czym w pierw- 
szych 2 latach bez oprocentowania, a w 
następnych na 3% racznie. 

Celem ustalenia ogólnego zapotrzebowa- 
nia rolników pomorskich na te kredyty, 
Pomorska Izba Rolniczą prosi o rychłe 
zgłoszenia, co umożliwi Izbie szybki zakup 
nasion traw, które na jesieni są najtańsze. 

Wnioski o kredyty należy składać za 
pośrednictwem instruktorów łąkarskich 
P. I. R. i Tow. Rol. Powiatowych, na dru- 
kowanych formularzach, które wymienio- 
ne organy dostarczą bezpłatnie i poinfor- 
mują dokładnie o warunkach kredytu. 


vo, 
c rea onej 


BARCIN. Dnia 8 bm. koło LOPP kobiece 
w Barcinie urządza wielką imprezę propa- 
gandowo-dochodową, połączoną z przelota- 
mi samolotem za 4 zł od osoby. Zabawa ta- 
neczna od godz. 15 na Strzelnicy. Loty od 
godz. 13,30 obok Strzelnicy. Zapowiedziane 
są liczne wycieczki. M. in. z Szubina. Za- 
interesowanie się akcją LOPP znączne. 


Jen ja owsa o owy» moji NY EOS 


zniszczonego kościoła św. Ducha, znalazło 
się grono osób bardzo gorliwych, które z 
inicjatywy ks. prob. dr. Pastwy utworzyw- 


samym do jak naj- 


wy epog napadu rabunkowego 


45 (GRYPA; PRZEZIĘBIENIE 
~~ [BOLE GŁOWY, ZĘBOWŁ, 
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Wzrost wywozu bekonów i szynek 


z Polski. 


W ciągu pierwszego półrocza rb. dał 
się zauważyć duży wzrost eksportu 
z Polski bekonów i szynek w herme- 
tycznym opakowaniu. Za okres ten wy- 
wieziono 10.149 ton szynek wartości 
31.269.000 zł, oraz 10.624 ton bekonów 
wartości 21.177.000 zł, podczas gdy w 
tym samym okresie r. ub, 4.752 ton szy- 
nek - wartości 13.185.000 -zł i 9.639 -ton 
bekonów, wartości 18.959.000 zł. 


Wywóz kierowany był głównie do 
Anglii i Stanów Zjednoczonych, gdzie 
towar nasz wyrobił już sobie stałych 


szeregiem poważnych dostawców z in- 
nych krajów- 


Nowy samochód montowany 


w Polsce. 


IW. przyszłym roku ukaże się na rynku 
nowy typ samochodu FIAT „1100*. Pojawił 
się on już w sprzedaży we Włoszech jako 
„la nuova Ballila“, a obecnie w Polsce prze- 
prowaądzane są dokładne próby w terenie. 
FIAT „1100“ jest samochodem średniej wiel- 
kości, z silnikiem 4-cylindrowym. Osiąga 
on szybkość 105 km/godz. przy bardzo ma- 
tym zużyciu benzyny. Konstrukcja jest ul- 
tranowoczesna i zbliżona do znanego mode- 
lu FIAT „1500“. Obszerna karoseria, całko- 
wicie stalowa, aerodynamiczna, 4-drzwiowa, 
zapewnia pełny komfort i wygodę. Cena 
tego samochodu wynosi we Włoszech 19.500 
lirów, to jest 5. 460 zł. Cena sprzedażna w 
Polsce wozów montowanych wyniesie około 
"7.000 złotych. i 


Nowy model uzupełni game popularnych 
samochodów osobowych. Będziemy mieli 
najtańszy i najoszczędniejszy samochód 
FIAT „500*, następnie: wypróbowany w naj- 
gorszych warunkach . drogowych, POLSKI 
FIAT „508%, wóz wybitnie popularny, dalej 


nowy model FIAT „1100“, wygodny i-oszczę- 


dny wóz ultra-nowoczesny: i wreszcie FIAT 
„1500* wóz luksusowy za dostępną cenę. 


'275-lecie istnienia Bractwa 
Kurkowego 


Ujście. Tutejsze Bractwo Kurkowe, 
istniejące i rozwijające się tuż przy grani- 
cy zachodniej, obchodzi w niedziele, 8 bm. 
uroczystość jubileuszową 275-leiniego ist- 
nienia. Zarząd Bractwa przygotował boga- 
ty program uroczystości. 

, Spodziewać się należy, że z okolicy przy- 
jedzie na uroczystość dużo gości. 


Aresztowanie byłego dyrektora 
K. K. 0. 


Nowy Tomyśl Na zarządzenie władz 
„prokuratorskich aresztowano i przewieziono 
w czwartek do aresztu śledczego w Pozna- 
niu b. dyrektora Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności w Nowym Tomyślu Ignacego Borkie- 
wicza i b. księgowego tejże kasy Stefana 
Węclewskiego z Nowego Tomyśla. Areszto- 
wanie nastąpiło na skutek rzekomo popeł- 
nionych malwersacyj w czasie urzędowania 
Borkiewicza. 11 ni KENE 

Jak się dowiadujemy, na miejsce przy- 
była specjalna komisja, która przeprowadza 
dochodzenia w kierunku ustalenia wysoko. 
Ści nadużyć. p da biel 


Zaznaczyć wypada, że Borkiewicza w ro- 
ku 1933 zwolniono z zajmowanego stanowi- 
ska w KKO za samowolne przedłużenie ur- 
lopu. Borkiewicz dotychczas zatrudniony 
był w charakierze kierownika Kom. Kasy 
Oszczędności-w Buku. W ubiegłym roku 
zwolniono również księgowego Węclewskie. 
go z powodu ogólnej redukcji. M 


Aresztowanie Borkiewicza wywołało nie- 
małą sensację, tym bardziej, że cieszył się 
on opinią człowieka uczciwego. 


KRET padła 

ŻNIN. Uwaga! W kinie „Kristal“ nadzwy- 
eżajny program. Miłość, bohaterstwo i od- 
waga składają się na imponującą całość 
wieikiego i potężnego filmu p. t. „„Mały 
król“. W rolach głównych genialni aktorzy 
Wiktor Me. Laglen, Freddie Bartholomew 
i Gloria Stuart. Film zrealizowany został 
kosztem wielu milionów dolarów. ” Za sce- 
nariusz otrzymał D. Rungon 10.000 dolarów 
nagrody. Początek w sobotę o godz. 4 i 8,45, 
w niedzielę o godz. 4 i 84E 


zwolenników, konkurując skutecznie z 
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BYDGOSKI 


Rok XXXI. Nr 180. 
Trzynasta strona. 


Kronika 


Bydgoszez, dnia 7 sierpnia 1937 roku. 
, KALENDARZYK, 3 

Dziś: Kajetana, Donata. 

Jutro: Emiliana. 

Wschód słońca o godzinie 4.28, 

Zachód słońca o godzinie 19.43, 


Stan pogody. 


Nareszcie poprawa pogody. 

Polska, leżąca na skraju depresji baro- 
metrycznej, zalegającej Rosję południową, 
miała wczoraj po południu pogodę na ogół 
chmurną i ciepłą z przelotnymi deszczami 
miejscami na południu kraju. Temperatu- 
ra o godz. 14-ej wynosiła: 25 st. w Lidzie, 
24 w Wilnie i Brześciu n/B., 23 w Poznaniu 
i Bydgoszczy, 22 w Warszawie i Pińsku, 21 
w Łodzi i Toruniu, 20 w Gdyni i Suwałkach, 
19 w Cieszynie i Katowicach, 18 we Lwowie 
i Kielcach, 17 w Krakowie i Zaleszczykach, 
16 w Przemyślu i Kołomyi, 13 w Zakopa- 
nem,'8 na-Hali Gąsienicowej, 6 na Kaspro- 
wym Wierchu. Dziś po pochmurnej nocy 
rozpogodzenie się. Przewidywany przebieg 
pogody: W dalszym ciągu pogoda na ogół 
chmurna, rankim mglista z rozpogodzenia- 
mi w północnej połowie kraju, a z zanika. 
jącymi deszczami w południowej. Ciepło. 
Słabe wiatry północne i północno-wschod- 
ni. Chmury przeważnie warstwowo-kłębia- 
ste o podstawie od 300 do 600 m. Widzial- 
ność rano słaba, w ciągu dnia dość dobra. 
Wiatry północne i północro-wschodnie 20 
do 30 km/godz. Skłonność do burz. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od. 2—8 sierpnia: 


ly Apteka przy Bielawkach, ul. Gdań- 
ska 91, tel. 1467. 

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 
telefon 3204. 

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, te- 
lefon 3300. 


DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 8-go 
sierpnia br. — dr Mytkowski, Średnia 2, te- 
lefon 2982. 


immo By [jemy 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


gn un 


Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14, . |. „m: 


a imn ST, ze 


Z TEATRU „MIEJSKIEGO. 


Dziś, w sobotę oraz jutro w niedzielę 
wieczorem daną będzie .arcywesóła kome- 
dia Bekeffiego „NIEUSPRAWIEDLIWIO- 
NA GODZINA”, w której doskonale zgrany 
zespół prześciga się w humorze, werwie i 
węsołości. Niemilknące oklaski towarzyszą 
wybornym wykonawcom nawet w ciągu 
akcji. x . 


W pełnych próbach oryginalna komedia 
Tadeusza Chrzanowskiego „JAPOŃSKI RO- 
WER“, 


W przyszłym tygodniu odbędą się dwa 
gościnne występy ulubieńca publiczności 
bydgoskiej, obecnie artysty teatru wileń- 
skiego p. A. Dzwonkowskiego w komedii 
„STARE WINO“. 


Wyśmienite lody waniliowe, czeko- 
ladowe, cytrynowe i truskawkowe po- 
(8752 


leca cukiernia R. Stenzel. 


NAJLEPSZY OCET DO ZAPRAW 

"TŁ 

— Wycieczka drukarzy. Polski Związek 

Zawodowy Drukarzy okręg Bydgoszcz urzą- 

dza w niedzielę, dnia 8 bm. wycieczkę fami- 

lijną do Prądów. Na miejscu moc niespo- 

dzianek: dla dorosłych, a „szczególnie dla 
dzieci. Goście'i sympatycy mile widziani. 


Radiowy kurs przeciwzakłóceniowy w Bydgoszczy. 


A 


Odbył się w Bydgoszczy radiowy kurs 
przeciwzakłóceniowy Referatu  Zakłóceń 
Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu dla wła- 
ścicieli koncesjonowanych przedsiębiorstw 
elektryczno-instalacyjnych. Kurs prowadził 
p. Mońka Jan. Załączona fotografia przed- 
stawia uczestników kursu na czele z na- 
czelnikiem, dyr. Rozgłośni Pomorskiej p. inż. 
Miłobędzkim oraz zast. nacz. wydz. Techn. 


Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegr. w Bydgo- 
szczy p. inż. Wolańskim. 

Od strony lewej stoją pp.: B. Jączkow- 
ski, S. Wojciechowski, J. Pawlak, inż. K. 
Miłobędzki, Fr. Patecki, inż. Br. Ziętak, P. 
Michalski, inż. Wolański, L. Killman. Fr. 
Jabłoński, H. Belke, J. Mońka, Ign. Kwasek, 
Mińta (Inowrocław), Fr. Lewandowski, inż. 
Brukarzewicz. 


Dlaczego nie wszędzie 


są karty uczestnictwa 


na „Tydzień Bydgoszczy. 


Zanim zajmiemy się oceną „tygodnia 
Bydgoszczy* — imprezy, która jako pierw- 
sza tego rodzaju, musi stać się przedmio- 
tem dyskusji i wniosków na przyszłość, 
musimy zanotować głosy na ten temat na- 
szych Czytelników z prowincji. Z różnych 
stron otrzymaliśmy skargi, że mimo naj- 
szezerszych chęci wiele osób nie mogło od- 
wiedzić Bydgoszczy w jej „tygodniu“. Nie 


f wszedzie były na czas karty uczestnictwa 


a gdzieniegdzie w ogóle nie wiedziano na 
stacjach kolejowych o ich istnieniu. 

Dla przykładu i nauki na przyszłość 
przytaczamy uwagi jednego z Czytelników 
z Tczewa, P. K. Z. pisze m. in.: 

„Niezmiernie się ucieszyłem, skoro wy- 
czytałem w „Dzienniku* notatkę, że przed- 
stawiciele miasta Bydgoszczy wyjednali w 
ministerstwie zniżki i że Bydgoszcz urzą- 
dza „Tydzień Bydgoszczy* — a nie żadne 
święto. Zmówiłem się z przyjaciółmi, któ- 
rzy z mego opowiadania Bydgoszcz znają 
doskonale, więc i naocznie chcieliby się prze- 
konać, czy to miasto w rzeczywistości jest 
takie piękne. Zaczęło się chodzenie do kasy 
biletowej, do biura ruchu — bo „Orbisu* w 
Tczewie nie ma — po owe karty uczestnice- 
twa, gdzie mi obiecano — i wielu innym, 
że każdego dnia muszą nadejść. Czekałem, 
chodziłem i biuro ruchu, ani kasy biletowe 
kart nie otrzymały. Zostałem więc w Tcze- 
wie, klnąc na siebie i na to, że organizacja 
nawet w Bydgoszczy zawiodła. 

Stoję przed faktem, że sprawność i orga- 
nizacja zawiodła — dlaczego... skoro w 


karty można otrzymać w przedstawiciel- 
stwie „Dz. B.* Dlaczego nie w Tczewie w 
biurze ruchu, kasie biletowej lub ewentual- 
nie u p. Wolnego — u którego odbieram 
już od 6-ciu lat Dz. B.? 

Skoro już piszę, to przy okazji napiszę 
też o innych bolączkach z tej samej dzie- 
dziny. 

Kłopoty Kolejowe Tczewa. 

Były teraz niedawno „dni morza”, na 
które karty uczestnictwa były wprawdzie 
w Tczewie, ale kosztowały.. 3 zł. Kalkula- 
cja dla mieszkańców Tczewa i z okolicy by- 
ia taka, że taniej było bez zniżki. No i dru- 
ga rzecz, czy nie byłoby wskazanym, aby 
dla Tczewa i innych bliższych miast Dy- 
rekcja PKP ustaliła jakieś specjalne ceny 
i choćby może tylko na niedziele, aby moż- 
na pojechać i sobie nad morzem wypocząć, 
bo w Tczewie to naprawdę nie ma dokąd 
robić wycieczek, lasów nie ma w pobliżu. 
Są wprawdzie lasy, ale aż w Swarożynie i 
to należą do p. Paleske, który Polaków wy- 
gania i mówi, że mu las zaśmiecą i zwie- 
rzynę wystraszą. A widziałem, jak Niemcy 
maszerowali i darli się przez cały dzień, 
śpiewając „Wir kämpfen bis zum Tode“, a 
starsi z podziwem patrzyli, że młodzież — 
ma takiego ducha. Nas, grupkę Polaków, to 
na Ścieżkę wygnali. Oni zwierzyny nie wy- 
straszyli! 

A jeżeli biedny obywatel chce pojechać 
do Gdyni i ma zapłacić 6,40 zł w obie stro- 
ny — rozumie się z Tczewa — to na taki 
luksus nawet raz w miesiącu sobie pozwo- 


Grudziądzu — jak zauważyłem notatkę — Í lié nie może. 


| O a 


Pręt. BarciszeWski tmtenie 1 TarTĄdrAMi masy spadkowej 


taji Cohen w 


Dzienniki polskie, wychodzące w Detroit 
(w Stanach Zjednoczonych) donoszą, że ba- 
wił tam kilka dni prezydent miasta Byd- 
goszczy p. Leon Barciszewski, informując 
się w sprawach spadku zz.arłej w 1921 roku 
w Wilkes Barre żydówki Lei (Łaja) Cohen, 
rodowitej bydgoszczanki, która swoje nie- 
ruchomości i zbiory prywatne dzieł sztuki 
zapisała rodzinnemu miastu. Testament 
zawiera różne zastrzeżenia, np. konieczność 
wybudowania mauzoleum i wieczystego 
utrzymania grobów rodzinnych w Wilkes 
Barre, natomiast odsetki od kapitału wyno- 
szącego podobno 100 tysięcy dolarów, wy- 
płacane być mają' starym, niezamożnym 
żydom bydgoskim. 


Dopiero w roku 1941 spadek przejść ma 
na rzecz miasta Bydgoszczy, które kapitał 
winno zabezpieczyć. 

Obecnie toczy się spór sądowy o wydanie 
odsetek od kapitałów gminie bydgoskiej i w 
tej „rawie przeprowadza prezydent Barci- 
szewski rokowania z zarządcami masy 
spadkowej i prawnikami. | 

* A * 

Radni miejscy śwego czasu odradzali 
przed przyjmowaniem nieokreślonego bli- 
żej spadku i wiązaniem się z żydami, jedy- 
nie radny p. Kalnik (prawnik) był za tym, 


Wilkes Barre. 


by oferty nie odrzucać, gdyż o lokatę dla 
tych kapitałów nie będzie trudno w Byd- 
goszczy. Ostatecznie postanowiono na 
miejscu w Ameryce zbadać, czy w ogóle 
opłaci się spadek podejmować i jakie z tym 
połączone będą koszty. > 

Jak wiadomo, adwokaci amerykańscy w 
takich sprawach biorą... połowę tego, co 
wyprocesują. Zawszeć jednak dla „bied- 
nych“ żydów coś zbędzie. 

Miejscowość Wilkes Barre (w stanie 
Pensylwania) słynie z kopalni węgla i 
przemysłu hutniczego. Liczy blisko 100 ty- 
sięcy mieszkańców. W Wilkes Barre wy- 
chodzą dwa pisma polskie: „Górnik“ i „Pra- 
Caka 


Pe 


— Nowe gimnazjum ogólnokształcące mę- 
skie w Bydgoszezy. Zarząd Polskiego To- 
warzystwa -Szkolnego uprasza rodziców, 
którzy ze względu na wyjazdy wakacyjne 
oraz nieobecność swą w Bydgoszczy nie 
zgłosili dotychczas synów do nowopowsta- 
jącego gimnazjum, aby podanie wraz z za- 
świadczeniem złożonego egzaminu lub świa- 
dectwem ukończenia 6-ciu klas szkoły po- 
wszechnej wręczyli sekretarzowi towarzy- 
stwa p. Schubertowi, Bydgoszcz, Śląska 9 
m. 9 w godzinach od 18—19 do dn. 9 bm. wł. 


Informacje „Orbisu”. 


Wycieczka łodziami — tratwami 
z Koronowa do Smukały w niedzielę 
8 sierpnia. Cena 3,— zł łącznie z dojaz: 
dami kolejką. 4 

Wycieczka autobusowa do Ciechocinka 
w niedzielę 15 sierpnia. Cena 4,50 zł. 

Pociąg dancing-bar do Wisły 
z okazji „Święta Gór“ (miejsca numero- 
wane) od 14 do 15 sierpnia. Cena zł 18,79. 
Zapisy tylko do 10 sierpnia. 

Pociąg popularny do Warszawy 
na 2 dni (21—23 sierpnia) na mecz lekko- 
atletyczny Polska—Niemcy. Cena 11,40 zł. 

Tydzień Gór we Wiśle 
od 15—22 sierpnia. 
strony. 

Tanie pobyty ryczałtowe Orbisu j 
Augustów, Charzykowo, Druskieniki, Ja- 
starnia, Kazimierz n/W., Krynica, Werki, 
Wisła, Worochta, Jaremcze, Zakopane, 
Zaleszczyki, Inowrocław, Niemirów. 

Lato na ziemiach wschodnich. 

Tanie przejazdy do 30-go września. Tilga 
75% w drodze powrotnej. 

Wycieczka do Wiednia . 
od 19 sierpnia do 1 września. Cena 95 zł. 

Wycieczka zagraniczna do Królewca 
na Targi Wschodnie od 14 do 19. VIII. 
Cena zł 85,—. 

Wycieczka autokarowa do Jugosławii 
od 3 do 27 sierpnia. Cena zł 530,—. 

Wycieczka do Warny 
od 1 do 30 sierpnia. Cena zł 370— 

Wycieczki lotnicze do Berlina, 
wyjazd w dowolnym terminie. Cena łącz- 
nie z paszportem i wizami zł 280,— 

Akredytywy i paszporty ulgowe 
do Czechosłowacji, Austrii. Rumunii, 
Szwecji, Jugosławii, Finlandii, Łotwy, 
Węgier i Italii. 

Sprzedaż kart okrętowych 
na linie całego Świata. 

Pielgrzymka do Lourdes i Lisieux 
od 29. 9. do 9. 10. Cena zł 410,—. 

Wycieczka do Paryża i morza południa 
od 24. 8. do 12. 9. 37. Cena zł 650. Trasa 
Gdynia, Kopenhaga, Cherbourg (statkiem 
m/s „Batory*), Paryż—Nicea—Cannes— 


Ulga 66% w obie 


Monte Carlo — Genua — Viareggio — 
Florencja — Wenecja — Wiedeń — Ze- 
brzydowice. * 


Wycieczka morska do Sztokholmu 
S/S Kościuszko od 8-go do 12. IX. Cena 
od zł 90,—. 


Zapisy i informacje w „Orbisie”, ul Dwor- 
cowa 2, telefon 36-67. (15387 


tam Wa 


Zmiany w planie zabudowania 
Bydgoszczy. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Oddział 
Urbanistyki podaje do wiadomości, że w 
zatwierdzonym ogólnym planie zabudowa- 
nia miasta Bydgoszczy i w sporządzanych 
obecnie szczegółowych planach zabudowa- 
nia miasta, wprowadzane są zmiany tak w 
strefach (wysokościach zabudowy) jak rów- 
nież i liniach zabudowy, oraz w szeroko- 
Ściach i kierunkach istniejących ulic. 


Dla uniknięcia niespodzianek i niepo- 
rozumień przy kupnie parcel i projektowa- 
niu nowych budowli, zainteresowani winni 
informować się szczegółowo o zmianach do- 
tyczących odnośnych nieruchomości jakie 
przewidują w/w plany zabudowania miasta, 


Informacji w powyższych sprawach u- 
dziela Wydział Budownictwa — Oddział 
Urbanistyki — Zarządu Miejskiego, ul Ja- 
na Kazimierza 5 II ptr. w godzinach od 9 
do 12-ej. 


W rocznicę Cudu nad Wisłą poprzyjmy 
młodzież szkolną. 


W wiekopomną rocznicę zwycięstwa nad 
bolszewikami „Cudu nad Wisłą“, w którym 
to zwycięstwie młodzież szkolna brała tak- 
że czynny udział, zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół Muzeum Szkolnego w Bydgosz- 
czy wydał za zezwoleniem władz odnośnych 
nalepki iluminacyjne z tym, że dochód jej 
przeznacza się na pomoc naukowo-kultural- 
ną dla młodzieży bydgoskiej. 


Ze względu na to, że zarząd Muzeum 
Szkolnego w tym roku przeznaczył część 
swych dochodów na Fundusz Obrony Naro. 
dowej, to również ze sprzedaży nalepek 
część dochodów przeznacza się na cel po- 
wyższy. 


Dla społeczeństwa bydgoskiego, które 
żywo interesuje się młodzieżą szkolną i dła 
którego przysporzenie funduszu dla tej 
młodzieży jest poważną troską, wiadomą 
jest rzeczą, że młodzież nasza często biedna 
1 nieraz pozbawiona pomocy naukowej za- 
sługuje na poparcie całego społeczeństwa. 


. Wobec tego zarząd Towarzystwa Przy- 
jaciół Muzeum Szkolnego zwraca się do 
społeczeństwa bydgoskiego tak miasta jak 
1 powiatu z gorącą prośbą o nabycie powyż- 
szych nalepek. 


S nk) 


Zabawa sokolic w Opławcu. 


W niedzielę, dnia 8 bm. urządza sekcja 
żeńska T. G. Sokół V zabawę w Opławcu. 
Bratnie gniazda i sympatyków naszych So- 
kolic uprasza się o poparcie. Wyjazd o -go- 
dzinie 13.45, E 


NA „TYDZIEN 


Rozkład jazdy kolejowej 
ODJAZD: 


TORUŃ—WARSZAWA: 2.51, 5.45, 6.45*, 8.05*, 
10.00, 14.20***, 
18.12, 20.00%, 22.24*, 23.30. 


TCZEW—GDAŃSK--GDYNIA: 


3.27**, 4.29 


17.12. 19.38, 20.10. 
KOŚCIERZYNA—GDYNIA: 4.39, 14.35, 


NAKŁO—PIŁA: 0.303, 4.10%, 6.02, 11.05%, 14.50, 
17.45, 19.40. 


UNISŁAW-—BRODNICA:; 4.27, 7.55, 9.43, 
12.30*, 14.06, 16.10, 22.14. i 
INOWROGŁAW-=POZNAŃ: 1.15***, 2.425] 
4.08, 6.35, 11.109, 14.18***, 15.30%, 18.40, H 


22.12, 23.205, 


WĄGROWIEC—POZNAŃ: 5.00, 10.40, 13.38, | 403, Maria Sass, Chopina 8; 404. Izabela Mę- 


4 cińska, Podchorążych 32; 405. Halina Szu- 


18.30. i 
INOWROCGŁAW—HERBY NOWE: 2.42, 15.30 


EA 


*) Do Torunia. 
**) Kursuje od 26. VI. — 4. IX. 
***) Kursuje od 27. VI. — 5. 1X. 
*1) Kursuje od 26. VIII, — 4. IX. 
1) Kursuje od 29. VIII. — 5. IX. 
2) Do Laskówic. 
8) Do Nakła. 


4) Tylko w niedzielę i święta do Fordonu | 


5) Do Inowrocławia. 
e Od Inowrocławia pociąg pośpieszny. 
7) W. dni robocze do Wągrowca. 


PRZYJAZD: 


17.02, 19.20", 19,30, 21.57, 
GDYNIA—GDAŃSK—TCZEW: 
7.45, 9.52, 14.08**, 15.25%, 

18.04, 21,54, 22.07, 
GDYNIA—KOŚCIERZYNA: 2.35, 7.37. 
PIŁA—NAKŁO: 7.20, 

21.07, 23.083, 


1.10**, 
16.13**, 


BRODNICA—UNISŁAW: 7.05, 10.00, 10.49* $ 


14.54, 16.52, 19.10, 21.34, 
POZNAŃ--INOWROCŁAW: 2.43, 
4.225, 7.23, 7.505, 10.58, 12.10***, 


17.065, 
18.55, 22,50. 


POZNAŃ—WĄGROWIEC: 7.19, 11.51, 17.56, R 


22.45. 


HERBY NOWE—INOWROCŁAW: 4.22, 10.58. | 


*) Z Torunia. © jk 
**) Kursuje od 27. VI. — 5. IX. 
***) Kursuje od 26. VI. — 4. IX. 
*1) Kursuje od 29. VIII. — 5. IX, 
1) Kursuje od 28. VINIL — 5. IX. 
2) Z Laskowic. 
8) Z Nakła, 


$) Tylko w niedziele i święta z Fordonu. § 


5) Z Inowrocławia. 
8) Poznań—lInowrocław, pociąg pośp. 
1) Z Wągrowca w dni robocze. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 m 
Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i święta do: 
z A h 


Koronowa 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35 
Wierzchucina 10,25, 22.10 


Lasu, Opławca I Smukały 8.10, AN 10.00, 10.25, n 3 


12.30, 14.00, 14,40. 55.20, 16.20, 17.30, 18. 
Smnukały Dolnej 8.25 W, 10.00, 14.40, 17. 


w dni powszednie do: 
Koronowa 8.10, 11,05, 12.30*%4, 14.00, a 1820, 21.00 


Wierzchucina 11,40*, 13,30%, 15.30**, 19 
Wąwelna 13,30%, 19.35* 


0, 21.00, 22.10, 28. 
30 


Opławca i Smukały 8.10, 8,25 W, 11.05, 11.40%, 1230% ; 


13,80 *, 14.00, 15,30 **, 16,00, 18,30, 19.35, 21.00 
Smukały Dolnej 8,25 W. 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy I so- $ 
, *ł Pociągi kutsują w soboty, *% Pociągi kursują w p» i 
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki, W e Pociąg wyciecz- Į 
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o 


odz. 8.25, przy przejazdach tym pociągiem pasa- 
ESTE korzystają ze zniżki 50%, od biletów nor= 
malnych — powrót 

dnia dowolnym pociągiem. 


Co jest godnego zwiedzenła? Do najcie-[ 
kawszych zabytków należą kościół farny | 
pod wezwaniem świętych Marcina i Mikoła- | 


ja z XIV w., kosciół Klarysek z XV W., ko- 
ściół Bernardynów z XVI w., kościół poje- 
zuicki z XVIII w. stare Śpichrze zbożowe 


nad Brdą, Wenecja bydgoska, biblioteka 

miejska i bernardyńska. 

KLAWIOB odciski 
odciski 


Dalej godne zwiedzenia są: Muzeum miej- 
skie, wystawa darów Wyczółkowskiego, 
Laszczki i Kierskiego. Dwa piękne parki 
Jana Kazimierza z alegoryczną rzeźbą „Po- 
top“ i Jana Kochanowski.go z pomnikiem 
Henryka Sienkiewicza. Poza tym ogród bo- 
taniczny, śluzy cieniste planty nad kanałem 
bydgoskim, Wzgórze Dąbrowskiego roman- 
tycznie położone z widokis1m na Bydgoszcz 
i wieżą ciśnień, szereg gmachów monumen- 
talnych i stylowych jak Państw. Szkoła Prze- 
mysłu Roln, męskie i żeńskie gimnazja 
miejskie o nowoczesnej strukturze, poważ- 
ne i obszerne gmachy instytutu badań rol- 
nych, nowo budujący się kościół o wielkiej 
kopule pod wezwaniem św. Wincentego à 
Paulo, nowy olbrzymi gmach szpitala miej- 
skiego i inne. 


14.28, 15.35, 16.211, 17.34, H96 $ „pocz 

jnionym jest „Dziennik Bydgoski". Wystar- 
HM czy przeglądnąć nazwiska i miejsce zamie- 
6.007, 7.28, 12,40'*, 12.48**, 13.403, 14,48-:, | 721% poszczególnych osób. 
ja -pobyt 
7 pensjonacie w doskonałym towarzystwie, 
dto istotnie niezwykła nagroda. 
czytelników pytanie: Kto tam pojedzie? A 


J Czerwiński, Żyrardów, Farbiarska 5; 
MJan Wąsowicz, Świekatowo, pow. Świecie 


H Krajowe 
# Brendel, Gniezno, Warszawska 26; 410. Ka- 
azimierz Rydlewski, Błotna 14; 411. Monika 
j Kłobuchowska, Zawada pow. Świecie n. W.; 
3412. Wincenty Stachowiak, Św. Antoniego 
Padewskiego 1a; 413. Stanisław Szukalski; 
maj. Lipinki pocz. Starogard; 414. Halina 


J Zdziebłowska, Zamojskiego 10; 
leta Górska, 
wna, Wałkowica pow. Szubin; 
WARSZAWA—TORUŃ: 0.22*, 3.54, 7.18, 9.48. 8 


11.00*, 12.14, 12.24***, 14.20*, 14.404, 16,19*,B 
A górska, Grudziądz, Kwiatowa 3; 423. Helena 


2.28, Ą 
17.26, | 
12.11, 14.013, 16.57? | 
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ż astąpić tego samego f 
może nastąp z «o E 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 8 sierpnia 1937 r. 


Nr 180. 


(Mi piata setka zglasza sie po zdrowie i radość w Krynicy. 


BYDGOSZCZY" | 


Olbrzymie powodzenie naszego konkursu letniskowego. 


W dalszym ciągu napływają bezustannie 


jtrafne rozwiązania szarady naszego wiel- 


kiego konkursu letniskowego. Napływają z 
różnych stron kraju i są najlepszym dowo- 
dem, jak bardzo poczytnym i rozpowszech- 


Przepiękna Krynica kusi swym czarem 
jednómiesięczny w wytwornym 


Pasjonuje 


nuż się uda, i może ja? Niewykluczone. 


{Czym większa jednak liczbą kandydatów, 


tym więcej emocji. Jest ich już ponad pół 
tysiąca! Przedstawiamy: 

401. Waleria Sławińska, Libelta 5; 402. 
Kazimierz Bogacki, Warszawa, Szkolna 8; 


kalska, Maj. Lipinki (Pomorze); 406. Ignacy 

407, 

n. W.; 408. Alfons Milewski, 
Zakłady Op. Sp.; 


Wejherowo, 
409. Eleonora 


Orchowska, Jagiellońska 5; 415. Jadwiga 
416. Ludo- 
mira Lewandowska, Krakowska 14; 417. Ko- 
Pl Piastowski 11; 418. Jan 
Prybe, Chrobrego 3; 419. Irena Kolańczykó- 
420. Stani- 
sław Ganasiński, Jezuicka 12; 421. Józef 


Czołba, Toruń, Szewska 6; 422. Jadwiga Dę- 


Zielińska, Toruń, Szosa Chełmińska 44; 
424. Katarzyna Galubińska, Nakło n. N., 
Dworcowa 2; 425. Paweł Różanowicz, Kar- 
tuska 22; 426. Maria Kołatka, Nowogrodz- 
ka 12; 427. Agnieszka Szule, Nakielska 77; 
428. Bronisława Bałamonczekówna, Świe- 
cie n. W, Sądowa 16; 429. Sabina Birzyń- 
ska, Nakło n. N., Ks. Skargi 7; 430. Wincen- 
ty Bazali, Biedaszkowo 22; 431, Feliks Do- 
statni, Garbary 12; 432. J. Młyński, Lansje- 
rów 10; 433. Maria Nawrotowa, Katowice, 
Plebiscytowa 29; 434, Stefania Kuchcińska, 
Śląska 6; 435. Leokadia Świtajska, Cępno 
pow. Chełmno; 436. Jadwiga Michalska, 
Chełmno, Szkolna 10; 437. Józefą Bubińska, 
Chopina 24; 488, Helena Roesłer, Toruń, 
Przy Rzeźni 48/50; 439. Helena Żuralska. 
Wąbrzeźno, Piłsudskiego 3; 440. Longina 
Kasprowicz, Niegolewskiego 9; 441. Stani- 
sława Nowosielska, Łokietka 36; 442. Sta- 
nisława Lewicka, Bart. Głowackiego 28; 443. 
Kazimiera Skibińska, Szamocin pow. Cho- 
dzież; 444, Cecylia Ziółkowska, Dąbie Nowe 
p. Łabiszyn; 445. Paweł Szołtysik, Chełm- 
no, Kościuszki 9; 446. Franciszka Gordon, 
Ks. Skorupki 65; 447. Feliks Stasiewski, 
Nowe n. W., Grudziądzka 2: 448, Klementy- 
na Filipiakowa, Bielawy-Nowe, pow. Wy- 
rzysk; 440. Leon Hildebrandt, Przymusze- 
wo, pocz. Drodziennica; 450. Tadeusz Baum- 
gart, Stronno pocz. Kotomierz; 451. Julian- 
na Jasińska, Pruszcz k. Bydgoszczy; 452. 
Heleną Wróblewska, Poznań, Górna Wil- 
da 24; 453. Wanda Grabowska, Kanało- 
wa 15; 454. Zygfryd Schwarz, Łokietka 21; 
455, Alfred Gruss, Kalisz, Pl. Pilińskiego 4; 
456, Leon Gruss, Św. Barbary 9; 457. Jadwi- 
ga Popielowa, Szubin, Młyńska 2; 458, Ma- 
ria Jasiołowska, Szubin, Nowy Świat 19; 
459. Zbigniew Derfert, Pomorska 22; 460. 


Ośmdziesiąllelnia solenizanika 


wzorem RA aik im ollk i. 


f; MARIA POPŁAWSKA. Dzik 


Sędziwa matrona, pani Marią z Kachlic- 


kich Popławska z Borku, wdowa po śp. Ja- 
{nie Popławskim ze Śremu, mieszkająca od 
qkilkunastu lat u swego syna — starszego 


asesora kolejowego Włądysława Popław- 


|skiego w Bydgoszczy-Jachcicąch, obchodzi- 


ła dnia 5 sierpnia swoje 80-lecie urodzin. 
Nasza solenizantka śmiało może być 


„wzorem matki i Polki. Mieszkając od 1890 


do 1920 r. w Berlinie, przez całe trzydzieści 
lat świeciła przykłaądem, pracując także 
społecznie; 25 lat bez przerwy należała do 
zarządu. Towarzystwa Polek - „Wanda, 
krzewiąc ducha- narodowego, opiekując: się 
przejeżdżającymi przez Berlin emigranta- 
mi, wspierając materialnie studentów- pol- 
skich i dziatwę wysyłaną do kraju na wa- 
kacje. Nie zaniedbując domu i wychowania 
dzieci, poświęcała wolne chwile na wygła- 
szanie referatów w organizacjach kobie- 
cych w Tegel, Velten, Neukólln i Schóne- 
berg. W jej mieszkaniu znajdowała się taj- 
na szkółka polska. Kilka razy przeprowa- 
dziła policja rewizję w mieszkaniu pani Po- 
pławskiej, mężowi-urzędnikowi na dworcu 
szczecińskim, zagrożono represjami, lecz 
daremnie wysilali się Niemcy, dom ten był 
niezdobytym bastionem polskim i katolic- 
kim. 

Dzisiajj w wolnej ojczyźnie, szczęśliwie 
otoczona dziećmi i wnukami, ze łzą rado- 
ści w oczach wspomina staruszka dawne 
dzieje, upominając młode pokolenie, aby 
miłując tak jak ona Polskę, nigdy nie za- 
pominało o rodakach na obczyźnie. 


Cześć i sława takim matkom! 


lielkie 


TIEZ 


pi 


any budowlane 


W sąsiedztwie stacji kolejowej Bydgoszcz-Wschód na wyżynie pod lasem 
powstaje wzorowe osiedle robotnicze. 
400 małych mieszkan na widoku? 


Niezależnie od kompleksu domów urzęd- 
niczych, budowanych w Kąpuściskach przez 
irancusko-polskie towarzystwo kolejowe, 
powstaję w odległości 300 metrów od stacji 
„Bydgoszcz-Wschód* — na pięknej wyży- 
nie pod lasem, przylegającej do ulicy We- 
teranów — wzerowe osiedle robotnicze. 

Zdrowe powietrze i dogodna komunika- 
cja autobusowa, zapewniona przez zarząd 
miejski, zapewniają nowemu osiedlu roz- 
wój. 

7 przeznaczone na 200 domków 
bliźniaczych o 400 mieszkaniach dwuizbo- 
wych z kuchnią i przedsionkiem, przydzie- 
lił zarząd miejski spółdzielni budowlanej 
„Nowe Miasto“, która ukończyła niedawno 
zabudowe terenów na tzw. Ludwikowie, ko- 
ło nowej elektrowni, i wywiązała się ucz- 
ciwie z przyjętych na siebie wobec gminy 
i Banku Gospodarstwa Krajowego zohowią- 
zań. 

Tereny w Kapuściskach wykrano celo- 
wo, albowiem tuż znajdują się najpoważ- 
niejsze fabryki bydgoskie, zatrudniające 
kilka tysięcy robotników, mieszkających o- 
becnie przeważnie na przeciwległych pery- 
feriach miasta. Ludzie ci do miejsca pracy 
mają do przebycia przestrzeń kilkukilome- 
trową, narażając tym samym swe zdrowie 


przez zbytnie wycieńczenie jazdą na rowe- 
rach. Bliskość zamieszkania rozwiąże pro- 
blem robotnika tak ze strony fizycznej jak 
i duchowej, dając mu możność większego 
odpoczynku i zadowolenia, 


Spółdzielnia „Nowe Miasto* jeszcze w 
tym roku przed zimą, przystąpi do budowy 
kilkudziesięciu domów, krytych dachówką, 
zaopatrzonych w światło elektryczne, w wo- 
dociągi i kanaliżację. Jednocześnie podej- 
muje się urządzenia na własny koszt ulic 
brukowanych z chodnikami i ogrodzeniera. 

Nabywcami domków (na spłatę) mogą 
być tylko członkowie spółdzielni budowla- 
nej. 

Plan zabudowy nowego osiedla, zatwier- 
dzony przez władze, opracował p. kapitan 
B. Polakiewicz, architekt, który prowadzić 
będzie również nadzór budowlany. 


— 0 fatalnym stanie drogi miejskiej w 
Kapuściskach, tzw. szosy fordońskięi. do- 
chodzą liczne skargi do naszej redakcji. W 
ubiegłym tygodniu aż cztery samochody 
naraziły się na tym odcinku szosy fordoń- 
skiej na złamanie resorów u podwozia. Kto 
będzie odpowiadał za szkody dość znaczne? 


e—a OAZA nnn, TATO ZOZ ZZO Z DZWONIE ZZZOZOO ZE ZZ Z ZZOZ ZEE ZDZ TŻE ERZE ZZ ZZZZZOZE ZOO ZZOZ, 
a 
o > 


Wita Rybicka, Libelta 12; 461. Barbara 
Brzeska, Gajowa 31; 462. Wojciech Brzeski, 
Gajowa 31; 463. Helena Kanclerz, -Gołe 
bia 86; 464: Władysław Pawlikowski, -Dłu- 
gosza 12; 465. Janina Rummelówna, Nowy 
Rynek 1; 466. Leon Moczyński, Małachowa= 
skiego 13; 467. Pelagia Masłowska, Sobie- 
skiego 2; 468. Roman Masłowski, Sobicskie- 
go 2; 469. Helena Faustymerowa, Polan- 
ka 3; 470. Zofia Kawecka, Chopina 23; 471. 
Leokadia Masłowska, Północna 2; 472. Wła- 
dysława Januszewska, Śniadeckich 25; 473, 
Helena Janicka, Podchorążych 35; 474. Sta- 
nistaw Pierzchalski, Dworcowa 30; 475. Ja- 
dwiga Wrenszówna, Kraszewskiego 6; 476. 
Eustachy Duda, Staszica 5; 477. Maria 
Smuralska, Jagiellońska 7; 478. Józef 
Świeczkowski, Nieszawa, woj. warszawskie; 


479. Antoni Lamparski, IKR; 480. Jerzy Mi- 
chalski, Dworcowa 86; 481, Krystyna Szkoc- 
ka, Sienkiewicza 15; 482. Helena Piotrowska, 
Świętojańska 19; 483. Hanka Jaśkowia- 
kówna, Nakielska 58; 484, Ludwika Orki- 
szewska, Pomorska 33; 485. Jadwiga Barań- 
ska, Tuchola, Główna 61; 486. Zofia Szcze- 
sna, Poniatowskiego 20; 487. Wacław Kan 
szubowski, PI, Weyssenhoffa 6; 488. Maria 
Sypkowa, Chwytowo 8; 489. Leon Rekowski, 
Chrobrego 23; 490. Bolesław Grajkowski, 


Chełmno, Biskupia 10; 491. Leon Łepczyń- 
ski, Krasińskiego 21; 492. Wanda Fremd, 


Kościuszki 6; 493. Zygmunt Jabłoński, Brzo4 
zowa 49a; 494. Teofil Burakowski, Prorne- 
nada 25; 495. Cecylia Sitarek, Chłopickie- 
go 6; 496. Jadwiga Kwiatkowska, Mazowiec- 
ka 14; 497. Barbara Kwiatkowska, Mazo- 
wiecka 14; 498. Wanda Deglerowa, Gdań- 
ska 87; 499. Adolf Kielań, Leśnictwo Górale 
pow. Brodnica; 500. Alfons Reichel, Sarno- 
wy, pow. Kościerzyna, 
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ZABARID 


E CERZĘ PANI ŚWIE» 

I POWAB MŁODOŚCI. 
NAJPEWNIEJSZYM | 
MIERZEŃCEM 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. 


Zebranie miesięczne w sobotę 7 bm. o go- 
dzinie 19-ej w sali p. Kujawskiego przy ul. 
Fordońskiej. O liczny udział uprasza za- 
rząd. ? 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO WILCZAK-OKOLE. 


Wycieczka familijna z powodu nieprze- 
widzianych przeszkód nie odbędzie się, 


Dożynki w Tryszczynie. 


W uroczo położonym wśród lasów Try” 
szczynie odbędzie się w niedzielę 8 bm. 
uroczystość dożynkowa. W programie, obr 
fitującym w atrakcje więjskie związane z 
tradycją dożynkową, znajdujemy tańce na- 
rodowe, śpiewy, pokazy, wręczenie wieńców 
dożynkowych i zabawa. Przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Własny obficie zaopa- 
trzony bufet. Początek o godz. 14,30. Do- 
jazd kolejką powiatową, pierwszy przysta- 
nek za Smukałą, sky 
wy, 


| 


— Pielgrzymka do Oslelska. Kat, Stow. 
Kobiet „Jutrzenka* urządza w niedzielę, 
8 bm. pielgrzymkę do Osielska. Zbiórka po 
mszy św. o godz. 6 rano przy kościele św. 
Trójey. Zebranie plenarne w poniedziałek 
9 bm o godz. 17 w salce przy kościęle św. 
Trójcy. 

-— Prośba do Czytelników. Wdowa 
bez środków do życia zwraca się za na- 
szym pośrednictwem do osób, pragną- 
cych się zaopiekować 18-letnią dziew- 
czynką i dopomóc jej w dalszym kształ- 
ceniu; Oferty pod „Dobre dziecko". 

— Kradzież nowego roweru, W wczo- 
rajszy piątek w południe przed filią 
„Dziennika Bydgoskiego“ przy ulicy 
Dworcowej skradziono prawie nowy ro- 
wer męski, marki „Faworyt, Kto 
wskaże złodzieja, otrzyma wysoką 
nagrodę. , Zgłoszenia ul. Kościuszki 18 
m. 12. 


< niedziela, 
dnia 8 sierpnia 1937 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI _ 


ajda w Świat! 


Zamierzali dostać się do Hiszpanii — a wyłądowali w Toruniu. 


w 

U Sk - '|tni inst sty tal wspólny- 
D ` Toruń, dnia 7 sierpnia 1937 roku. Przed kilku dniami czteroosobowa i siłami, ć PoE za, wszelki t 
ut KALENDARZYK. grupka chłopców uciekła z domów ro- | padek“... 
sk » Dziś: Kajetana. Donata. dzicielskich w Grudziądzu i zamierzała Tak wspaniale zaopatrzona grupka 
bag Jutro: Emiliana. dotrzeć do Hiszpanii. (Gen. Franco bar- młodych sympatyków gen. Franca zdą- 
W Wschód słońca o godzinie 4.28. dzo by się z ich przybycia ucieszył.) żała do Torunia, skąd zamierzali dostać 
w . Zachód słońca o godzinie 19.43, Jeden wszakże z tej paczki dość wcze- się do Gdyni, albo też Warszawy (bo 
3) Stan pogody. śnie uprzykrzył sobie ryzykowną i ma- Terp r w 4 IE ZE AC u Wade kd 
Ry Nareszcie poprawa pogody. ło wygodną wędrówkę, — to też wrócił | %2 Ooga będą wędrować), — a. stac 
P S do mamusi. Pozostali jednak li się | przez Francję (koniecznie) do Hiszpanii. 
Bi, Polska, leżąca na skraju depresji baro-|. ko ZONE Z panl T S$ Niestety na drodze ich marzeń stanę- 
i metrycznej, zalegającej Rosję południową, | i WYtrwale zdążali do... Torunia, ł anato E WT Ę r 
e miała wczoraj po południu pogodę na ogół] Na czele wyprawy stał 17-letni Teo- |y 8T we mundury. oruniu cze 
y chmurną i ciepłą z przelotnymi deszczami | dor Sarnecki (Plac 23 Stycznia 26), To- kano TĄ: młodzieniaszków N zupoinym 
i | miejscami na południu kraju. Temperatu- | warzyszyli mu: 15-letni Stanisław To. | Spokoju i z godnością ich też przyjęto. 


a ra o godz. 14-ej wynosiła: 25 st. w Lidzie, 
M 24 w Wilnie i Brześciu n/B., 23 w Poznaniu 
| i Bydgoszczy, 22 w Warszawie i Pińsku, 21 


karski i najmłodszy z nich 13-letni Ta- 


Hultajska trójka zostanie odstawiona 
dzio Widomski, 


któremu przed wyru-|„ciupasem* do domów rodzicielskich, 
A i w Łodzi i Toruniu, 20 w Gdyni i Suwałkach, 
W 19 w Cieszynie i Katowicach, 18 we Lwowie 

i Kielcach, 17 w Krakowie i Zaleszczykach, 
tj 16 w Przemyślu i Kołomyi, 13 w Zakopa- 
By nem, 8 na Hali Gąsienicowej, 6 na Kaspro- 
ly wym Wierchu. Dziś po pochmurnej nocy 
je rozpogodzenie się. Przewidywany przebieg 
E] pogody: W dalszym ciągu pogoda na ogół 
ły chmurna, rankim mglista z rozpogodzenia- 
ky mi w północnej połowie kraju, a z zanika- 


dzonemu ojcu 50 złotych, rewolwer z 4| miłe przyjęcie, W to ani na chwilę nie 
nabojami, mapę i... wytrych. Ten osta- l wątpimy... 


rady POM. m W. Bokserien. 


łatwiona zostanie na zebraniu zarządu w 


ty jącymi deszczami w południowej. Ciepło. 
Słabe wiatry północne i północno-wschod- 
ty ni. Chmury przeważnie warstwowo-kłębia- 


dy ste o podstawie od 300 do 600 m. Widzial- 


W ub. czwartek odbyło się w Toruniu | dn. 19 bm. 


un specjalne zebranie zarządu Pom. OZB, na W dalszym ciągu ustalono, że mistrzo- 
A którym obecny był prezes PZB p. Mirzyń- | stwa drużynowe Pomorza odbędą się w o- 
vÉ ski. Na zebraniu przedyskutowano spra- | kresie dwóch i pół miesięcy, tj. we wrze- 
6 wę siedziby wydziałów POZB. Prezes Mi- | śniu, październiku i połowie listopada. 
à rzyński oświadczył, że jest nie do pomy- Poza tym uchwałono zakontraktować 
ślenia, aby zarząd znajdował się w Toru- | spotkania międzyokręgowe ze Śląskiem, 
a niu a wydziały w Bydgoszczy, podkreślając | Poznaniem i Warszawą oraz zwrócić się 
konieczność przesyłania korespondencji do | do Łodzi w sprawie zakontraktowania dru- 
wydziałów za pośrednictwem zarządu. O-|żyn zagranicznych, które będą gościły w 
statecznie sprawa siedziby wydziałów za- *¥odzi na początku sezonu. 
Nieuczciwa służąca. Wieczernica młodzieży polskiej 
Stefania Drążkówna, zatrudniona z Westfalii i Nadrenii. 
była u pp. Kieszuniów (ul. Miekiewicza Celem nawiązania bliższego kontaktu z 
nr 18) w charakterze niewiasty służeb- | miejscowym społeczeństwem kurs polskich 
5 —0t 5 w 6 0 æ æ æ  |nej, lecz zawód ten widocznie nie bar- j| pracowników o Walka RU z 
| dzo odpowiadał, bo wczoraj mieszkanie | Westfalii i Nadrenii organizuje wieczornicę 
Pogotowie straż ż j tel. 1224. > Poe towarzyską dnia 8 bm. (niedziela), o godz. 8 
| dj zy ora ja swych chlebodawców opuściła. wiecz. w auli Domu Społecznego. 
Telefon ur. 15-26 posiada przedstawiciel. Jednocześnie zginęły różne drobne| *Na program wieczornicy złożą się: śpie- 
ł stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu, |przedmioty i garderoba. „Zbieg oko- | wy, tańce ludowe, inscenizacje, a następnie 
| liczności* wyraźnie wskazuje sprawcę | zabawa taneczna. Na wieczornicę tę zapra- 
| Pogotowie ratunkowe tel. 1991, kradzieży szają serdecznie obywatelstwo Torunia 
Biblioteka T, ©. b. (ul. Wysoka 16) ot-| Za nieuczciwą służącą wdrożono po- Uczestnicy kursu. 
i warta codziennie za wyjątkiem niedziel į szukiwania. 
J|. i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. Cyrk „Szalona arena“ 
5 7 - . 
| Regaty kajakowe w Toruniu rozbił swoje namioty na placu obok Ubez- 
it- Nocny dyżur pełnią apteki: W nadchodzącą niedzielę dnia 8 bm. pieczalni Społecznej w Toruniu. 
„Centralna“ — śródmieście odbędą się w Toruniu regaty kajakowe 
| Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. o mistrzostwa miasta. ież 
f Pod Łabędziem — na Mokrem W zawodach tych wezmą udział za- Kradzie TOPET 
= zzz wodnicy z Poznania, Bydgoszczy, Gru- Herman Rulher z Łążyna przyjechał na 
j dziądza, Brodnicy i Torunia z kilka- Į OWerze do Torunia i chcąc poczynić zaku- 


: r 2 py, pozostawił rower na ulicy. Po wyjściu 
krotnym mistrzem Polski Czesławem ze składu stwierdził, iż już „ktoś“ rowerem 


Sobierajem. oraz mistrzowską osadą | zainteresował się. Powiadomiona o kra- 
Polski Polaszek į Witt na czele. dzieży policja wdrożyła dochodzenia. 


ina ga 


REPERTUAR KIN: 


J Aria: „Porwana kobieta“. 
AB: „Narzeczona z Wiednia“. 
Mars: „Wesoły Don Juan“. 

” Świt: „Sobowtór Jacka Mortinera*, 


t ŁO 
Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Gościnne występy Kazimierza Junoszy-Stę- 
powskiego w „Azaisie”, 


RE 
$= 


W ostatniej chwili przypominamy, że dziś 

i jutro (sobota i niedziela) o godz. 20-ej od- 

g) będą się w Teatrze Ziemi Pomorskiej przed- 
8 stawienia doskonałej komedii Verneuilra 
W p. t „Azais” z gościnnym występem nie- 
g zrównanego artysty scen warszawskich i 
| polskiego filmu p. Kazimierza Junoszy-Stę- 
f powskiego, doskonale zapisanego w pamięci 


tysięcznych rzesz publiczności teatralnej. 


Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie 
g „Damy kameliowej”. 
A Niedzielna popołudniówka w teatrze, 
i 


Na niedzielnej popołudniówce w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej wystawiony zostanie nie- 
i odwołalnie po raz ostatni doskonały dramat 

Dumas'a p. t. „Dama kameliowa” z gościn- 
nym występem w roli tytułowej ułubienicy 
g publiczności p. Stanisławy Mazarekówny. 
j Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł. 
| Niedziela 8 bm. Toruń: godz. 16 „Dama 
f kameliowa”, godz. 20 „Azais”. 
H ‘Poniedziałek 9 bm. teatr w objeździe. 
y 


Aria: „Aelstria” i „Droga do sławy”. ' 


1 

K 

I 

1 Reprodukowane przez nas zdjęcie przedstawia zwycięski oddział japońskich żołnierzy 
d po zdobyciu mostu Markopole. Zdobycie tego ważnego odcinka strategicznego pozwo- 
s 

I 


įiło japońskim pułkom na dalsze zwycięskie natarcie. 


szeniem w świat udało się „buchnąć* ro- | gdzie niewątpliwie zgotuja im bardzo 


Rok XXXI. Nr 180. 
s a Trzynasta strona, 


Hocki-klocki. 


D dziewiąjej mint pięt. 


Zdarzyło mi się wczorajszego dnia, 
a właściwie wieczoru, iż mając odro- 
binę czasu — postanowiłem odwiedzić 
przyjaciela, mieszkającego na ul. Gru- 
dziądzkiej. Numeru nie pamiętałem. 
To mniej ważne. 


r 


Tak mniej więcej o zmroku puści» 
łem się „per pedes“, jako — że pogoda 
była cudowna i należało jak najwięcej 
naładować płuca ozonem (przez ma- 


łe „o*). 


Gdym znalazł się przed domem, w któ- 
rym zamieszkuje mój przyjaciel staną- 
łem jak wryty. Bo drzwi były zam- 
knięte. To znaczy brama wejściowa. 

Niewiarogodne. Już? o tej porze? 

Przechodziło akuratnie obok trzech 
panów, których — jako „tubylców* — 
zagadnąłem © przyczynę wczesnego 
zamknięcia bramy. 

— Zamknięta?., pyta jeden z nich. 

— Niestety tak. 

— A która to może być godzina? 

Patrzę na zegarek. 

— Akuratnie dziewiąta minut pięć... 
odpowiadam. 

— Fiut, panie... to już zamknięta na 
fest! 

— Jakto o tej godzinie? To niemoż- 
liwe. A jak ktoś się spóźni? Co ma 
robić? 

— Musi posiadać 
bramy. 

_— No dobrze, ale jak zapomni za- 
brać?... A dozorcy w takim domu nie 
ma? Dzwonka nie widzę... 


Tutaj 


własny klucz od 


— Po co? wcześnie ludzie 
chodzą spać. 

— No wiecie państwo, — to niesły- 
chane. Ciekaw jestem, gdy taki jeden 
z drugim obywatel zapomni zabrać 
klucz — to chyba do hotelu musi pójść 
spać, albo po prostu na „durcha*... 

— A no to stoi przed brama i czeka, 
może jeszcze ktoś spóźni się, to go 
wpuści... f 

— Ładna perspektywa. Dziękuję pa- 
nom za cenne informacje. Do widzenia. 


Wracałem pouczony i śpiewałem so- 
bie po drodze: 


„O dziewiątej minut pięć 
Kląć jak 


Miałem wielką chęć"... 
szewc. 


Rak. 


=e O O o aat 
av 


Z teki policjanta. 


Dnia 4 bm. zgłoszono w Toruniu 
oraz w powiecie toruńskim 5 wypad- 
ków różnych drobnych kradzieży, oraz 
spisano 14 doniesień za przekroczenia 
przepisów drogowych, 10 doniesień za 
przekr. przepisów polic.-adm., 2 donie- 
sienia za opilstwo, 1 doniesienie za 
przekr. przepisów polic.-sanitarnych, 1 
doniesienie za nielegalne posiadanie 
broni palnej i 1 doniesienie za pokąsa- 
nie przez psa 7-letniego chłopca, 

Dnia 5 bm. zgłoszono w Toruniu 5 wy- 
padków różnych drobnych kradzieży oraz 
spisano 12 doniesień za przekroczenia prze- 
pisów polic-admin., 4 doniesienia za prze- 
kroczenie przep. drogowych i 3 doniesienia 
za zakłócenie spokoju nocnego. 


Młodzież polska z Niemiec 


przed mikrofonem radiostacji toruńskiej, 


W niedzielę, 8 bm. Rozgłośnia Pomor- 
ska nadaje audycję w godzinach od 14.40 
do 14.50 w wykonaniu uczestników kursu 
młodzieży polskiej oraz dzieci z kolonii let- 
niej, przebywających obecnie w Toruniu. 
Uczestnicy kursu i kolonii pochodzą, jak 
już podawaliśmy, z Westfalii i Nadrenii. 


Znalezienie roweru. 


Jakiś bardzo roztargniony, albo „Za- 
lany w pestkę* cyklista pozostawił na 
moście im, Marsz. Piłsudskiego rower, 
którym zaopiekowała się policja. Rower 
znajduje się w I komisariacie P.P. i 
prawy właściciel może się po niego 
zgłosić, 


Pogryziony przez psa. 


Marian Przymsza, zam. przy ul. Św. Du- 
cha złożył w I komisariacie policji zamel- 
dowanie, iż został pokąsany przez psa wła- 
sności restauratora Raczyńskiego, zam. przy 
ul. Różanej. 


RER t 
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Rozklad jazdy kolejowej 
ODJAZD: 


10.00, 14.20***, 14.28, 15.35*, 16.215 17.34, 
18.12, 20.00", 22.24", 23.30. 
TCZEW—GDAŃSK—-GDYNIA:; 

6.00%, 7.28, 12.40**, 
17.12, 19.38, 20.10. 
KOŚCIERZYNA—GDYNIA: 4.39, 14.35. 


NARŁO—PIŁA: 0.303, 4.103, 6.02, 11.05%, 14.50, 
17.45, 19.40. 

UNISŁAW—BRODNICA; 
12.30%, 14.06, 16.10, 22.14. - 

INOWROCŁAW-—-POZNAŃ: 
4.08, 6.35, 11.10%, 14.18***, 
22.12, 23.205. 

dp Ład e 5.00, 10.40, 13.387, 
18.30. 


3.27**, 4.29, 


1.15***, 


*) Do Torunia. 
**) Kursuje od 26. VI. — 4. IX. 
***) Kursuje od 27. VI. — 5. 1X. 
*1) Kursuje od 26, VIII, — 4, IX. 
1) Kursuje od 29. VII, — 5, IX, 
2) Do Laskowic. 
3) Do Nakła. 
4) Tylko w niedzielę i święta do Fordonu 
5) Do Inowrocławia. 
s) Od Inowrocławia pociąg pośpieszny. 
% W. dni robocze do Wągrowca. 


PRZYJAZD: 


WARSZAWA—TORUŃ: 0.22*, 3.54, 7.18, 9.48, 
11.00*, 12.14, 12.24***, 14.29*, 14.401, 16.13*, 
17.02, 19.20*, 19.30, 21.57. 

GDYNIA—GDAŃSK—TCZEW: 
7.45, 9.52, 14.08**, 15.257, 
18.04, 21.54, 22.07. 

GDYNTA—KOŚCIERZYNA: 2.35, 7.37. 

PIŁA—NAKŁO: 7.20, 12.11, 14.013, 
21.07, 23.08*. 


1.10**, 
16.13**, 


BRODNICA -UNISŁLAW: 7.05, 10.00, 1049] 


14.543, 16.52, 19.10, 21.34, 


POZNAŃ--INOWROCŁAW: 2.43, 3.22***, 
4.225, 7.23, 7.505, 10.58, 12.10***, 17.06%, | 
18.55, 22.50. 


POZNAŃ—WĄGROWIEC; 7.197, 11.51, 17.56, ] 


22.49. 


HERBY NOWE—INOWROCŁAW: 4:22, 10.58. 


* Z Torunia. i 
++) Kursuje od 27, VE —5. IX. 
***) Kursuje od 26, VI. — 4. IX. 
*1) Kursuje od 29. VIII. — 5. IX. 
1) Kursuje od 28. VIIL. — 5. IX. 
2) Z Laskowic. y 
8) Z Nakła. 


4) Tylko w niedziele i święta z Fordonu. - 


5) Z Inowrocławia. 
) Poznań—Inowracław, pociąg pośp. 
3) Z Wągrowca w dni robocze. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1037 z, 


Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i święta do: 


Koronowa 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35 
Wierzchucina 10.25, 22.10 


Lasu, Opławca i $mukały 8.10, 8,25 W, 10.00, 10.26, 11.05, P 


12.30, 14.00, 14,40, 15.20, 16.20, 17.30, 18,30, 21.00, 22.10, 23.36 
Smukały Dolnej 8.25W, 10.00, 14.40, 17.30 


w dni powszednie do: 


Koronowa 8.10, 11,05, 12.30 *4, 14.00, 16.00, 18.30, 21.00 

Wierzchucina 11.40*, 13,30%, 15,30**, 19,35% 

Wąwelna 13,30*, 19.36 * 

Opławca i Smukały 8.10, 8,25 W, 11.06, 11.409, 12.30 %, 
13,30%, 14.00, 15,30**, 16.00, 18,80, 19.35, 21.00 

Smukały Dolnej 8,25 W. 


Objaśnienie znaków s * Poclągi Salą AŻ Soay iso É 
t 


boty, *t Pociągi kursują w soboty. ** Pocią w pos 

niedziałki, wtorki, czwartki i piątki, W» Pociąg wyciecz- 

kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy © 
odz. 8.25, przy przejazdach tym pociągiem pasa- 
erowie Korty naa ze zniżki 50%, od biletów nor= 

malnych — powrót 

dnia dowolnym pociągiem. 


Co jest godnego zwiedzenia? Do najcie- § 


kawszych zabytków należą kościół farny 


pod wezwaniem świętych Marcina i Mikoła- | 


ja z XIV w., ko.ciół Klarysek z XV W. ko- 
ściół Bernardynów z XVI w., kościół poje- 
zuicki z XVIIL w., stare Śpichrze zbożowe 


nad Brdą, Wenecja bydgoska, biblioteka 

miejska i bernardyńska. i 

a EZ 

KLAWIOL Mesk 
A: odciski 


Dalej godne zwiedzenia są: Muzeum miej- 
skie, wystawa darów Wyczółkowskiego, 
Laszczki i Kierskiego. Dwa piękne parki 
Jana Kazimierza z alegoryczną rzeźbą „Po- 
top“ i Jana Kochanowskiego z pomnikiem 
Henryka Sienkiewicza. Poza tym ogród bo- 
taniczny, śluzy cieniste planty nad kanałem 
bydgoskim, Wzgórze Dąbrowskiego roman- 
tycznie położone z widoki:m na Bydgoszcz 
i wieżą ciśnień, szereg gmachów monumen- 
talnych i stylowych jak Państw. Szkoła Prze- 
mysłu Roln., męskie .i żeńskie gimnazja 
miejskie o nowoczesnej strukturze, poważ- 
ne i obszerne gmachy instytutu badań rol- 
nych, nowo budujący się kościół o wielkiej 
kopule pod wezwaniem św. Wincentego a 
Paulo, nowy olbrzymi gmach szpitala miej- 
skiego i inne. 


4.27, 7.55, 9.43% - : . 
„ Czym większa jednak liczba kandydatów, 


2.425, jtym więcej emocji. 


15.30%, 18.40, § 


Ę Orchowska, 


16.57, | 


ż astąpić tego samego § 
może nastąpi z (8500 


lut piata setka zgłasza sie po zdrowie į radoć w Krn. 


NA „TYDZIEN BYDGOSZCZY" | 


Olbrzymie powodzenie naszego konkursu letniskowego. 


W dalszym ciągu napływają bezustannie 


gtrafne rozwiązania szarady naszego wiel- 
{kiego konkursu letniskowego. Napływają z 
TORUN—WARSZAWA: 251, 5.45, 6.45*, 8.05*, | z 
’ğ dem, jak bardzo poczytnym i rozpowszech- 
jnionym jest „Dziennik Bydgoski“. Wystar- 
jczy przeglądnąć nazwiska i miejsce zamie- 
12.48**, 13.408, 14.48*3, jszkania poszczególnych osób. 
ja pobyt 
j pensjonacie 
jto istotnie niezwykła nagroda. 


różnych stron kraju i są najlepszym dowo- 


Przepiękna Krynica kusi swym czarem 
jednomiesięczny w wytwornym 

w doskonałym towarzystwie, 
t Pasjonuje 
czytelników pytanie: Kto tam pojedzie? A 
nuż 'się uda, i może ja? Niewykluczone. 


i Jest ich już ponad pół 
tysiąca! Przedstawiamy: 

401. Waleria Sławińska, Libelta 5; 402. 
Kazimierz Bogacki, Warszawa, Szkolna 8; 


1403. Maria Sass, Chopina 8; 404. Izabela Me- 


jcińska, Podchorążych 32; 405. Halina Szu- 
INOWROCŁAW—HERBY NOWE: 2.42, 15.30% ink DADZĄ 


kalska, Maj. Lipinki (Pomorze); 406. Ignacy 
Czerwiński, Żyrardów, Farbiarska 5; 407. 


jJan Wąsowicz, Świekatowo, pow. Świecie 
jn W.; 

A Krajowe 
j Brendel, Gniezno, Warszawska 26; 410. Ka- 
gzimierz Rydlewski, Błotna 14; 411. Monika 
| Kłobuchowska, Zawada pow. Świecie n. W.; 
j412. Wincenty Stachowiak, Św. Antoniego 
iPadewskiego la; 413. Stanisław Szukalski, 


408. Alfons Milewski, 


Wejherowo, 
Zakłady Op. Sp.; 


409. Eleonora 


maj. Lipinki pocz. Starogard; 414. Halina 
Jagiellońska 5; 415. Jadwiga 
Zdziebłowska, Zamojskiego 10; 416. Ludo- 


mira Lewandowska, Krakowska 14; 417. Ko- 
fleta Górska, 
gPrybe, Chrobrego 3; 419. Irena Kolańczykó- 
gwna, Wałkowica pow. Szubin; 


Pl. Piastowski 11; 418. Jan 
420. Stani- 


sław Ganasiński, Jezuicka 12; 421. Józef 


$ Czołba, Toruń, Szewska 6; 422. Jadwiga De- 
górska, Grudziądz, Kwiatowa 3; 423, Helena 
2.28, 8 
17.26, R 


Zielińska, Toruń, Szosa Chełmińska 44; 
424, Katarzyna Galubińska, Nakło n. N. 
Dworcowa 2; 425. Paweł Różanowicz, Kar- 
tuska 22; 426. Maria Kołatka, Nowogrodz- 
ka 12; 427. Agnieszka Szulc, Nakielska 77; 
428. Bronisława Bałamonczekówna, Świe- 
cie n. W., Sądowa 16; 429. Sabina Birzyń- 
ska, Nakło n. N., Ks. Skargi 7; 430. Wincen- 
ty Bazali, Biedaszkowo 22; 431. Feliks Do- 
statni, Garbary 12; 432. J. Młyński, Lansje- 
rów 10; 433. Maria Nawrotowa, Katowice, 
Plebiscytowa 29; 434. Stefania Kuchcińska, 
Śląska 6; 435. Leokadia Świtajska, Cępno 
pow. Chełmno; 436. Jadwiga Michalska, 
Chełmno, Szkolna 10; 437. Józefa Bubińska, 
Chopina 24; 438. Helena Roesler, Toruń, 
Przy Rzeźni 48/50; 439. Helena Żuralska. 
Wąbrzeźno, Piłsudskiego 3; 440. Longina 
Kasprowicz, Niegolewskiego 9; 441. Stani- 
sława Nowosielska, Łokietka 36; 442. Sta- 
nisława Lewicka, Bart. Głowackiego 28; 443. 
Kazimiera Skibińska, Szamocin pow. Cho- 
dzież; 444, Cecylia Ziółkowska, Dąbie Nowe 
p. Łabiszyn; 445. Paweł Szołtysik, Chełm- 
no, Kościuszki 9; 446, Franciszka Gordon, 
Ks. Skorupki 65; 447. Feliks Stasiewski, 
Nowe n. W. Grudziądzka 2: 448. Klementy- 
na Filipiakowa, Bielawy-Nowe, pow. Wy- 
rzysk; 440, Leon Hildebrandt, Przymusze- 
wo, pocz. Drodziennica; 450. Tadeusz Baum- 
gart, Stronno pocz. Kotomierz; 451. Julian- 
na Jasińska, Pruszcz k. Bydgoszczy; 452. 
„Helena Wróblewska, Poznań, Górna Wil- 
da 24; 453. Wanda Grabowska, Kanało- 
wa 15; 454. Zygfryd Schwarz, Łokietka 21; 
455. Alfred Gruss, Kalisz, Pl. Pilińskiego 4; 
456, Leon Gruss, Św. Barbary 9; 457. Jadwi- 
ga Popielowa, Szubin, Młyńska 2; 458. Ma- 
ria Jasiołowska, Szubin, Nowy Świat 19; 


439. Zbigniew Derfert, Pomorska 22; 460. 


Safiri oahi Pi Mri 


Ośmdziesiaątletnia solenizantka 


uwzomesn MA a éke ĝa Polki. 


f: MARIA POPŁAWSKA. a 


Sędziwa matrona, pani Maria z Kachlic- 


A kich Popławska z Borku, wdowa po śp. Ja- 
jnie Popławskim ze Śremu, mieszkająca od 


kilkunastu lat u swego syna — starszego 
asesora ' kolejowego Władysława Popław- 
skiego w Bydgoszczy-Jachcicach, obchodzi- 


Ei dnia 5 sierpnia swoje 80-lecie urodzin. 
Nasza solenizantka śmiało może być 
wzorem matki i Polki. Mieszkając od 1890 
do 1920 r. w Berlinie, przez całe trzydzieści 
lat świeciła przykładem, pracując także 
społecznie; 25 lat bez przerwy należała do 
zarządu Towarzystwa Polek „Wanda“, 
krzewiąc ducha narodowego, apiekując się 
przejeżdżającymi 


skich i dziatwę wysyłaną do kraju na wa- 
kacje. Nie zaniedbując domu i wychowania 
dzieci, poświęcała wolne chwile na wygła- 
szanie referatów w organizacjach kobie- 
cych w Tegel, Velten, Neukólln i Schóne- 
berg. W jej mieszkaniu znajdowała się taj- 
na szkółka polska. Kilka razy przeprowa- 
dziła policja rewizję w mieszkaniu pani Po- 
pławskiej, mężowi-urzędnikowi na dworcu 
szczecińskim, zagrożono represjami, lecz 
daremnie wysilali się Niemcy, dom ten był 
niezdobytym bastionem polskim i katolic- 
kim. 

Dzisiaj, w wolnej ojczyźnie, szczęśliwie 
otoczona dziećmi i wnukami, ze łzą rado- 
ści w oczach wspomina staruszka dawne 
dzieje, upominając młode pokolenie, aby 
miłując tak jak ona Polskę, nigdy nie za- 
pominało o rodakach na obczyźnie. 


Cześć i sława takim matkom! 


"ML DZ e 


W sąsiedztwie stacji kolejowej Bydgoszcz-Wschód na wyżynie pod lasem 


powstaje wzorowe 


osiedle robotnicze. 


400 nmatych mieszkań na widoku? 


Niezależnie od kompleksu domów urzęd- 
pniczych, budowanych w Kapuściskach przez 
trancusko-polskie towarzystwo kolejowe, 
powstaje w odległości 300 metrów od stacji 
„Bydgoszcz-Wschód* — na pięknej wyży- 
nie pod lasem, przylegającej do ulicy We- 
teranów — wzorowe osiedle robotnicze. 

Zdrowe powietrze i dogodna komunika- 
cja autobusowa, zapewniona przez zarząd 
miejski, zapewniają nowemu osiedlu roz- 
wój. 

Tereny przeznaczone na 200 domków 
bliźniaczych o 400 mieszkaniach dwuizbo- 
wych z kuchnią i przedsionkiem, przydzie- 
lił zarząd miejski spółdzielni budowlanej 
„Nowe Miasto“, która ukończyła niedawno 
zabudowę terenów na tżw. Ludwikowie, ko- 
ło nowej elektrowni, i wywiązała się ucz- 
ciwie z przyjętych na siebie wobec gminy 
i Banku Gospodarstwa Krajowego zobowią- 
zań. 

Tereny w Kapuściskach wybrano celo- 
wo, albowiem tuż znajdują się najpoważ- 
niejsze fabryki bydgoskie, zatrudniające 
kilka tysięcy robotników, mieszkających o- 
becnie przeważnie na przeciwległych pery- 
feriach miasta. Ludzie ci do miejsca pracy 
mają do przebycia przestrzeń kilkukilome- 
trową, narażając tym samym swe zdrowie 


przez zbytnie wycieńczenie jazdą na rowe- 
rach. Bliskość zamieszkania rozwiąże pro- 
blem robotnika tak ze strony fizycznej jak 
i duchowej, dając mu możność większego 
odpoczynku i zadowolenia, 


Spółdzielnia. „Nowe Miasto* jeszcze w 
tym roku przed zimą, przystąpi do budowy 
kilkudziesięciu domów, krytych dachówką, 
zaopatrzonych w światło elektryczne, w wo- 
dociągi i kanalizację. Jednocześnie podej- 
muje się urządzenia na własny koszt ulic 
brukowanych z chodnikami i ogrodzeniem. 

Nabyweami domków (na spłatę) mogą 
być tylko członkowie spółdzielni budowla- 
nej. 

Plan zabudowy nowego osiedla, zatwier- 
dzony przez władze, opracował p. kapitan 
B. Polakiewicz, architekt, który prowadzić 
będzie również nadzór budowlany. 


— 0 fatalnym stanie drogi miejskiej w 
Kapuściskach, tzw. szosy fordońskiei. do- 
chodzą liczne skargi do naszej redakcji. W 
ubiegłym tygodniu aż cztery samochody 
naraziły się na tym odcinku szosy fordoń- 
skiej na złamanie resorów u podwozia. Kto 
będzie odpowiadał za szkody dość znaczne? 


przez Berlin emigranta- |. 
| mi, wspierając materialnie studentów pol- 


TT Z ZZOZ AZT AĄ, 


wy, pow. Kościerzyna, 


Wita Rybicka, Libelta 12; 461. Barbara 
Brzeska, Gajowa 31; 462. Wojciech Brzeski, 
Gajowa 31; 463. Helena Kanclerz, Gołę- 
bia 86; 404: Władysław Pawlikowski, Dłu- 
gosza 12; 465. Janina Rummelówna, Nowy 
Rynek 1; 466. Leon Moczyński, Małachow»: 
skiego 13; 467. Pelagia Masłowska, Sobie- 
skiego 2; 468, Roman Masłowski, Sobieskie- 
go 2; 469. Helena Faustymerowa, Polan- 
ka 3; 470. Zofia Kawecka, Chopina 23; 471. 
Leokadia Masłowska, Północna 2; 472. Wła- 
dysława Januszewska, Śniadeckich 25; 473. 
Helena Janicka, Podchorążych 35; 474. Sta- 
nistaw Pierzchalski, Dworcowa 30; 475. Ja- 
dwiga Wrenszówna, Kraszewskiego 6; 476. 
Eustachy Duda, Staszica 5; 477. Maria 
Smuralska, Jagiellońska 7; 478. Józef 
Świeczkowski, Nieszawa, woj. warszawskie; 
479. Antoni Lamparski, IKR; 480, Jerzy Mi- 
chalski, Dworcowa 86; 481. Krystyna Szkoc- 
ka, Sienkiewicza 15; 482. Helena Piotrowska, 
Świętojańska 19; 483. Hanka Jaśkowia- 
kówna, Nakielska 58; 484, Ludwika Orki- 
szewska, Pomorska 33; 485. Jadwiga Barań- 
ska, Tuchola, Główna 61; 486. Zofia Szcze- 
sna, Poniatowskiego 20; 487, Wacław Ka- 
szubowski, Pl. Weyssenhoffa 6; 488. Maria 
Sypkowa, Chwytowo 8; 489. Leon Rekowski, 
Chrobrego 23; 490. Bolesław Grajkowski, 
Chełmno, Biskupia 10; 491. Leon Łepczyń- 
ski, Krasińskiego 21; 492. Wanda Fremd, 
Kościuszki 6; 493. Zygmunt Jabłoński, Brzo- 
zowa 49a; 494, Teofil Burakowski, Prorne- 
nada 25; 495. Cecylia Sitarek, Chłopickie- 
go 6; 496. Jadwiga Kwiatkowska, Mazowiec- 
ka 14; 497. Barbara Kwiatkowska, MMazo- 
wiecka 14; 498. Wanda Deglerowa, Gdań- 
ska 87; 499. Adolf Kielań, Leśnictwo Górale 
pow. Brodnica; 500. Alfons Reichel, Sarno- 


NADAJE CERZĘ PANI ŚWIE- 
ŻOŚĆ I POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEWNIEJSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY I POWODZENIA. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. 


Zebranie miesięczne w sobotę 7 bm. o go~ 
dzinie 19-ej w sali p. Kujawskiego przy ul. 
Fordońskiej. O liczny udział uprasza za- 
rząd. 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO WILCZAK-OKOLE, 


Wycieczka familijna z powodu nieprze- 
widzianych przeszkód nie odbędzie się. 


Dożynki w Tryszczynie. 


W uroczo położonym wśród lasów Try" 
szczynie odbędzie się w niedzielę 8 bm. 
uroczystość dożynkowa. W programie, ob- 
fitiującym w atrakcje wiejskie związane z 
tradycją dożynkową, znajdujemy tańce na- 
rodowe, śpiewy, pokazy, wręczenie wieńców 
dożynkowych i zabawa. Przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Własny obficie zaopa- 
trzony bufet. Początek o godz. 14,30. Do- 
jazd kolejką powiatową, pierwszy przysta- 
nek za Smukałą. s bg 


6, 
$ fomm ei ` = 


— Pielgrzymka do Osielska. Kat. Stow. 
Kobiet „Jutrzenka“ urządza w hiedzielę, 
8 bm. pielgrzymkę do Osielska. Zbiórka po 
mszy Św. o godz. 6 rano przy kościele św. 
Trójcy. Zebranie plenarne w poniedziałek 
9 bm o godz. 17 w salce przy kościele św. 
Trójcy. 

— Prośba do Czytelników. Wdowa 
bez środków do życia zwraca się za na- 
szym pośrednictwem do osób, pragną- 
cych się zaopiekować 13-letnią dziew- 
czynką i dopomóc jej w dalszym ksztai- 
ceniu, Oferty pod „Dobre dziecko”. 


— Kradzież nowego roweru, W wczo- 
rajszy piątek w południe przed filia 
„Dziennika Bydgoskiego“ przy ulicy 
Dworcowej skradziono prawie nowy ro- 
wer męski, marki „Faworyt“. Kto 
wskaże złodzieja, otrzyma wysoką 
nagrodę. Zgłoszenia ul. Kościuszki 18 
m, 12, 


K niedziela, 
dnia 8 sierpnia 1937 r. 

4 
A h 3 
i z 1 
NY Gdynia, dnia 7 sierpnia 1937 roku. 

h 
uj KALENDARZYK, 
ih Dziś: Kajetana. Donata. 
p Jutro: Emiliana. 
gk Wschód słońca o godzinie 4.28. 
ny Zachód słońca o godzinie 19.43, 
5.) 
ii Stan pogody. 
à | 
tj Nareszcie poprawa pogody. 
| kę Polska, leżąca na skraju depresji baro- 
ad metrycznej, zalegającej Rosję południową, 

miała wczoraj po południu pogodę na ogół 

eny chmurną i ciepłą z przelotnymi deszczami 
ud miejscami na południu kraju. Temperatu- 


ra o godz. 14-ej wynosiła: 25 st. w Lidzie, 
hy 24 w Wilnie i Brześciu n/B., 23 w Poznaniu 
8 i Bydgoszczy, 22 w Warszawie i Pińsku, 21 
I Ry w Łodzi i Toruniu, 20 w Gdyni i Suwałkach, 


i 19 w Cieszynie i Katowicach, 18 we Lwowie 
ly i Kielcach, 17 w Krakowie i Zaleszczykach, 
ik 16 w Przemyślu i Kołomyi, 13 w Zakopa- 
ką nem, 8 na Hali Gąsienicowej, 6 na Kaspro- 
ką wym. Wierchu. Dziś po pochmurnej nocy 
Ch rozpogodzenie się. „Przewidywany przebieg 
lą pogody: W dalszym ciągu pogoda na ogół 
T chmurna, rankim mglista z rozpogodzenia- 


mi w północnej połowie kraju, a z zanika- 


jącymi deszczami w południowej. Ciepło. 


7 


B Słabe wiatry północne i północno-wschod- 
^ ni. Chmury przeważnie warstwowo-kłębia- 
4 ste o podstawie od 300 do 600 m. Widzial- 
G ność rano siaba, w ciągu dnia dość dobra. 
Ny Wiatry północne i północno-wschodnie 20 
> do 30 km/godz.: Skłonność do burz. 
Ji 
I 
| 
© "== Stan 
n dzisiejszy 
Ś o godz, 10 
I 
=J Stan 
wozorajszy 
Termometr wskazywał dziś rano 
Í 
+ i Mi 


POGOTOWIA: 


Lekarz dyżurny — tel 12-40. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 
| Telefon nr 14-60 posiada przedstawiciel- 


~ stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, 
Skwer Kościuszki 24 (nad cukiernią Fan- 
grata). 


i Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08, 


ji Gabinet komendanta f kancelaria tele- 
fon 20-22. 


c 
sa 


REPERTUAR KIN: 


; BAJKA. Nowa edycja na rok 1937. Film 

| o Franciszku Schubercie p. t. „Niedokończo- 
na symfonia”. W roli gł. Marta Egzerth 
i Hans Jaray. Nadprogram tygodnik. 


LIDO. Wielki film erotyczny p. t. „Za- 
giniona wyspa“ i bogaty nadprogram. 


j POLONIA. Dwa razy nagrodzony film. p. 
A t. „Zwyciężyły kobiety”. W roli głównej 
l Francoise Rosáy i Jean Murat. Bogaty nad- 
A program. 

Yi MIRAŻ - Orłowo. Melodyjna operetka Le- 
J hara „Frasquita“ i bogaty nadprogram. 

Í 

ś 

d 

4 
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— Zapisy do wszystkich klas prywatne- 
go pełnego gimnazjum żeńskiego i żeńskiej 


kancelaria zakładu, mieszcząca się tymcza- 
sowo w gmachu szkoły powszechnej nr 1 
przy ul. 10 Lutego codziennie od godziny 
10—13 i od 16—19, nie pobierając osobnego 


¢ 
1 
ý szkoły powszechnej w Gdyni przyjmuje 
j 
7 


fi wpisowego, a jedynie wpłaty na poczet cze- 
fr snego za naukę. Dyrekcja. 
3 — Ostrzeżenie. W czasie od 5 do 19 bm. 


włącznie odbędą się w godzinach od 15-ej 


i do 17-ej ostre strzelania artylerii przeciw- 
j lotniczej w kierunku zatoki — z wyjątkiem 
d dnia 8 i 15 sierpnia br. W dniach od 20. 8. 
1 do 1. 9. włącznie odbędą się strzelania noc- 


ne od godziny 22 do godziny 1-ej, z wy- 
jątkiem dnia 22 i 29 sierpnia br. Kierunek 
strzału jak przy strzelaniach dziennych. 


DZIENNIK 


Umowa gospodarcza polsko-gdańska 


BYDGOSKI 


przedłużona na dalszy rok. 


Umowa polsko-gdańska o obrocie pro- 
duktami rolnictwa, ogrodnictwa i ryb9- 
łówstwa z dnia 6 sierpnia 1934 r., któ- 
ra obowiązywała pierwotnie w ciągu 
roku i przedłużona była rok rocznie do 
10 sierpnia 1937 r. została obecnie prze- 
dłużona na dalszy rok tj. do 10 sierpnia 
1938 r., po rokowaniach prowadzonych 
między rządem polskim i senatem W. 
M. Gdańska. 

Układ reguluje obrót produktami rol- 
niczymi z Polski do Gdańska oraz obrót 


wzajemny serem, rybami i przetworami 
rybnymi, d 

Umowa podpisana została przez ko- 
misarza gen. R, P. w Gdańsku min. 
Chodackiego oraz prezydenta senatu W. 
M. Gdańska Greisera, Umowa przewi- 
duje, iż obroty poszczególnymi rodzaja- 
mi. produktów rybnych uregulowane 
zostaną na mocy umów branżowych, za- 
wieranych przez zainteresowane koła 
gospodarcze obu stron. 


Otwarcie nowego gimnazjum żeńskiego 


ww Gnalupini. 


Rodzice uczącej się młodzieży gdyń- | 
skiej mieli niezmiernie wiele kłopotu 
zlokowaniem dzieci w szkołach śred- 
nich, których w Gdyni było za mało. 
Jak nas obecnie informują, kłopot ten 
zniknie, albo się poważnie zmniejszy, 
gdyż niebawem otwarte zostanie w 
Gdyni prywatne gimnazjum żeńskie. 
Gimnazjum to mieścić się będzie przez 


Dnia 5 bm. odbyło się posiedzenie połą- 
czonych komisyj radzieckich. Na posie- 
dzeniu przepracowano cały szereg prac, 
które wejdą na porządek obrad przyszłego 
posiedzenia Rady Miejskiej. 


Komisja. przyjęła do wiadomości zburze- 
nie willi Tusi, które musiało nastąpić w 
związku z budową ulicy do przystani Że- 
glugi Polskiej oraz rozbiórkę garaży w 
gmachu Komisariatu Rządu, ze względu na 
przeprowadzaną obecnie rozbudową tego 
gmachu. 


W związku 
kilkudziesięciu 


z koniecznością zburzenia 
baraków w śródmieściu 


$ prysżiwy 
Eni 


Zakończenie 
„tygodnia lotniczego". 


Dziś 7 bm. zabawa ogrodowa o godz. 21. 
Adres: Śląska 20. j 

8 bm. godz. 15: Zawody lekkoatletyczne 
na stadionie 5 miast pomorskich: Toruń, 
Grudziądz, Gdynia, Inowrocław, Bydgoszcz 
o nagrodę przechodnią „Polskie Morze“. 

Dziś w Orłowie o godz. 20,30 dancing w 
Domu Kuracyjnym. : 

8 bm. w Orłowie dancing o godz. 17 w 
lokalu Hotelu Orłowo, 

Spodziewamy się, że spoeczeństwo poprze 
ostatnie imprezy. 


Ruch statków w lipcu 1937 r. 


W lipcu weszło do portu gdyńskiego i wy- 
szło zeń na morze ogółem 1065 statków o 
łącznj pojemności 1.068.468 t. r. n., z czego 
weszło 528 statków o pojemności 533.422 t. r. 
n., a wyszło 537 statków o pojmności 535.056 
ERN, 

Ruch statków według kolejności bander 
poszczególnych państw przedstawiał się na- 
stępująco: 1. Polska, 2. Szwecja, 3. Dania, 
4. Niemcy, 5. Anglia itd. 

Średni tonaż statku przebywającego w 
porcie wyniósł 1010,3 t., średnia ilość statków 
przebywających jednocześnie w porcie 48, 
a średni postój 50,8 godzin. 


Zapomnieli o Hindenburgu 
Piszą nam z Gdańska: 


Na terenie wolnego miasta Gdańska pa- 
nuje wśród ludności niemieckiego pochodze- 
nia wielkie wzburzenie. W tych dniach u- 
płynęła bowiem rocznica skonu prezydenta 
Hindenburga, która przeszła w Gdańsku 
bez najmniejszego echa. Gdy umrze jaki 
skromny nawet hitlerowieec, nie ma końca 
paradom i pogrzebowym uroczystościom. 
Gdy nadeszła rocznica Śmierci byłego pre- 
zydenta, który mianował przecie kanclerza, 
nawet na gmachach urzędowych nie wywie. 
szono flag do połowy masztu. Hitlerowcy 
starają się zatuszować ten kompromitujący 
ich wobec wszystkich Niemców moment, 
społeczeństwo jednak niemieckie jest do 
głębi oburzone tą niesłychaną taktyką. 


Z posiedzenia komisyj radzieckich. 


pierwszy okres paru miesięcy w gma- 
chu Tow. Szkoły Średniej przy ul. Mor- 
skiej 79, a następnie przeniesione zo- 
stanie do własnego gmachu przy uli- 
cy Beniowskiego. Nowe gimnazjum po- 
siadać będzie również dawną 8-mą kla- 
sę, co umożliwi kontynuowanie i ukoń- 
czenie studiów b. uczennicom gimna- 
zjum im. dr. Zegarskiego. 


Gdyni, miasto zleciło przesiedlenie kilku- 
dziesięciu rodzin na tereny uzyskane w 
majątku Chwarzno, leżącego w obrębie 
gminy Chwaszczyna w pow. morskim. 
Połączone komisje omawiały również 
projekt zmiany ustroju miasta Gdyni. Po- 
zostaje to w związku ze zbliżającym się 
terminem upływu ważności dotychczaso- 
wego ustroju.: Na ogół przeważa pogląd 
radnych, że Gdynia w obecnym stanie swe- 
go rozwoju nie może zabiegać o ustrój sa- 
morządowy w ścisłym tego słowa znacze- 
niu, leez powinna dążyć do powiązania 
państwowego czynnika nadzorczego z czyn- 
nikiem obywatelskim. 


Kto smaruje — ten jedzie". 


Ta prawda ma zastosowanie nie tylko 
w stosunkach urzędowych i w narciarstwie 
ale także — w pływaniu. 
o tym młoda pływaczka amerykańska, któ- 
ra przepłynęła zatokę kalifornijską z rh. Ca- 
ra przepłynęła zatokę kalifornijską z m. Ca- 


, 


Przekonała się 


talina na wyspę Manhattan, ale przedtem 
zabezpieczyła się przed zimnem wody, sma- 
rując cae ciało okropnie wyglądającym tłu- 
szczim. * he 


e 


Pomyślny rozwój lotnictwa i obrony 
przeciwlotniczej winien być jedną z 
najważniejszych trosk każdego oby- 
watela, on bowiem zapewnia bezpie- 
czeństwo Państwa! 
€ 


Rok XXXI. Nr 180. 
. Trzynasta strona. 


Nowy jacht polski. 


Przybył wczoraj po raz pierwszy do 
portu gdyńskiego i stanął w bazie 
jachtowym, nowy jacht oddziału lwow- 
skiego A. Z. M. „Krzysztof Arciszew= 
ski“, Nowa jednostka naszej floty że- 
glarskiej, zakupiona w Niemczech, jest 
pięknym dwumasztowcem, o idealnych 
pełnomorskich liniach, 12-tu tonach 
wyporności, około 100 m kw. poewierz- 
chni żagli. Jacht posiada również silny 
motor pomocniczy, Obecnie „Krzysztof 
Arciszewski* przygotowuje się do swej 
pierwszej podróży pod banderą A. Z. M. 
Za kilka dni odchodzi do Szwecji. Za- 
łogę będą stanowili członkowie lwow- 
skiego A. Z. M., przebywający na aka- 
demickim obozie wyszkoleniowym w 
Jastarni. 


m kupują 
buwie wss: 


z Bydgoszczy, Poznania, Torunia % 
i Gdańska zamieszkali w GDYNI tylko Ś 


w CENTRALI OBUWIA 


ul. Świętojańska 62, Właściciel Kazimierz Gabrielewicz 


Kronika policyjna. 


Sujecki Edmund, mieszkający w Gdyni, 
zameldował o kradzieży z chlewiku 20 kur. 

Miiller Józef z Żyrardowa zameldował, 
że nicznany mu osobnik wyłudził od niego 
200 złotych à conto wyrobienia mu pracy, 
a oprócz tego skradł mu walizkę z rzecza- 
mi i zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Zieliński Józef, mieszkający w Gdyni, 
zameldował o kradzieży na jego szkodę 
przez Z. J. 8 pierzyn i różnych części gaz- 
deroby łącznej wartości 1075 złotych. 

Chabowski Franciszek, mieszkający w 
Gdyni, zameldował o tym, że przywiózł 
taksówką z Gdyni do Chylonii niej. Bau- 
merta, Stanisława, który następnie w Chy- 
lonii zbiegł i nie uregulował należności za 
przejazd taksówką. 

Topielec. W pobliżu polanki Redłow- 
skiej zostały wyłowione z morza zwłoki 


mężczyzny w mundurze wojskowym. Do- 
chodzenia ustaliły, że jest to Jurkowski 
Jan, lat 25, kapral-podchorąży rez. Przy- 
czyna utonięcia na razie nie znana. 


Rozpoczęła się w Gdyni konferencja 


nad usprawnieniem przewozu między 
portami polskiego obSzaru celnego, a 
Czechosłowacją, 

W konferencji tej biorą udział przed- 
stawiciele ministerstwa komunikacji 
polskiego oraz czeskiego pod przewod- 
nictwem naczelnika Zawojskiego, 


Nad morzem znowu ładnie 


Po dniach dźdżystych nastąpiła ogólna 
zmiana aury na wybrzeżu polskim. Nastą- 
piło znaczne ocieplenie i ustały deszcze, tak 
dokuczliwe dla letników oraz rolników wy- 
brzeża. Na poprawę pogody wpłynęła zmia- 
na wiatru na wschodni. 


0—— 


4 


— W sali kina „Polonia” w sobotę 7 bm. 
o godz. 21,30 wystąpią w jedynym wieczorze 
tańca i śpiewu światowej sławy p. Lola Ha- 
lama i słynny baryton opery warszawskiej 
Jerzy Czaplicki. 


Właściciel gdyńskiej ruletki przed są- 
dem. Niedawno pisaliśmy o wykryciu przez 


gdyńską policję tajnego domu gry przy ul. 


Abrahama 105, którego właścicielem był 
niejaki Bazyli Paszkow Obecnie przedsię- 
biorczy „ruleciarz* stanął przed sądem o- 
skarżony o prowadzenie tajnego domu gry 
z ruletką i znaczonymi czerwonymi krzyży- 
kami kartami do gry. Paszkow zabierał 
graczom nie tylko pieniądze, lecz i wszelkie 
posiadane przez nich kosztowności. Roz- 
prawa została odroczona w celu powołania 
dalszych świadków. 


Skazany za blużnierstwo. Sąd okręgowy 
w Gdyni skazał robotnika Stanisława Kacz- 
marka za bluźnierstwo na rok więzienia bez 
zawieszenia. W ostatnich czasach mieliśmy 


kilka takich wyroków z wyrokiem na pro- 


wodyra socjalistów gdyńskich Rusinka na 
czele. Widocznie propaganda bezbożnicza, 


którą uprawia się od dłuższego czasu na 
wybrzeżu odnosi skutki. 


A i A S o 


N 
Rozklad jazdy kolejowej 


ODJAZD: 


TORUN—WARSZAWA: 251, 5.45, 6.45*, 8.05*, 
10.00, 14.20***, 14.28, 15.35*, 16.215, 17.34, 
18.12, 20.007, 22.24*, 23.30. 

TCZEW—GDAŃSK—GDYNIA; 3.27**, 
6.00%, 7.28, 12.60**, 12.48**, 13.403, 14.48'1, 
17.12, 19.38, 20.10. ź 

KOŚCIERZYNA—GDYNIA: 4.39, 14.35. 

NAKŁO—PIŁA: 0.303, 4.10%, 6.02, 11.05*, 14.50, 
17.45, 19.40. 

UNISŁAW— BRODNICA: 4.27, 7.55, 9.43, 
12.30*, 14.06, 16.10, 22.14. 

INOWROCŁAW—POZNAŃ: 
4.08, 6.35, 11.10, 14.18***, 
22.12, 23.205. 

WAGROWIEG--POFNAN; 5.00, 10.40, 13.387, 
18.30. 


INOWROCŁAW—HERBY NOWE; 2.42, 15.30 


s_— e 


WERS, 
15.30”, 18.40, 


*) Do Torunia. 
**) Kursuje od 26. VI. — 4. IX, 
***) Kursuje od 27. VI. — 5. 1X. 
*1) Kursuje od 26. VIII. — 4, IX, 
4) Kursuje od 29. VIII. — 5, IX. 
2) Do Ląskowic. 
°) Do Nakła. r 
1) Tylko w niedzielę i święta do Fordonu 
5) Do Inowrocławia. 
e) Od Inowrocławia pociąg pośpieszny. 
?) W. dni robocze do Wągrowca. 


PRZYJAZD: 


WARSZAWA—TORUŃ: 0.22*, 3.54, 7.18, 9.48, | 


11.00%, 12.14, 12.24***, 14.29*, 14.40, 16.19*, 
17.02, 19.20*, 19.30, 21.57. 
GDYNIA—GDAŃSK— TCZEW; 
7.45, 9.02, 14.08**, 15.257, 

18.04, 21.54, 22.07, 
GDYNIA--KOŚCIERZYNA:; 2.35, 7.37. 
PIŁA—NAKŁO: 7.20, 12.11, 14.013, 

21.07, 23.083 , 
BRODNICA-—--UNISŁAW: 7.05, 10.00, 10.49, 

14.54, 16.52, 19.10, 21.34. 
POZNAŃ--INOWROCŁAW: 

4.225, 7.23, 7.505 

18.55, 22.50). 
POZNAŃ--WĄGROWIEGC: 7.19, 11.51, 17.56, 

22.45. 

HERBY NOWE—INOWROCŁAW: 4.22, 10.58. 


1.10**, 
16.13**, 


2.28, 
17.26, 


2.43, 


Joare 
10.58, 12.10***, 


17.06*, 


*) Z, Torunia. 

**) Kursuje od 27. VI. — 5. IX. 
***) Kursuje od 26. VI. — 4. IX. 
*1) Kursuje od 29. VIII. — 5. IX, 
1) Kursuje od 28, VILL — 5. IX. 
2) Z Laskowic. 

3) Z Nakła. $ 


A) Tylko w niedziele i święta z Fordonu. § 


5) Z Inowrocławia. 
6) Poznań—lnowrocław, pociąg pośp. 
7 Z Wągrowca w dni robocze. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 wrześnią 1937 z, 


Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i święta do: 


Koronowa 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.36 
Wierzchucina 10.25, 22.10 


Lasu, Opławca i $mukały 8.10, 8,25 W, 10.00, 2% 1.0 3 
a | kich Popławska z Borku, wdowa po śp. Ja- 


12.30, 14.00, 14.40. 15.20, 16.20, 17.30, 18.30, 21.00, 
Smukały Dolnej 8.25 W, 10.00, 14.40, 17.30 


w dni powszednie do: 
Koronowa 8.10, 11,05, 12.30*4, 14.00, 1600. 18.80, 21.00 


Wierzchucina 11.40*, 13,30%, 15.30**, 19,35% 
wWąwelna 13.30*, 19.35% 


Opławca i Smukały 8.10, 8,25W, 11.05, 11.40% 1230%, | 


ym posarem pasa- R 


18,30%, 14.00, 15,30 **, 16.00, 18,80, 19.85, 21.00 
Smukały Dolnej 8,25 W. 
Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy I so» 
„ Sł Pociągi kursują w soboty, ** Pociągi kursują w poe 
miedzlałki, wtorki, czwartki i piątki, W * Pociąg wyciecz- 
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o 
odz. 8.25, przy przejazdach 
erowie karzyotaia ze zniżki 50%, od bi 
malnych — po t 
dnia dowolnym pociągiem. 4 


etów nor= 


Co jest godnego zwiedzenia? Do najcie- 
kawszych zabytków: należą kościół farny 


pod wezwaniem świętych Marcina i Mikoła- $ 


ja-z XIV w. kościół Klarysek z XV w. ko- 


*ściół Bernardynów z XVI w., kościół poje- 


zuicki z XVIII w. stare śpichrze zbożowe 
nad Brdą, Wenecja bydgoska, biblioteka 
miejska i bernardyńska. 


KLAWIOL 


Dalej godne zwiedzenia są: Muzeum miej- 
skie, wystawa darów Wyczółkowskiego, 
Laszczki i Kierskiego. Dwa piękne parki 
Jana Kazimierza z alegoryczną rzeźbą „Po- 
top“ i Jana Kochanowskiego z pomnikiem 
Henryka Sienkiewicza. Poza tym ogród bo- 
taniczny, śluzy cieniste planty nad kanałem 
bydgoskim, Wzgórze Dąbrowskiego roman- 
tycznie położone z widoki:m na Bydgoszcz 
i wieżą ciśnień, szereg gmachów monumen- 
talnych i stylowych jak Państw. Szkoła Prze- 
mysłu Roln, męskie i żeńskie gimnazja 
miejskie o nowoczesnej strukturze, poważ- 
ne i obszerne gmachy instytutu badań rol- 
nych, nowo budujący się kościół o wielkiej 
kopule pod wezwaniem św. Wincentego a 
Paulo, nowy olbrzymi gmach szpitala miej- 
skiego i inne. 


wykorzenia 
odciski 


OSZCZY"'| 


4.29, 5 


jJan Wąsowicz, Świekatowo, pow. 
An. W; 
j Krajowe 


| Orchowska, 


16.573, | 


może nastąpić tego samoga x 


+DZIENNIK BYDGOSKI“, niedzi 


W dalszym ciągu napływają bezustannie 
trafne rozwiązania szarady naszego wiel- 
kiego konkursu letniskowego. Napływają z 
różnych stron kraju i są najlepszym dowo- 
dem, jak bardzo poczytnym i rozpowszech- 
nionym jest „Dziennik Bydgoski*, Wystar- 
czy przeglądnąć nazwiska i miejsce zamie- 
szkania poszczególnych osób. 

Przepiękna Krynica kusi swym czarem 
a pobyt  jednomiesięczny w wytwornym 
pensjonacie w doskonałym towarzystwie, 
to istotnie niezwykła nagroda. Pasjonuje 
czytelników pytanie: Kto tam pojedzie? A 
nuż się uda, i może ja? Niewykluczone. 


JCzym większa jednak liczba kandydatów, 


2.425, | tysiąca! 


tym więcej emocji. Jest ich już ponad pół 
Przedstawiamy: 
401. Waleria Sławińska, Libelta 5; 402. 


Kazimierz Bogacki, Warszawa, Szkolna 8; 


s 403. Maria Sass, Chopina 8; 404. Izabela Me- 
jcińska, Podchorążych 32; 405, Halina Szu- 


kalska, Maj. Lipinki (Pomorze); 406. Ignacy 
Czerwiński, Żyrardów, Farbiarska 5; 407. 
Świecie 
408. Alfons Milewski, Wejherowo, 

Zakłady Op. Sp.; 409. Eleonora 
Brendel, Gniezno, Warszawska 26; 410. Ka- 


gzimierz Rydlewski, Błotna 14; 411. Monika 


Kłobuchowska, Zawada pow. Świecie n. W.; 
412. Wincenty Stachowiak, Św. Antoniego 
Padewskiego 1a; 413. Stanisław Szukalski, 
maj. Lipinki pocz. Starogard; 414. Halina 
Jagiellońska 5; 415. Jadwiga 
Zdziebłowska, Zamojskiego 10; 416. Ludo- 


mira Lewandowska, Krakowska 14; 417. Ko- 
leta Górska, 
jPrybe, Chrobrego 3; 419. Irena Kolańczykó- 
wna, Wałkowica pow. Szubin; 


PŁ Piastowski 11; 418. Jan 
420. Stani- 
sław Ganasiński, Jezuicka 12; 421. Józef 
Czołba, Toruń, Szewska 6; 422. Jadwiga De- 
górska, Grudziądz, Kwiatowa 3; 423. Helena 


i; MARIA POPŁAWSKA. GY 
Sędziwa matrona, pani Maria z Kachlic- 


nie Popławskim ze Śremu, mieszkająca od 
kilkunastu lat u swego syna — starszego 


jasesora kolejowego Władysława Popław- 


skiego w Bydgoszczy-Jachcicach, obchodzi- 


ela, dnia 8 sierpnia 1937 r. 


i piata selka aasa sie po zdrowie i radott w Krpnit. 


Olbrzymie powodzenie naszego konkursu letniskowego. 


Zielińska, Toruń, Szosa Chełmińska 44; 
424. Katarzyna Galubińska, Nakło n. N. 
Dworcowa 2; 425. Paweł Różanowicz, Kar- 
tuska 22; 426. Maria Kołątka, Nowogrodz- 
ka 12; 427. Agnieszka Szulc, Nakielska 77; 
428. Bronisława Bałamonczekówna, Świe- 
cie n. W., Sądowa 16; 429. Sabina Birzyń- 
ska, Nakło n. N., Ks. Skargi 7; 430. Wincen- 
ty Bazali, Biedaszkowo 22; 431. Feliks Do- 
statni, Garbary 12; 432. J. Młyński, Lansje- 
rów 10; 433. Maria Nawrotowa, Katowice, 
Plebiscytowa 29; 434. Stefania Kuchcińska, 
Śląska 6; 435. Leokadia Świtajska, Cępno 
pow. Chełmno; 436. Jadwiga Michalska, 
Chełmno, Szkolna 10; 437. Józefa Bubińska, 
Chopina 24; 438. Helena Roesler, Toruń, 
Przy Rzeźni 48/50; 439. Helena Żuralska. 
Wąbrzeźno, Piłsudskiego 3; 440. Longina 
Kasprowicz, Niegolewskiego 9; 441. Stani- 
sława Nowosielska, Łokietka 36; 442, Sta- 
nisława Lewicka, Bart. Głowackiego 23; 443, 
Kazimiera Skibińska. Szamocin pow. Cho- 
dzież; 444, Cecylia Ziółkowska, Dąbie Nowe 
p. Łabiszyn; 445. Paweł Szołtysik, Chełm- 
no, Kościuszki 9; 446, Franciszka Gordon, 
Ks. Skorupki 65; 447. Feliks Stasiewski, 
Nowe n. W., Grudziądzka 2: 448, Klementy- 
na Filipiakowa, Bielawy-Nowe, pow. Wy- 
rzysk; 449. Leon Hildebrandt, Przymusze- 
wo, pocz. Drodziennica; 450. Tadeusz Baum- 
gart, Stronno pocz. Kotomierz; 451. Julian- 
na Jasińska, Pruszcz k. Bydgoszczy; 452. 
Helena Wróblewska, Poznań, Górna Wil- 
da 24; 453, Wanda Grabowska, Kanało- 
wa 15; 454. Zygfryd Schwarz, Łokietka 21; 
455. Alfred Gruss, Kalisz, Pl. Pilińskiego 4; 
456. Leon Gruss, Św. Barbary 9; 457. Jadwi- 
ga Popielowa, Szubin, Młyńska 2; 458. Ma- 
ria Jasiołowska, Szubin, Nowy Świat 19; 
459. Zbigniew Derfert, Pomorska 22; 460. 


Ośmdziesiąllelnia solenizanika 


wzorernn RA th îm iP Ool i. 


| ła dnia 5 sierpnia swoje 80-lecie urodzin. 

Nasza solenizantka śmiało może być 
wzorem matki i Polki. Mieszkając cd 1890 
dc 1920 r. w Berlinie, przez całe trzydzieści 
lat świeciła przykładem, pracując także 
społecznie; 25 lat bez przerwy należała do 
zarządu Towarzystwa Polek „Wanda', 
krzewiąc -ducha narodowego, opiekując się 
przejeżdżającymi przez Berlin emigranta- 
mi, wspierając materialnie studentów pol- 
skich i dziatwę wysyłaną do kraju na wa- 
kacje. Nie zaniedbując domu i wychowania 
dzieci, poświęcała wolne chwile na wygła- 
szanie referatów w organizacjach kobie- 
cych w Tegel, Velten, Neukölln i Schöne- 
berg. W jej mieszkaniu znajdowała się taj- 
na szkółka polska. Kilka razy przeprowa- 
dziła policja rewizję w mieszkaniu pani Po- 
pławskiej, mężowi-urzędnikowi na dworcu 
szczecińskim, zagrożono represjami, lecz 
daremnie wysilali się Niemcy, dom ten był 
niezdobytym bastionem polskim i katolic- 
kim. 

Dzisiaj, w wolnej ojczyźnie, szczęśliwie 
otoczona dziećmi i wnukami, ze łzą rado- 
Ści w oczach wspomina staruszka dawne 
dzieje, upominając młode pokolenie, aby 
miłując tak jak ona Polskę, nigdy nie za- 
pominało o rodakąch na obczyźnie. 


Cześć i sława takim matkom! 


kie 


plany budowli 


W sąsiedztwie stacji kolejowej Bydgoszcz-Wschód na wyżynie pod lasem 


powsłaje wzorowe 


osiedle robotnicze. 


400 małych mieszkań ma widoku? 


Niezależnie od kompleksu domów urzęd- 
niczych, budowanych w Kapuściskach przez 
francusko-polskie towarzystwo kolejowe, 
powstaje w odległości 300 metrów od stacji 
„Bydgoszcz-Wschód* — na pięknej wyży- 
nie pod lasem, przylegającej do ulicy We- 
teranów — wzorowe osiedle robotnicze. 

Zdrowe powietrze i dogodna komunika- 
cja autobusowa, zapewniona przez zarząd 
miejski, zapewniają nowemu osiedlu roz- 
wój. 

Tereny przeznaczone na 200 domków 
bliźniaczych o 400 mieszkaniach dwuizho- 
wych z kuchnią i przedsionkiem, przydzie- 
lił zarząd miejski spółdzielni budowlanej 
„Nowe Miasto“, która ukończyła niedawno 
zabudowę terenów na tzw. Ludwikowie, ko- 
ło nowej elektrowni, i wywiązała się ucz- 
ciwie z przyjętych na siebie wobec gminy 
i Banku Gospodarstwa Krajowego zobowią- 
zań. 

Tereny w Kapuściskach wybrano celo- 
wo, albowiem tuż znajdują się najpoważ- 
niejsze fabryki bydgoskie, zatrudniające 
kilka tysięcy robotników, mieszkających o- 
becnie przeważnie na przeciwległych pery- 
feriach miasta. Ludzie ci do miejsca pracy 
mają do przebycia przestrzeń kilkukilome- 
trową, narażając tym samym swe zdrowie 


przez zbytnie wycieńczenie jazdą na rowe- 
rach. Bliskość zamieszkania rozwiąże pro- 
blem robotnika tak ze strony fizycznej jak 
i duchowej, dając mu możność większego 
odpoczynku i zadowolenia, 


Spółdzielnia „Nowe Miasto* jeszcze w 
tym roku przed zimą, przystąpi do budowy 
kilkudziesięciu domów, krytych dachówką, 
zaopatrzonych w światło elektryczne, w wo- 
dociągi i kanalizację. Jednocześnie podej- 
muje się urządzenia na własny koszt ulic 
brukowanych z :chodnikami i ogrodzeniem. 


Nabywcami domków (na spłatę) mogą 
być tylko członkowie spółdzielni budowla- 
nej. 

Plan zabudowy nowego osiedla, zatwier- 
dzony przez władze, opracował p. kapitan 
B. Polakiewicz, architekt, który prowadzić 
będzie również nadzór budowlany. 


— O fatalnym stanie drogi miejskiej w 
Kapuściskach, tzw. szosy fordońskiei. do- 
chodzą liczne skargi do naszej redakcji. W 
ubiegłym tygodniu aż cztery samochody 
naraziły się na tym odcinku szosy fordoń- 
skiej na złamanie resorów u podwozia. Kto 
będzie odpowiadał za szkody dość znaczne? 
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Wita Rybicka, Libelta 12; 461. Barbara 
Brzeska, Gajowa 31; 462. Wojciech Brzeski, 
Gajowa 31; 463. Helena Kanclerz, Gołę- 
bia 86; 464: Władysław Pawlikowski, Dłu- 
gosza 12; 465. Janina Rummelówna, Nowy 


Rynek 1; 466. Leon Moczyński, Małachow< 
skiego 13; 467. Pelagia Masłowska, Sobie- 
skiego 2; 468. Roman Masłowski, Sobieskie- 
o 2; 469. Helena Faustymerowa, Polan- 
ka 3; 470. Zofia Kawecka, Chopina 23; 471. 
Leokadia Masłowska, Północna 2; 472. Wła- 
dysława Januszewska, Śniadeckich 25; 473. 
Helena Janicka, Podchorążych 35; 474. Sta- 
nisław Pierzchalski, Dworcowa 30; 475, Ja- 
dwiga Wrenszówna, Kraszewskiego 6; 476. 
Eustachy Duda, Staszica 5; 477. Maria 
Smuralska, Jagiellońska 7; 478. Józef 
Świeczkowski, Nieszawa, woj. warszawskie; 


479. Antoni Lamparski, IKR; 480. Jerzy Mi- 
chalski, Dworcowa 86; 481. Krystyna Szkoc- 
ka, Sienkiewicza 15; 482, Helena Piotrowska, 
Świętojańska 19; 488. Hanka Jaśkowia- 
kówna, Nakielska 58; 484, Ludwika Orki- 
szewska, Pomorska 33; 485. Jadwiga Barań- 
ska, Tuchola, Główna 61; 486. Zofia Szczę- 
sna, Poniatowskiego 20; 487. Wacław Ka- 
szubowski, Pl. Weyssenhoffa 6; 488. Maria, 
Sypkowa, Chwytowo 8; 489, Leon Rekowski, 
Chrobrego 23; 490. Bolesław Grajkowski, 
Chełmno, Biskupia 10; 491. Leon Łepczyń- 
ski, Krasińskiego 21; 492. Wanda Fremd, 
Kościuszki 6; 493. Zygmunt Jabłoński, Brzo- 
zowa 49a; 494, Teofil Burakowski, Prorne- 
nada 25; 495. Cecylia Sitarek, Chłopickie- 
go 6; 496. Jadwiga Kwiatkowska, Mazowiec- 
ka 14; 497. Barbara Kwiatkowska, Mazos 
wiecka 14; 498. Wanda Deglerowa, Gdań- 
ska 87; 499. Adolf Kielań, Leśnictwo Górale 
pow. Brodnica; 500. Alfons Reiciiel, Sarno- 
wy, pow. Kościerzyna, 


NADAJE CERZĘ PANI ŚWIE- 
ŻOŚĆ | POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEWNIEJSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY I POWODZENIA. | 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. 


Zebranie miesięczne w sobote 7 bm. o go- 
dzinie 19-ej w sali p. Kujawskiego przy ul. 
Fordońskiej. O liczny udział uprasza za- 
rząd. 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO WILCZAK-OKOLE, 


Wycieczka familijna z powodu nieprze- 
widzianych przeszkód nie odbędzie się. 


Dożynki w Tryszczynie. 


W uroczo położonym wśród lasów Try- 
szczynie odbędzie się w niedzielę 8 bm. 
uroczystość dożynkowa. W programie, ob- 
fitującym w atrakcje wiejskie związane z 
tradycją dożynkową, znajdujemy tańce na- 
rodowe, Śpiewy, pokazy, wręczenie wieńców 
dożynkowych i zabawa. Przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Własny obficie zaopa- 
trzony bufet. Początek o godz. 14,30. Do- 
jazd kolejką powiatową, pierwszy przysta- 
nek za Smukałą. i 
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— Pielgrzymka do Osielska. Kat. Stow. 
Kobiet „Jutrzenka“ urządza w. niedzielę, 
8 bm. pielgrzymkę do Osielska. Zbiórka po 
mszy św. o godz. 6 rano przy kościele św. 
Trójcy. Zebranie plenarne w poniedziałek 
9 bm o godz. 17 w salce przy kościele św. 
Trójcy. 

-—- Prośba do Czytelników. Wdowa 
bez środków do życia zwraca się za na- 
szym pośrednictwem do osób, pragną- 
cych się zaopiekować 13-letnią dziew- 
czynką i dopomóc jej w dalszym kształ- 
ceniu. Oferty pod „Dobre dziecko“, 


— Kradzież nowego roweru. W wczo- 
rajszy piątek w południe przed filią 
„Dziennika Bydgoskiego“ przy ulicy 
Dworcowej skradziono prawie nowy ro- 


wer męski, marki „Faworyt. Kto 
wskaże złodzieja, otrzyma wysoką 
nagrodę, Zgłoszenia ul, Kościuszki 18 
eTR? 
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„dnia 8 sierpnia 1937 r. 


Czytelnicy nasi 


mają glos: 


DZIENNIK 
Żydzi w Gdyni 


chyba nie mogą narzekać!? 


Z Torunia donoszą: delegacja gminy ży- 
dowskiej w Gdyni w osobach prezesa dr. 
Monaszego i dyr. Kilberta interweniowała 
w pomorskim urzędzie wojewódzkim, przed- 
stawiając wicewojewodzie Szczepańskiemu 
ciężką sytuację(?) kupiectwa żydowskiego 
w Gdyni wskutek bojkotu. 

Jak twierdzi prasa żydowska, woj. Szcze- 
pański miał przyjąć delegację bardzo życz- 
liwie i zapewnić, iż zainteresuje się bliżej 
tą sprawą. 

Jednocześnie żydzi podjęli interwencję 
u władz centralnych. Delegacja żydów, pro- 
wadzona przez sen. Schorra, zgłosiła się w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, gdzie 
została przyjęta przez dyrektora departa- 
mentu bezpieczeństwa publicznego dr. Zi- 
mirskiego. 


Kary radiowe. 


Polskie Radio rozpoczęło walkę z nie- 
punktualnymi abonentami, nakładając ka- 
ry za opóźnienie w opłacie. 

Czy kara, nakładana na opieszałego abo- 
nenta odnosi pożądany skutek, w tej chwili 
nie wiem, jak nie wiadomo nikomu kiedy, 
kto i gdzie uchwałono owe 2 proc. od za- 
ległej opłaty za radio. Ani nie ogłoszono, 
ani też nie powiadomiono abonentów o tej 
nowości. Dopiero radiosłuchacze dowiadu- 
ja się o tym przy okienku pocztowym. 

Na przykład płaci ktoś trzy złote za 
ubiegły lipiec, kary zaś sześć groszy za 
spóźnienie. Opóźnienie w opłacie nastąpi- 
ło, dajmy na to, wskutek urlopu albo z in- 
nych niezależnych od człowieka przyczyn, 
zgoła nie ze złej woli, a tu masz, spotyka 
cię kara nagła i niespodziewana. 


Takich „opornych“ płatników może się 
znaleźć co miesiąc tysiące. Kary tworzą 
pokaźny kapitalik i, oto z małej — urosła 
wielka rzecz i nieprzyjemna. 


Społeczeństwo, a w szczególności radio- 
słuchacze, już od dawna domagają się ob- 
niżenia opłaty radiowej. Tymczasem o ul- 
dze nie ma co marzyć, skoro do już wyso- 
kiego abonamentu dolicza się jeszcze kary. 

A zresztą przykłady są zaraźliwe. Mogą 
ściągać kary za zaległe rachunki za gaz, 
elektryczność, dlaczego nie można ściągnąć 
sześciu groszy od radiosłuchacza... Grosz 
do grosza tworzy kapitał, ale ta metoda nie 
powiększy liczby abonentów radiowych — 
o nie! 


| zonanaca © acz 


Transport polskich krów i koni 
do Brazyli: 


Pisma brazylijskie podają z zaintere- 
sowaniem wiadomość, że niebawem przybę- 
dzie do Brazylii transport polskich krów 
mlecznych, byków i koni, które zostaną od- 
dane polskim osadnikom pod opiekę, ażeby 
udowodnić, iż rasa polskich zwierząt domo- 
wych zniesie dobrze miejscowe warunki 
klimatyczne. Należy nadmienić, że szcze- 
gólny popyt istnieje na małe polskie konie 
z gór. i 


Oszust 


Radiosłuchacz. 
Do jakich gimnazjów kierować Wyrafinowanym oszustem matrymonial- 
młodzież? nym okazał się 28-letni elew gospodarczy 


Franciszek Siuda, dawniej zamieszkały w 
powiecie wyrzyskim, a ostatnio w Bydgosz- 
czy. Będąc dłuższy czas bez pracy, Siuda 
przeniósł się do miasta, ażeby na bydgo- 
skim gruncie próbować szczęścia, atakując 
serca niewieście. Jako przystojny mężczy- 
zna miał powodzenie u kobiet. Dzięki te- 
mu nie trudno mu było nakłonić kilka 
przedstawicielek płci pięknej do zawarcia z 
nim związku małżeńskiego. Na obietnicach 
jednak się skończyło, bo sprytny amant 
pragnął dla siebie wyciągnąć jak najwięcej 
korzyści materialnych. 

Sprawa nie byłaby może tak grożną, 
gdyby nie od razu obiecywał małżeństwa 
większej liczbie kobiet. Zaręczył się z jed- 


(Wielki kłopot dla rodziców mieszkają- 
cych na wsi, lub w miasteczkach, w któ- 
rych nie ma gimnazjów, stanowi troska do 
jakiego gimnazjum skierować dzieci. Za- 
gadnienie to często bardzo bywa rozwiązy- 
wane w sposób nieodpowiedni. Zwykle bo- 
wiem oddaje się dzieci do miast wielkich, 
których gimnazja są przepełnione. Zapomi- 
na się natomiast o tych prowincjonalnych 
mniejszych miastach, które bardzo często 
posiadają warunki — jeśli chodzi o kwe- 
stie materialne i inne — o wiele korzyst- 
niejsze dla młodzieży wiejskiej. Wymienia- 
my tutaj choćby Chełmno. Nie trzeba tu 
opisywać piękna samego miasta, ani do-- 
brych warunków zdrowotnych, które wszy- 
stkim są znane. Zastanowić się wypada, 
czy nie możnaby właśnie części młodzieży 
napływającej do wielkich miast, a stano- 
wiących dla nich wielki bałast kierować 
właśnie do Chełmna, które tak świetne po- 
siada warunki. 

W Chełmnie istnieją 2 gimnazja: męskie 
1 żeńskie, G 

Państwowe gimnazjum męskie posiada- 
jące długą, bo przeszło stuletnią tradycję, 
wiele już wychowało pokoleń. Jeśli chodzi 
o ilość miejsc w gimnazjum, to można 
stwierdzić, że jest dość jeszcze duża ilość 
wolnych, które z korzyścią dła siebie mo- 
głaby zająć młodzież wsi i miasteczek. Po- 
dobnie ma się również sprawa z gimnazjum 
żeńskim. Trzeba dodać, że przy obu gimna- 
zjach istnieją pensjonaty bardzo dobrze u- 
rządzone, w których utrzymanie miesięczne 
kosztuje do 50 zł. Pensjonat dla gimnazjum 
męskiego znajduje się pod opieką Sióstr 
Miłosierdzia, a pensjonat dla dziewcząt pro- 
wadzą Siostry Misjonarki. Opieka jest w 
obu pensjonatach bardzo serdeczna. Reasu- 
mując, należy stwierdzić, że dobrze zrobimy, 
gdy skierujemy naszą młodzież właśnie do 
gimnazjów chełmińskich. ch 


Żydowski „sleeping“. . 


Widownią nowej próbki arogancji ży- 


W zeszłym miesiącu wręczone zostały 73 


atrym oni alny Śp. Franciszek Dutkowski 


skazany na dwa lata wiezienia. 


Nabrał kilka Bydgoszczanek na poważniejsze sumy. 
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Górnicy bronią Ojczyzny. 
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14 i 17-dniowe wycieczki lądowe i 14-dniowe ` 

morskie na Wystawę Światową i do Berlina, 

Cena Zł 315,—, przejazdy, mieszkanie, utrzy- 
manie, zwiedzanie. Wyjazdy co tydzień. 


a PARYZA 


wycieczki turystyczne i wypoczynkowe. Cena 


do ITALII i od zł 370. 
29-dniowe wycieczki: Berlin—Paryż—Riviera— 


SERCE . Rzym — Neapol — Capri — Florencja — 
E U ROPY Wenecja — Budapeszt. Wrzesień i październik. 


JESIEN 
NA MORZU 


WYJAZDY 
INDYWIDUALNE 


Jesienne wycieczki po Morzu Śródziemnym 
luksusowym statkiem Kraljica Marija 


do Austrii, Bułgarii, Czechosłowacji, Francji, 


Italii, Jugosławii, Rumunii, Szwecji. Bilety, 
hotele, paszporty, akredytywy. 


FRANCOPO 


Warszawa, Mazowiecka 9 
Poznań, Św. Marcin 58 


` 15405 


ną i drugą tak, że gdy narzeczone dowie- 
działy się, jaki z niego gagatek, z zazdrości 
zrobiły doniesienie do prokuratora. Oszust 
matrymonialny poszkodował pewną na- 
uczycielkę na 900 złotych, potrafiając w o- 
kresie narzeczeństwa wyłudzić różne przed- 
mioty i pieniądze. Podobnie czynił z in- 
nymi narzeczonymi. 

Oszust przed sądem tylko częściowo 
przyznał się do winy, dając wykrętne tłu- 
maczenia. Jednakowoż ofiary jego, któ- 
rych nazwiska ze zrozumiałych względów 
nie podajemy, przedstawiły sądowi, w jaki 
podstępny i wyrafinowany sposób zostały 
przez Siudę nabrane, tak, że sąd po zam- 
knięciu postępowania dowodowego skazał 
oszusta matrymonialnego na dwa lata bez- 


Kto z „starych* bydgoszczan nie znał tej 
względnego więzienia. 


sympatycznej osobistości? Znała śp. Fran- 
ciszka Gutkowskiego cała Rzeczpospolita, 
jeśli chodzi o zawód rzeźnicko-wędliniarski 
— z udziału jego i referatów na zjazdach 
krajowych oraz z pracy w zarządzie związ- 
{ku cechów, mającego siedzibę w Poznaniu. 
Odszedł od nas na wieki ten zacny czło- 
wiek, skromny a jednak wszędzie znajdu- 
jący posłuch — czy to u władz, czy u rze- 
miosła. 


Jutro przyjmie go święta ziemia. Spocz- 
nie obok swej małżonki, którą pochował 
przed paru miesiącami, nieutulony w żalu 
po zgonie wiernej towarzyszki życia, śp. Ja- 
dwigi z Łyskawów. 

Życiorys śp. Franciszka Gutkowskiego 
jest niezwykle ciekawy. Urodzony 6. 10 1876 
r. w Rynarzewie wyuczył się fachu u swego 
dzielnego ojca Mikołaja. Odbył praktykę 
w szerokim świecie, zdał cgzamin mistrzow- 
ski i w r. 1906 osiadł na stałe w Bydgoszczy, 
gdzie pierwsze kroki skierował do „Halki“ 
— najstarszej organizacji kulturalnej. Na 
handlu nie zbogacił się, jak inni, tylko dbał 
o wychowanie nowego pokolenia rzeźników, 
opiekując się jako „polski cechmistrz” szcze- 
gólnie młodzieżą. 

W żałobnym orszaku, który w niedzielę 
8 bm. przejdzie przed i za trumną, nie za- 
braknie właśnie tych, którzy śp. Franciszko- 
wi Gutkowskiemu zawdzięczają, że mają 
fach w ręku i są — Polakami. 


Piękną ' uroczystość, 


gorąco przyjętą 


dowskiej było w dniu 4 bm. zajście w wa- 
zgonie pociągu zdążającego z Warszawy 
przez Bydgoszcz do Gdyni. W. tym właśnie 
dniu pociągiem odchodzącym z Bydgoszczy 
rano o godz. 4,29 z peronu II wybierał się 
do Gdyni obywatel bydgoski, zasłużony po- 
wstaniec i oficer rezerwy p. J. M Po wej- 
ściu do wagonu zauważył kilka przedziałów 
zamkniętych, w których widać było posta- 
cie wyciągnięte wygodnie na ławkach prze- 
działu. Na kilkakrotne pukanie nikt natu- 
ralnie nie reagował, wezwany zaś do inter- 
wencji konduktor nie chciał przedziałów 
otworzyć i to nie tylko na wezwanie pasa- 
żera, ale nawet nie usłuchał wezwania dy- 
żurnego ruchu, który dopiero przyniosłszy 
klucz sam musiał otworzyć zamknięte ta- 
jemniczo przedziały. 

Jak się okazało, tajemniczymi i samolub- 
nymi pasażerami byli naturalnie żydzi — 
którzy zachowali się iście po żydowsku, aro- 
gancko. Pomijając już to, że bilet uprawnia 
do zajęcia tylko jednego miejsca, a nie ca- 
łego przedziału przez dwie osoby, które le- 
żąc z butami na ławkach niszczą je i zanie- 
czyszczają, wytwarzając poza tym niechluj- 
ną atmosferę, bardzo dziwnym i nie wolnym 
od pewnych domysłów wydaje się zachowa- 
nie konduktora, który mimo wezwań nie 
chciał interweniować 

Świadek. 


pułkowi piechoty z okazji dorocznego świę- 
ta pułkowego działko oraz ciężki karabin 
maszynowy wraz z kompletnym wyposaże- 
niem i zaprzęgiem, ufundowane przez ro- 
botników i urzędników huty Pokój i huty 
Baildon oraz urzędników Zarządu Główne- 
go Huta Pokój S. A. 

Po nabożeństwie odbyło się przekazanie 
ofiarowanego sprzętu wojsku. Z ramienia 


huty Pokój i Baildon przemawiał p. głów- 


ny dyrektor Absolon, podnosząc, że dar o- 
becny jest nie tylko specjalną oznaką czci 
i miłości, jaką jest otaczany żołnierz pol- 
Ski, jest nie tylko dowodem pracy polskie- 
go hutnika, lecz przede wszystkim symbo- 
lem nastrojów panujących wśród załogi 
tych zakładów. 


— Wycieczka do Koronowa. Katolickie 
Tow. Robotników Polskich przy parafii św. 
Trójcy urządza doroczną wycieczkę do Ko- 
ronowa w niedzielę 15 bm. kolejką powia- 
tewą. Wyjazd o godz. 8,10. Bilety można 
nabywać u członków zarządu: prezesa Bau- 
ma, ul. Siemiradzkiego 5 m. 1 i skarbnika 
Gawlińskiego, Nakielska 45. Cena przejazdu 
w obie strony dla dorosłych 1,20 zł, dla dzie- 
ci 60 gr. W Koronowie na Grabinie kon- 
cert oraz rozrywki dla starszych i dziatwy. 


przez całe społeczeństwo, zakończyła defi- 


lada pułku na rynku. 


Podkreślić w końcu należy, że pracowni- 
cy koncernu huty Pokój składają już trzeci 
dar na Fundusz Obrony Narodowej. Za 
pierwszym razem przekazano 100.000 zł, a 
następnie 32 bytomiaków, zatrudnionych w 
hucie Baildon ofiarowało ciężki karabin 
maszynowy. Obecny dar obejmował działko 
i ciężki karabin maszynowy. Łączna war- 
tość darów wynosi 150.000 zł. Przykład go- 
dny naśładowania. 


Na zdjęciu działko, ofiarowane przez 
pracowników huty Pokój i Baildon, w defi- 
ladzie. 


Turniej piłkarski 


Sokoła V. 


W niedzielę, dnia 8 bm. odbędą się na 
boisku im. Świtały następujące mecze o 
wejście do półfinału w turnieju piłkarskim, 
organizowanym przez T. G. Sokół V: 

O godz. 10-ej KS Ciszewski — RKS Ama- 
tor; o godz. 15-ej KS Świt — OPN Sokół I; 
o godz. 16.15 KS Leo — OPN Sokół V; o go- 
dzinie 17.25 KSZS Astorią — OPN Gwiazda. 


Cześć pamięci zasłużonego działacza! 
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— Wynik strzelania o premie w Brac- 
twie Kurkowym. W ubiegły poniedziałek, 
dn. 2 bm. 1937 r. odbyło się w tut. Kurko- 
wym Bractwie strzelanie o premie ufundo- 
wane przez dygnitarzy oraz o kurczęta. U- 
dział w strzełaniu był liczny. Premie zdo- 
byli pp.: Szymański Edm. 85 pierśc., Bloch 
Franc. — 85, Balcer Jan — 85, Ziółkowski 
Maksym. — 60, Jędryczka Władysł. — 78, 
Bociek Józef — 76, Kujawski Kaz. — %. 
Kurczęta zdobyli pp.: Kaz. Kujawski (10 
szt.), Pawliczak (7), Kesterke J. (3), Kester- 
ke H. (3), Milanowski (3), Bloch (3), Szy- 
mański E, (3), Bociek (2), Ziółkowski (2, 
Budziński, Osieński, Marmurowicz i Ję- 
dryczka po jednym. Tarcz myśliwską zdo- 
był najlepszym strzałem p. Jerzy Kesterke: 


gs LUDZIE SCENY, . 

„ Bawiące] na gościnnych występach w 
jednym z małych miast prowincjonalnych 
aktorce rewiowej S., przedstawiono szereg 
miejscowych dygnitarzy. 

— A to nasz naczelnik więzienia... 

— Ach, to ciekawe — zawołała aktorka. 
= Zapewne zaczął pan karierę jako prosty 
więzień! 

$ è s t 
„ Znany ze skąpstwa aktor F. przed wy- 
Jazdem na urlop posyła służącego na dwo- 
rzec po bilet. 

— Bilet kosztuje 15 złotych 70 groszy... 
Ma tu Jan 15 złotych, a te 70 SR Ra 
że Jan zatrzymać dla siebie... 


Zbudził się i sądzi, że jesteśmy 
tancerkami. 


FLEGMA. 


Kiedyś zaproszono doktora na polowa- 
nie. Doktór siedzi na swym stanowisku 
godzinę, dwie, trzy... Nic... 

Wreszcie po czterech godzinach przebie- 
go zając. 

Medyk sięga po dubeltówkę i mruczy | 
gniewnie: 

~ Psiakość! Ani minuty spokoju czło- 
wiekowi nie dają! 


NIECZYSTE SUMIENIE, 

Dwaj przyjaciele spotykają się na ulicy. 

— Skąd wracasz? 

—.Od narzeczonej. 2 

— Musicie się bardzo kochąć?. "Ebi 

Zapytany „spłonął rumieńcem, wyjął z 
kieszeni chusteczkę, otarł starannie usta i 
zapytał niepewnym głosem: 

— A teraz to już chyba nie znać? 


BRAK APETYTU, 
„ ~ Cóż dziwnego, że jest pan dziś chory, | 
jeżeli wczoraj wieczorem zjadł pan pół gesi, | 
dwa kurczaki i wypił cztery bomby piwa. 
Ha jashe, że teraz nie może pan mieć ape- 
ytu. 
m To chyba z innego powodu, panief 
doktorze, bo ja już przedtem nie miałem | 
zupełnie apetytu. 


w SĄDZIE. 

— Jle pani liczy lat? 

— 26, panie radco. 

-= Ależ to wykluczone! 
urodziła? i 

— W 1900, ale mam dziś na sobie kape- 
lusz, o którym wszyscy mówią, że odmła- 
dza mnie o 10 lat. 


z _  PRZYTOMNY. A 
Podczas jakiegoś okropnego sztuczydła 
większość publiczności zaczyna opuszczać 
widownię. Nagle podnosi się jakiś pan z§ 
miejsca i woła na całą salę: 
== Stać! 
dzieci! 


Kiędy pani się f 


Najprzód niech idą kobiety i$ 


e k * 


Bernard Shaw, który skończył ostatnio i łych“, komedia-wodewil, 


81 lat, załatwiał niedawno jakieś formalno- £ 
ści w pewnym urzędzie. Urzędnik polecił“ 
mu położyć obok podpisu odcisk palca. 


Jo godz. 
t Rzóski p. t. „Salzburg widziany oczami wę- 
A drowca'* (z Poznania). 13,09: Przegląd kul- 
jg turalny. 13,10: Koncert polskiej kapeli ludo- 
wej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego z 
d udziałem Janiny Szymulskiej (śpiew). Tr. 
iz parku zdrojowego w Nałęczowie. 
J Audycja dla dzieci. 15,00: Audycja dla wsi. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnfa 8 sferpnia 1937 r. 


Kucharski przegrał 
w Sztokholmie 


w biegu na 800 metrów. 


W piątek wieczorem, w trzecim dniu 
międzynarodowych zawodów lekkoatletycz- 
nych w Sztokholmie, Kucharski startował 


w biegu na 800 m. 
skiemu nie udało 
miejsca. 

Zwycięstwo odniósł Amerykanin Bush 
w czasie 1:53,5 sek. Drugim był Włoch 
Lanzi w czasie 1:53,8 sek. Kucharski zajął 
dopiero trzecie miejsce, uzyskując czas 
1:54,1 sek. Czwartym był Niemiec Mer- 
tens 1:54,9 sek. 


„Tym razem Kuchar- 
się zająć pierwszego 


BEZ KUCHARSKIEGO. 


Drugi dzień międzynarodowych zawodów 
w Sztokholmie, 


W czwartek, w drugim dniu międzyna- 
rodowych zawodów  lekkoatletycznych w 
Sztokholmie, Kucharski nie startował. Wy- 
niki drugiego dnia były następujące: 

200 m wygrał Amerykanin Walker w 
czasie 21,6 sek. 

Na jednej mili (1609 m) zwycięstwo od- 
niósł Amerykanin San Romani w czasie 
4:08,4 sek. przed Szwedem Jonssonem — 
4:08,8 sek. (nowy rekord Szwecji). 

Na 5.000 m pierwsze miejsce zajął Fin 
Salminen w czasie 14:32,4 sek. przed swoim 
rodakiem Laense 14:35 i Szwedem Hell- 
stroemem 14:38 sek. 

W biegu na 400 m przez płotki pier- 
wszym był Szwed Areskoug 549 sek. 

W sztafecie 10024200X300X400 m zwycię- 
żyła Ameryka w czasie 1:56 przed sztafetą 
drużyny Hellas ze Sztokholmu 2:01,8 sek. 

W skoku wzwyż Amerykanin Walker o- 
siągnął 196 cm. 

W skoku w dal Norweg Berg uzyskał 
719 cm. 

W oszczepie Atterwal (Szwecja) osiągnął 


71.06 m przed Finem Toivonenem 68.89 m. 


Jeszcze jedno zwyciestwo 
Jedrzejowskiej. 


W Nowym Jorku w półfinale Jędrzejow- 
ska pokonała doskonale zapowiadającą się 
Wheeler 6:0 i 6:3. 

Dzisiaj odbędzie się drugi półfinał Pal- 
frey — Fabian przeciwko Henrotin oraz 
półfinały w grze podwójnej. 


Zaognienie w śląskim 
pifkarstwie. 


W Katowicach odbyło się nieofiejalne 
zebranie śląskich dziennikarzy sportowych, 
na którym uchwalono następujące posta- 
nowienie: 

„Wobec stwierdzenia faktu, że wszelkie 
próby ze strony śląskiej prasy sportowej 
mające na celu nawiązanie kontaktu z ko- 
misarzem tymczasowym śląskiego OZPN 
p. dr. Wojakowskim nie dały pozytywnych 
rezultatów, przedstawiciele polskiej prasy 
sportowej na Śląsku postanawiają nie re- 
klamować imprez piłkarskich organizowa- 
nych przez śląski OZPN pod obecnym za- 
rządem komisarycznym. Zebrani stwier- 
dzają, że informowanie przez doktora Wo- 
jakowskiego części prasy warszawskiej z 
pomijaniem prasy śląskiej jest wysoce nie- 
właściwe, 

Oczywiście, że ta uchwała zaostrza i tak 
już zaognione stosunki w śląskim piłkar- 
stwie. 


Przed meczem Poznań Pomorze. 


Jutro, o godzinie 15-ej na pływalni gar- 
nizonowej odbędzie się b. ciekawe spotka- 
nie pływackie dwóch okręgów: Poznania i 
Pomorza. W ub. roku nieznacznie zwycię- 
żyła drużyna Poznania, w tym roku siły są 
wyrównane i spodziewać się należy cieka- 
wych zawodów. Mamy nadzieję, że i pu- 
bliczność dopisze i poprze naszych pływa- 
ków. W programie są poza tym zawody 


w piłkę wodną. W przedmeczu spotykają 


się drużyny Sokoła Bydgoszcz i Grudziądz. 


Dnia 8 sierpnia br. na pływalni garnizonomej (bk nowej elektr) 


MIĘDZYOKRĘGOWE 


ZAWODY PŁYWACKIE 
* oraz mecz materpolowy 


PYCZY CZE NEW 


KŻ si isę Hs Ke dk EH; 


Niedziela 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
8,00: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria“. 


4 8,03: Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla 


wsi. 9,00: Transmisja ze zjazdu legionistów 
w Krakowie: a) msza polowa, b) przemó- 


i wienię marszałka Polski Edwarda Śmigłego- 


Rydza. 11,05: Koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry filharmonii wiedeńskiej pod dyr. 
Bruno Waltera. Transmisja z Salzburga. 
W programie utwory Mozarta. W przerwie 
12,10—12,25: felieton dr. Juliana 


14,20: 


16,066: Muzyka taneczna w wyk. małej ork. 


JP. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 16,20: Po- 
d wszechny teatr wyobraźni: „Dwóch nieśmia- 


opracował A. Boh- 
dziewicz podług komedii Eug. Labiche i fil- 
17,05: Uroczystości satrze- 
18,00: „Pół czarnej przy 


mu Rene Claira. 
leckie w stolicy. 


— Ależ pan prawie wcale nie posiada H mikrofonie”. Transmisja z kawiarni hotelu 


zawołał ze zdumie- 


linii papilarnych — 
niem. 
— Za późno mi pan to mówi! — we- 
stchnął Shaw. — Gdybym wiedział wcze- 
śniej o tym, na pewno wybrałbym zupełnie 
inny zawód. a 
x 


W pewnym małżeństwie doszło do nie- 
winnej kłótni. Wreszcie rzekła żona: 

„Ależ Tadeuszu, nie zaprzeczaj mi stale". 

„Moja droga, ja nie zaprzeczam, prze- 
ciwnie jestem zupełnie twego zdania“. 

„Mego zdania? A skąd ty wiesz, że we- 
wnętrzne moje zdanie jeni inne?“ 

á * P+ i 

 „Guśiu, czy kochałabyś mnie także wte- 
dy, gdybym stracił majątek?“ 

„A czyś stracił majątek?* 

„Nie!* 

„No więc — oczywiście, że kochałabym 
Cię i w tym wypadku“. k 

s * 

~ Przypuśćmy, że ojciec daję twej ma- 
musi 20 złotych a później zabiera znów 5 zł. 
Jaki rezultat? 

— Hałas, panie profesorze! 


Georga (ze Lwowa). Wykonawcy: orkiestra 
taneczna Pastora, chór „Wesoła Piątka”, 
Janina Rawicz-Jasińska — piosenki, Wil- 
helm Korabiowski (pan Strońć) — monologi, 
Jan Filipowicz — piosenki oraz konferan- 
sjer. W przerwie ok. godz. 18,55: „Przez 
Patagonię ku Andom” — felieton wygłosi K. 
Lecżycki (z Wilna). 20,60: Utwory Wieniaw- 
skiego w wyk. znanych skrzypków (płyty). 
20,35: Program na jutro. 20,45: Przegląd po- 
lityczny. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: 
„Wiolazija — czyli piąta pora roku“ — ku- 
kułka wileńska w opr. D. T. F. Muzyka T. 
Szeligowskiego (z Wiina). 21,40: Telefonicz- 
ny reportaż red. Jana Piotrowskiego z tra- 
sy marszu szlakiem kadrówki — etap Ję- 
drzejów—Kielce (z Krakowa). 24,45: Wiado- 
mości sportowe ze wszyskich rozgłośni P. 
R. 22,068: Recital fortepianowy L. Muenzera 
(ze Lwowa). 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 8,35: Audycja dla wsi: a) infor- 
macje dla rolników, b) płyty. 8,55: Program 
na jutro. 13,00: „Sztuka ludowa na Kaszu- 
bach“ — książkę dr. Bożeny Stelmachow- 


Poznań-Pomocze 


Na odbywających się obecnie w Helsinkach 
mistrzostwach świata w strzelaniu zwy- 
cięzca na Olimpiadzie berlińskiej, Szwed 


Ullmann, pobił swój własny rekord świam' « 


towy w strzelaniu z pistoletu dowolnego, -0+ 
siągając 555 pkt. na 600 możliwych. ; 


ROBOTNICZA REPREZENTACJA POLSKI 
PRZEGRYWA Z REPREZENTACJĄ 
EMIGRACJI. 

W Lens rozegrany został mecz pomię« 
dzy reprezentacją piłkarską klubów robote 
miczych Polski, a reprezentacją polskiej e+ 
migracji. Zwyciężyła emigracja w stosun= 
ku 3:1 (2:1). Reprezentacja robotnicza 
przegrała niezasłużenie, gdyż miała prawie 
przez cały czas przewagę nad przeciwni» 
kiem. Emigracja, reprezentowana przez zas 
wodników dwóch klubów Ligi PZPN we 
Francji (Wisła z Sallaumines i Polonia z 
Mazingarbe) była bardziej zgrana, pozś 
tym jednak atak był lepiej dysponowany 
strzałowo, to też mimo przewagi gości w 
polu, gospodarzom udało się rozstrzygnąć 
spotkanie na swoją korzyść. 


TYTUŁY MISTRZOWSKIE WŁOCE. ! 

Tytuły mistrzowskie Włoch w lekkoatle- 
tyce zdobyli: 100 m: Mariani 10,7 sek., 200 
m: Ferrario 22,4 sek., 400 m: Lanzi 48,8 sek., 
800 m: Guasconi 1:55,1 sek., 1500 m: Martini 
4:03,8 sek., 5000 m: Tallini 15:21,6 sek. 10000 
m: Beviaqua 32:05,8 sek., 110 m płotki: Cal- 
dana 15,1 sek. 400 m płotki: Mori 55 sek., 
4X100 m: SC Italia 42,2 sek., 4400 m: SC 
Baracca 38:22,4 sek, w dal: Maffei 728 cm. 


Bydgoszcz- Grudzigdz: 


wzwyż Gasti 185-cmi, tyczka:, Innocenti 399 s 
*=15329 “cm, kula» Bidncani 13.62. mi, A Ek; Ober” si 
weger 47,81. mi, oszczep:. Testą; 65.12 m. 7 


A RĄ 


iż: 


WDR TER LA SE RO a A DRZEWA AD 


OGRAMY 


DIOWE 


skiej omówi mgr Janina Groniecka. 14,40: 
Mikrofon dla wszystkich: Dzieci z Westfalii 
w studio Rozgłośni Pomorskiej — obrazek 
z życia dzieci z Niemiec na kolonii P. Z. Z. 
20,60: Soliści (płyty). 20,35: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 21,48: Wiadomości 


sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 23,00: | 


Tańce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA, 


Budapeszt. 19,00: Muzyka cygańska, Tu- 
luza. 19,00: Muzyka operetkowa. Berlin. 
20,00: Blon i Lincke — koncert wielkiej ra- 
dioorkiestry. Deutschlandsender. 20,60: Ulu- 
bione orkiestry. Hamburg. 20,006: „Wesołe 
kumoszki z Windsoru*, opera Nicolaiego. 
Kopenhaga. 20,00: Rosyjska muzyka baleto- 
wa. Luksemburg. 20,00: Muzyka lekka. Bu- 
dapeszt. 21,40: Muzyka salonowa. Kolonia. 


21,00: „Taniec na świeżym powietrzu* — 
transmisja z uzdrowiska. Mediolan. 21,00: 
Koncert symf. Tallin. 21,05: Muzyka jazzo- 
wa. Deutschłandsender. 22,39: Fantazje na 
organach Wiirlitzera. Praga. 22,30: Muzyka 
taneczna. Ryga. 22,00: Muzyka taneczna. 
Strasburg. 22,00: Muzyka wiedeńska. Buda- 
peszt. 23,00: Muzyka taneczna. Deutschland- 
sender. 23,00: „Prosimy do tańca“. Mona- 
chium. 23,15: Koncert rozrywkowy. Radio- 
Paris. 23,00: Muzyka taneczna. Deutschland. 
sender. 24,00: Muzyka taneczna. Sztutgart. 
24,00: Koncert nocny. 3 


Pomiedziaśłek 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik pcranny. 7,40: Muzyka (płyty). 
11,57: Sygnał czasu. 12,03: Dzier.nik połud- 
niowy. 12,15: Organizujrny bursy dla dziew- 
cząt'* — pogadanka. 12,25: E. Grieg (płyty). 
12,40: Od warsztatu do warsztatu. W wy- 
twórni konserw owocowych (z Wilna). 15,45: 
Wiadomości gospodarcze. 18,08: „Kto by po- 
myślał?“ — pogadanka dr. F, Burdeckiego 

1a dzieci starszych. 16,15: Arie i pieśni wy- 
kona Iza Rola (sopran). Akomp. W. Geiger 
(z Krakowa). 16,45: Samuel Linde i jego 
„Słownik języka polskiego“ (w 90-tą roczni- 


cę zgonu) odczyt wygłosi St. Wasylewski (z 


danka — wygł. inż. K. Powiłański (z Wil+ 
na). 18,00: Skrzynka techniczna — red. W. 


'Frenkiel. 18,10: Program na jutro. 18,15: Ko- 


biece zespoły wokalne i orkiestra Edith Lo- 
rand (płyty). 18,40: Cygaroą — pogadanka. 
18,50: Ogólne wrażenia z marszu szlakiem 
kadrówki — wygłosi red. Jan Piotrowski. 
19,00: Audycja strzelecka. 19,40: Pogadanka 
sportowa. 19,50: Wiadomości sportowe. 20,00: 
Koncert rozrywkowy w wyk. małej orkie 
stry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskigo, M. Śla- 
ski (tenor), Emilia Zielińska i Wawrzyniea 
Żywolewski (cytra i gitara). W przerwie o 
godz. 20,45 dziennik wieczorny i pogadanka 
aktualna. 214,45: „Wieczory sierpniowe" — 
dialog o niebie gwiaździstym — napisał Aù 
Cwojdziński. 22,00: Koncert symf. orkiestry 
wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wieu 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 1215: Edward Grieg (płyty). 
13,00: Melodie, które wszyscy znają.. (płyty). 
15,00: Z operetek (płyty). 15,40: Wiadomości 
z Pomorza, 18,00: Pogadanka aktualna. 18,10: 
Dawna muzyka włoska (płyty). 18,40: Pro- 
gram na jutro. 18,45: Wiadomości sportowe: 
z Pomorza. 23,00: Tańce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA. 


Medlolan. 19,00: Muzyka rozrywkowa. 
Monachium. 19,60: Wesoły wieczór. Wiedeń. 
19,05: Festiwal salzburski. „Falstaff“, opera 
w 3 akt. Verdiego pod dyr. Toscaniniego. 
Budapeszt. 20,20: Muzyka cygańska. Luke 
semburg. 20,15: Melodie taneczne. Berlin. 
21,00: Muzyka lekka i taneczna. Deutschiand- 
sender. 21,30: Muzyka kameralna. Rzym.“ 
21,00: Koncert solistów. Sztokholm. 21,10: 
Muzyka rozrywkowa. Deutschlandsender. 
22,40: Muzyka taneczna i rozrywkowa. Lone 
dyn Reg. 22,25: Muzyka taneczna. Wiedeń. 
Muzyka taneczna. Kopenhaga. 23,05: Muzy« 
ka taneczna. Tuluza. 23,060: Arie operetko- 
we. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny. 


Gen. Górecki o ruchu budowlanym. 


W sobotę dnia ? bm. o godz. 19,40 Pol-. 
skie Radio nada wywiad z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego gen. Romanem 
Góreckim na interesujący temat aktualnej 
sytuacji i horoskopów ruchu budowlanego. 


Wywiad ten oświetli m. in. sprawę kredy< 


Poznania). 17,00: Zespół salonowy Leopolda | tów i ulg podatkowych dla budownictwa 
Striksa. 17,50: Ananas berżenicki — poga- | mieszkaniowego na najbliższe lata. 
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-___ DZIENNIK BYDGOSKI: . 


V. krajowe zawody szykowcowe 


Lekkoatletyci Pomorza przegrali 
ze Sląskiem z różnicą 2 punktów. 


Międzyokręgowe zawody |Iekkoatletycz- 
me Śląsk — Pomorze wygrał Śląsk w sto- 
sunku 71:69. Zwycięstwo różnicą 2 punk- 
tów zostało przez reprezentację Śląska cięż- 


Rozpoczęte w ub. czwartek V. krajowe 


ko wywalczone. 


pod znakiem dobrych wyników dnia pierwszego. -~ 


wszego ustalono, że zwycięstwo dnia w 


16:26, 3) Szymański (P). 110 m przez płotki: 
3) Dunecki (P). 


(51) 3.70 m, 3) Kalinowski (P) i Tchórz (Śl) 
obaj po 3.40. 


(nowy rekord Śląska), 2) Kaszubowski (P) 
39.20 m. Rzut młotem: 1) Kocot (Śl) 43.90 
m, 2) Węglarczyk (Śl) 43.58 m, 3) Więckow- 


© WŁ (P) 56.33 m, 2) Mikrut Fr. (P) 55.16 m, 
' 8) Dyka (Śl) 54.42 m. Rzut kulą: 1) Praski 
(ŚL) 14.28 m, 2) Kocot (Śl) 12.58 m, 3) Drzy- 
d cimski (P) 12.34 m. 
: __ Sztafeta 4X100 m: 1) Pomorze w czasie 
tn, 45 sek. w składzie: Kocon, Kaszubowski, 
Teh Balcerowiak*i Dunecki, 2) Śląsk — 45,1 sek. 
Sztafeta 4X400 m: 1) Śląsk w czasie 
N 3:36,2 sek. 2) Pomorze — 3:47,6 sek. 


PIERWSZA PORAŻKA 


5 SZACHISTÓW POLSKICH, 
ski Sztokholm, 7. 8. (PAT). W. dziewiątej 
ską rundzie olimpijskiego turnieju szachowego 


drużyna polska grała z bardzo silną dru- 
ma żyną węgierską. Dotychczasowy wynik te- 
ecją go spotkania wynosi 2:1 pkt. na korzyść 
Pre Węgier. Partie: dr Tartakower — Lilien- 
PN thal i Frydman — E. Steiner zakończyły 
logi się na remis, natomiast Szabo wygrał z 
we Najdorfem. Partia Regedziński — Havasi 
mł została przerwana. 


oki NOWY REKORD ŚWIATA ' 
typ W SKOKU WZWYŻ. 


Na międzynarodowych zawodach lekko- 
atletycznych w Sztokholmie Amerykanin 
iWalker ustanowił nowy rekord świata w 
skoku wzwyż wynikiem 2:08 m. 


SUKCES ZESPOŁU Z GDYNI 
W MARSZU „SZLAKIEM KADRÓWKI', 


Wczoraj rozpoczął się tradycyjny marsz 
„Szlakiem Kadrówki* na szlaku historycz- 
nym Kraków — Kielce przy udziale kil- 
kudziesięciu drużyn wojskowych i p. W. z 
A całej Polski. Indywidualnie bierze też u- 
dział w marszu Rumun Vanil Firea, “7 

Pierwszy etap Kraków — Miechów 'za- 
kończył się sukcesem zespołu Z. S. Gdyńhia, 
który, startuiąc w grupie poborowych; o- 
siągnął na odcinku marszu na czas — naj- 
lepszy czas dnia 48 min. 21 sek. 

W klasie wojskowej na pierwszym miej- 
scu jest 18 pp. — 50 min. 7 sek., na czwar- 
tym — batalion strzelców z Chojnic. 

W klasie drugiej organizacji p. w. w gru- 
pie młodszych pierwsze miejsce zajął Zw. 
Strzelecki Janowa Dolina 48:50 sek. 

„_ Dziś wszystkie zespoły wystartowały do 
40 kilometrowego etapu Miechów — Jędrze- 
jów. 


ODWOŁANIE ZAWODÓW PIĘCIU 
MIAST POMORSKICH. 


Zapowiedziane na jutrzejszą niedzielę 
zawody pięciu miast pomorskich w Gdyni 
o puchar „Morza Polskiego“ w, ostatniej 
chwili zostały odwołane z powodu nieprzy- 
znania zawodnikom ulg kolejowych. 


WALASIEWICZÓWNA PRZYJEŻDŻA 
DO BYDGOSZCZY. 


Jak się dowiadujemy, najlepsza lekko- 
atletka świata, Stanisława Walasiewiczó- 
wna na zaproszenie bydgoskiego Komitetu 
WF i PW przybędzie do Bydgoszczy w 
czwartek, dnia 12 bm. i wystąpi o godz. 18 
na Stadionie Miejskim. Walasiewiczówna 
jest obecnie w Grudziądzu gościem tamtej- 
szego Sokoła Żeńskiego. 
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REPREZENTACJA BYDGOSZCZY 
NA ZAWODY PIĘCIU MIAST 
'/0 NAGRODĘ „POLSKIEGO MORZA% 


W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 16 na 
stadionie w Gdyni odbędą się po raz pier- 
wszy zawody lekkoatletyczne o nagrodę Pol- 
skiego Morza pomiędzy reprezentacjami pię- 
ciu miast pomorskich: Gdyni, Inowrocła- 
wia, Grudziądza, Torunia i Bydgoszczy. 

Na powyższe zawody ustalono następu- 
jący skład reprezentacji Bydgoszczy: 100 m 
Balcerowiak; 400 m Kocon; 800 m Tietze; 
5000 m Szyperski; 110 m płotki Kaszubow- 
ski; 400 m pł. Tobolewski: sztafeta szwedz- 
ka Tietze, Filipiak, Balcerowiak, Kocon; 
4X100 metrów Balcerowiak, Filipiak, Al- 
vensleben, Kocon; skok w dal Kaszubow- 
ski; skok wzwyż Mathea; skok o tyczce 

| Klemczak; trójskok Kaszubowski; pchnięcie 

] kulą Filipiak; rzut dyskiem Skowroński; 
la rzut oszczepem Mikrut Fr.; rzut młotem 
W. Kiełpikowski. 
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i KAJNAR MUSI SIĘ PODDAĆ OPERACJI. 
| Znany pięściarz Warty poznańskiej Kaj. 
| nar, który na igrzyskach olimpijskich do- 
| znał złamania przegrody nosowej, podda się 


W najbliższych dniach operacji nosa 


Wyniki: 100: 1) Dunecki (P) 11 sek. 2) 
Balcerowiak (P) 11,4, 3) Walla (Śl); 400 m: 
1) Krawczyk (Śl) 53 sek., 2) Miozga (Ś1) 53,6, 
3) Kocon (P). 1500 m: 1) Skolik (Ś1) 4:15, 2) 
Drogokupiec (P) 4:17, 3) Kulej (Śl). 5 km: 
1) Kolenda (Śl) 16:18, 2) Drogokupiec (P) 


1) Kaszubowski (P) 16,4, 2) Dyka (Śl) 16,6, 
Skok wzwyż: 1) Kalinowski (P) 179 cm, 
2) Mokszki (P) 179. Skok w dal: 1) Farny 


(Śl) 6.60 m, 2) Kaszubowski (P) 6.59 m. Skok 
o tyczce: 1) Klemczak (P) 3.80 m, 2) Mucha 


Rzut dyskiem: 1) Praski (Śl) 44.35 m. 


ski (P) 41.46 m. Rzut oszczepem: 1) Mikrut 


pierwszą próbą urządzenia tego rodzaju | worski, Aeroklub Lwowski, uzyskując 205 
imprezy na terenie płaskim. Z całym na- | km przy lądowaniu opodal Radomska, dru- 
pięciem oczekiwano też pierwszych wyni- |] gie miejsce zajął pilot Kasprzyk, przelatu- 
ków, które wykazać miały, czy impreza | jąc 152 km i lądując w okolicy Kaszub. 
inowrocławska da spodziewane wyniki | Pilot Matławski przeleciał 120 km, pilot 
sportowe. Dotąd odbywały się zawody |inż. Tarczyński 105 km, a pilot Wacnik 
szybowcowe na terenach górzystych, obfi- | 90 km. Ponadto odbyły się przeloty gru- 
tujących w prądy powietrzne i bogate w | powe docelowe do Łodzi. W grupie I pil. 
tereny startów. Wszystkie te dogodności | pil. Góra, Offierski i Kozioł osiągnęli Łódź, 
odpadają w Inowrocławiu i zawodnicy zda- | mając 140 km przebytej trasy, W grupie 
ni są wyłącznie na.jedyną pomoc samolotu | drugiej Mermel i Kwiatkowski również wy- 
holującego, by następnie o własnych siłach | lądowali w Łodzi zgodnie z zapowiedzią. 
przebywać bardzo długie trasy, przy wy- | Oprócz tego osiągnęli cel zapowiadając 
korzystaniu prądu powietrza. Regulamin | przyloty docelowe nast. piloci: Milicer, 
zawodów w inowrocławiu ułożony jest w Karczmarzyk, Czarnecki, Uran, Blaicher, 
ten sposób, że przeprowadzi się ostrą se- | Brzezina i Żabski, 
lekcję nie tylko zawodników, ale całych. Tuż po otwarciu zawodów szybowco- 
ekip klubowych. Za przeloty do celu z gó- |wych przyleciał do Inowrocławia na mo- 
ry określonego przed startem otrzymują | toszybowcu „Bąk* jego konstruktor inż. 
zawodnicy ponadto 30% przebytych kilo- | Kocjan. Przełot z Warszawy do Inowro- 
metrów. not cławia odbył się w 2 godz. i 10 min. Szy- 
Zaraz w pierwszym dniu otwarcia za- | bowiec konstrukcji inż. Kocjana ma 16-kon- 
wodów startowali prawie wszyscy zawod- ny silnik niemiecki Köhlera į ma tę prze- 
nicy, których na lotnisku jest 30. wagę nad zwykłym szybowcem, że unieza- 
Po ostatecznej kwalifikacji dnia pier- Í leżnia pilota od obcej pomocy przy starcie. 


zawody. szybowcowe w Inowrocławiu zaju | worskt, As długości lotu odniósł płlot Ga- 


W Inowrocławiu nastąpiło — jak już donosiliśmy — otwarcie V. krajowych zawodów 
szybowcowych, do których zgłosili się najwybitniejsi polscy piloci szybowcowi, m.in. 
bierze udział w zawodach p. Wanda Modlibowska, posiadaczka światowego rekordu 
długotrwałości lotu w kategorii pań. Otwarcia zawodów dokonał gen. Bortnowski, 
prezes Aeroklubu Pomorskiego. Na zdjęciu naszym: widzimy jednego z zawodników, 
inż. Kocjana na motoszybowcu „Bąk* jego konstrukcji, który ze względu na swą o- 
ryginalną budowę wywołał duże zainteresowanie wśród publiczności. 


Tani pobyt w Kapielisku Orłowo Morskie. 


Na okres miesiąca września pokój z utrzymaniem dia jednej osoby . 
w pierwszorzędnych pensjonatach tylko 5 do -miu złotych. 
Luksusowe łazienki, ciepłe i morskie kąpiele. (12196 


Bliższych informacji udziela biuro Kąpieliska - Orłowo Morskie, ul. Świerkowa, tel. 91-45. 


Matka z córką utonęły. 


Rogalinek, 7. 8. Wczoraj w godzi- tonąć. Widząc to matka, rzuciła się na 
nach popołudniowych wydarzył się tu-| pomoc tonącej, niestety nie umiejąc 
taj wstrząsający wypadek. prawdopodobnie pływać, poszła wraz z 


Mianowicie  7-letnia córeczka p. |córką na dno, 
Rychlewiczowej, żony stangreta z Ro- W godzinę po wypadku wydobyto 


galinka kąpała się wraz z koleżankami | martwe już zwłoki śp. Rychlewiczowej 


w głębokim na 8 metrów stawku nad|i jej córki. $ 
Wartą. W pewnej chwili mała zaczęła 


Polscy łucznicy na misfrzostwach świafa w Paryżu. 


Wczoraj wyjechała z Warszawy do Paryża na mistrzostwa Świata reprezentacja pol- 


skich łuczników w liczbie 9 osób, w tym 4 łuczniczki. Zdjęcie przedstawia polską 
ekipę łuczniczą na odprawie, przed wyjazdem z Warszawy. Wśród łuczników z du- 
żymi szansami startuje bydgo szczanin Majewski z PPW. 


| Rok XXXI. Nr 150. 
~  Słedemnasła strona. 


dla DRZYJEŻDŻAJĄCYCH s 


! (Płatny dział reklamowy) 


„Gastronomia“, hotel i rest, Dworcowa 19. 


Cukiernie i Kawiarnie KE PAA ri 


„Café Club“, Gdańska 22. Specjalność: dobra 
kawa, ciastka lody i napoje chłodzące. 


H Kabarety BE O RRL 
„Palais de Danse“, Marcinkowskiego 4. Wy- 


tworny lokal. Występy artystów. Lokal 
otwarty do rana. Telefon 21-25. 


Fryzjerzy KÓW MOOD ZM 
M. Żewicki, Dworcowa 44. Trwała ondulacja. 


R. Formanowski, Mostowa 12, tel. 3856. Sa- 
lon fryzj. dla pań i panów. Trwała i wod- 
na ondulacja. 


Artykuły męskie : 


H. Zielińska, Gdańska 5 Specjalny maga- 
zyn artykułów męskich, Ostatnie nowości. 
Koszule męskie na miarę solidnie wykonuje 
W. Wyrwicki, Poznańska 1. Hurt i detal. 


| Przybory krawieckie BZ EZEJĄ 


Jan A. Drążkowski, Dworcowa 7 I p. Spe- 
cjalny magazyn podszewek i przyborów 
krawieckich. 

W. Zieliński, Śnładeckich 27, przybory kra- 
wieckie. 


Instytut piękności „Halina“, Marsz. Focha 
nr 14. Pielęgnowanie urody. Porady bez- 
płatne. 

„Cedib*, Słowackiego 1. Po powrocie z Pary- 
ża wznowił przyjęcia, Wszelkie nowości 
odmładzające, paryskie, londyńskie 


M Gdzie.i co kupię? KRS 


C. Behrend & Co. Gdańska 23, tel. 33-23. 
Hurtowa palarnia kawy. Znane ze swej 
jakości mieszanki kawy i herbaty Dom 
towarów kolonialnych, 

A. Hensel, właśc.: W. Sierpiński i J. Ka- 
sprzak, Dworcowa 4. Specjalny magazyn 
sprzętów kuchennych i domowych, por- 
celany, kryształów. 

Sala Licytacyjna, Gdańska 42, poleca okazyj- 
ne prezenciki oraz obrazy, meble, dywa- 
ny, kryształy itp. 

A. Marciniak, Długa 6, tel, 13-43 i 20-99. Hurt 
i detal: żyrandole własn. wyrobu, sprzęt 
elektrotechniczny, radiotechniczny, od- 
biorniki radiowe, materiały techniczne 
dla fabryk i elektrowni. 

H. Bunn i Syn, Gdańska 22. Specjalny skład 
czapek i przyborów mundurowych. 

Skład futer — pracownia kuśnierska Feliks 
Jaworski, Dworcowa 36. 

E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski. 

Dom delikatesów B. Jagła, Plac Teatralny. 


Agencje reklamy 


Ogłoszenia do gazet krajowych i zagran. 
Agencja Reklamy Prasowej, Dworcowa 54, 
tel. 37-21. 


e e 2 e © 
Sierpień krynicki. 
Sierpień krynicki! tu rymów przebojem 
Nie łatwo dobyć najwyższego tonu, 


Bo te dwa słowa mówią brzmieniem swojem, 
Że to jest właśnie pełnia, szczyt sezonu. 


W tym czasie polskich zdrojowisk królowa 
Przeżywa zenit czaru i piękności 

I przed jej mocą nikt się nie uchowa, 
Choćby krew zimną miał i stare kości. 


Więc się zbiegają zewsząd zalotnicy 
(Kuracjuszami zwą się te osoby) 

I kto popatrzy w niebo jej źrenicy 
Odporny staje się na złe choroby. 


A że kto zdrów jest o miłości marzy, 
Czuły się stając na jej dziwne czary, 
Na każdej ławce, gdzie się tylko zdarzy, 
Siedzi amorek i przywabia pary. 


O czarach sierpnia wie już z nas niejeden, 
Kto czerpał z Jana źródło siły młodej — 
Sierpień w Krynicy to prawdziwy Eden 
Zdrowia, radości i życia urody. ź 


Henryk Zbierzchowski. 


EDEN RAT 
„iIskra” na wodach Afryki. 


Casablanca, 7. 8. Konsul honorowy 
R. P. oraz kolonia polska w Casabłan- 
ca urządzili przyjęcie dla członków za- 
łogi O. R. P. „Iskra*, Chór podchorą- 
żych marynarki odśpiewał szereg pie- 
śni polskich. 


do BYDGOSZCZY _ 


W socjaliźmie legną się 
komuniści. 


Nie tak dawno socjaliści z pod znaku 
PPS i „Robotnika* bardzo się oburzali za 
posądzenie o współpracę z komunizmem, 
posądzenie tym całkowicie uzasadnione, żę 
socjalistów tzw. „polskich“ przyłapanc na 
gorącym uczynku współdziałania z komu- 
nistami w Hiszpanii (afera tow. Rwala!) O- 
burzenie socjalistów jest wybitnie nieszcze- 
re, gdyż dowedów tego współdziałania jest 
bardzo dużo. Z jednej strony to prawda, że 
komuniści na rozkaz kominternu wciskają 
się do PPS, aby tam swobodnie krzewić ko- 


munizm, z drugiej jednak strony — jak 
słusznie stwierdza „Głos Narodu* jakże 
liczne są wypadki aresztowań członków 


PPS, czy klasowych związków, którym nie 
można dowieść przynależności, czy też ko- 
munikowania się z Polską Partią Komuni- 
styczną, a których poglądy i działalność są 
wyraźnie komunistyczne! 


|, — Co to znaczy? — pyta „Głos Narodu“ 

i stwierdza w odpowiedzi: 

i „To znaczy, że PPS i klasowe związki 
są wylęgarnią komunistów, że „klimat“ 
tych organizacji świetnie sprzyja rozwo- 
jowi elementów komunistycznych. 

Czyż może być inaczej, skoro obydwa 
kierunki, a więc tak socjalizm jak i ko- 
munizm wyrosły z jednego pnia: z mar- 
ksizmu!? Myśleć inaczej może tylko an- 
alfabeta: człowiek nie znający zupełnie 
omawianych systemów ideologicznych. 

A jakże jednak dużo w Polsce jest 
analfabetów!.. Depczemy po piętach 
KPP, ale nie widzimy, że komunizm sze. 
rzy się jawnie za pośrednictwem legal- 
nych organizacyj! 


Ukazała się ostatnio niezmiernie inte- 
resująca rozprawka ks. prof. Szymań- 
skiego, rektora Katolickiego Uniwersy- 
tetu Lubelskiego, pt. „Bolszewizm jako 
prąd kulturalny i cywilizacyjny“. Ks. 
prof. Szymański zestawia socjalizm z 
komunizmem i bolszewizmem i stwier- 
dza, że między powojennym komuni- 
zmem i bolszewizmem (tj. komunizmem 
w Rosji sowieckiej) a socjalizmem nie 
ma istotnej różnicy”. 

Zresztą nie tylko w teorii socjalizm po- 
krywa się z komunizmem.. Praktyka wyka- 
zuje to samo: 


„Kto bacznie śledzi prasę socjalistycz- 
ną, szczególnie brukową, kto 
przemówień działaczy socjalistycznych, 
wszystko jedno czy to będzie mówił tow. 
Drobner z Krakowa o swej podróży do 
Rosji sowieckiej, czy tow. Zdanowski o 
podróży do czerwonej Hiszpanii, czy w 
roli prelegentów będą występować dzia- 
łacze mniejszej miary, kto- obserwuje 
działalność klasowych związków zawo- 
dowych musi wynieść jedno tylko 
wrażenie, a mianowicie, że roboła komu- 
nistyczna jest prowadzona na całej linii! 

Skoro więc stwierdzamy, że polski so- 
cjalizm pcha nasz kraj w objęcia komu- 
nizmu, że jest jego forpocztą, że więe ze 
strony socjalizmu grozi Polsce wielkie 
niebezpieczeństwo musimy go tak 
zwalczać jak zwalczamy komunizm“, 


.. 


romika tefleóraficzna 


Helsinki, 7. 8, (PAT). Do tutejszego por- 

tu wpłynęła niemiecka flotylla łodzi pod- 
wodnych, składająca się z 11 łodzi i okrę- 
tu „Sadr“: 
_ Berlin, 7. 8. (PAT). Aresztowano 2-ch 
dalszych członków rady kościelnej „Be- 
kenntnis-Kirche*. Jednym z aresztowanych 
jest generalny superintendent Dibelius. 

Monachium, 7. 8. (PAT) Przewódca 
Frontu Pracy dr Ley padł ofiarą wypadku 
samochodowego w .czasie jazdy z lotniska 
z pod Monachium do miasta. Dr Ley, 
który ma złamaną rękę w ramieniu, prze- 
wieziony został do jednej z klinik mona- 
chijskich. j 

Berlin, 7. 8, (PAT). Dziennik oficjalny 
Rzeszy ogłosił nową listę osób, które utra- 
ciły niemiecką przynależność państwową. 
Lista ta obejmuje 44 osób wraz z rodzina- 
mi. Wymieniony jest również b. poseł do 
Reichstagu Imhusch, przewódca dawnego 
centrum i katolickich związków zawado- 
wych. |Imbuschowi zostało odebrane oby- 
watelstwo niemieckie za jego działalność w 
czasie plebiscytu w okręgu Saary. 

Lizbona, 7. 8. (PAT). Na lotnisku tutej- 
szym Grania de Marques uległ katastrofie 
samolot wojskowy. Dwóch łotników od- 
niosło ciężkie rany. $ 

Bukareszt, 7. 8. (PAT). Król Karol, któ- 
ry bawi obecnie w Jugosławii, powraca do 
Rumunii w poniedziałek, 9 bm. c 

Bukareszt, 7, 8. (PAT). W miejscowości 
Maracesti odbyła się z udziałem 100-ty- 
sięcznej ludności uroczystość z okazji 20-ej 
roeznicy zwycięskiej bitwy wojsk rumuń- 
skich nad armią niemiecką na polach Ma- 
racesti. ; 

Tuluza, 7. 8. (PAT). Na niestrzeżonym 
przejeździe kolejowym w pobliżu Tuluzy 
przepełniony autobus wpadł pod pociąg. 
lś-tu pasażerów odniosło ciężkie rany 


słucha | 


Katowice (KAP). Biuro prasowe Ewan- 
geliekiego Kościoła Unijnego ogłosiło ko- 
munikat w sprawie ustawy o tymczasowej 
organizacji tego kościoła, uchwalonej przez 
sejm śląski. 

Prezydent Ewang. Kościoła Unijnego, p. 
D. Voss swego czasu wręczył p. wojewo- 
dzie śląskiemu protest przeciw projektowi 
tej ustawy. Zdaniem p. Vossa dotycheza- 
sowa organizacja Ewang. Kościoła Unijne- 
go oparta jest na legalnych podstawach 
i rząd przed jakąkolwiek jej zmianą po- 
winien był porozumieć się z dotychczaso- 
wą władzą kościelną. Nowa ustawa wiąże 
Ewang. Kościół Unijny ściśle z władzą ad- 
ministracyjną i uzależnia wszelkie jego 
sprawy personalne od stanowiska władz 
administracyjnych. Mimo tego protestu 
sejm śląski uchwalił ustawę. / 


Protestancki kościół unijny na 


mie uznaje uustawy Sejmu Słąsicieśo. 


Obecnie — jak podaje komunikat — pre- 
zydent D. Voss pismem z dnia 31 lipca br. 
zawiadomił wojewodę śląskiego p. Grażyń- 
skiego, iż „będzie obstawał przy detych- 
czasowej organizacji kościelnej i uchwalo- 
nej ustawie nie będzie się podporządko- 
wywał, gdyż jest ona sprzeczna z nauką 
religii ewangelickiej“. Komunikat dodaje, 
że prezydent D. Voss wysłał obszerny me- 
moriał do Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, w którym apeluje, by Pan Prezydent 
„zachował ciężko dotknięty kościół ewan- 
gelicki przed przygotowanym  nieszczę- 
ściem*. 

Należy nadmienić, iż protestancki kościół 
unijny na Górnym Śląsku obowiązywał do- 
tąd szereg ustaw pruskich o ile nie pozo- 
stawały one w sprzeczności z genewską kon- 
wencją polsko-niemiecką z dnia 15 maja 


Górnym Śląsku 


1922 r., która obecnie wygasła. Łączność zaś 
organizacyjna tego kościoła z ewangelicką 
radą kościelną w Berlinie, jako władzą na- 
czelną, ustała wskutek rozporządzenia mi- 
nisterstwa b. dzielnicy pruskiej z dnia 3 lip- 
ca 1920 r. 

Zapewne właściwe władze państwowa 
nie omieszkają wyjaśnić, czy istotnie, w po- 
równaniu ze stanem dotychczasowym nowa 
ustawa, regulująca ostatecznie stosunek 
protestanckiego kościoła unijnego na Gór- 
nym Śląsku do państwa polskiego jest tak 
dalece dla tego kościoła krępująca, iż może 
uchodzić za „nieszczęście*. Swoją jednak 


drogą nie było jeszcze w Polsce dzisiejszej 
wypadku, by ktokolwiek bądź — jak to czy- 
ni obecnie prezydent D. Voss — publicznie 
zapowiadał, iż nie będzie uznawać ustawy, 
prawnie uchwalonej. 


PTET] Boczkarjewiy. 


Krwawy epizod z wojny światowej. 


Było to w roku 1917. Rewolucja usunę- 
ła wielu rosyjskich generałów. Kerenskij 
zgromadził całe swoje siły zbrojne między 
Mińskiem i Wilnem aby przez zdecydowane 
zwycięstwo odnowić upadający duch bojo- 
AŚ wojsk. Na froncie nagromadzono nie- 
zmierzone zapasy amunicji i niebawem nad 
niemieckimi okopami rozpętała się burza 
„ognia bębenkowego*. Przez cztery dni i 
noce grzmiały bez przerwy armaty. Zdawa- 
ło się, że piekło się rozwarło. Żołnieńże 
wiedzieli: Jeżeli zapanuje spokój, nastąpi 
atak piechoty. s 

I rzeczywiście, za frontem rosyjskim 
tworzyły się linie za linią, przyciągnieto 
ostatnie rezerwy do gwałtownego szturmu. 
Na odcinku pod Mińskiem pojawiły się 
dziwne postacie żołnierzy; nosiły one ro- 
syjskie mundury i nosiły karabin, ale były 


to istoty słabe, zupełnie nie przypominające 
obrośniętych i osmolonych żołnierzy fron- 
towych, którzy od 3 lat przeżywali walki. 
Były to kobiety, które przygotowywały się 
do ataku, kobiety, które utraciły swoich 
mężów czy synów i które w Śmiertelnej 
nienawiści do Niemców utworzyły pierwszy 
legion kobiet, mających walczyć w pierw- 
szych szeregach. 

Kerenskij, ówczesny dyktator Rosji, dłu- 
go się zastanawiał, nim Marii Boczkarjewy 
dał zezwolenie na utworzenie legionu. Ale 
generałowie jego zwrócili uwagę na to, że 
może korpus amazonek, jak to było w daw- 
nych czasąch, wzmocni bohaterstwo zmęczo- 
nych żołnierzy i porwie żołnierzy do nowego 
bohaterskiego poświęcenia. Ale żołnierze, 
którzy pragnęli jak najrychlejszego zakoń- 
czenia wojny, przyjęli wiadomość o pojawie- 


| 
_ Addis- Abeba unowocześnia się. 


Pod rządami Włochów stolica Abisynii Addis-Abeba na gwałt unowocześnia się. Na- 
wet dzielnica tubylcza otrzymała bruki i wodociągi. 
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Badanie Chorego Serca - NA 


Wychodzący w Amsterdamie dziennik, 
„De Telegraph“, donosi o ciekawym ekspe- 
rymencie, przeprowadzonym przez znanego 
londyńskiego lekarza chorób serca d-ra M. 
Thomasa. 

Lekarz ten, dzięki aparatowi własnego 
pomysłu. przesłał drogą radiową szmery 
serca jednego ze swych pacjentów. Lekarze, 
zgromadzeni po drugiej stronie Atlantyku. 
w jednej z will, położonych na głuchej wsi, 
mogli, dzięki odpowiednim warunkom od- 
bioru, słyszeć bicie serca badanego pacjen- 
ta przez lekarza Thomasa w Londynie i na 
tej zasadzie ustalić diagnozę, która całko- 
wicie pokrywała się z diagnozą lekarza 
londyńskiego. Wynalazek d-ra Thomasa, po 
wprowadzeniu niezbędnych udoskonaleń, 
pozwoli badać chorego nawet ze znacznej 
odległości. Wybitni specjaliści będą mogli 


| | í 
stawiać diagnozę, nie ruszając się z miej- 
sca i nieść pomoc ehorym, oddalonym o 
setki kilometrów. Wynalazek ten znaleźć 
ma zastosowanie szczególnie w lecznictwie 
społecznym, w pewnych krajach, gdzie do- 
tychczasowy system badania chorego na od- 
ległość pięciu kroków będzie można stoso- 


wać nadal ze zwielokrotnieniem dystansu, 
bez szkody dla chorego. 


LE atanena 


— Kto znalazł pieniądze? Pewien biedny 
urzędnik zgubił wczoraj około 7 wieczorem 
w okolicy ul. Lubelskiej dwie 20-to złotówki. 
Ze względu na to, iż suma ta dla owego 
biednego urzędnika, mającego na utrzyma- 
niu wielką rodzinę, stanowi ogromną stratę, 
uprasza się uczciwego znalazcę o zwrot pie- 
niędzy w redakcji „Dziennika Bydgoskiego". 


niu się legionu kobiet nieżyczliwie. Wo- 
jowniczkom w podróży na front towarzyszy- 
ła nienawiść żołnierzy, którzy na amazonki 
plwali i je przeklinali. 

Rosyjski sztab generalny uznał, że poja- 
wienie się wojowniczek na froncie bynaj- 
mniej nie ożywiło ducha bojowego armii, 
przeciwnie, że wzmogło ono rozprzężenie. 
Nadszedł rozkaz, aby kobiet nie dopuścić do 
walki. Ale Boczkarjewa i jej towarzyszki 
były fanatyczkami, które o żadnym wycofa- 
niu się z frontu słyszeć nie chciały. Opę- 
tane ideą zemsty, przeprowadziły swoją 
wolę. Znalazły się w przednich liniach 
okopów rosyjskich i przeżyły z trwogą bu- 
rzę ognia artyleryjskiego, wśród której by- 
ło można oszaleć, i która wstrząsnęła zie- 
mią, w którą się jak krety zaryły. Wresz- 
cie zamilkły armaty. 


Rychłym rankiem rozpoczął się atak. 
Osirośnie wysunęły się bohaterskie kobiety 
z swoich nor i doszły do niemieckich zapor 
z kolęzastego drutu. Mówiono,” że ogień 
artyjąrii rosyjskiej je zmiótł. Okazało się 
jednag. że zapory były nieomal nienaru- 
szone. Artyleria rosyjska strzelała bardzo 
kiepsko. Dla oddziału legionistek jednak 
już nie było odwrotu. Krwawiąc, przedarły 
się bohaterskie kobiety przez zwały drutu 
kolczastego, za którym z lodowym spokojem 
czekały na nie lufy niemieckich karabinów. 
Okopy niemieckie wyszły z czterodniowego 
piekła obronną ręką. Żołnierze niemieccy 
z spokojem oczekiwali ataku. 


Nagle wśród nich rozeszła się wieść: 
„Atakują nas kobiety". Żołnierze niemiec- 
cy wycofali się z pierwszych linii, aby nie 


‘stanąć do walk na bagnety z kobietami. 


Batalion śmierci wydał okrzyk triumfu. 
Zdobył przecież pierwsze linie niemieckie. 
Ale dalszemu jego pochodowi położyły kres 
niemieckie, karabiny maszynowe, które 
morderczym ogniem ścinały szeregi boha- 
terek rosyjskich jak kosą. Szturmujące 
amazonki się załamały. Kilka tylko zdołało 
szczęśliwie wrócić do rosyjskich linii. Ol- 
brzymia większość krwią swą oblała nie- 
imeckie okopy, łącząc się przez śmierć znaj- 
droższymi, których śmierć zemścić chciała. 
Przez całą noe.słyszało się jęki zranionych 
i umierających kobiet. 


Taki to był koniec „batalionu śmierci". 
Maria Boczkarjewa zmarła w domu obłąka- 
nych. 
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Harcerze polscy w Holandii 
powiarzają swój wysięp. 


Haga, 7. 8. (PAT) Olbrzymi sukces po- 
kazów harcerzy polskich we wtorek na sta- 
dionie jamboree spowodował, że polską 
ekspedycję harcerską uproszono do powtórze» 
nie pokazu w sobotę. Oficjalny komunikat 
prasowy, wydany w tej sprawie donosi, że 
na specjalne życzenie księcia Bernarda, mał- 
żonka następczyni tronu Juliany, poproszo- 
no harcerzy polskich o powtórzenie pokazu, 
jak również zademonstrowanie lotów samo» 
lotami i szybowcami. 


Statki „Pilsudski“ i „Kościuszko“ 
powróciły do Gdyni. 


Wczoraj powróciły do Gdyni dwa trans- 
atlantyki „Piłsudski* i „Kościuszko“ Mo- 
terowiec „Piłsudski“ powrócił z 8-dniowej 
wycieczki do Holandii, Norwegii i Danii. W; 
wycieczce brało udział 495 pasażerów, m. 
in. panna Wanda Piłsudska uraz matka 
chrzestna motorowca „Piłsudski“ p. Peł- 
czyńska, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", nfedzieła, dnia 8 sierpnia 1937 r. 


Nr 180.. 


żydów w Polsce się pogorszyła. Dnia 4-g6 
czerwca 1936 r. premier Polski oficjalnie po- 
pari bojkót, które to poparcie dało antyse- 
miękiemu ruchowi hasła i dozwoliło na 
wprowadzenie krwawych pogromów w miej- 
sce „zimnych“ pogromów. Raporty za o- 
kres od 1 lutego do 30 czerwca 1937 r. wska» 
zują, że było 152 ataków na żydów w róża 
nych miastach w Polsce, że 426 żydów zow 
stało ranionych a 2 zabitych — głosi me- 
moriał, który dodaje, że rząd polski nie ma 
zamiaru chronić mienia żydów, co wskazu- 
ją dwa pogromy większe w ciągu 5 tygodni. 
Jeden był w Brześciu Litewskim, gdzie „do- 


Młodzi podróżnicy. 


Nowiny amerykańskie. 


Za 12 miliardów dolarów złofa 


" w skarbcu państwowym. 


NACZELNY LEKARZ ZWIĄZKU POLSKIEGO W CHICAGO ZMARŁ W TAJEMNI- 
CZYCH OKOLICZNOŚCIACH. -- ARESZTO WANIE GROŻNEGO WŁAMYWACZA SRO- 
KI-SROCZYŃSKIEGO, KTÓRY OKRADŁ 30 00 MIESZKAŃ. — ŻYDOWSKĄ DELEGA- 


Pisaliśmy o odwiedzinach trzech młodzien- 


ców, członków Koła Krajoznawczego przy 


gimnazjum im. Marsz. Piłsudskiego w Byd- 
goszczy, którzy wędrują pieszo po Pomo- 
rzu i przybyli obecnie do Gdyni. Trzej mło- 
dzi podróżnicy, a mianowicie Roman Mi- 
chalski, Jan Radomski i Zenon Wojtaszew- 
ski przysłali nam dziś zdjęcie dokonane 


na tle pawilonu przystani Żeglugi Polskiej 


i ślą za naszym pośrednictwem serdeczne 
pozdrowienia z nad Bałtyku. 


Górnicy do Belgii. 
Poznań, 7, 8, Wczoraj o godz. 


gii 700 górników Wielkopolan. 


13,25 
wyjechało z Poznania na roboty do Bel- 


CJA W WASZYNGTONIE PO 


Znawcy twierdzą, że Ameryka połyka za 
dużo złotą. Zapasy bowiem złota w skarb- 
cu państwowym Stanów Zjednoczonych 
przeszły już sumę 12 miliardów dolarów, 
czyli że Ameryka ma dzisiaj 

więcej aniżeli połowę wszystkich 
zapasów złota całego świata. 
Zapasy amerykańskie doszły do takich roz- 
miarów, że rząd przestał płacić za złoto go- 
tówką, jak czynił dotychczas, ale płaci krót- 
koterminowymi zobowiązaniami (notami). 

Jedną z przyczyn napływu złota do A- 
meryki były starania Francji podtrzyma- 
nia sztucznie franka 'na giełdach świata 
oraz lokowanie złota w Ameryce w obawie 
przed nową wojną europejską. , 

* . é 
W gabinecie lekarza dra Stanisława Wie- 
trzyńskiego w Chicago znaleziono jego sa- 
mego — nieżywego z karteczką polecającą, 
aby do trumny złożono go w mundurze ofi- 
cera armii polskiej i z ustaleniem kosztów 
pogrzebu na 300 dolarów, ani centa więcej. 
Dr Wietrzyński był znaną postacią wśród 

Polonii amerykańskiej. W czasie wojny był 
kapitanem Armii Błękitnej a następnie le- 
karzem 50 pułku piechoty we Francji. Po 
wojnie piastował dobrze płatny urząd leka- 
rza zaufanego organizacji ubezpieczeniowej 
Związku Narodowego Polskiego. 

Zmarły pozostawił żonę i dwóch synów, 


DLE OSZCZEKAŁA POLSKĘ. 


kąpielach morskich. Polieja poszukiwęła 
Sroki od kilku lat. Był to analfabeta z b. 
Kongresówki, przebywający stale w najlep- 
szym towarzystwie. Hojnie wspierał siowa- 
rzyszenia polskie w N. Jorku i usłużnie u- 
dzielał pożyczek (bezzwrotnych) literatom i 
artystom polskim. Każdej paniusi potrafił 
wskazać „okazyjne kupno biżuterii i futer. 
Nikt się nie domyśłał, że „kochany Jó- 
zio“ stał na czele szajki włamywaczy. 
Policja, wychodząc z założenia, iż takie ma- 
sówe kradzieże dokonywane być mogą tyl- 
ko przez szajkę i że do zbycia kradzionych 
rzeczy mieć musiał pośredników, zażądała 
od Śroczyńskiego wyjawienia nazwisk zna- 
jomych. Więzień podał bez wahania wszy- 
stkie nazwiska, nie wykluczając szeroko 
znanych Polaków i Polek. Na podstawie 
tej listy detektywi urządzili prawdziwą 
obławę na Polonię, wioząc 150 wskazanych 
przez Śroczyńskiego Polaków i Polek do 
prokuratora. 
e 5 e r 

Clevelándzki „Mònitor“ podaje nazwiska 
delegatów 17 gmin żydowskich w Stąnach 
Zjednoczonych, którzy złożyli do rąk sekre- 
tarza stanu Hulla i członków kongresu w 
Waszyngtonie memoriał „o pogromach ży- 
dów w Polsce“, prosząc o pośrednictwo w 
tej sprawie u rządu warszawskiego. Do de- 
legacji należeli: Leo Lowitz z Chicago, Si- 


zwolono, by tłum szalał przez 16 godzin bez 
interwencji policji“, a drugi w Częstocho- 
wie, który przeniósł się na wioski i — 
trwał przez tydzień, „podczas gdy policja 
patrzała na wszystko przez palce”... 


Delegacja, na czele której szedł rabin 
Wise, oskarżyła rząd polski o to, że zaprze- 
cza on „nie tylko praw gwarantowanych 
konstytucją i traktatami, ale wszelkich pods 
stawowych praw humanitarnych". J 

Hull wyraził swą głęboką sympatię nad 
losem polskich żydów i obiecał „skorzystać 
możliwie najlepiej“ z dat podanych przez 
delegację w memoriale. 


...Przemawiał. także, domagając się akcji 
ze strony Stanów Zjednoczonych, dr Samuel 
Margoszes, przewodniczący komitetu dla 
spraw polskich i M. Fertig, który był ad- 
wókatem prezydenta Roosevelta. 


Amerykański syndykat prasowy Scripps 
Howardą niezwłocznie zaprzeczył wiadomo- 
ściom o „pogromach* i stwierdził, że wła- 
dze państwa nie tolerują zgoła wybryków 
antyżydowskich, czego choćby dowodzą sło- 
wa premiera Polski, który zagroził zsyłką 
do obozu koncentracyjnego w Berezie lide- 
rom Narodowego Stronnictwa, jeśli nie da 
się utrzymać spokoju w kraju. Jeden z naj- 

oważniejszych dziennikarzy amerykań- 
skich William Simm dodaje do tych uwag 
od siebie: 


„Jeśli Amerykanin chce zrozumieć pro- 


man Sobeloff z Baltimore, Dawid Wertheim, 
Leon Gellman i May Hollander z Nowego 
0 ak Jorku, Oskar Berman z Cincinnati, Kollin z 
Prawdziwą sensacją była wiadomość o | Cleveland, Irwing Epstein z St. Paul, Pad- 
aresztowaniu „przemysłowca* Józefa Sro- | wa z Milwaukee, Oskar Robbins z Pittsbur- 
czyńskiego (Sroki), w chwili gdy miał | gha, Samuel Lieberman z Detroit, Sigmunt 
wsiąść na statek „Batory“ i odjechać do'| Kanengieser z Newarku, Louis Levine (lot- 
Polski, gdzie ma żonę, córkę i podobno | nik) z Nowego Jorku i rabin Duschewiitz, 
50.000 dolarów w banku. Policja areszto- l też z Nowego Jorku. f 
wała go na przystani jako podejrzanego o Żydzi, których nazwiska spamiętamy, u- 
3000 włamań i kradzieży w mieszkaniach | żalili się w Waszyngtonie, że „od czasu w R s rsi 
bogaczy amerykańskich, przebywających w łšśmierci Marszałka Piłsudskiego sytuacja esu e. | 


EEEE RCK | W niedzielę 8 sierpnia o godz. 15 urządza 
SES Z ORZEKA | Kat Stow. Kobiet „Jedność“ przy farze uro- 


z których najstarszy jest lotnikiem armii 


PRE blem żydowski w Polsce, to powinien za- 
amerykańskiej. . 


poznać się z problemem japońskim na na- 

szych brzegach Pacyfiku. W obu wypad- | 
kach podłożem kłopotów jest raczej gospo- l 
darcza kwestia, aniżeli rasowa“ l 


km | 


Na dworcu w Poznaniu odbyło się o 
godz, 12,46 uroczyste pożegnanie odjeż- 
dżających. Imieniem J. Em, ks, Pryma- 
sa żegnał opuszczających Polskę ks. 
kan. Zborowski, szef kancelarii pryma- 
sBowskiej, w imieniu „Opieki Polskiej 
nad Rodakami na Obczyźnie* p. Anna 
Smoczyńska, sekr. generalna. Również 
H żegnał Wielkopolan Katolicki Zwiazek 
EB Robotników Polskich, który przysłał na 
) 

} 


Zabawa rodzinna 


“dworzec swe poczty sztandarowe. 


Rozgłośnia krakowska otrzymuje 
10 kw w antenie. 


W połowie lipca br. przystąpiła Rozgło- 


Z raidu aufobusowego do Borów Tucholskich. 


czystość rodzinną, połączoną z zabawą w 
ogrodzie i sali Resursy Kupieckiej, ul. Ja- 
giellońska. Liczne niespodzianki. Wspania- 
ła loteria, doskonała orkiestra, smaczny bu- 
fet, Zysk przeznacza się na urządzenie 


śnia Krakowska do realizacji od dawna 4 i bę p 4 

| i f Fi y A wiazdki dla najbiedniejszych i bezro- 

i st dE Sodo A 6 5 R zz 0 Erek. Wszystkch DY ASOEZCZA serdecz- | 

s acji nadawczej, do w w antenie. (Q- i | i 

+ becnie posiada 2 kw). nie zaprasza zarząd. 

po Prace przygotówawcze rozpoczęto wyko- s A 

namem rurociągu doprowadzającego wodę ROK 

na teren stacji oraz” nadbudową piętra na Na | 

istniejącym budynku, według projektu zna- ; 

|< nego architekta krakowskiego inż. T. Hoff- Sezon zapraw w całej pełni. Firma B. | 

| mana. Kaczmarek, uL Podwale 12 (naprzeciwko | 

E Roboty budowlane mają być ukończone hali targowej), zdając sobie sprawę z po- | 

j na dzień 1 października br., po czym roz- trzeb pań domu, zaopatrzyła się już od ty- 

5 głośnia przystąpi do montażu nowoczesnej godni w wielkie zapasy wszelkiego rodzaju 

i aparatury, którą wykonuje w całości z pol- słoi do zapraw. Wielki wybór. Ceny, do- 

p skich materiałów Wydział Budowy Polskie- stosowane do obecnych warunków, sprawia- 

1. go Radia w Warszawie. ją, że każda pani domu ma możność sko- 

| bafęrmin uruchomienia nowej stacji pro- pa ine ak aa a ARGO OJ 

j RZEDCE BAB na latopadgyi firmy B. Kaczmarek to jedna z największych 

j i najpoważniejszych placówek w Bydgosz- 

a czy. | 

j 

j| Z Stosji Sowieckiej. Z RUCHU 

WDZIĘCZNOŚĆ ZA „CZYSTKĘ*”. WYDAWNICZĘGO: 

Zebranie komsomołu moskiewskiego u- ZE ŚLĄSKA OPOLSKIEGO. 

a P WYTARTE PE Z odwiecznej dziedziny polskiej, ze Ślą 
Stalinowi 1 Jeżowowi za „oczyszczanie 3 Fi 
komsomołu ze „szpiegów i ohach ajen- ską Opolskiego dochodzą coraz bardziej nie- 

tów". Rezolucja podkreśla, "że „wrogowie“ pokejące wieści. Ostatnio znowu alarmuje 
- w wielu organizacjach komsomolskich zaj- opinię polską współpracownik „Tęczy“, któ- 


mują dotąd kierownicze stanowiska, korzy- 
stając z „idiotycznego niechlujstwa* kom- 
somolskich organów nadzorczych. 


PROCES PRZECIW EWANGELIKOM. 


W wiosce Łuki koło Winnicy w rejonie 
(iWoronowieckim, odbyła się rozprawa prze- 
ciwko miejscowym członkom sekty ewan- 
gelickiej, oskarżonej o utopienie w rzece 
Bug 16-letniej członkini organizacji .pio- 
nierskiej, Antoniny Maler. W czasie chrztu 
udzielanego w rzece, główny oskarżony Fe- 


dor Franciuk utopił ją w rzece. Franciuka | 


poza tym oskarżono o „antysowiecką pro- 
pagandę w kołchozach i podburząnie do sa- 
botażu“, 


ZACIERANIE ŚLADÓW. 

Na rozkaz władz sowieckich zniszczono 
całe nakłady książek w języku łotewskim, 
gloryfikujących działalność  Ejdemana, 
rozstrzelanego razem z Tuchaczewskim. 
Książki te były wydane jako podręczniki 
szkolne. 


WYWROTOWCY W RADIO. 


Po akcji „Leningradzkiej Prawdy“, któ- 
ra domagała się przeprowadzenia surowej 
„czystki“ w radiostacji Ługa na skutek sze- 
regu „sabotaży”, — został zaaresztowany 
kierownik radiostacji, którego oskarża się 
o „szpiegostwo i działalność wywrotową'. 


Staraniem „Orbisu* urządzono w ramach „Tygodnia Bydgoszczy” rata autoDusówy 
do pięknych Borów Tucholskich. Na zdjęciu grupa uczestników na moście na Brdzie 
w Sokole-Kuźnicy. 


zony bezrobotnych 
rotestowaly... 


Przeciwko zatrudnieniu zamiejscowych sił w państwowych fabrykach. 
Wśród bydgoskich bzrobotnych wielkiej Z postulatów wysuniętych przez kobiety, 


powstało niezadowolenie na wieść o zatrud- 
nianiu w mijscowych fabrykach państwo- 
wych rzekomo wielkiej liczby pracowników 
zamiejscowych. Z tego powodu na terenie 
nowych baraków przy ul. Toruńskiej zgro- 
madziły się żony bezrobotnych i uchwaliły 
wystosować memoriał do władz. Opraco- 
wany memoriał podpisało preszło 120 ko- 
biet. Żony bezrobotnych domagają się w 
tym memoriale, ażeby zatrudniano wyłącz- 
nie miejscowych bezrobotnych, pozostają- 
cych długi czas bez pracy. 

Delegacja kobiet udała się również do 
prezydenta miasta, przedstawiając mu żale, 


wymienić należy prośbę zatrudniania bez- 


|robotnych conajmniej przez trzy dni w ty- 


godniu przy pracach doraźnych oraz dwa 


razy w tygodniu bezpłatny przejazd auto- 


busami miejskimi do Zimnych Wód. Wice- 
prezydent miasta Śpikowski przyrzekł po- 
przeć życzenia kobiet. 

Jak się dowiadujemy, żale bezrobotnych 
pod adresem dyrekcyj tutejszych fabryk 
państwowych nie są słuszne, gdyż fabryki 
te zatrudniają tylko niespełna jeden pro- 
cent pracowników zamiejscowych i to tyl- 
ko specjalistów, których w Bydgoszczy 
nie ma. 


ry z Bytomia przesyła korespondencję p. tu 
„Umęczona ziemia“, podając fakty i doku- 
menty brutalnego parcia niemczeyżny na za- 
siedziałą polskość, zwłaszcza na młodszych 
tamtejszych Polaków. Poza tym sierpniowy 
zeszyt ilustrowanego miesięcznika „Tecza* 
omawia wiele innych palących dziś i inte- 
resujących zagadnień w artykułach: J. Ja- 
błońskiego „Kryzys wychowania w Polsce“, 
St. Palczewskiego „Nieżydowskie nazwiska 
żydów”, B. Leitgebera „Czy Anglia zatrzyma 
hegemonię na morzu?*, R Fenglera „Irlan- 
dia dla Irlandczyków", J. Gutschego „O 
ochronę pracy w Polsce". Działu tego dow 
pełniają notatki: spis „rotarystów" w Pol- 
sce, żydowskie kasy bezprocentowe, walka 
radiowa w Europie. Niemniej interesujący 
jest dział liteeracki „Tęczy“ (barwna syl- 
wetka. Marii Rodziewicz, nowela morska, 
wiersze, felietony, konkurs teatralny). 
„Tęczę* można nabyć w kioskach, księ- 
garniach, u kolporterów lub wprost w ad- 
ministracji: Poznań, Al. Marcinkowskiego 22. 


Chrz. Związek Czeladzi Rzeżnickiej pra- 
cującej w rzeźni miejskiej, bierze udział w 
pogrzebie b. cechmistrza śp. Giutkowskiego. 
Fogrzeb odbędzie się w niedzicię 8 bm. o 
godz. 5-ej z domu żałoby przy ul. Pomor- 
skiej 45. O liczny udział członków w po- 
grzebie prosi zarząd. 


————— 
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Zanika czar Wschodu — megafony 
- zastępują głos muezzina. 


Skemalizowana Turcja zatraca jeden po 
drugim swe tradycyjne, wschodnie rysy. Po 
czarczafie, fezie, turbanie i innych akceso- 
riach codziennego tureckiego życia, przy- 
szła kolej na muezzinów, których melodyj- 
ny głos, będący natchnieniem dla wielu pi- 
sarzy-romantyków Wschodu, rozlegał się co 
rano i wieczór ze szczytów smukłych mina- 
retów, nawołując wiernych do modlitwy. 
Wprawdzie muezzin pozostał, ale wygląd 
jego zmienił się zupełnie. Zamiast dawnego 
turbanu, nosi na głowie kask, który upoda- 
bnia go raczej do zawiadowcy stacji, głos 
jego został zmechanizowany. Ponad zgiełk 
codziennego życia, które po dawnemu zo- 
stało hałaśliwe, płynie dwa razy dziennie 
a megafonu, obwieszczający wielkość Al- 
aha. 

Wielki jest Allah Akbar, obwieszczany 
siłą 90 fonów z olbrzymich rozgłośników, 
zwielokrotniających głos muezzina.: 

Wielki, a jednak nie zdołał uchronić od 
zagłady ostatniego już bodaj rysu charak- 
terystycznego Bliskiego Wschodu. Pryska 
czar dawnej tradycji, bezsilnej wobec ow- 
czego pędu mechanizacji życia, 


se 
AP scebenego ekranu. 
Nowy film z Kiepurą i Martą Eggerth. 


W tych dniach Jan Kepura podpisał z 
austriacką wytwórnią filmową umowę na 
nowy film pt. „W krainie uśmiechu” przero- 
biony z popularnej operetki Lehara pod tą 
samą nazwą. Partnerką Kiepury będzie, 
podobnie jak i w nakręcanym obecnie w 
Wiedniu filmie „Cyganeria“ Marta 
Eggerth. Nakręcanie filmu rozpocznie się 
prawdopodobnie w październiku. Reżyse- 
` rem będzie zapewne Geza von Bolvary. 

xk 

Wedle danych Centr. Biura Filmowego 
w il-im kwartale br. przeszły przez cenzu- 
rę 33 filmy polskie, ogólnej długości 10.946 m 
w tej liczbie 2 pełnoprogramowe. Wszystkie 
zostały dopuszczone do wyświetlania. 
Wszystkie filmy z wyjątkiem jednej krótko- 
metrażówki były dźwiękowe. 

xk 

Znana powieść Marka Twaina „Tom Sa- 
wyer“ zostanie przerobiona na film, który 
zostanie zrealizowany przez wytwórnię 
United Artists Corp. pod kierunkiem Selzni- 
ka. Role główne obejmą Walter Brennan 
i Elisabeth Patterson. 


k 5 
Emil Jannings grać będzie w filmie pt. 
„Śmierć Dantona“, przerobionym z dramatu 
Briicknera oraz w lekkiej komedii von Klei- 
sta „Zbity dzban“. 
x 


Wytw. Tobis przystępuje do przeróbki 
filmowej Szekspira „Jak wam się podoba“. 
Reżyseruje film Gustaw Griindgens. 

k 


Znakomity śpiewak Beniamino Gigli 
wystąpi w filmie niemieckim  „Matczyna 
pieśń“. 


Senee 


Król angielski po szkocku. 


Król Jerzy VI, który, wraz z rodziną bawi 
obecnie w Szkocji, odwiedził w Ballater 
tamtejszy pułk piechoty górskiej. Na zdję- 
ciu króla wita dowódca „niglanderów*. 
EE. — RC E 


Turniej gier sportowych 
o mistrzostwo Bydgoszczy. 


'Tegoroczny turniej gier sportowych o 
mistrzostwo miasta w szczypiorniaka, w 
koszykówkę i siatkówkę męską oraz jor- 
dankę i siatkówkę pań rozegrany zostanie 
w pierwszych dniach września na stadio- 
nie im, Marsz. Piłsudskiego. 


Życie po za fronte: 


wojny hiszpańskiej. 


San Sebastian miejscem wypoczynkowym dla żołnierzy. 


W jednym z dzienników angielskich u- 
kazał się ciekawy felieton korespondenta 
przebywającego w San Sebastian; opisujący 
życie tego miasta pod rządami powstańców. 
Jest to obecnie jak gdyby miejscowość wy- 
poczynkowa, dokąd wysyła się żołnierzy w 
podartych mundurach i dziurawych bu- 
tach. Tu, nad morzem, mają przyjść do sie- 
bie, aby po tygodniu, lub dwóch, powrócić 
znów do okopów. Wskutek tego nieustan- 
nego ruchu przyjezdnych, w mieście, które 
przed wojną liczyło 70.000 mieszkańców, tło- 
czy się dziś 150.000 ludzi, w tym więcej niż 
połowa wojskowych. Resztę stanowi dawna 
arystokracja hiszpańska, przedstawiciele 
bogatych rodów szlacheckich, którzy wró- 
cili do miasta po wyparciu zeń heroicznie 
walczących Basków. Odbywają się po daw- 
nemu wystawne przyjęcia, zabawy i bale 
do białego rana. Dziś przyjmuje u siebie 
hrabia Romanones, jutro książę de Baena, 
pojutrze markiz Urquijo. Wspomnienie 
krwawych dni bombąrdowania i rzezi, gdy 
armia generała Franco szła od strony po- 
bliskiego Irunu, przepadło, wygnane wrza- 
skami jazzbandowej orkiestry. 

Czymś w rodzaju mauzoleum stał się 
gmach hotelu Marii Krystyny, w którym w 
lipcu ubiegłego roku' zabarykadowało się 
około 800 oficerów powstańczych. Po mie- 
siącu rozpaczliwej obrony wszyscy oni po- 
pełnili samobójstwo, strzelając do siebie 
wzajemnie z rewolwerów. Dziś hotel ten 
jest stale uwieńczony .kwiatami i sztanda- 
rami. U wejścia czuwa straż: dwóch mło- 
dych faszystów z karabinami. Teatry w 


San Sebastian są nieczynne. natomiast w 
kinach panuje niebywały tłok. 
Plaża nadmorska Ondorreta, gdzie kilka 


- Do północy są to zwykłe bary 


rniesięcy temu znajdowały się pozycje cięż- 
kich dział i karabinów maszynowych, roi 
się dziś od kąpielowiczów. Koncerty rów- 
nież gromadzą liczną, doborową publicz- 
ność: panie w wieczorowych sukniach; pa- 
nowie we frakach i smokingach. 

Na Plaza de Tores odbywają się znów 
walki byków, którym nadano charakter wi- 
dowiska propagandowego. Krwawą rzeź po- 
przedza odegranie hymnów Karlistów i Fa- 
langi, marsza królewskiego, marsza Legii 
Cudzoziemskiej, wreszcie hymnów narodo- 
wych Włoch, Niemiec i Portugalii. Po każ- 
dym kawałku na widowni zrywa się hura- 
gan oklasków. Potem dopiero na arenie po- 
jawiają się torreadorzy, których zwolniono 
od służby wojskowej. 

| W San Sebastian nie brak też lokali roz- 


i restauracje — po północy rodzaje rozry- 
wek stają się bardziej urozmaicone... Prze- 
pisy policyjne nakazują wprawdzie gasze- 
niee w całym mieście światła o godz. 1l-ej 
w nocy (elektrownia wyłącza prąd), ale od 
czegoż są poczciwe, stare lampy naftowe i 
żaluzje? Zresztą oficerowie policji też chcą 
się czasem zabawić. 


Jeszcze jeden charakterystyczny szcze- 
gół: nigdzie nie rozmawia się o wojnie. Za- 
pytać się o nowiny spod Madrytu w towa- 
rzystwie — znaczyłoby popełnić gruby nie- 
takt. Ludzie chcą zapomnieć o wojnie, do- 
póki to jest możliwe. Jedynie gdv ulicą 
przechodzą oddziały wojskowe, wszyscy za- 
trzymują się, milkną i wyciągniętą ręką 
oddają pozdrowienie. Potem czym prędzej 
zaczyna się znów rozmowa o pogodzie, wal- 
kach byków i filmach. 


RE 


Zawody lekkoatletyczne Sokól v— 
Sokół Vil. 


Dnia 1 sierpnia odbyły się zawody lek- 
koatletyczne między gniazdem V — VII, na 
których uzyskano nast. wyniki: 

100 m: 1) Przybylski (V) 11,9, 
dżewski (VIT), 3) Latos (V). 

Skok w dal: 1) Jażdżewski 5,74, 2) Wol- 
ski J. (V), 3) Latos. 

Skok wzwyż: 1) Paryziński (VII) 1,60, 
2) 3) Jażdżewski i Wolski J. 1,55. 

4X100 m: 1) Sokół V, 2) Sokół VII. 

Rzut kulą: 1) Wolski J. (V) 9,58, 2) Pa- 
ryziński, 3) Jażdżewski. 

Rzut dyskiem: 1) Wolski J. 32,58, .2) 
Trzciński. (V), 8) Jażdźewski. a 

Tyczka: 1) Jażdźewski, 2) Wojewoda (V) 
3) Wichrowski (V). 

'  Qszczep: 1) Wolski J. 40,50, 2) Lubierski 
(VII), 3) Urban (VII). A 

Bieg 1500 m: 1) Wojdecki (V) 4:45 sek., 

2) Wydrzyński (V), 3) Appel (VII). 


JUNIORZY: 


Bieg 100 m: 1) Sakwiński (VII) 13,3, 2) 
Dadek (VII), 3) Kasprowicz (V). 
W dal: 1) Wolski M. (V) 5,12, 2) Dadek, 


2) Jaż- 
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3) Burchard (V). 

Wzwyż: 1) Wolski K. (V) 1,45, 2) Wolski 
M., 3) Dadek. 

Kula: 1) Mikulski (VII) 10,67, 2) Koła- 
czyński (VII), 3) Wolski K. 

Dysk: 1) Wolski 38,97, 
(VII), 3) Kasprowicz (V). 

Oszczen: 1) Kołaczyński (VII) 40,97, 2) 
Mikulski, 3) Wolski. 

4X100 m: 1) Sokół VII, 2) Sokół V. 

Ogólny wynik spotkania brzmi 82,5:78,5 
dla Sokoła V-go. 


2) Kołaczyński 


Cheżeńc: Piga i Dracy 


te symbol walki 


o lepsze jutro Delski! 


Wstgp do Ch. i- P.I 


ZMARLI: 

Śp. Andrzej Górzeński, emer. komornik 
sądowy w Wejherowie. 

Śp. Julianna Weiland, lat 76, w Chojni- 
cach. 

Śp. Józef Lubicz Dołner, podpułkownik 
w st. sp, magister praw i b. prezes korpora- 
cji akademickiej „Legia* — zmarł w Po- 
znaniu. 

Śp. Wiłolda z Chrzanowskich Józefowa 
Daszkiewiczowa, lat 80, w Olszowej pod O- 


strowem. 

Śp. Michalina Śmiechowska, lat 92, w 
Poznaniu. 

Śp. kapitan Feliks Grabowski, zatrudnio- 
ny w stoczni Rady Portu w Gdańsku, zmarł 
na skutek nieszczęśliwego wypadku — na 
dworcu w Tczewie. 

Śp. Teofil Kurowski, lat 45, w Poznaniu. 

Śp. Stefan Piechocki, technik budowła- 
ny, urzędnik starostwa krajowego w Pozna- 
niu. 


Sprawy sokole. 


0. P. N. Sokół L 


Dziś, w sobotę 7 bm. o godz. 20 odbedzie 
się schadzka w sprawie niedzielnego meczu 
w sokolni (Strzelnica). 


Sobota 7 sierpnia. 


Tow. Śpiewu „Halka“, Towarzystwo 
bierze udział w pogrzebie śp. drh. Gut- 
kowskiego Franciszka. Zarząd prosi o 
liczny udział w pogrzebie. Zbiórka 
wszystkich członków o godz, 16,45 przy 
ulicy Pomorskiej 45 na cmentarz sta- 
rofarny przy ulicy Grunwaldzkiej. 


| Z śuycia towarzystw. 


i A | 
WINCENTY MIKOŁAJCZAK, Roncesjonowane Przedsiębiorstwo Antebosowe, Gdiezno, ul. Wrzesińska 18. 


Telefeom 150. 


Rozklad jazdu 


1) 


autobusów n linia: 


Bydgoszcz — Żnin — Gniezno ź 


— 8% 1125 13% 169 18% 205. 23% M Bydgoszcz 745 1040 11%; 1420 1615 1940 
— 85 1159 13% 16% 18% 20% 235% Rynarzewo 720 10 1120 1355 1550 19% 
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3) Żnin—tabiszyn. 2) Kcynia—Szubin—Bydgoszcz. 

To 15% gi Żnin g% 16% 650 10% 16%0 189 W Kcynia A 9% 14% 19% 2135 
80 1530 Łabiszyn 83% 1630 T15 1105 16% 1850 Szubin. 855 14% 18% 2105 
T P T LER 20 ti a OOE. Rynarzewo 40135, 133 2050 
UWAGI: P = kursują tylko w dni powszednie (0 >W5A192) Bydgoszcz gą 385 13% 18% 20:5 

N= w niedzielę P N x P N 


T=w dni łargowe (wtorki i piątki) 


Zwiedzajcie osadę biskupińską — dojazd do Gąsawy! 


U 
Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Auto- 
mobilistów R. P., filia Bydgoszcz. Zebra- 
nie w lokalu p. Lemańskiego przy ul 
»Pomorskiej (róg Cieszkowskiego). Upra- 
sza się o liczny udział. 


Niedziela 3 sierpnia. 


Godz. 10,00: Reemigraąci i optanc Posie- 
dzenie zarządu i komisji rewizyjnej u p. 
Meilerowej, plac Piastowski. 

Godz. 14,00: Tow. Rzemieślników polsko- 
katolickich przy Farze. Zcbranie w salce 
Domu Kat. przy farze. Zebranie zarządu 
i komisji godzinę przedtem. 

— Tow. ośwo-relig. pod wezw. św. Ignacego. 
Zebranie plenarne w sałi zebrań p. Ko- 
walskiego, ul. Wrocławska 7. 

Godz. 14.30: Związek Reemigrantów £ Optan. 
tów R. P. koło Bydgoszcz-Wschód. Ze- 
branie plenarne w lokalu rzeźni miej- 
skiej. Referat. k 

Godz. 15,00: Kat. Stow. Kobiet, oddział służ- 
by żeńskiej pod wezw. św. Zyty. Wy- 
cieczka do Opiawca. Zbiórka na małym 
dworcu. 

Godz. 16,00: "ow. xu't-ośw. kobiet tm. Dą- 
brówki. Uroczyste zebranie z powodu 
10-lecia tow., połączone z zabawą, w sali 

_ p. Kowalskiego, ul. Wrocławska. ` 

Godz. 16,45: Kurkowe Bractwo Strzeleckia, 
Zbiórka wszystkich członków przy ul. 
Pomorskiej 45 celem wzięcia udziału w 
pogrzebie zmarłego członka śp. Francisz- 
ka Gutkowskiego. Członkowie umundu- 
rowani. Przybycie obowiązkowe. 


K. S. „Tornedo”, Zebranie w sobote 7 bm. 
u p. Mellerowej, plac Piastowski. Rozdanie 
nagród z ostatniego biegu ń 


Kat. Stow. Mężów przy parafii Najśw. 
Serca Pana Jezusa. W poniedziałek 9 bm. o 
godz. 20 w sali p. Mellera przy pl. Piastow- 
skim 17 odbędzie się zebranie miesięczne. 
Na porządku dziennym referat p. E. Bieliń- 
skiego na temat: „Kartele i trusty“. 

Katolickie Stow. Kobiet - oddział „kan- 
del i konfekcja”. Zebranie plenarne w po- 
niedziałek 9 bm. o godz. 19 w biurze para- 
fialnyzn przy kościele św. Trójcy. 


EE noo 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 6. VIII. 37 r. 


Zboża 
Żyto nowe 21,25—21,75: pszen. 28,00—28.75 owies 19,50—20,00 
brow. 20,50—21,26 jęcz. 114—115 f. h, 18,00—18,25 


jęcz. 

Przetwory młynarskie. 
Nowe standarty: Mąka żytnia gat. I 0—66*/, wł. w 
31,50—32.00; mąka żytnia 0—820/, 00,00— 00,00; mąka żytnia 


razowa 0—-95/, wł. w. 27,00—23,00. Mąka żytnia gatunek 
1 0—65%, 00,00— 00.00, Nowe standarty: Mąka pszenna 
gatanek | 0—65%%, wł, w, 40,50—42,00, mąka” pszenna 
gat. IL 65—70°/ wł. w. 00,00— 00,00; mąka pszenna gat, H A 
65—75%, wł. w. 00,00—00,C0 mąka pszenna gat. IN 70—76/, 
wł. w, 00,00—00,00 mąka pszenna razowa 95% wł. w 
34,25 - 35,25, Mąka pszenna wywozowa (dla W. M. Gdańska) 
60,00) — 00,00. Otręby żytnie wymiał stand. 16.76—17,00; Otręby 
pszenne miałkie stand. 17,50— 17,75: Otręby pszen. średnie 
1750—17.75; Otręby pszen. grube 18,00—18,25; Otreby jęcz. 
16,75—17,00; Kasza jęczm. kraj. wt. w. 31,00—42,00, kasza 
jęczm. pęczak wł. w. 31,00—32,00, kasza jęczm. perłowa 
wł, w. 43,00— 44,00. 


Artykuły strączkowe. 
Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Folgera 22,00—24,00; 
groch polny O ,00— 00,00; wyka 00,00—00,00; peluszka 00,00— 
00,00 ; łubin niebieski 00.00— 00,00; łubin żółty 00,00—00,00 


Nasiona. 
Rzepak zimowy bez worka 53,00--54,00; rzepik zimowy 
bez worka 48,00—49,00; mak niebieski 63,00—t5,00 siemię 
iniane 00,00— 00,00; gorczyca 38,00—40,00; koniczyna żółta 
odłuszczona 00,00 00,00: koniczyna biała 00,00—60,00; ko- 
niczyna czerw. surowa 00,00—00,00; koniczyna czyszczona 
97%, 00,00— 00,00; 


- Artykuły pastewne i Inne. 
Makuch lniany 24,00—24,50; makuch rzepakowy 18,50— 
20,00; makuch słonecznikowy 40/42, 00,00—00,00; śrut soja 
23 50—24,00; wytłoki suszone 0,00 -0 00; ziemniaki pomorskie 
0,00—0,00; ziemniaki naduoteckie 0,00—0.00; ziemniaki fa 
bry czne kg. %, 00,00; płatki ziemniaczane 00,00-—00,00; sło- 
ma żytnia luzem 0,00—0,00; słoma żytnia prasowana 4,25— 
4,75; siano nadnoteckie iuzem 6,75—7,25; siano nadnotechkie 


prasowane 7,500-—-8,00. Ogólne usposobienie: spokojne. 


Bank Polski płacił w dniu 7. 8, 1937 r.: 


dołary amerykańskie 5,27 
dolary kanadyjskie 5,2614 
funty szterlingów 26,29 
franki szwajcarskie 121,15 
franki francuskie 19,80 
belgi belgijskie 89,— 
liry włoskie 23,50 


iłoreny holenderskie 291, — 


korony czeskie 17, — 
szylińgi austriackie 98,50 
marki niemieckie 133,— 
guldeny gdańskie 99,80 


Ile płacono na targu? 


W dniu 7. b. m. płacono ceny następu- 
jące: masło wiejskie kg. 2,70, masło mleczar- 
skie 0,00—3,20, jaja 1,00—1,10, twaróg 0,60—0,00, 
pomidory kg. 0,60—0,00, kalafior 0,10—0,00, 
cebula 0,20, ogórki 0,10, galarepa 0,10, 
jabłka 0,20—0,40 gruszki 0,40—0,50, śliwki 
0,50—0,00, marćhew 0,15, ziemniaki 0,0—0,8, 
za drób: kurczęta 0,80—1,50 kury 1,80 
do 2,50, kaczki 2,50—3,00, gęsi 4,00—5,00, 
indyki 5,00—6,00 gołąbki para 0,80—0,90, 
mięso: kotlet wieprzowy kg 2,00, boczek 1,70, 
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20. skopo- 
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20—1,40, 
słonina 1,80 smalec 2,50, smalec wędz. 0,00, 
sadło 2,10; Smalec w hurcie od 1,90—2,00 zł. 
Tendencja zniżkowa; ryby: kg. sandacze 0,00 
do 0,00, karasie 1.80—2,00, liny 1,60—2.20, węg. 
2,00—2,60, węzorze wędz. 0,00—0,00, płotki, 
0,00—0,60, leszcze 1,20—1,60 szczupaki 2,00, 
do 2,40, karpie 0,00—2,60, okonie '1,20—1,80, 
raki kopa 0,00—00,00. t 


U 
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Dnia 6 sierpnia 1937 r. o godz. 23-ej zmarł 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 


-nasz ukochany ojciec, brat, teść, 


ibs 


po długich i cięż- 
mój najdroższy mąż, 


dziadek i stryj Ś. p. 


józef S$Sobeciński 


naaisńwz Kacpbwvcniskci 
przeżywszy lat 62, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, Toruń, Żnin, dnia 7 sierpnia 


Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 


tarza nowofarnego. 


ERooaiziRacu. 
1937 r. 


16.30 z kaplicy cmen- 
(15494 


Poł 


Dnia 6 bm. zmarł po niestrudzonej ciężkiej pracy zawodowej nasz 
kolega członek i były starszy cechu mistrz kowalski Ś. p. 


Józef Soboa 


W Zmarłym tracimy dobrego członka, 
Cześć Jego pamięci! š 


iesic«ń 


Pogrzeb w poniedziałek, dnia 9 bm. o godz. 16,30 z kaplicy nowo- 
farnego cmentarza. O liczny udział członków w pogrzebie uprasza 


Zarząd Cechu Kowalskiego w Bydgoszczy 


15560) 


Edm. Kamiński, Starszy Cechu. 


Po ciężkich cierpieniach zaopatrzony Sakramenta- 
mi św. powołał Bóg do siebie dnia 5 b.m. o godz 23-ej 
naszego najdroższego, jedynego syna, kochanego wnucz- 
ka, bratauka i kuzyna 6. p. 


manda Tadeusza Szulca 


w jedenastej wiośnie życia, o czym zawiadamiają w cięż- 
kim smutku pogrążeni 


Janostwo Szułcowie 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 8 b. m. o go- 


dzinie 16.30 z domu żałoby przy ulicy Grunwaldzkiej 111, 
na nowy cmentarz parafii farnej. (15443 


Przewłelebnemu Duchowieństwo, Związkowi Pracowników 
Kolejowych, Zw. Weteranów Powstań Narodowych R. P., 
Administracji biurowej Warsztatów I kl. P. K, P., Admini- 
stracji i Pracownikom Działu Parowozowego Warsztatów 
Głównych, wszystkim Znajomym i Krewnym którzy oddali 
„ ostatnią przysługę, oraz za złożone liczne wieńce na grobie 

i naszego drogiego Zmarłego, tą drogą składam moje 


jak najserdeczniejsze podziękowanie. 
Andrzejewska Maria 


z córkami i synami. 


e, „(ie kita: 


Bacizielicowamie. 
Wszystkim, którzy nam współczuli i za 
szczere wyrazy żalu z powodu zgonu naszego 
ukochanego brata, artysty dramatycznego 4. p. 


Zdzisława Nowakowskiego 


a w szczególności Dyrektorowi Teatru Miejskiego 
w Bydgoszczy p. Stomie, koleżankom, kolegom 
i personelowi technicznemu teatru składa 


serdeczne Bóg zapłać 
15444 Etapaliwńznen. 


RU: g f i 


Obwieszczenia o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VII. Ste- 
fan Kapuściński, mający kancelarię w Bydgoszczy 
uł. Dworcowa ur 76, na podstawie art. GU2 k. p. ©. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 40 sier- 
pnia 1937 r. o godz. 1i-ej w Bydgoszczy ul. Unii 
Lubelskiej nr 7, odbędzie się 1-sza licytacja rueho- 
mości, składających się z większej ilości fornierów, 
oszacowanych na łączną sumę zł 992. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. i (15571 


Bydgoszcz, dnia 7 sierpnia 1937 r. 
A Komornik. 


BOSTRZEŻENKEE. 


Podaje do publicznej wiadomości, że z firmą Pomořski Eksport 
ul. Gdańska 10, oraz z współwłaścicie em tej firmy v. Janem Kar- 
czewskim, nauczycielem Liceum Rolniczego. nie mnie nie łączy. 
Osobą p, Karczewskiego zajął się p. Prokurator za różne wyczyny 
a ja z mej strony za fałszywe oszczerstwa pociągam p. K. do odpo- 
wiedzialności karno-sądowej. 

M. Baszanowski, Prokurent 


firmy Bydgoski Eksport Rolny w Bydyosze: 
15570 4 Piermióh Frankego 17. al 
| 


D Ee = Przedsiębiorstwo handlowo 
TRZĘER przemysłowe w tym dom 
6 pokoi 2 kuchnie, najlepszym stanie, przy głównej ul. 
Gdyni, dające dobry dochód sprzedam zaraz za go- 
tówkę, potrzeba 40.000 zł. (15538 


Oferty Dziennik Bydgoski Gdynia pod „Dobry dochód“ 


SOĘWOWW 
HOTEL VOREACH 


Pokoje z bieżącą zimną, ciepłą wodą i wszelkim 
komfortem. Posezonowe ceny. Proszę żądać 
specjalnej oferty w Hotelu Vorbach. (15536 


P prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 


zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „DziennikBydgoskiś 


J Bydgoszcz. 


Hermana Frankego 7. 


POLECENIA 
Należycie 
czyści, reperuje gardero- 
be, jak najtaniej „Ekono- 


mia*, Dra Emila War- 
mińskiego 10, m. 6. (15481 


eble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 

składzie fabrycznym 

T. Kasprowicz; 

ul. Długa 34. 


Suknie 
gorsety wyszczuplające, 
tigure, najnowsze wiedeń- 
skie fasony wykonuje L. 


9227 


| Swietlik, Sniadeckich 3, 
h m. 3. 


(3487 


Wielki wybór! 
Stolarnia mebli giętych i 


J stołów wszelkich rodzai 


po cenach konkurencyj- 
nych. Grudziądzka Nr 19, 
(15519 


43 


pszeńno buraczanej sprze- 


dam 8000, Wojciechowski. 
8482 


Kase ; 
National z motorem, 4 
szufladami sprzedam. 
Gdańska 98/1. (8471 


Tragarze 


[jak nowe, profil 32 em. 


ca 300 mtb., 


schody granitowe 


z podestami (komplet 
na II piętra) z rozbiórki 
Młynów Państwowych 
tanio sprzedam. (8478 


L. Sobiesiński, Bydqoszcz 


ui. Pomorska 1a 
telefon 3089. 
Zegar 
kontrolny, pasy zapędowe, 


siodło, rowery, meble. 
„Okazja* Pomorska 7. (8467 


bom 
sprzedam. Warmińskiego 


nr 12. (8490 
Kiosk 
owocarnia Sienkiewicza 
nr 20—3. (8505 
Majątek 


koło Gdyni 700 mórg w tym 
200 mórg lasu z łąkami, 
ziemia drenowana dobra, 
pszenno-żytnia, żywy, mar- 
twy inwentarz, sprzedam 
wzgl. wydzierżawię. Zgłosz. 


admin. Dzien. Bydg. pod 
„Nr 100 M“. (15584 
Magiel 


Zobla tanio sprzedam, Po- 
morska 17. (8498 


Maszyna (8489 
do szycia. Śląska 13/6, 


Oberże 
sprzedam lub zamienię 
na dom, w tym rzeźni- 
ctwo, poczta, sala, 12 mórg, 
inwentarze bez konku- 
rencji. Śniadeckich 13—1 
Cichy. (8457 


Z powodu t504 
wyjazdu sprzedam rower, 
kuchnię gazową, meble, 
lampy, Dworcowa 86, m. 3. 


Domek 
jednorodzinny z ogródkiem 
tanio sprzedam.. Bielawki, 
Mierosławskiego 6. (15512 


Restaurację 
w dobrym położeniu sprze- 
dam tanio.  Płoszyński, 
Grudziądz, Plae Stycznia 
nr 27, 15543 


Piekarnię 
cukiernię bardzo dobrą 
z powodu objęcia po ro- 
dzieach sprzedam zaraz, 
Gdańska 93. (8472 


Meble 
różne używane sprzedam 
tanio. Warszawska 11, 
m. 4. (8473 


Kamienica 8483 
centrum, składami, dochód 
8500 zł, cena 55.000 zł, wpła- 
ta 40.000 zł, spiesznie sprze- 
da. Oferty filia „Wyjazd 3* 


Kolonialkęe 
tanio sprzedam. Gdańska 
nr 74—1, (15564 


Skład (15561 
obuwia centrum większe- 
go miasta powiatowego 
bez konkurencji, ładnie 
urządzony za 700 zł, od- 
stąpię. Oferty „Obuwie“, 


Okazja 
dobra dla zegarmistrza. 
Z powodu choroby sprze- 
dam tanio mój obszerny 
zapas zegarków biżuterii. 
Małgorzata Langear, Choj- 
nice, Gdańska 19. (15558 


Sprzedam (15563 
wóz roboczy. Wiejska 41. 


Dom 
pod dachówką, stan suro- 
wy sprzedam,  Wejherow= 
ska 21. (15554 


Parcele 
w Bydgoszczy (las gdań- 
ski) 1250 mtr.? korzystnie 
sprzedam. Zgł do Dzien. 
Bydg. pod „E. L”. 15586 


Kamienice 
ogrodem, centrum Bydgo- 
szczytanio sprzedam .Oferty 
filia Dziennika pod „Wy- 
prowadzka”. 8499 

Dom 
centrum Bydgoszczy, czynsz 
roczny 11.400 sprzedam na 
dogodnych warunkach. 
Gdańska 60—3. 8503 


Sprzedam 


urządzenie hotelowe re- R 


stauracyjne dobrym sta- 
„nie, względnie, 
«sposzukuję 
ubikacji na podobne. Zgł. 
„Korzystne* Dziennik. 
15576 


Sprzedam : 
tanio skład krawiecki z 
urządzeniem przy Gdań- 
skiej. Adres wskaże Dzien- 


nik. (8468 
Rowery 

nowe, używane. Peterso- 

na 12—3, (8419 
Pościel 

nową sprzedam tanio, 


Unii Lubelskiej 5/8. (14710 


Kasę | 
rejestracyjną używaną, 
dobrym stanie kupi Dom 


Towarowy, B-cia Matec- 
cy, Bydgoszcz. 15577 
Miód 


pszczelny, czysty zakupuje 
w większych ilościach. „Lu- 
kullus* Bydgoszcz, Poznań- 
ska 16, Tel. 1670. (15515 


Książki 
szkolne wybór, sprzedaje, 
kupuje, zamienia, wypoży- 
cza Księgarnia, Śniadeckich 
10, dawniejsza Kordeckie- 
go Książnica, 


(8464 


3 


Gotować 
wyuczę bezpłatnie. Adres 
Dziennik. 8502 


Szlifierz 


potrzebny. Zgłoszenia kie- 
rować Toruń, ul. Rabiań- 
ska 1. 15530 


Gotowania 
fachowego, córki gospo- 
darskie wyuczy znana Ka- 
wiarnia Ziemiańska, Po- 
morska 5. (15579 


Stolarz 
pierwszoizzdny potrzebny 
zaraz. Gdańska 111. 8497 


Magazynier 8480 
potrzebny gotówką 2—3.000 
Dobrzyński, Petersona 12-3. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 8 sierpnia 1937 r.] 
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15020 


Uczniowie do wojskowej 
orkiestry Piechoty 
w Toruniu. 

Orkiestra wojskowa przyjm'e 
uczniów do nauki, Warunki: do- 
bry słuch i zdrowie, 7 klas szkoły 
p wszechnej, wiek 14—15 lat, za- 
jeżnie od zdolności muzycznych, 
Pierwszeństwo dia grających na 
jakimkolwiek instrumencie. Zgł. 
kierować kapelmistrz (12526 


Grabowski. Toruń, Warszawska 14/4, 
Trio 


dobrze zgrane, akordion, 
potrzebne od zaraz. Of. 
pod „Trio”. (15574 


Uczeń 
potrzebny. Oferty z po- 
daniem życiorysu, pier- 
wszeństwo z ukończeniem 
Gim. Kupieckiego. (15557 

B. Kaczmarek 
sprzęty kuchenne, towary 
żelazne, szkło-porcelana, 

ul, Podwale 12, 


Chłopiec (8496 
do posyłek, uczciwy, po- 
nad 16 lat, z własnym 
rowerem potrzebny. Zgł. 
Wiśniewski, Rynek 


|-.Marszałka Piłsudskiego 6. 


Służąca ż 
tylko z dobrym polece- 
niem może się zgłosić. L 
Ujma, Gdańska 5, skład 
bławatów. (3488 


Uczeń 
uczciwych rodziców ukoń- 
czoną szkołą handlową 
dla handla i biura bran- 
ży technicznej, dobrymi 
świadectwami od zaraz 
potrzebny. Zgłoszehia z 
referencjami odpisami 
świadectw filia pod „Han- 
del“. (8458 


Młoda (8476 
dochodząca potrzebna 
Jachcice, Szyperska 4-2. 


Krawiec (8494 
młodszy i podręczna po- 
trzebni. Pomorska 38-2, 


Dziewczę 
potrzebne. Zgłoszenia 
5—7. Adres filia. 


Kuśnierka 
maszynistka  |1otrz:bna. 
Śniadeckich 6. (8461 


Poszukuję (15583 
do mego składu rzeźnie- 
kiego ekspedientkę wła- 
dającą językiem polskim 
i niemieckim od 15.8. br. 
Zgłoszenia: Wincenty 
Brzesiński, Chojnice, 
Marsz, Piłsudskiego 9. 


Pomocnik 
siodlarski uczeń potrze- 
bny. Witt, Unisław. (8485 


Służąca 
z gotowaniam potrzebna, 
Śniadeckich 18 m. 1. (8486 


Uczni 
przyjmę, troskliwa opieka, 
niemiecka  konwersacja, 
referencje księży. Gdań- 
ska 87—5. (8477 


`: Pomocnik 
kupiecki potrzebny do 
skadu kolonialn. i żelaza 
przy wolnym utrzymania. 
Zgłoszen. tylko piśmienne 
z podaniem pensji mies. 
z załączeniem życiorysu, 
fotografią i odpisy świa- 
dectw Leon Lipiński, Kar- 
tuzy, Plac Sw, Brunona 3, 
Telefon 40. (15258 


Panienka 
do składu i posyłek po- 
trzebna Warmińskiego 17 
mieszk. 1, 


od 
(8475 


EG) 


(8466 1 Ś 


jotesz 
* 38 
= j 


ammas sieje w całym 
== otoczeniu główka 
== pielęgnowana 


Z HEZABLONDEM? 


== Po kilkorazowym 
użyciu 

— włosy złotoblond. 
= Łatwy w użyciu - 
S nieszkodliw 


` 
. 
"o 


=~ Bardzo poważna firma markowa 


branży spożywczej poszukuje młodego, energicz- 
nego 1 wprowadzonego 


PEREZEPSTAWEICIELA 


chrześcijanina na 


miasto Bydgoszcz. 


Oferty sub „Fachowy sprzedawca“ do Biura 
Ogłoszeń Polskiej Agencji Publicystycznej Warsza- 


| wa, Marszałkowska 95. 


(15186 


UTA POSADY 2 
POSZUKUJĄ 
Fryzjerka 
trwałą, wodną, żelazkową 
poszukuje posady, Hel 


Bałtycka 1. Zakład fryzjer- 
ski. 15575 


Poszukuję 
portierkę. Gdzie wskaże 
Dziennik, 8511 


Buchalter 
rutynowany bilansista po- 
szukuje posady od zaraz 
lub później, Oferty do 
filii Dziennika Bydg. pod 
„Bilansista 28%, (8506 


Eoen Y 


"ró Warszłał (8492 
większy: Gdańska 139-4 


Warsztat 
do wynajęcia. Pomorska 
nr 35. (8507 


Piwnica 
wielka, jasna, podłoga ce- 
ment., kanalizacja, wodo- 
ćiąg, światło elektr. do 
wynajęcia. Wodtke, spe- 
dytor, Gdańska 46, telef. 


3015. (8470 
Garaże 

do wynajęcia. Kościuszki 

nr. 25, tel. 21-70, (8501 


Do wynajęcia 
budynek masywny 200 m? 
i piętro na fabrykę, lub 
warsztaty. Kościuszki 25, 
tel. 21-70. (8500 


łazienka do wynajęcia, Cho- 
pina 8. 8474 


Trzy (15565 
pokoje kuchnia. Długa 78. 


8 pokoi 
z kuchnią do wynajęcia. 
Pomorska 35. (8506 


5 pokojowe 8549 
z wygodami, Gdańska 65. 


3 pokojowe 
mieszkanie zarąz wolne. 
Gdańska 162. (849 1 


Pokój 
kuchnia, małżeństwo bez- 
dzietne, rok z góry. Pod 
SETOS (8460 


Poszukuję 
mieszk. 3 lub 4 pokoj. z 
wygodami. Oferty pod 
pRZOSdO filii. - (8365 


Na kancelarie 
adwokacką poszukuję lo- 
kalu ewentualnie z mie- 
szkaniem od 15 sierpnia. 
Oferty do Dziennika pod 
„Adwokat”. (15390 


Elegancki 
(gabinet) balkon, telefon. 
tycznia 22, pierwsze, (8463 


iż Pokój j 

solidnemu panu wynajmę. 
Wiad. Pomorska 5, Ka- 
wiarnia. (15587 


(GLEB) 
Jasnowidz 


Lewanda znany z trafnych 
przepowiedni w Polsce i 


za granicą — przyjmuje, 
Mostowa 3—5. (8469 
Obiady 


kolacje jarskie, mięsne 
dietetyczne na maśle, tre- 
ściwe wydaje słynna Ka- 
wiarnia Ziemiańska, Po- 
morska 5, (15578 


* Rozsadki- 


fruskawek 


w 6 najlepszych od- 
mianach, również stale 
owocującaąa  „kKiigen*, 
Konifery. rozsadki 
szparagowa poleca 


Robert Böhme 


Sp. z o. 0. (15480 
Bydgoszcz | 
ul. Jagiellońska 16 
Tel. 30-42 
Zapoznam 
starszego pana w celu to- 
warzyskim. Oferty do 


filii Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Lat 44, (15476 


RA PAZ 
W podróży 
w hotelach, w wszyst- 
kich uzdrowiskach 
polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


Dziennik 
Bydgoski. 


15462 
dwa weksle blanko z podpi- 
sami na ui. Dolina do Wroc- 
ławskiej które unieważniam 
Stanisław Okoniewski. 


zgubiłem 


(img ) | 


Która 
pani samodzielna da mie- 
szkanie inteligentnemu 


kawalerowi, lat 29, Ceł 
matrymonialny. — Oferty 
pod „Posada* filia, (15573 


Kawaler (15585 
łat 32, właściciel restau- 
racji w miejscu letnisko- 
wym zapozna pannę lub 
wdówkę. Zgłoszenia z fo» 
tografią Dziennik Bydgo» 
ski pod „Przystojny“ 


comm ||| w b.) |. samy mj, | Ao gSOANA AI 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 8 sierpnia 1937 r. 


Robótki _ (15451 
ręczne wykonuje Seifer- 
towa, Długa 55, piętro. 


Butle 
rasowe drożdże wiune oraz 
wszelkie artykuły związane 
z winiarstwem korzystnie 
w Drogerii, R. Górskiego, 
Zbożowy Rynek 4. 15420 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u ` (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 
NBA n 


Zegarki 
nowe, reperacje, najtaniej 
Chmielewski, Dworcowa 
nr 41. 8452 


Kąpielowe 


kostiumy, swetry, kami- 
zelki, bluzki, pulowerki, 
oraz wełny do robót ręcz- 
nych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2, Nadrabiam 
pończochy, nabieram ocz- 
ka, wszelkie reperacje. 
(15473) 


Ogórki 


Świeże, długości 8—11 cm, 
do 4 cm grubości kupuje 
bieżąco w mniejszych i 
większych ilościach An- 
toni Piliński, Fabryka 
Octu, Musztardy i Kon- 
serw, Bydgoszcz, Trybu- 
nalska 2, tel. 34-07. (15471 
r DE EA HAR MAO ZE” 


[(ezm)” 


Dom (15501 
ogród, 5.500. Glinki 25. 


Posiadłość (15477 
miejska z 14 morgami roli, 
przy tym 8 parceli na bu- 
dowle, dobrze nadająca się 
dla handlarzy lub rzeźni- 
ków, martwy i żywy in- 
wentarz na miejscu, ko- 
rzystnie na sprzedaż, — 
Bydgoszcz, Gołębia 85. 


©kazyjnie (15457 
dom 28.000, dochód 4.800, 
dwupiętrowy 22.000 wpła- 
ta 12.000, domek fronto- 
wy 4.000, Długa 9, Chmal. 
c EPA uggi pr Odznaki 


Dom (15455 
ogrodem. Scieżka 25, Okole 


"Kiosk 
tanio sprzedam. Wiadomość 


filia Dziennika. 8423 
Kołonialkę 
sprzedam. Wiadomość 
Dziennik. 8437 
Oberżę 


z salą, ogrodem wyciecz- 
kowym, składem kolonial- 
nym, 10 mórg roli, sprze- 
dam lub zamienię na dom. 
Adamkiewicz, Prądy 56, 
przy Bydgoszczy. (15463 


Parcelę 
budowlaną z małym dom- 
kiem sprzedam. Ulica St. 
Bydgosty nr 4, Wilczak- 


Jary. (15465 I 

Radio | 
trzylampkowe z głośni-; 
kiem i pierzynę. Ghoło- | 


niewskiego 50. 


Dom (15478 
na Bielawkach, przy ul. 
Pierackiego 48, z trzymor- 
gowym ogrodem owoco- 
wó-warzy wnym, na sprze- 
daż. Wiadomość R. Hille- 
man, Poznańska 2, skład. 


Domek (15475 
sprzedam. Nakielska 167. 


Sprzedam 
5 mórg, sad, domek, za- 
raz. Korzystne warunki. 
Niziny 49. (15482 


Skład 
kolonialny na sprzedaż. 
Lubelska 13. (15481 


Dom 
piętrowy w Toruniu z du- 
żym ogrodem zabudowa- 
niami gospodarczymi, oraz 
11:/, morgi roli i łąk sprze- 
dam tanio. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski, Toruń pod 
„101“ (15531 


Sprzedam 15532 
korzystnie ze względów 
służbowych dom ze skła- 
dem i dużym grodem. 
Chełmża, Kościuszki 14, 


Sprzedam (15510 
wiłkę 5 pokojową, ogród, 
cała wolna, w Fordonie, 
ul. Bydgoska. Właśc. Byd- 
goszcz, Toruńska 13 (skład) 


Sprzedam (15500 
domek nowy, ładnie pre- 
zentujący, dobre położe- 
nie, ogród 820 [] pierwszo- 
rzędnej ziemi, 28 drzewek 
owocowych, oparkowanie, 
Światło elektryczne, plac 
budowlany, plan zatwier- 
dzony, tanio gotówką 5000 
Łąkowa 33, Czyżkówko. 


Sprzedam 
korzystnie skład kolonialny 
narożnikowy, powód obję- 
cie posady. Bydgoszcz, Po- 
znańska 9. 15506 


Zaprowadzeny 
skład spożywczy sprzedam. 
Dobra egzystencja dla ro- 
dziny. Grunwaldzka 35. 

8433 


Piace 
budowlane. Ks. Skorupki 
nr 40, (15513 


Orłowo-Morskie 
Plac zatwierdzony w dobrym 
punkcie Orłowa sprzedam 
tanio. Kralewski, Gdynia 


Chłodnia Port. 15538 
Piace 
budowlane. Dąbrowskie- 
go 19, 15517 
Piac 


budowlany, barak sprze- 
dam tanio. Sokola 47, 
skład. (15518 


180 buraczane j 
blisko Bydgoszczy, dom 
10 pokoi. bez inwentarzy 


przejęcie 24.000, resztę 
amortyzacja. Wacławski, 
Długa 59. (15569 


Gazownia Miejska 
w Bydgoszczy 
sprzedaje smołę destylo- 
waną, karbolineum-prima 
do konserwacji, pak (lep- 
nik) do krycia dachów 
i innych celów, solwent- 
naftę do lakierów po ce- 
nach obniżonych. (15453 


Hebilarka 
dikta 500 dobra. 
nr 17—4, 


Jasna 
(15460 
Pies 
Grafona polowczyk na sprze- 
daż. Gołębia 18. 15498 


Tanio (15491 
sprzedam dobrą kuchnię 
westfalską oraz radio f-my 
„Elektrit“ na prąd słały. 
Wełn. Rynek 12, skład, 


Leżankę (15484 
nową sprzedam, Stroma 15, 
Wózek 


sportowy, łóżeczko, Babia 
Wieś 16-7. (15488 


Singera 
maszynę do szycia, rower 
męski okazyjnie, Niego- 
lewskiego 6 m. 1a. 


Pokój 
męski, fotel gobelinowy, 
łóżko (mosiądz) sprzedam. 
Adres Dziennik. (8450 


Jadaśanię 
tanio. Wały Jagiellońskie 
nr 17. (15489 


Okazja. 
Samochód 1935/36. 


Sprzedam za 2750 złotych 
luksusowy kabriolet, czte- 
roosobowy, Ford Junior, 
mało używany (40.000 kilo- 
metrów). Gdynia, Korze- 
niowskieyo 9, m. 1. (15535 


Okazyjnie ró sprzedaż! 


(15466]1 samochód osobowy 


Polski Fiat 501, w do- 


brym sianie, gotowy do! 


jazdy, zł 550. 

1 samechiód osobowy 
Ford, model A, karetka 
2 drzwiowa, zł 1000 

oraz (15472 


2 samochody 
ciężarowe (herolet. 


Stadie- Automobile 


Sp. Z o. 0. 
ul. Mazowiecka 21 
tel. 1602. 
Motocyki (15504 


240 cem Kónigswelle sprze- 
dam, Grudziądzka nr 25. 


Kozy 
sprzedam. Na Wzgórzu 


nr 44, (15549 


Urządzenie 
składu piekarsko-cukierni- 
czego z oszklonym stołem 
na sprzedaż. Wiadomość: 
Niedzwiedzia 9. 15567 

Kajak 
niewywrotny, pierwowzór 
wynalazku Ogonowskiego 
sprzedam, Wysoka 8. 15552 


Rower (15547 
damski i męski sprzedam. 
Schubert, Kujawska 5, 


KC 


Wannę 
kąpielową kupię. Bilski, 
Orla 24. (15503 

Kupuję 
stare samochody, rowery, 
maszyny do szycia, Ofer- 


ty pod „Rower“, (15492 


: Gdynia 
Firma importowa poszu- 
kuje przedstawicieli wpro- 
wadzonych w kolonialkach 
dla sprzedaży śledzi so- 
lonych. Of. referencjami 
Dziennik Bydg. Gdynia 
Port”. (15539 


Stała posada 8416 
dla akuszerki i pielęgniarki 
wakuje w lecznicy. Zgło- 
szenia pod „Chirurgia* do 
filii Dziennika Bydgoskiego, 


Służąca 
z świadectwami. Mostowa 
21m, 5 (15469 


Kelner 
r kaucją potrzebny. „Pomo- 
zanka“, Chełmno. 15523 


Dmuchaczy 
wykwalifikowanych do 
wyrobów ozdób choinko- 
wych, poszukuje duża fa- 
bryka wyrobów szklanych 
w Łodzi. Reflektanci 
zechcą podać wydajność 
pracy w ciągu 8 godzin, 
oraz stawkę zarobku. Of. 
do Biura Ogłoszeń S. Fuk- 
sa w Łodzi, Piotrkowska 
nr 87, sub „Ozdoby choin- 
kowe”. (15400 


Potrzebny 
czeladnik kowalski, Puła- 
skiego 10. (15341 


Służąca 
do wszystkiego potrzebna 
Król. Jadwigi 9, m. 6. 8447 


Potrzebna 
zaraz służąca, Sląska 12, 
m. 4 (8453 
Szukam 


zarządczyni domu inteli- 
gentnej możliwie muzy- 
kalnej Oferty z podaniem 
wymagań i fotografią fi- 
lia Dziennika „Zarządczy- 
nis 


Posłaniec 
potrzebny. Hurtownia 
wełny, Rynek Marsz. Pił- 
sudskiego 3. 15433 


A leraz... 


n 


«MOi panowie, — przystępując do następ- 
nego, a moim zdaniem najważniej. 
szego punktu naszych obrad, — do 
kwestji „Ogłoszeń — podkreślam 
że, jeżeli pragniemy towary nasze 
z powodzeniem sprzedawać i wpro- 
wadzić na rynek tutejszy, musimy 
ogłaszać, ogłaszać i jeszcze raz — 
ogłaszać. 
z najpoczytniejszych pism w dwóch 
zachodnich województwach jest 
„Dziennik Bydgoski i dlatego pro- 
ponuję najczęściej zamieszczać ogło. 
szenia właśnie w tym piśmie. 


Leśnik 
samotny potrzebny. 
Zgłoszenia Życiorys, odpis 
świadectw, adresować Za- 
rząd majątku Pruski, Iłowo 
Działdowskie. 15438 


Biuralistka 
początkująca, pisząca na 
maszynie, znająca język 
polski i niemiecki po- 
trzebna. Oferty z fotogra- 
fią pod „Biuralistka* do 
Dziennika Bydg 


(15437 | „Juno”, 


Kierownika 


do palarni kawy, kasjera | adwokackiego z prak- 


lub kasjerkę z odpowied- 
nią gwarancją gotówkową 
poszukuje od zaraz Spół- 
dzielcza Hurtownia Towa- 
rów Kolonialnych. Ulica 
Św. Trójcy 16. (15493 


Poszukuje (15495 
wykwalifikowane siły do 
cholewkarni  (Vorrichte- 
rin). — Fabryka Obuwia 
Marsz. Focha 47. 


Kilku 


tkaczy 


tasiemkarskich 


poszukuje 


„Pasamomn“ 
Fabryka Pasmanterii, taśm Í pasów 
E. F. Lewandowski, Spadkobiercy 
Budagoszez, Promenada nr 69 


Zatrudnienie stałe. 


(15301 


Pisaniem adresów 
każdy zarobi. Za tysiąc 
płacę złotych dziesięć. Aby 
tę intratną pracę uzyskać 
należy nadesłać Krótki 
życiorys, podać dzień, mie- 
siąc, rok urodzenia oraz 
zastosować się do treści 
otrzymanej odpowiedzi. 
Zgłoszenia Abbei-Hanim, 
Lwów 15, Cerkiewna 18, 
m. 13. (15401 


Potrzebna 
kelnerka zaraz. Zgł. Dz. 
Bydg. „100“, (15525 


€zeladnik 
piekarski potrzebny Ks. 
Skorupki 22, 15485 


Pomocnik 
zegarmistrzowski i uczeń 
potrzebny. Fr. Gross, 
Chojnice. (15559 


Ekspedientka ' 
do składu rzeźnickiego 
potrzebna, Bieńkowski — 
Grudziądz, Toruńska 29. 
15541 


Kierownik (15545 
potrzebny zaraz do skła- 
dnicy drzewa, gotówka 
2030 zł, warunki do omó- 
wienia. Of. Dzien. Bydg. 
Grudziądz „Kierownik”, 


(15516 
1a 


(8454 


Wiadomo, 


oferty pod ,l5422“, (15423 


Uczeń (15422 


Poszukuje 


potrzebny do drogerii,| miejse do prania. Oferty 


wykształcenie 6 klas gim- 
nazjum lub równorzędne 
władający również nie- 
mieckim. Zgłoszenia z ży- 
ciorysem pod „6 klaś*. 


Potrzebna 
stara kobieta do lekkiej pra- 
cy domowej. Oferty pod 
„Stara kobieta“. (15409 


Wspóiłnika 
około 1.000,— dobrze pro- 
sperujący przemysł. Ofer- 
ty „Uczciwy W.* (15379 


Panienka (15382 
do prac domowych z go- 
towaniem. Władysław 
Rink, Gruawaldzka 57. 


Szofer 
do auta osobowego z ma- 
łą kaucją poszukiwany. 
Zgłoszenia Dziennik Gru- 
dziądz „Szofer“. (15546 


Ekspecientkę 
przystojną z branży elektro- 
technicznej znajomością bu- 
chalterii poszukuję. Zgłosz. 
Pomorska 54—16. 8445 


Potrzebny (15503 
zdolny cholewkarz i szte- 
perka. Jana Kazimierza 4. 


że jednym 


tyką lub rutynowanego 
sekretarza adwokackie- 
go poszukuje adwokat 
dr Stein, Grudziądz, Wy- 
bickiego 31. (15544 


Gospodyni 
poszukuje nadleśniczy 
państwowy. Szczegółowe 
oferty wraz z podaniem 
minimalnych warunków 
proszę nadsyłać do Dzien. 
Bydgoskiego najpóźniej 
do dnia 20 sierpnia pod 
„Północ“. 15331 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna, 
Śląska 1, m. 10. (15502 


Fryzjerka 
potrzebna. Długa 2. (15507 


€zeladnika 
krawieckiego na stałe, 
ucznia poszukuje zaraz. 
Rozenkiewicz, Nowe. 15524 


Młodszego (15582 
pomocnika kominiarskie- 
go poszukuje A. Mielke, 
Kartuzy, ul. Kościerska 7. 


Potrzebna 
kasjerka do restauracji 
bezwzględnie uczciwa, 
gwarancja lub kaucja oraz 
pierwszorzędna kucharka. 
Grudziądz „Bristol”, Le- 
gionów 7. (15542 


EEDA 


Kolenialista 
lat 29, kilkuletnią prakty- 
ką ekspedienta kierowni- 
ka szuka zajęcia, w razie 
stanowiska odpowiedzial- 
nego posiadam zabezpie- 
czenie 15.000. Łaskawe 


pod „Czysta” filia Dzien. 
Bydg. (15551 


Eskpedientka 
poszukuje posady do skła- 
du cukierków, miejscowość 
obojętna. Oferty Dziennik 
Bydgoski, Toruń „Dzielna“. 

15529 


Kelner (15528 
trzeźwy poszukuje posady. 
kaucja 400 zł. Oferty Dzien- 
nik, Toruń „Sumienny*. 


Handlowiec (15527 
obeznany księgowością, 
kilka tysięcy złotych gwa- 
rancji, przyjmie posadę 
kasjera, kierownictwo filii, 
składu konsygnacyjnego, 
zastępstwo. _ Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego, 
Toruń pod „Handlowiec“, 


Malarz 
chce pracować tygodnio- 
wo za 20 złotych. Oferty 
pod „Bezrobotny“. (15459 


3 Poszukują (15486 
posady za kaucją 500 zł 
iub wypożyczę, branża 


obojętna. Oferty do Dzien- | ' 


nika pod,„Samodzielność”, 


(pzeżawy ) 


większe 
ubikacje fabryczne na- 
tychmiast wydzierżawię. 
'Teof. Magdzińskiego 12, 
Skład obuwia. 15562 


Warsztaty 
Sienkiewicza 43. 15514 


215 (8385 
mórg bez inwentarzy, Ku- 
ligowski, Gdańska 33, 

Warsztat 
składnica. Długa 44.(15496 


skład 
kolon.- delikat. staro za- 
prowadzony ewetl. z kon- 
cesją i restauracją z mie- 
szkaniem poszukuję zaraz 
lub później. Of. skł pod 
„B. B. 100” do Dziennika 
Bydg. , 15487 


ł Składu kuj 
na drogerię poszukuję. 
Oferty „Dobra misje ść: 
wość” Dziennik. (15521 


Poszukuję 
małą suchą ubikację na 
warsztat z mieszkaniem 
dwa pokoje. Zgłoszenia 
pod „Inwalida“. (15564 


Unii Lubelskiej 7, m. 3. 


Pokoje 
umebl. tanio uł. Krasiń- 


skiego 21 m. 3. (8456 
Pokój 
umeblowany.  Sienkiewi- 
cza 12. (15461 
Próżny 


pokój, samotnym z gotowa- 
niem, Długa 44. 15497 


Pokój 
umeblowany niekrępujący 
Kujawska 56. (15499 


„.. Umeblowany 
niekrępujący. Długa 5-5. 
(15568) 


Samotna 
wynajmie 1—2 pokoje so- 
lidnemu panu, Filia 
Dziennika pod „35”. (15511 

Pokój 


umeblo wany. Kras ińskie- 
go 15, m. 1. (15490 


Pokój 
utrzymaniem, stałym — 
przyjezdnym. Gdańska 55, 
m. 4, (3495 


Pokój 
ładny, osobny, utrzyma- 
niem także przyjezdnym. 
Cieszkowskiego 4-3. (8484 


Pekój 
umeblowany z łazienką. 
Zduny 11—2. (8493 
X POKOJU ): 

POSZUKUJĄ S 

Wprost (15555 


od gospodarza domu poszu- 
knję u meblowanego pokoju, 
pożądany telefon, łazienka 
i garaż w okolicy Zduny 
Podolskiej. Zgłoszenie do 
Dzien. Bydg. pod „Garai“. 


Cena w tej rubryce i wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 

z kuchnią, Ujejskiego 24, 

z kuchnią. Kcyńska 8, 

z kuchnią. Farna 6. 


2 pokojowe: 
Cicha 69, Bielawki. 


z kuchnią, Wesoła 7. 
kuch.Sluzowa25przy Bron, 
r. gór. Chołoniewskiego 50 


2—3 pokojowe: 
z kuchnią. Jary 18. 


3 pokojowe: 
komfort. I ptr. Sląska 11. 


4 pokojowe: 
Łokietka 5, m. 3. 


lp. wygodami Nakielska 71 
5 pokojowe: 


Ip.odr,łaz,służb.2 wej.fron. 
balkon. Świętojańska 21, 


| aA wsio wj 
2 pokoje 
kuchnia, wygody — bez- 
dzietnym. Oferty „Solidni* 
filia Dziennika. (8455 


3 pokojowe 
na I piętrze wolne. Gru- 
dziądzka 11. (15553 


Ładne (15566 
3 pokoje od zaraz. „M. S.. 


Komfortowe 
3 względnie 4 pokojowe 
na Szreterach do wyna- 
jęcia, Wiadomość Poznań- 
ską 27—4. (15550 


, Pokój 
kuchnia frontowe pierw- 
sze piętro wynajmę bez. 
dzietnym, Jackowskiego 
nr 1—3. (15548 


Mieszkanie 
sześciopokojowe, komforto- 
we, l piętro, do wynajęcia. 
Kołłątaja 6, m. 8. (8462 


4 pokojowa (8251 
od 1. 10. słoneczne, czyste, 
bezdzietne małżeństwo. O- 
ferty „Dobry lokator“ filii. 


Dwa 
pokoje z kuchnią poszu- 
kuje od 15. VIII. lub 1. IX, 
Oferty do filii „Dwa“ (8456 


1 pokojowe (3449 
poszukuje wdowa wojenna. 
Oferty filia „Mieszkanie”, 


2 pokoje 
kuchnię centrum poszukuję. 
Zgłoszenia pod ,„Bezdzietni 
B.“ filii Dziennika. (8446 


2 pokoje 
kuchnią poszukuje eme- 
ryt w okolicy szkoły prze- 
mysłowej. Zgł. pod „Mie- 
szkanie 2*. (15505 


K LETNISKA 
Dom 
mieszkalny, 5 pokoi kuch- 
nia, masywne zabudowa- 
nia gosp, 13 mórg ziemi 
żytnio - ziemniaczanej z 
łąką 12 mórg dzierżawy, 
wszystko położone wśród 
lasów i jeziora w mieście 
powiatowym  Wielkopol- 
ski, od zaraz na sprzedaż. 
Oferty „Par” Poznań pod 
„56,442”, (15522 


z pań (młoda wdowa nie- 
wykluczona) dopomoże ka- 
walerowi po trzydziestce, 
uruchomieniu dobrego 
przedsiębiorstwa, niedaleko 
Gdyni, wzamian małżeń- 
stwo, dozgonna wdzięczność. 
Gotówki ca 4000  Nieano- 
nimowe oferty możliwie fo- 
tografią Dziennik Bydgoski 
Gdynia „Tartak“. 


Kupiec 
przystojny, lat 49. rozwie- 
dziony, materialnie nieza- 
leżny, szuka żony tych sa- 
mych zalet. Oferty pod 
„10000% do filii Dziennika 
Bydgoskiego. 8448 


15537 | 
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! Nr 180. 


Trwałą ondulację 
Fęglerski Jan, Sobies- 
kiego 15, od dworca Ill 
ulica w lewo. ` (15101 


Podłogę 


suchą w wszystkich roz- 
miarach dostarcza szybko 
i tanio (11133 
Ogrodowa 2 tel. 1340 
_ Śląska 9 tel 1359. 


* Nogi 11082 
do łeżanek 4 szt. 3 cale 
1,00 zł, wieszaki, klamry, 
tarki, toczenie w drzewie. 
Fabryka Wyrobów Drzew- 
nych. Sowińskiego nr. 20 


FUTRA 


z własnego jak i z do- 
starczonego towaru 
wykonuja (15389 


Chrześcijańska Pracownia Fater 


Edward Peschel 
I Donat Szpakowski 
dypi. mistrz kuśnierski 


Bydgoszcz, Dworcowa 64, I p. 


alon 

kapeluszy damskich 
Gdańska 1, i.ptr. daw- 
niej Gdańska 26 poleca 
w wielkim wyborze pię- 
kne modele kapeluszy po 
niskich cenach. (15090 


Naboje 
myśliwskie é 
„Hubertus“ Darz= 
bór“ „W.S. M“ 
„Gryf'* po cenach 

konkurencyjnych. r 
Wysyłka ad 50 zł franko. Broń 
myśliwska i przybory korzystuie. 

„iunipeowriuns** 

ul. Grodzka 4, tel. 3652, 

(róg Mostowej), (11279 
Naprawa broni. Kupna okazyjne. 


EL. 


Kapelusze 
damskie poleea tanio no- 
wootwarty chrześcijański 
skłąd, Długa 55, (15450 


Farby 


oraz wsżelkie przybory 
malarskie w najlopspyoh 
gatunkach po cenach kon- 
kurencyjnych ‘poleca B. 
Kiedrowski; «Drógeriaci 
sskład farb, Długa 53, (4178 
EN TOON 


poleca 


KACZMAREK 


niskich cenach 
al.Podwale 12, Tel,23-74,. 
| 4227 


Bo 
B 


P 


Biszkopty (13155 
ludowe są pożywne i tanie. 
Sztuka jeden grosz, pole- 
wane 2!/, grosza. Ządać w 
składach spożywczych. 


MEBLE 


gwarantowane, solidnego 
wykonania z własnych 
warsztatów poleca «12293 


Dom Mebli 
Ignacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Przeprowadzki 
miejscowe i zamiejscowe 
wyściełanymi wozami me- 
blowymi względnie samo- 
chodami szczelnie kryty» 
mi wykonuje szybko, su- 
miennie, Wł. Poczekaj, 


Dom Spedycyjny właśc. 
A. Wołkowski, Pomorska 
nr 62, 


Tel. 3065. (15060 


SPRZEDRŻE > 
Dom 
nowoczesny przy Gdañ- 
kiej, pięciomieszkaniowy 
przy wpłacie 18000 sprze- 
dam. Filia „Okazja”.(15344 
— ZAMOW E "NT 


Wil 
jednopiętrowa ogród na 
sprzedaż. Zgłoszenia 
agentura Dziennika Wi- 
śniewski, Chełmża. (15393 


Sprzedam 
rzeźnictwo w dobrym 
punkcie z urządzeniem 
mieszkaniem. głoszenia 
Czerw. Krzyża 56. (13335 


; Bom (15394 
piekarnię, mieście powia- 
towym sprzedam. Cena 
25 tys. Oferty „Piekarnia“ 


Dziennik Bydgoski, Toruń, ! skład, 


Dom 
zabudowania, ogród sprze- 
„dam korzystnie. Spokojna 
lpr 12. (153843 


Domek 
placem budowlanym tanio. 
Adres Dziennik, (15347 


| pomęk 

nowy sprzedam. Adres 

wśkaże Dziennik. (15415 
Pompe (15362 

kompletną do wody sprze- 

dam tanio. Malborska 8. 


Sprzedam 
nieruchomość z dużym 
ogrodem owocowym, ul, 
Toruńska 130, (8817 


9 mórg (15220 
ogrodowej ziemi, budyn- 
ki masywne przy mieście. 
Skrzeszewski, Czarnówko, 
pocz. Fordon Bydgoszcz. 


Dom 
sprzedam w Kcyni, Adres 
wskaże Dziennik Bydgo- 
ski. (15452 


Dam 
centrum, 65000 sprzeda go- 
spodarz, Oferty „Dom“ 
Dziennik, (15441 


Zakład 
fryzjerski damsko - męski 
Orłowo, dobre położenie 
sprzedam tanio. Oferty 


Dziennik Bydg. Gdynła 
„Zaprowadzony*. (15305 
Dom 


sprzedam z placem. Fi- 
larecka 3, (15173 


Kolonialkę 8429 
dobrze prosperującą, po- 
wodu wyjazdu korzystnie 
sprzedam. Adres filia. 


6.600 
domek oficyną sprzedam 
byle zaraz. Adres Dziennik 
Bydgoski, (15448 


Wilia 
6 pokojową z powodu wy- 
jazdu sprzedam. Prome- 
nada 58, (15417 


Owocarnię (15184 
przy głównej ulicy dobrze 
zaprowadzoną sprzedam ta- 
nio, czynsz bardzo niski, 
Gdynia, Świętojańska 89. 


Kiosk (15448 
zaprowadzony sprzedam 
okazyjnie bardzo tanio od 
zaraz, Tylko poważni re- 
flektanci, Długa 50, kiosk, 


Parcele (8420 
budów]ańę, Fierackićgo 64 
by p 2 Nowy SE- gtr = 
dom piętrowy na shrze- 
daż okolica nowego szpi- 
tala. Wiadomość w Dzien- 
niku. (8442 


. Parcelę 
ięknie położoną na Bie- 
awkach sprzedam. Wiad. 
Sienkiewicza 49—-4. (8444 


Skład 
towarów krótkich gusto- 
wnie urządzony, oddam 
darmo  chrześcijaninowi, 
po przejęciu fakturowo na 
ca 10 tys. towaru. Oferty 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod Aryjczyk'. (15427 


Piekarnie 
z domem sprzedam lub 
zamienię, — miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia „Pie- 
karnia* filia. (8285 


Domek 
ogrodem murowany nie- 
wykończony sprzedam. 
Chełmińska 8—4. (15218 


Dom 
ze składami, centrum, ce- 
na 28.000, dochód 4.200. 
Filia „Dochodawy*. (15294 


Place 
budowlane sprzedam. Szu- 
bińska 21. (15309 


Piekarnie — Cukiernie 
òdnajmę, oraz korzystnie 
urządzenie do. wyrobu 
twardych cukierków. Of. 
„Powiątowe Miasto” Dzien 
nik, (15411 


Deski 
nowe od kiosku tanio. Ad- 
reg Dziennik. (15346 
$ypiaikę 
sprzedam. Stolarnia, Plae 


Piastowski 7. (8403 
Rower (8316 
damski, męski. Okazja! 


Sobieskiego 9, mieszk. 6. 


; Radio 
prąd staly. Ks. Skorupki 
10—2, (15420 
i Rower 
damski, 
Podwale 3, warsztat, (15371 


Sprzedam 
maszynę do pisania (Re- 
mington). Warszawska 19, 
15166 


męski, używany. | 


„DZIENNIK 


 Polowczyka 
rasowego sprze da m. 
Zmudzka 8, (8443 


Korzystna i 
sprzedaż ubrania frako- 
wego, jaskółki z kamizel- 
ką. Filipczak, Śniadeckich 
nr 46. «c= (8422 


Bufet (15427 
duży, dębowy, czarny w 
dobrym stanie sprzeda 
„Se:robo*, Dworcowa 89, 


Sypialnie 849 
tanio sprzedam. 3 Maja 6 
Stolarnia, Modrakowski. 


Kajak (8414 
z żaglem. Łokietka 2. 
Gficyna _ (3456 
Władysława IV 2, Jary, 
Motocyki (15442 
sprzedam, 5 setka, Ku- 
jawska 116 w podwórza. 


Opony 
samochodowe używane, 
piec źalazny, manometry 
sprzedam, Kozietulskiego 
nr 18—1. 8372 


Zamienię 
kamienicę narożnikową za 
dopłatą, obiekt 85,000. Po- 


morska 57, m. 2. (8362 
zamienię 

dom lil. piętrowy w Byd- 

goszczy na. wzorowe go- 

Spodarstwo rolne. Ořerty 

pod „Gospodarz“ filia 

Dziennika. (8395 
KUPNA 

Kusnię 


dom rentowny za gotów- 
kę do 65 tysięcy. Pośred- 
nicy wykluczeni. Oferty 
od „Odwrotnie” do filii 
ziennika Bydg. (15446 


Maszynę 
Singera, obraz historyczby 
kupię okazyjnie, Zgłosze- 
nia „Obraz*. (15381 


Stół? wałcowy 
500 i olejarnię kupię. Jur- 
kowski, Skowilno, powiat 
Rypin. 15267 


Kupię (15431 
domek, wpłata 8000. Ofer- 
ty do Dziennika Bydgo- 
skiego pod „8000 K. 


Betoniarkę 


o pojemności bębna. ok. 
350 ltr możliwie z wbu- 
dowaną windą podnóśną 
i motorem spalinowym 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny i dokładnym opisem 
kierować do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Beto- 
niarka*, (15436 


Dom 
wpłatę 5000, Oferty „Ku- 
pię zaraz”, (15418 


Piecyk 
kąpielowy na węgiel oraz 


wannę kupi Chojnowicz, 
Zduny 21. 8434 


Piec 
kaflowy przenośny i że- 
lazny kupię, Of. „Piec“ 
filia Dziennika. (8431 


, Maszynę 
do pisania kupię. Filia 
pod „Dobra“. 


Motocykl 
od 99 cem w dobrym sta- 
nie kupię. 
„Motocykl“. 


(8424 


Oferty filia 
(8418 


Pełną 
gwarancję i pomoc w o- 
trzymaniu tegorocznej ma- 
tury udzielę. Rakowski, 
Toruń, Bankowa 6, m. 6, 
III piętro. (1533U 
TEIE, 
POSADY 

WOLNE 


H 


EZR Lanan r Z OE A a a AS ZZO a e S S R 


Przedstawicieli 

!'z małą gotówką na prze- 
jęcie filii w okręgach 
przyjmie. Zgł. Dziennik 
+ „Uczęiwy W.* 15380 


Praktykantka ` 
biurowa do książkowości 
i klienteli potrzebna. Zgł. 
„W. K” filia Dziennika, 

15377 


Kelnera. 
Związek Zawodowy, ulica 
Długa 24, tel. 2479 po- 
|ieca najlepszych pracow- 
Iników, fachowców, przyj- 
| pujac gwarancję moralną 
i materialną, (2086 


używańą w -dóbrynistanie | 


BYDGOSKI”, niedziela, dnia 8 sferpnia 1937 r.' 


Bufet 
restąuracyjny paskala 
zaraz. Gotówkę do objęcia 
towaru posiadam. Zgłosz. 


(warunkami do Dziennika 


Bydg.pod „Warunki” (15412 


intełigentna 
pani; poprowadzi dom sa- 
motnemu panu lub pani. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Ewa“ do Dziennika Byd- 
goskiego. (15337 


€Czeladnik 


piekarsko - cukierniczy | 


dzielny w swym zawodzie 
kilkuletnią praktyką po- 
szukuje posady. Pod 


„Czysty“ Dziennik. (15424 ] 


Panna 
młoda, posiada dobre re- 
ferencje, poszukuje zajęcia 
przy inteligentnej rodzinie 
do dzieci, lekkich prac 
domowych, lub do fabry- 
ki oraz solidnej cukierni, 
Filia „Uczciwa”, (8421 


Kuchmistrz (15363 
szuka zaraz posady. Ofer- 
ty Dziennik Bydgoski 


a 
Hetmańska 1. (8361 


Skład 
i mieszkanie w rynku do 
wynajęcia od zaraz lub 
później. Szczepański, 
Chełmża, (15392 


Zakład fotograficzny 
istniejący przeszło 60 lat, 
do wydzierżawienia od 
zaraz. Nadmienia się iż 
wkrótce Świecie nW. 
zostanie miastem garnizo- 
nowym. Zgłoszenia Swie- 
cie, ul. Pocztowa 3, (15381 


Skiad 
mieszkaniem, warsztatem 
rzeźnickim wydzierżawię a- 
dres w Dzienniku, 15429 


R DZIERŻAWY SZUKA » A 


Poszukują 
dzierżawy wolnego skła- 
du kolonialnego lub pur- 
celany i sprzętów kuchen- 
nych w mieście powiato- 


wym lub wielkiej wsi ko- |. 


ścielnej w Wielkopolsce. 
Zgłoszenia Dziennik pod 
„Wiełkopolska”, (15159 


„ Małe rzeźnictwo 


poszukuję “w * dzierżawę. 
Oferty fira „8007 = -(8313: 


Wiille 
z ogrodem (Bielawkiy bli- 
sko tramwaju poszukuję 
do wydzierżawienia. Ofer- 
ty filia „Willa”, (8366 


X READ) 
A WOLNE A 


Etegancko 8226 
umebl. pokój 1—2 z osob- 
nym wejściem, słoneczny 
we willi. Kościuszki 13, 


Pokój 
z używaniem kuchni dla 
bezdzietnego małżeństwa 


wydzierżawię. Unii Lu- 
belskiej 7, m, 3. (14332 
Pokój ` 


ładnie umeblowany do 
wynajęcia. Warszawska 11, 
m. 6. (15094 


Kulturalnemu - 
panu odnajmę słoneczny 
pokój, telefon, łazienka, 
Izbicka, Słowackiego 1. 

15247 


Elegancki 
pokój umeblowany kom- 
fort, z łazienką do wy- 
najęcia. Ul. Królowej Ja- 


dwigi nr 13, m. 4. (8425 
Pokój 
utrzymanie. — Zduny 13, 
m. 2. (8440 
Pokój 
umeblowany słoneczny od 
zaraz, 3 Maja 22-8. 8415 


Pokój 
dobrze umeblowany, czy- 
sty, słoneczny dla pana. 
20 Stycznia 28, m.2. (8899 


"__. Ładnie o 
ypenovapy pokój do 
wynajęcia, Warszawska 1 
m. 11, II. wejście. (14630 
Pokój 
utrzymaniem — bez także 
przejściowo. Sobieskiego 
2—4. (15261 
Elegancki (15463 
słoneczny. Kościuszki 4/8, 
Pokój 
umeblowany wynajmę. Li- 
belta 10, m. 6. (8410 
Próżny | 
pokój jednej osobie -wy- 
najmę. Orla 37. (15454 


Zi 


mierz klinowy. 


BZAPERAIANPH, 


Za kulisami teatru 


lub przy zdjęciu kinematograficznym pannje 
deny PASE Słową nie tej w stanie oddać 
nastroju i wyrazu środowiska tak, jak to może 
uczynić obraz. Oczywiście należy tylko mieć 
odpowiednią kamerę ki dz I CCA 
Ikon, posjadającą wymienne obiektywy (le r 
Zeissa 1:35 WED {-5 cm, TRIOTAR 1:56 f-10,6 . 
em), migawkę szczelinową do 1/:000 sekundy 
lieznik zdjęć, sprzężenia pomiędzy migawką i 
posuwem błony oraz wbudowany odległościo- 
Zewnętrzne części metulowe 


są chromowane. 


UZŻYWASCHIE BREOCN ZEESS NEC (MY 
Sprzedaż przez większe składy aparatów fotograficznych. 


Katalogi wysyła: 


Jeneralna Reprezentacja Dom Techniczno - Handlowy 


JB.SEGAŁOWICZ 


WVanmszwzauwwez, uni. Piicpuniunszkzi © au. 


„  Próżny 
Swiętojańska 21-8. 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
3, 4. 5 pokojowe: 
bęzdz. Jagiellońska 28. 


5 pokojowe: ; 
odrėm. z0 Stycznia 10 gosp. 
| a E an Ź 

2 pokoje 
kuchnia. 


2 lub 3 
pokojowe z wygodami — 
wolne Niecała 30, Jach- 
cice, (8330 


~ €zteropokojowe 
komfortowa willi, osiedle 
leśne. Sosnowa 1. (8370 


Komfortowa (8374 


Grunwaldzka 49, m.3 wy- 
najmię. Zgłoszenia po poł. 
od godziny 4 do: 7-mej. 


3 duże (15414 
pokoje kuchnia, łazienka 
i dla służącęj, świeżo od» 
remontowane, od zaraz 
lub później do wynajęcia. 
Kujawska 2, przy Zbożo- 
wym Rynku. Gospodarz. 


Do wynajęcia 
dwa pokoje bez kuchni. 
Gdańska 107, m. 3. (844l 


Mieszkanie 
9 pokoi I. piętro, nadają- 
ce dla lekarza lub den- 
tysty, od 1. 10. Gdańska 
nr 63, m. 5, (8432 


3 pokoje 
i kuchnia w centrum od 
1. 9. br. do wynajęcia. O- 
ferty pod „3 pokoje* Dzien- 
uch póz 15440 


4 pokoje 
bęz kuchni, I piętro, Dwor- 
cowa 9, na kancelarię, 
praktykę itp. centr. ogrze- 
wanie. Również magązyn, 
warsztaty, garaz (8427 


2 pokojowe 
mieszkania komfortowe 
do wynajęcia. Leszczyń- 
skiego 17. (15435 


3—4 pokojowe 
łazienka, centralne ogrze- 
wanie, Kościuszki 10—17, 
zawiadowca. (8438 


| GEE) 
POSZUKUJĄ PŹŹ 


1-2 - 
pokojowe z kuchnią. Of. 
filia Dziennik „Pewny 
platnik*, ść: (8430 


H 


4 pokojowe mieszkanie |f 


| Ceny przystępne 


4—5 


(8428 | pokoli, parter względnie 


I. piętro, tylko Dworco» 
wa - Gdańska. Oferty pod 
„Natychmiast” filia Dzien- 
nika. (8411 


Bezdzietni 
poszukują 2 pokoje z kuch- 
nią. Oferty filia Dziennika 
„Słoneczne. 8417 


; Na kancelarię 

adwokacką poszukuję lo- 

kalu ewtl. z mieszkaniem 

od 15 sierpnia. Oferty do 

Dziennika pod „Adwokat“. 
15390 


Poszukiwane (15383 
od 1. IX. 4-5 pokojowe, 


„sł ome.ez ne; komfortowe 


mieszkanie, łazienka. Dziel- 


snica- szkół (AI. Mickiewi- 


cza, Bielawki), I, Il piętro, 
Szczegółowe oferty hrabi- 
na Łubieńska, Trzebcz, p. 


(15458 |, : 
itzolackaŁĆO: pad pow. Chełmno. 


Poszukuję 

2 pokoi z kuchnią, bez- 
dzietni. Oferty pod „Urzę- 
dnik” filia. (8399 


2 pokoje (15447 
z knchnią poszukuje bez- 
dzietne małżeństwo po- 
bierające rentę, Oferty „2”. 


ŚĆ zDROJOWISKA 


Krynica — zdrój 


Pensjonat 


„Szczerbiec“ 


tylko dla chrześcijan 


Centralne położenie 
obok deptaku, kuchnia 
wyborowa — cały rok 

otwarty. 


Tel. 107 (14046 


KEY 


ketników 
przyjmuje niem. mająte- 
czek nad pięknym lasem 
i łańcuchem uroczych je 
zior. Piękny park—plażą, 
wędkowanie - łódkowanie. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod „Piękne”, (14018 


gabinet W. Jaworskiej, 
Podolska t, narożnik Po- 
morskiej. Pielęgnowanie 
cery, włosów. Masaże, na- 
świetlania -- Porady bez- 
płatnie, (15416 


Kosmetyczny 


Darmo 
otrzyma każdy przepisy 
na wyrób win z owoców 
i zboża w Drogerii R 
Górskiego, Zbożowy Ry- 
nek 4 (15421 


(15408 


Grafoleg 
Król. Jadwigi 13—6 prze- 
powiada zdugiiewainnp 
trafnie, (15349 


Szukam (15419 
wspólnika'czkę) do wspól- 
nego kupna domu z 50 000. 
Ożenek niewykluczony, 
Oferty „Dobra lokata". 


Plass hwag 

i wszelkie robactwo tępi 

radykalnie (14179 
Benzapiik 

Do nabycia w drogerii B. 

Kiedrowskiego, Długa 58, 


; Dziecko 
z lepszej rodziny przyj- 
mę na wychowanie. Ofer- 
ty <filiia „Dziennika „Wy 
chowdwczynii» ©" (8426 


Eg POŻYCZKI y 

Pożyczki £ 
1500 zł poszukuję, gwa- 
rancja zapewniona, prov 


cent umowy. Pod „1500” 
filia. (8284 


- Pożyczki 

poszukuje 15—20 tys, za» 
pewnienie hipoteczne. Pod 
„Hipoteka filia. (8286 


60.000 zł 
poszukuje na 1 hipoteką 
na nieruchomość i przed- 
siębiorstwo, dobre oprocen= 
towanie. Oferty „N. N. 200% 
Dziennik. 15430 


" Młody 
właścicieł piekarni pozna 
panią z cośkolwiek ma= 
jątkiem. celem ożenku. O- 
ferty Dziennik Bydgoski 


Toruń, „lat 26%, (15394 


Drogerzysta A 
lat 27, posiada własny 
sklep, pozna inteligentną 
pannę. Oferty fotografią 
pod „R. W. IL” do Dzien- 
nika Bydgoskiego, (15364 


Wdowa 
elegancka, niezależna, po. 
zna bezanonimowo pana 
wyżej inteligentnego, sa- 
motnego, wiek średni, pre- 
zencja, zamożność, szla- 
chetność. Oddział Dzien. 
Bydgoskiego, Inowro' łiw 
„Przystań życia“, (15428 


ji Który 
rzetelnie myślący pan go» 
tówką 1 sid. zł., A 
interes, wżeni się dobrze 
prosperujący interes spo- 
żywczy. Rzecz traktuję 
poważnie, pośrednictwo 
rodziny mile widziane. O- 
ferty pod „Skład* Dzien. 
Bydgoski. (15445 
Pani 

inteligentna, niezależna 
ragnie poznać inteligen.» 
nego pana na stanowisku, 
cel towarzyski. Oferty 
sd KE“ 15434 


"Str. 24. i »DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 8 sierpnia 1937 r. 


PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


| iE ; 


sy : * A 
KRAKOW, ULICA PIERACKIEGO NR 14|% 


a nn aa 
(KANCELARIĘ NOTARIALNĄ 


w Chełmży 
z dniem 1 sierpnia b.r. przeniosłem 
z domu przy ul. Toruńskiej nr 8, do domu 


l przy Placu Marsz. Piisudskiego (Rynek) nr 14. 
Julian JFamkiemicz 


15388) notariusz. 


przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji zapomocą zupełnienowo 
opracowanych skryptów, programów i miesiecznych 
tematów, przyjmują wpisy nanowy rok szk. 1937/8 naj 


1. Kurs maturyczny gimnazjum starego typu, 
2. Kurs średni do egz. z 4-ech kl. gimn. nowego ustroju, | F 


Z68FI 


e 8 K iż kresu li II kl. gima. troju, | 8 
Modne okulary binokle, g t Kura mial: RO powasżchhej a 9. 0813 
termometry, barometry, EB Paczka już od 0,45 zł. p . 433 Ć, 
lornetki, foto-artykuły ©, || _ Wszędzie do nabycia. Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. 
w wielkim wyborze. > | a O HH OH OOOO 
AW s letnie cora anani daje 5 ( Zawiadamiam uprzejmie Szan. Klientelę, iż z dniem 7 sierpnia br. ) 
3 rękojmię n $ A À g 3 
o Zaka ego wykonania, © 4ji Otwieram w Bydgoszczy przy Starym Rynku im. Marszałka Piłsudskiego 3 H 
- DZ] e nme 
8 Wrzyysziłeość Twa Widzi 
=> Sf. Zakaszewski „||| ODDZIAŁHURTOWEJ SPRZEDAŻY || rra man, 
Szkła I okulary PY WOS PEDA AOS? Z = wei —wviób Ecihk . ó im | przez Związek Międzynarodowy Metapsychików, 4% 
Zeissa Bydgoszcz, ui. Gdańska 9. © ( magg— yvy CZE owaródw iewcbźłiscic ln Mistrz wiedzy Tajemne WON obdarzony i 
Filia moja zaopatrzona jest w duży wybór wełny pończoszniczej ) enomenalnym darem jasnowidzenia w transie 
SENAdykalniej E mu swetrowej, oraz pończochy, trykotaże i towary krótkie. me w grze Toterylnei, oraz wybierze weding obliczeń Ę 
ajradykalniejszy Środe a cierpiących na Dążeniem moim będzie jak dotychczas tak i nadal rzetelną, fa- daty urodzenia Twej planety, zupełnie bezpłatnie, j% 
najbardziej zastarzałą i największą chową i szybką obsługą zadowolić Szanowną Klientelę.. ) Bio wynzany.  Nieziładki o jESSat oai ; 


szczęście w grze loteryjnej wyłożę ze swoich pie- 
niędzy: 10'zł na los, aby przekonać o prawdzi- 
wości wygranej. Dowodem tego są w moim po- $ 
Siadaniu setki listów podziękowań, od osób które 

wskazane przezemuie losy wygrały po 100.000, 50.000, 20 000 i 10.000 zł. 
Na żądanie przepowiadam przeszłość i przyszłość, opracowuję horo= 
skopy i analizy grafologiczne. Rady i wskazówki, dając możność zdo 
bycia trwałej miłości pożądanej osoby. Nie zwlekaj, pisz jeszcze dziś, 
nie nie ryzykując a skorzystasz wiele. Podać czytelnie imię i na= 
zwisko datę urodzenia, załączyć 1 zł znaczki poczt. na koszty pocz- 
towo-kanc., bez załączenia znaczków odpowiedź nie nastąpi. (3152 
Adres: Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lenartowicza 11/6. 


s: 


P R /.4 E PUR LG E EH Z uprzejmą prośbą o łaskawe korzystanie z udogodnienia przy - "= 

i (i »ełnym zaufaniu, polecam się łaskawym względom i kreślę N 

gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych spe- | a} sę Eko E = 
cjalistów nie pomogły, oraz wszelkie fałszywe wyja alf | ( PP ia nP 
nie poskutkowały, usuwa jedynie specjalista z długo- 15432) Rynek im. Marsz. Piłsudskiego 8. Tel 34-33, 

letnią praktyką dla cierpiących na rupturę za pomocą | Eim EF 

mojego opatentowanego bandaża Nr 1205, który przy- | "== 

nosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom. $. KON, 

Warszawa, Sosnowa 13. PROSPEKTY na żądanie 

bezpłatnie. Przestrzegam przed naśladownictwam mo- 

jego środka przez fałszywych specjalistów, (14891 

Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc 

PSzZĘS RNA WORA A IN BE 


Do wszelkich ogrzewań centralnych 
DSO OEEO SENGEN 


Oszczędnościowe kotły 
Uniwersalne pat. Hóntscha 


Opalać można każdym opałem, stąd znaczne korzyści, 


Hóontsch i Ska sn zo.o. 


Odlewnia kotłów ogrzewalnych 
R>apzunesin — Młentenje MM. (1539 


Shtadaki 
namioty 


Bydgoska Fabryka Pasów i Artyk. Sportowych Sp.zo.. 


Bydgoszcz, Hetmańska 30. Telefon Nr 1700. 


MEBLE solidne, kupisz najkorzystniej wprost z fabryki 


IE. Bronikowski fi Sum 
Właśc.: Franciszek Bronikowski 


EByyaiztoszez, ui. Nakielska 135 Telefon 31-58 
(końcowy przystanek tramwaju linji Wilczak) (6036 


20 


Dz 


w ; p ku EA 
ZLA A EJ 


Zbože (8964 
Riensfiepznan 
Nbanszen 
Nawozy sztuczne —Wegiel 
oferuje 


© 6 P. S, i 3 P, S., 380 volt 
Schmidt & Schemke 1000 — 1200 obrotów, — 
HBuyefizkwszcz prąd zmienny. (15396 


Biuro: ul, Gdańska 24 Magazyn: ul. Nad Portem 4 Oferty upraszamy pod 
tel. 14-11 — 18-11 tel. 12-11. nr „A. Ba 100% Dzien. 
Bydgoski Grudziądz. 


LINOLEUM DYWANY i CHODNIKI 
po cenach zniżonyoh 


TAPET h c" JI 
cepaTy Oilo Klann - 


DWORCOWA 153 Tel. 3828, 


Rowerów 


13174 


Zarząd Spółdzielni Bud. „Nowe Miasto“ 


powiadamia interesowanych, że wpisy na członków oraz 
Jnformacje w sprawie budowy mał; ch domów roboólniczych na 
Osiedla Kapuścisko Małe przyjmować będzie od 7 sierpnia 37 
między godz. 16—19-tą przy ul. Curie Skłodowskiej 16. 


PŁACHTY ZNIWNE 


worki, sienniki, plandeki, przędze, tkaniny 
poleca tanio i solidnie (14207 


„JUTA' Sp. Akc. Poznań 
uł. Fredry 1, telefon 22-45, 29-38, 


1 dniem 9 sierpnia br. (poniedzialek) 


przestaje kursować 


PRZEDSIĘCIORSTWO PRZEMYSŁOWE || Centrala Mebli 


sprzeda korzystnie 


mieruchomości Ek pra 
w Chełmnię, ul. Toruńska, obok Rzeźni $Shietench gr odróÓżci JGCY cha 


dom mieszkalny z ubikacjami i ogrodz. podwórzem A e a m t tkuj. h, dob. ład. j i > 

Ę zka! ; Z niem śród-|| ewent. początkujących, dobrze wład. językiem pol 
nadającymi się na handel zboża, mąki, materiałów | mjęście na galanterię po. || skim i niemieckim w słowie i piśmie, do sprzedaży 
opałowych, budowlanych i t. p. szukuje od 1. IX. Oferty || olei i tłuszczy poszukuję zaraz. Pisemne oferty 

w Osieku (dawniejsza karczma) przyjmuje „Bazar Helski“ z życiorysem i podaniem żądanej pensji kierować 


obszerny dom, 2 stajnie, stodoła, piękny ogród o- | kgel. (14169 o Georg Kuhn, Gdańsk, Wallgasse 8. (15333 
wocowy, ca 3 morgi łąki nad jeziorem. Sa A Zad alk O aż 
~ w Kościerzynie, dom mieszkalny, stajnia, ogród. > 


w Pelplinie Dzielnego, uczciwego 
dom mieszkalny, restauracja z salą i ogrodem za- 


bawowym z kompletnym urządzeniem, ogród wa- p i m i S f r Z a 


rzywno - owocowy (ogrody. nowo  oparkanione), 


Długa 42. 
nasz parostatek w dni powszednie do 
Brdyujścia. 


Lloyd Bydgoski 


15468) Spółka Akcyjna w Bydgoszczy. 


„Bzyłajcie Dziennik. Bydgoski"! 


Poszukuję możliwie zaraz młodszego, dzielnego 


podróżującego 


obszerny skład i obszerne podwórze. dla robót | 
w Tczewie kuferowych i żelbetowych Reflektuje się na pana biegłego solidnego, który | 
budynki fabryczne i gospodarcze z obszernymi ma- poszukuje 15520 || może się wykazać dobrymi rezultatami, posiada- Ga UE 
gazynami, piwnicami i podwórzem, nadające się| J. ŚMIDOWICZ, inż. jącego prima świadectwa, obeznanego również w m ih 
na każdą gałąź przemysłu. Przedsięb. robót inż. izy a O PRI: EE jra oferty z Sa 4 | 
i $ ER f Å wiadectw i podaniem ości ji 5 
A Ae ra h ia się pod nr „555“ ski > Gdynia, Mściwoja 10. nym ARERR a i PAY 15207 
ZUS. IGNACY NOWAK, Koronowo 
a a] ; 
a s TETI SWÓJ k: 5 =; Fabryka Likierów, Wytwórnia Octu I Tow. Kolon, U 
Repertuar kin bydgoskich: Bó g ŚE X 
KRISTAL: „Zabronione |] bardzo ruchliwy w Bydgoszczy, Toruniu lub == 
szczęście” i nadprogram. Tczewie (prawa wyłączności) «p efl af en zma TZ | 


APOLŁO: „Cienie prze-|| posiadającemu 4.000 gotówką i rutynę kupiecką. Di 
szłości* i dwie komedie|| Oferty: „Koncesja rządowa“ Biuro Ogłoszeń, 
P-t.: „Nie udzielamy kre-|| Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115. (15408 
dytu* i „Noc marcowa“ 
oraz tygodnik kę 
MARYSIENKA: „Promie- > kR e. o ee 
mio zagłady* oraz mad. || Magazyn Szidcznei biżuterii i galanterii 
REWIA: „Wszystko dla w centrum miasta Łodzı z nowoczesnym urządze- 
zwycięzey“ i „Armiaj| niom wewnętrznym i wystawowym «fia» 
Ewy“ oraz tygodnik. _ spezeeaiicnznien od zaraz z towarem lub 
BAŁTYK: „Dzikie ścież-|| bez z powodu wyjazdu. Oferty sub.: „Biżuteria 
ki*. Nadprogram: ES do biura ogłoszeń Fuksa, Łódź, Piotrkowska 87. 
medyjka i tygodnik. 


sumienna, religijna, wykształcona, możliwie ze zna- 

jomością języków: niemiecki, francuski i angielski, 

mogąca zastąpić matkę dzieciom w wieku od 8 do 

15 lat, mająca zamiłowanie do porządku, w wieku 
do lat 45 zaraz potrzebna. 


Zgłoszenia z podaniem życiorysu, oraz 
fotografią upraszam kierować pod „„Przemysło- 
wiec“ do Agencji Reklamy Prasowej, Bydgószcz, 
Dworcowa 54. s Pil (15474 


IE O M aaa o 


Szarotka i niebezpieczeństwo życia 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł i 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, É 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. i 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20t,a drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: "Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludcwy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. p 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni 
Ę za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 7 


